LA 

R 

BXD 
a 


|LIOTHECA 
UNIV. JAGEL 


e s 
4 hm 
£ F ; %: 
. 1 z z 
m "| sa 
F * 
4 
+ 
7 


M 


$ 
ać 58615 


Mag. St t Dr. 


za 


y Asy Eo ZEE 


Ñ 
x 


l EA 


ai Ri 


Ww Y BC 


Przowtelebnego A Wiedza | BOH EAU 4 
A, Kaznodziei,” WF 
WIELKIEGO LUDWIKA : ) 
Ea ledni ego ze ( zterdziefti Doktorów 
+ Akademii Krancuzkić ćy w SA 
materyach do poprawyńludz ich, 
obyczaić w i Kazań i 


t 
n 


Ñ. 1 SEY a © 
13 4 E Ą W) 


LAr Mekka sor 
Ateraz za pozivi olęńiem Starz: 
A ie 


UROÓWA 


LE UC 


ARSZ ŻAW IE. 
FX MissyGNARZÓW 


SENNA 
£-TRRT, 


A R stá 


/ REIMPRIM ATUR 
- THOMAS OSTASZEWSKI 


i N: 

n Aoro ie Jupsz GxnzRaLis VARSE | 

s RR = mp 

: Sorpppra spe aowręoieeioe | 
pa ej 


COLAR 
196432 


„o Jfymiofości proźniy chwale, 1 ohgci żeby 


hę pokazać t bydź ohwalonym. 
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A 
N äypiękniéyľzy, i i nayiaśnieyfzy wad 
gruntownóy zacńości ieft, znać fiebie 
łamegoż na tym fię Filozofia kończy, od 
„tego fię. wiara. źaczyna. Ta ief nauka 
od Mędrca Pańikiego człowiekowi danaż 
1 oto Chrześcianin każdy, BoA w Swięż 
tych modlitwach fzczególnie prośić "po* 
k winien. -Atoli zda fiẹ rzecz prawie nie- 
, podobna, aby,Człowiek pełen wyńiofłości, i 
e niby zamroczony zuchwałym o fobie ros 
'zumieniem miał przyidź do poznania nie» 
i dofkonałości fwoich. Prożnaby praca bys 
| ła, gdyby ma w lzaiafzu,. ułomność. iego 
ia oczy ftawiać, -w Jobie nędzę przypomi- 
| nać; w Dawidzie podłość i hikczemność _ 
/ wyobrażać chciano. Te albowiem +ko$3= 
„ry lube uznawa bydź prawdziwe í zgło* 
dne do uformowania poźretu fwegoż stjze= 
| cięż w miedofkonałościach ; które do f B 
tk A 
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widzi, fzuka tego ciekawie, czymby fię 
mogł różnić ód mnych, w różnym u ludzi 
zoftaiących położeniu. Człowiekiem bę- 
dąc iako i inni, wfzędzie fie nad drugich 
wynośl, A lubo go włafne ofobie iego, nie- 
dofkonałości trapią; przecięź wfżyftkim 
pofpolite, ciefzą. Pokrywa ułomności fwo- 
ie cudzemi, co zaś w fobie widzi dobrego 
nikomu innemu nie przyznaie procz fobie 
famemu. 

fl. Co zaślepota! zkąd, i ziakiey przy- 
czyny człowiek takowy korzyftać usiłu= 
ie? Jeżeli z dobrego urodzeńtia i Fami- 
fii fwoiśy ; toć wfzyftkę zacność fwoię za- 
kłada na zacności Przodków fwoich, od 
których pochwał, i ffawy zaciąga. Ja- 
koż znać że wcałym życiu fwoim, ża- 
dnych nie przyczyni zafług, gdy fię te= 
mi tylko zafzczyca, które daleko, przed- 
tym narodzenie iego poprzedziły. Jeżeli 
z godności i urzędów do których podo- 
bno filu ludzi godnieyfzych uprzedził, i 
teć mu bynaymniey. prawdziwóy nie przy- 
„dadzą zacności, ile gdy fię na chwalebnych 
iejgo czynach nie gruntulą. Dopieroż wię- 
kiiza ke iefzcze niedofkonałość , á prawie 
fzġzerè w nim głupftwo wydaie;, ieżeli fię 


adile prwianości urzędu fwego (na któ- | 
Ń rym. p 
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tym ieft pofadzony ) rządzić i fprawować 
nie umie. Nie zna fię na fobie! gdy fię 
przez fame tylko wyfokich honórów pof- 
feffyą, fzacować i wfławić u ludzi pragnie, 
Lubo wfzelkićy ieft godzien wzgardy, nay- 
mnićylzego iednak poniżenia {wego cier- 
pieć nie może, i luboby mu wielce było 
przykro, bydź od innych ofzukanym, prze- 
cięż chciwie próżnóy fzukaiąc chwały, fam 
fię na nićy debrowolaie zawodzi. Przy= 
znale, iż wfzyftko ieft proźność bez pra- 
wdziwéy cnoty, iednakże infzym umy- 
fem cnoty nie {zuka y tylko. dla faméy 
próżności. 

lil. Na wielkie fię rzeczy odważać beż 
zbytnićy wytworności: bydź fprawiedliwym 
bez (wego interefiu; godnie i pilnie fwóy 
urząd piaftować, żadnóy innym nie czyniąc 
przykrości: porzucić wfzyftkie uciechy i 
prywatne ukontentowania dla dobra po- 
ipolitego : odftąpić dla całości fumienia zy- 
fków niefprawiedliwych i źle nabytóy maie- 
tności: lekce ważyć i (amo życie tam, gdzie 
czyia powińność ażardować ie każe: ną 
tym prawdziwa zacność pobożnego i wipa- 
niałego {erca zawifła. Lecz iefiże to charaż 
kter człowieka pełnego wyniofłości? Wiel- 
kiegoście podźiwienia godni ludzie świa: 

2 towis 
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towi, którzy lubo dobrowolnie przyznaje- 
cie, że to nie ieft prawdżiwa cnota, gdy 
fie kto na piękne zdobywa fprawy, dla fa- 
mego intereffu, i przyczynienia fortuny ; 
wierzycie jednak i rozumiecie, iż ieft przy- 
zwoita, czynić co dobrego dla próżney 
chwały , jakoby ta ftawa nie była interef- 
fem nierównie jeszcze  delikatnieyfzym, 
Naywiękfza wafza pochwała zZ bogactw i 
pieniędzy, które wam częftokroć. flużą ; 
nie tak dla otrzymania honorów, 1ako do 
podniecenia wyniofłości i miłości właínéy. 
Załfzczycaiąc fię wfpaniałością ferca wa- 
fzego, od wfzyftkich Żądacie pochwały, á 
wtóy famey ku innym; nader iefteście iką- 


i.  Pochlebiacie fobie; -że'was cożywo;., 


z doftatnićy wynośi fortuny; którćy prze- 
cię nikomuście bez intereffu, 4 czafem li- 
chwy wygodźić nie zwykli. Jeżeli zaś ko- 
go pochwalić wam fię trafi; wielorakićy 
za to nadgrody fzukacie. A tak co rze» 
mieślnicy czynią dla pożywienia fwego s 
to wy czynicie dla prożnóy u Świata 
«chwały. Czyli przysługę iaką i affekt 
przyiaciołom wafzym świadczycie, czyli 
„ahóyne na ubogich czynicie jałmużny fa- 
méy tylko chwały wafzey w tym upatru- 
decie: co fig z tąd idwnie wydaie, Że w tak 
pos 
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pobożnych częftokroć uftaiecie uczynkach, 
gdy. za nie powfzechnóy od ludzi nie od- 
'bieracie zalety. Nie wyciągacie, w pra- 
wdzie ręki, ną odebranie korrupcyi iakiey, 
lub pieniężnóy nadgrody, nadftawiacię ie- 
dnak ucha, pochlebnym poklafkiwaniog, 
które im fą przylemnićy [ze fercu walzemą 
tym wi iekfzą zdadzą fię bydź dla was za+ 
płatą. "Odwracacie ufzy wafze, iakobyśs 
cie wrzekomo fwych pochwał fiuchać nie= 
chcieli; tudzież iednak w wielkiey zolta: 
iąc niecierpliwości, z:pilnością fię pytacie, 
gdzie, i co o was mówiono, 4 iożeli ta mo» 
neta którą wam płacą, ma fwa u świata 
ftymę. Atoli. kopać ziemie złotym łub 
żelaznym rydlem; w fzyftko to niewolni- 
czą robota. Nie.iść za nota albo iey 
fzukać, tylko dla famego zyfku, honoru, 
i próźney chwały; wizyfiko fə Interefs, 
IV. Ńprzeciwia fię BóG pyfznym, toż 
famo i świat czyni, Łafkaw Bóc na pokor- 
nych, lecz iludzie dobrym na nich patrzą 
okiem. * Ciefzy fię co żywo zupokorzenia 
człowieka dumnego, atoli i Bóc go zwy= 
czaynie poniża. Mito ludziom patrzać ną 
podwyżfzenie pokorńego, i uniżoności peł- 
nego człowieka, iednakże i Bóc fam, ta- 
kich, na wyfokie wynośl honory. “To ieft 
Ag - świąs 
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Światowe nawet zdanie, że giy fię Wodz 
iaki, lub żołnierz waleczny, zfwóy odwa- 
gi, i woieńnego fzczęścia chełpi, przez to 
Tamo, heroicznym czynom (woim blafk i ce- 
nę odbiera. Gdy wymowny Orńtor [we N- 
czy poklafkiwania; w pośmiech u wfzyftkich 
idzie. Gdy Dworząnin znacznie w Pań- 
fkich poftąpiwfzy względach, innych (lub 
dobrze fobie przed tym znalomych) okiem 
przenośl, co żywo mu przyznaie, że nie 
zna fiebie fimego, i że go przychylne o- 
ślepiło fzczęście. Każdy fię zaś na nim o- 
' fzukanym bydź narzeka, że mu lepfze fer- 
ce i rozum.kiedykolwiek przyznawał. Tak 
jeneralnie ludzie mówią , tak świat powfze- 
chmie fądzi. „A zatym wedle tegoż zda- 
nia fzukać chciwie fwóy chwały; ieft. OSK 
ićy cale niesodnym. e 

Byle był kto ikromnym, bydź „może 
u ludzi chwalebnym: lecz kto u Boga po- 
chwały fzuka nie dofyćsmu na famey tyl- 
ko powierże chownóy fkromności, ieżeli mu 
przy niéy na pokorze zbywa. Co tak fię 
rozumieć R nno; że do Ra ania prze- 
miiaiących pochwał ludzkich dofyć, gdy 
fię kto na pozor wizyftki uniża, aby zaś 
na gruntowną zarobił fobie miłość i ftawę 
v ludzi, prawdziwie bydź pokornym powi= 
nien, 


y 
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nien. Sa świat nawet (lubo dofyć temi- 


czafy zepfowany ) tego po nas żąda, abys- 
my wfzełkićy u innych unikali poc hwały, 
ieżeli od' niego chwalonemi bydź chcemy. 
A isko (wedle zwyczaynego przyfłow ia) 
honor i fzczeście zauciekaiącemi ściga; tak 
któ przed próżną uc az chwałą, ani fie na 
nię wftecz obzirać powinien. Jak prędko 


albowiem, tę zad fobą obaczy pogoń, tak ią, 


prętko z Oczu ftraci; i w famym tylko, po 
ićy ftracie, nieukoionym nigdy zoftanie ża- 
lu  Podobnemi fiẹ w tóy mierze tarag 
Lotowéy Zonie w piśmie Bożym opifaney, 
która tylko fię na Qyczyznę i i Przyjaciół 
fwoich wftecz obćyrzała, natychmialt wfol- 
ny odmieniła fię bałwan. Jakóż gdy i nas 
nieflufzna rufza ciekawość, dezeli za nami 
ściga, albo nie, prożna chwałą, tudzież fie 
niemyim cnoty. polągiem ftaiemy. Ma- 
myć wprawdzie pozór i po ftawę człowieka, 
lecz fie chwalebnierufzyć, Am dać żadnych 
znaków pobożnego życia nie możemy, 

V. Byteż naydunini ćylzy, i i pełen wy- 
fokiego 0 fobie rozumienia człowiek, nie 
ieft tak bezbożny, i zrozumu obrany, aby 
nie wierzył, że te fkłonności, które w fo- 
bie widzi, od famego dane mu fs BOGA, 
któremu iednak nazbyt czafęm przyzna- 

A4 ie, 
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ie, gdy i niedofkonałości fwoie, za Bofkie 
poczyta dary. Nie iedćn rozumu fwego 
na fubtelne obmowy, i nie dyfkretne z lu- 
dzi żarty zażywaiąc, tak fwóy dowcip ia- 
ko iiego złe zażycie, z nieba fóbie uży- 
czonym talentem zawie. Nie iedno pi- 
kne ftworzenie, za fzczególną łafkę Bo- 
fką, maiąc fwoię urodę, (którą fię- nie 
wfzyftkie białogłowy ciefzą ) gdy -fię Z 
niéy pyfzni, przypifuie to [oraz Bogu, 
dakoby on pychy i wynioflości wraz z 
twąrzy pięknością pozwolił. 

Nie iedćn w ofobliwfzym będąc u 
wfzyftkich względzie, i obferwancyi, WNO»* 
śi fobie Senna zdaniem, Że go co Ży: 
wo tak u fiebie powążą dla zacności krwi 
urodzenia i lego, które iako iedynie smądro- 


ści i przeznaczeniu Bofkiemu przypiłnie ; i 


tak w nichże famych fwéy wyniosłości 
ŹŻrzodła fzuka. -Nie ieden do pewnćy ia- 
kićy przyfzedifzy godności i urzędu, wy- 
niefienie ofoby fwoićg; fanóy ' fzczegól- 
nie przyznanie Opatrzności Bofkićy , “dla 
czego częfto do nieba ręce wznośl na wy» 
rażenie powinnćy wdzięczności, za ode 
brane-łafki: lecz gdy oraz nieporządnym 
affektem do ziemi ieft przywiązany, i mnićy 


godnie piaftuie mię fwoią, powątpie 
wać 
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AR 
wać o fobie każe, ieżeli do tego urzędą 
na którym fiedzi, od BoGa, 4 nie raczey 
od włalney wyniofłości ieft powołany, 

VI. Czynią czafem ludzie, niektóre 
pobożne fprawy, które fie powierzchownie 
pełaemi bydź upokorzenia zdądzą, lecz ie 
utaiona w fercu pycha pfuie; i wfzyftką 
im zafluge odbiera. O iak fiła takich, któ- 
rzy Żżebrząc miłofierdzia, moftem fię ście- 
lą przed Majeftatem Bołkim, 4 ciż fami 
nie mile przyimuią, gdy im fig Bóa ich, 
włalnóy upomina powinności? Jak fiła ta- 
kich , ktorzy do nóg upadaią ubogim, 4 
cierpieć nie mogą tych, od których fą ia- 
kimkolwiek fpofobem obrażeni, lubó ich w 
fzczerym upokorzeniu, żebyzących odpu- 
fzczenia, i leżących przy fwych nogach 
widzą, 

VI: Jako ieft dowcipna i (ubtelna pro- 
ność nafza, tak ią fubtelnie i dowcipnie 
chwalić potrzeba, .Wrodzona nam fkro- 
Mmność, guft fwóy zakładaiąc, w fzczerey 
i proftćy mówie, nie może wrzekomo 
cierpieć, przydłużfzych czafem rozmów, 
które pochlebftwo dyktuie, 4 ofobifty 
wynayduie interefs. Przecięż miłe nam 
lą dowcipne ludźi pocblebnych Wyrazy s 
gdy nas niby nic nie chwaląc, tym bare 
dziéy 
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dzićy chwalą. Do tego nas przywodzą że 
lubo obłudne poklafkiwania ganiemy, fita 
iednak przyznaiemy dowcipom panegiry- 
ftów nafzych, á więcóy włafnym zafługom, 
z których ofnowę do takowych pochwał 
wzięli, i że tak pięknie każdą z olobna 
fprawę wychwalić potrafią. 

Kryiemy fię wprawdzie z dobremi u- 
czynkami nafzemi, przecięż miło nam to, 
gdy fie o tych ikrytościach ludzie dowia- 
duią, ani nas to bynamnićy fmuci, gdy 
nabożeńftwa i pobożności nafzćy. fekretne 
taiemnice wylawia. Zdami fię niby z przy- 
miufu fłuchać pochwał nafzych, przecięź 
Żadne nam nie iet przyiemnićyfze po- 
chlebftwo, nad to, które gwałt nam nie- 
iaki czyni. Słowem mówiąc: łuacno wy» 
baczamy cnocie, gdy nas wydaje i zdra- 
dźa, á dopieroż nie gniewamy fię na pro+ 
Żae pochwały, gdy uporczywie za nami 
ścigaią. 

VII. Wiech 6g0q precz odemnie i 00 
Dworu moiego oddaleni poohleścy , któ- 
rzy mi zbyłnićy dodatąc śmiałości, w py= 
chę wbiiazą dufzę moie. Tak mowił Da- 
wid: Niech iako cheg pochwałami wyno- 
fzą heroiczne czyny mote, przecięż me 
maedo/konadości fg przeciwko: mmie za 


: wfze. 
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twfze. Niech mowią, że liczba zwycięftw 
moich jeft niezliczona: To ia bardzićy u- 
ważam, Że wielość grzechów moich, licz- 
bę mych włofów przechodzi. , Niech kto 
chce mowi, Że żaden, by naywymownićy- 
fzy ięzyk, czynów moich doftatecznie wy- 
chwalić nie potrafi, ani ich Hiftorye go» 
dnie opilzą i wyliczą, ani potomne wieki 
Wierzyć im będą mogły, Jeżeli nad» 
grody fzukam, od ludzkich języków, to 
ieft nader prożna, ieżeli od Hiftoryków, 
fa ieft częftokroć nie prawdziwa, ieżeli od 
wieków naftępuiących w nadgrodzie fawy 
Żądam, ta caleeft nie potrzebna. W Tobie 
famym o móy Boże zupełną i nayobfitfzą 
zakładam moie zapłatę: Wen fens mo- 
wit, tak fobie myślił Król wedle ferca Bo- 
ikiego: Król tén, który zwyciężył wfzyftkie 
nałogi i paflye, Chrześciańfkićy pokorze 
przeciwne: Króltén, który przekonał zu: 
chwałą w fobie- ufność w Goliacie, pychę w 
Saulu, niewdzięczność w Abfalenie, wyi- 
zdaną fwywolą w Semeimie, i prożną chwą* 
łę wowym Amalecicie, chełpliwie fię przed 
fobą fzczycacym: Zabitem twego. przes 
ciwnika o to mafz tego Horonę t berło. 
IX. Każdy człowiek przez iwoię py- 
chę, traci wfzyftkę zacność i ozdobę; któż 
r3 
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rą mieć może z honoru i urzędu włafnego; 
Ry o AL( 

przez pokorę zaś i uniżonością więklzey 

córaz chwały ifławy nabywa. „Sam swiat 


. nawet nikomu nie przyzna prawdźiwóy za* 


cności, póki w nim głębokićy uniżoności 
nie poftrzeże: | zazdrość ludzka, wtedy 
dopiero znaiąc fie bydź zwoiowaną pra: 
wdziwóy cnocie fwe.oręże pod nogi rzucą, 
gdy fię z pokornym fercem potyka. 

Trafi fię kiedy człowiek taki, który 


' kochaiąc cnotę i poczciwóść, przenośi do- 


bro polpelite nad włafne fzczęście i por 
trzeby: który w pośrzod. publicznych i 
trudnych interefiów , nie opufzczą „pirzy» 
kładnego i zwyczaynego nabożeńftwa: któ: 
ry przy wizelkićy godności i honorach, 
naypodlóyfzym ofobom ucho daie; i dlą 
każdego co może czyni. Człowiek. mo* 
wię takowy, krępuie ferca, niewoli wfzy” 
fikich affekty, każdy go kocha, fzanuię 
co żywo, i nikt fię nie znaydzie, któryby 
na iego fzczęście, lub wyfokie, w honorach 
wyniefienie, zazdrośnym miał patrzać o- 
kiem. My zaś ieżeli fobie przeciwnie we 
wfzyftkim poftępuiemy; ieżeli lafnośćią 
fzczęścia i powodzenia nalzego zaslepie- 
ni w.pychę fe wbiiamy; i nie.dziw że nas 


go żywo nienawidzi, że każdy lekce waży, 
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złośliwe zdrady knuie, i co bydź może 
chytrości na nafzą zgubę zażywa: 

X. Jakó pycha ieft wizyftkim obmier= 
zła, tak pokora ieft nader przylemna: ani 
fig prawdziwa wyda w człowieku cńota, 
poki fię w nimi prożaćy chwały nie przy- 
tłumi pragnienie. Niech kto chce mowi, 
Że fkromność i pokora ofobno chodzą, przex 
cież pierwfza, ieft wtóréy obrazem. Ties 
żeli fię komu podoba powierzchowna oczu 
i twarzy układność, dopieroż w cenie u 
niego bydz muśi wewnętrzna pokornego 
ferca fkłonność. Jeżeli miłym komu tén 
portret pokory, dopieroż fima, fzczera, 
i prawdziwa uniźoność bydź mu przyie- 
janieyfzą- powinna. Gdy kto ulłyfzy o 
wielkich: człowieka iakiego pochwałach ; 
fpyta fie tudzież godzienże bydź tak bar- 
dzo chwalonym? „Nato pytanie ieżeli pu- 
bliczna odpowie fława, iż to fobie zafiu- 
"żył: Dalfze zachodzi pytanie; iaką miną 
i fercem fwych fłuchał applauzów, czy ie 
mile przyimował, czy niemi gardził? Jakoż 
zafługiwać na pochwały, jeft honor; od- 
bierać ie, powińina-ieft od ludzi nadgroda; 
gardzić zaś niemi; ieft prawdziwa i griun= 
towna cnota. , Gdy kto mile pochwały 
przyimuie, na pewną fie zazdrość u ludzi 

has 
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naraża, gdy na nie zafługuie zadrofne fer. 
ca do rofpaczy przywodzi: á gdy © nie 
wcale niedba ; wfzyftkim ludzkim airo: 
ściom wfzelkie umyka ponęty. 

XI. W niczym fię człowiek nie kocha 
bardzićy, iako w fwoich pochwałach, i w 
iakimkolwiek zńayduie fie ftanie, ta iefb 
zwyczayna iego pafiya,. która nad nim 
panuie. Jak oby go ani wfzczęściu ufpo- 
koić, ani w utrapieniu pociefzyć nic fku= 
tecznićy nie mogło ńad proźne 4 czafem 
ganićy fzczere pochwały. 

Nie tylko człowiek pewnćy iakićy w 
ofobności pochwały pragnie, lecz wfzel- 
kiego ićy rodzaiu żąda. Gdy ufylzy że 
go Sedni chwalą, á a ganią drudzy, -á w żalu 
fię ufpokóić, i gniewu uśmierzyć . nie mo- 
że, tak że mu prawie ztóyże okazyi, do 
oftatnićy przychodzi rozpaczy. Zart ies 
dnego człowieka bardzićy go zalmuci; 
niżeli pociefżą fiłu -innych pochwały... 
Nie tylko od pewnych ofób żąda bydź 
pochwalony, lecz fię tego, od wfzelkiey 
ftanu ludzi upomina. I owfzem chciałby 
mieiakim fpofobem aby Świat cały naturę 
i mowę odmieniwfzy, iednym, ftawę iego 
głośił i ięzykiem. Na koniec nie tylko T 

wie 
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wiek wfzelkićy, i od każdego pochw ały 
pragnie, lecz tak wiele częftokroć o fo- 
bie rozumi; iż go nikt godnie wychwalić 
nie może. Lnboby kto zacnego iakiego 
człowieka w zwycięftwach, z Wielkim po- 
rownał Alexandrem, uczonego Filozofa z 
Aryftotelefem, Mówcę Sławnego z Cyce- 
ronem: Rozumne i urodziwe Damy z He- 
leną , iefzcze ( gdyby mu fię godziło do- 
ciec fekretnego ich zdania ) doznałby. że 
fię nie kontentuią tym porównaniem : Io- 
wfzem iako fobie więcey nad innych przy- 
pifuią, tak fłufznie niby upominaią 
fię powinnego przenofzenia. 
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js Arliwi za twóy honor przyiaciele, 

wtedy tylko gdy twoiey pótrzebuią 
łafki, A oraz uftaiący w uprzeymościach, gdy 
ich w czym potrzebuniefz nie fą prawdziwe- 
mi przyiaciołami. Za pochlebftwa kiupuią 
fobie twoie obiady, ża podniefienie niektó* 
rych wieści, 4 czafem fzezerych baiek, do 
twoiey przychodzą poufałości, i dla ugę- 
fzczania do ciebie, częściey dla włainego 
intereffu, twe fobie iednaią ufługi: Przy- 


 iaciele owi, z któremi fie wiernie dzielifz 


wfzelkim fzczęściem 1 ukontentowaniem 
twoim, nie tak iednak aby chcieli należeć do 
cząftki kłopotów 1 przykrości twoich: któ- 
rzy fwym obcowaniem wfzyftek ci prawie 
czas żabieraią, gdy cię widzą w fortunież 
å i nad to godzin, twey pozwalaią ofóbno- 
ści, gdy fię w twoich progach niefzczęście 
zagości. Owi kompaniftowie; którzy ci 
fitatecznie gry i innych dopomagaią ro- 
zrywek , tym iedynie umyfłem, aby lub 
przez fzczęście lub przeż ofzukanie, bez 


< wfzelkiegó fkrupułu z twoich fię bogacili 


pieniędzy. Owi nierozdzielni konfidenciy 
któ. 
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którzy zawarłfzy między fobą kompanią 
dla:fpólnego zyfku , dzielą fię od fiebie w 
affekcie, gdy im do podziału zarobkow 
przychodzi. Ci mówię wfzyfcy, czy godniź 
tak pięknego imienia Przyiaciel ? 

Il. Nie dowierzay tym przyiaciołom, 
którzy cię tylko- na pozor i dla intereffu 
kochaią, będąc gotowi każde go cię czafu 
porzucić , dla kogożkolwiek innego: któ- 
rzy maigi żawfze co zyfkać od ciebie nie 
maiąc nic, coby dać, lub ftracić, dla twey 
oloby gotowi: których przyiaźń z tą ła- 
cnoŚcią ginie, z iaką fie zaczęła. Daymy 
to, żecię zrazu ferdecznym ukochali affe- 
ktem , wkrótce ich doznawizy nieftatku, 
byś iak nayciekawiey, tak prędkiey odmia- 
ny fzukał przyczyny, żadney innćy nie 
znaydziefz, tylko Że cię nie fzczerze i 
dla famego intereflu kochali. A zatym 
ták przemiiaiąca przyjaźń długo trwać 
nie mógła. I ci nawet z któremi naya 
częściey prźełłaiefz, i którzy ci naywię- 
cey czafu zabieraią, nie zawfze fie pra- 
wdziwermi Przyiaciołami nazwać mogą. Z 
iakieyże albowiem przyczyny , na ich fię 
możefz ` gruntować przyiaźni 2  Je— 
Żeli z tóy, Że fie z niemi w ftanie i pro- 
łeflyi zgadzalz? mała ztąd wzaiemnego 

affektu 
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affektu nadzieia. Bo tym bardziey przy 
równości ftanu, różnić fię fzczęściem od 
ciebie ;'i twoie przytłumić zechcą zafłuś 
gi. Jezeli dla tego, że w iednym żyiecie 
zgromadzeniu ? i do tegoć iakoście nie 


Znaląc fie wefzli, tak w nim częftokroć - 


fie kochaiąc fię przeftaiecie, i -owfzem 


(co naywiękfzą ieft przykrością) cierpieć ` 


Tie wzaiemnie przez famą politykę, fzano: 
wać i poważać dla intereflu muficie: 
Jeżeli dla zpokrewnienia w któreś z niemi 


z — 


zafzedł ? toć i owfzem wiecznych bywa | 


przyczyną niechęci. Jeżeli dla łafk i do- 


brodzieyftw któreś im kiedykolwiek świad: | 


czył, lub świadczyć możefz ? i te nieno- 
wina, że fię famą niewdzięcznością płacą. 
Jeżeli na koniec dla ftawy,.i dobrego imie- 


mia na któreś fobie u ludzi zafłużył? i z 
téy przyczyny iako naywięcćy: mafz ža- | 


zdroinych, tak mało fzczerych i prawdzi- 
wych przyiacioł: R 


Coż mi to za Przyiaciel ? który wi: 
dząc cię we wfzyftkim powolnego , na złe | 


cię nawodzi : widząc cię hoynego ; z two- 


iego fię panofzy maiątkii, i natwym roz, 
ycha chlebie: widząc cię w zawołanym u 
udzi; twoią powagą fwe pokrywa zbroś 


daje: widząc cię cnotliwego ; na niebe: 
ipieczeń« 


| 
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ipieczeńftwo twą cnotę 1 niewinność. has 
yaja: 

HI. Coż ieft za fekret ofobliwfzyş 
do żabrania téyi nieftałéy i obłudnćy przys 
iaźni 2 Ten iedynie; aby ieden drugiemi 
€zas. zabierał, przez niepotrzebne, 4cza« 
efm i uprzykrzone odwiedziny; przez pró- 

-Żne; Í przydiużfze rożmowy,nie maląc na tō 
względu „że i naymnieyfzey chwili 
ftrata; nigdy. fię nadgrodzić mie może, 
Daymy to, żeś czas i godziny; iako hay- 
kofztownieyfzą cząftkę dziedzitwa fwega 
między codzienne. podzielił zabawy: coż 
potym gdy'cię do ich utraty, przyjaciele 
takowi przywodzą.  Cić to fa. złodzieie 
którzy ci rzecz że wfzyftkich nayświętfzą 
i naydrożfzą kradną; 

IV. W nicżym więkfzey fżeżerości; 
i ftatku nie potrzeba , iako w ludzkiey 
przyiazni: Bo nas do niey nikt nie przy« 
mufza , ani niewoli. Gdy. kogo poważa. 
my;przymulza nas hieiako do tego;żacność 
i godność jego ofoby: Gdy fię kógo bo 
iemy ; moc, władza i maiętność iego tę W 
nas boląźń fprawuie. Gdy do kogo ofó- 
bliwfzą czuiemy fkłonność; to fię przeź 
, mey natury prawo i iey natchhieniadzić: 
łe Gdy kogo nieporządnie kochamy, tô 

Ba *_ panijs 
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panuiącey nad nami przypifniemy paflyi. 
Lecz gdy czyiey przyiaźni fzukamy, lub 
fig z włafną odezwać chcemy, nikt nas do 
tego nie ufiłuie. Ani zwierzchność Ro- 
dzicow, śni wzgląd na krewnych, áni pra- 
wo Monarchow, śni boiaźń ftarfzych , ani 
nayfurowize pogrożki, na żadnym z nas, 
ftateczney nie wymufzą przyjaźni. 

Sama cnota, którą w ludziach wi- 
dziemy chwalić nam fię każe. Cudza za- 
eność i fzczęście zazdrofnemi nas czyni. 
Dobrodzieyftwa -i łafki nam świadczone, 
wdzięczności, iak pewnego długu, od nas 
fię upominaią. Nadzieia fzczęścia nafzego, 
na wfzyftkie nas zawiłych interefiow nara- 
Ża przykrości. Pragnienie dobrey u ludzi 
o fobie wiary,niewolniczym fpofohem do ka- 
żdego fię humoru ftofować radzi. Sama tyl- 
ko wrodzona ferca ludzkiego dobroć, wzbu= 
dza, łączy, i utrzymuje, prawdziwą 1 fta: 
feczną przyiaźn. | ztądci człowiek mie 
mogąc nikogo przymufić do affektu ku fo- 
bie; fłufznie fię ciefzy , fłufznie fobie win- 
fzuie, gdy widzi Że go kochaią: Może to 
fprawić przez famę godność ofoby fwoiey, 
aby go poważano ; przez moc udzielną , 
aby fię go bano , przez zafługi aby go fza- 
nowano; przez urząd i władzą, aby od 

innych 
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innych był dyftyngwowany; lecz ferca 
ludzkiego do przyiaźni i affektu bynay- 
mniey nie przyniewoli. 

V. Część ieft naywiękfza przyiacioł, któż 
rzy to imię mniey fobie fłufznie przywła- 
fzczaią, niczym innym nie dowodząć prży- 
iaźni fwoiey, tylko powierzchowną ceremo- 
nią, i pofpolitym wedle mody światowey, 
affektu włalnego oświadczeniem; iako po 
nich częścią zwyczay pofpolity , częścią 
ludzka fpołeczność wyciąga. Gdy kogo 
haprzykład widzą w niefzczęściu i utra- 
pieniu, wielką fie kupą do niego groma- 
dzą, chcąc go nie tylko pociefzyć , lecz 
oraz i upewnić; że równy żal z iego przy» 
padków cierpią. Dopieroż gdy fie komu 
nowey fortuny otworzy pole; gdy go ofo- 
bliwfze fzczęście i bonor potka; tym rą- 
czćy i w więkfzćóy nierównię kompanii (pie= 
fzą, na powinfzowanie i wytażenie (pĄlnóy 
radosci. A tak na famych prawie uftawie 
cznych wizytach, czaś im życia chodzi; na 
których przydłużfzemi bawiącfię rozmowa- 
mi, iednym ftawy. uymnią, drugich pod nies 
biofa wynofzą, z tąiednak oftrożnością , 
że fię zawfze przychyłnieyfzemi ludziom 
cnotliwym pokazują, aby fię tym fpofo- 
bem i fami zalecili. Przyiaźń niektórych 

B 5 ieft 
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ieft tak fkuteczna i obrotna, Że fię cą 
chwila powierzchownie odmienić gotowa. 
{dac nie ieden z Doma radości, do dom 
{mutku i żalów;w momencie umieodmienić, 
głos, poftać, i mowę, według okoliczność, 
czafu i potrzeby. Gdzie iiaka ceremonia, 
czyli do wefołości, czyli do {mutku zache- 
| ¿ca, tudzież tak śmiech iako i płacz ma 

, má pogotowiu. RNA 
z VI. Za niymnieyfzą przypadkowey 
wadości, lub fmufku okązyą, zbiega fię co 
Żywo do domow i pałacow, gdzieby albo, 
pociechy,albo politowania dać mogli dowo- 
dy, każdy fie lub na pochwały gotuie, dub, 
~ do fmutnych narzekań twarz i ięzyk {pos 

fobi, sh 
‘Czyli fię kto z Domem iakim znae 

© eznym przez mąłżeńfki związęk zpokre: 
wni, czyli na urząd i godność iaką poftąpi, © 
tudzież publiczną daie audyencyą. ; Jakoż 
„kwapi fię liczne grono przyiacioł na dzień ji — 
- czasnaznaczony do widzenią i dania pokło- i 
nu nowemuBożkowi [wemu;który będąc bos 
gato ftroyny, przy wfzelkiey okazałości = 1 
i wfpaniałości, z fwoim iednąk wczafem 
powinne odbiera ukłony: fłucha pochle. 
~ bne odgłofy: poważną. fobie naftroi- 
Wizy minę, ze wfzelką każdemy odpowia; 
R 03 > 14 
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da ludzkością, i im więkfzą przed fobą 
zgromadzonych ludzi widzi zgraię,. tym 
fie bardziey upewnia i uciefzy , że mu ca 
raz więcey 4więcey prawdziwych przyby- 
wa przyiacioł, 

VIE. . Coż fię potym ftaie 2. Oto ten 
fam świeżo wyftawiony Bożek prożną chwa- 
łą nadęty, w momencie fie obala, śmiertel- 
ne zawarłl(zy oczy w trumnie fie. wyciągą, 
fmutny i oczom wfzyftkich frafzny po- 
grzebu iego naftępuie widok; zbiega fię 
nań każdy ktokolwiek fię znał przy- 
iacielem Żyiącego, odmienia ton mo- 
wy, fmutek na twarzy pokazuie, lubo go 
podobno mniey nafercu czuie. Jakoż tem 
fię nayżyczliwizym między. wfzyftkiemi 
pokaże, który naylepiey minę i poftać żae 
łofną do oczu ludzkich potrafi. -Z tych ies 
dni, okropną widząc żałoby okazałośćą 
i łoże małżeńfkie odmienione w Śmiertel- 
ny katafalk, od łez fie utrzymać nie mogą; 
któremi nie takumarłego opłakać, iako Ży- 
iących pociefzyć ufiłnią. Drudzy gęftym 
nadgradzaią wzdychaniem, gdy zmyślo- 
nych łez z oczu (wych wycifnąć nie mogą, 
A zatym tak wielką męfzczyzn i białych= 
głów liczbe, żal fpólny wyrażającą , w ©- 
czach mając pozoftali fukcefforowie,uśmie: 

B4 ` taR 
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rzaią fwoie żałości, i od tych ceremonial- 
nych przyiacioł, w iednóyże mowie fmu- 
tek i radość a cya pocielzeni, ra- 
zem fię prawie fmucą i wefelą, 
; VIII. Iktożby wierzył, żeby fię ludzie 
teraznieyfzego wieku, tak jawnie ofzukiwać 
mogli? tych tylko za prawdziwych'maiąc 
przylacioł, którzy im powierzchowne fwóy 
przyjaźni daiądowody : Tak że iuż unich 
nie jeft ten fzczerym przyiacielem,któryby 
tych ceremonialnych zaniedbywał powin- 
ności. Chociażby iednak płci obciey ludzie, 
nader fila powierzchownym przyiaźnjom 
przyznaiący, m mieli nieiski powod tak 6 lu- 
"dzkich fądzić affektach, radbym fię ich 
fpytał, ieżeli przy tych wfzyftkich zda- 
niach i rozprawach, którę świat o przyia» 
Źmi czyni, chcąc prawdziwych, od zimy- 
ślonych rozeznać przyiacioł.: Jeżeli mó: 
wie w tym punkcie, nie mafz infzey befpie» 
cznieyfzey reguły, któraby fię z lamey 
U ozsściańkiey Ewanjelii wziąć mogła, 
któreyby fie trzymać nierównie fłufznieęy 
należało? Cięfzą fie ludzie z doczefnego 
fzczęścia, i powodzenia przyiąaciela (wego, 
lecz maiey dbaią o nawrocenie do Boga 
zawiedzięnćy duizy iego.  Załuią przyia: 
ciol fwoich, gdy ich widzą w niefzęściu i 
ytra- 
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utrapieniu po znacznóy w fubftancyi fako: 
dzie lub utracie Pańfkiey protekcyi, á nie 
Żałnią, gdy Pana i Boga fwego obrażając 
naydrożfzą łafke iego tracą, 1 z wizechmo» 
cney wypadaią opieki. 

Cznią- w tobie ofobliwfzą radość i pocie- 
chę, gdy fię ich przyłaciołom trudny iaki 
uda zamyf, gdy fię z nich który, byteż 
przez niefprawiedliwe zbogaci fpofoby ; 
gdy na fądowym zafiędzie urzędzie, (gdzie 
podobno fprawiedliwością kupczyć zechce) 
gdy Duchownćy oraz z wielką intratą do: 
ftąpi godności , która mu albo do łakoż 
mych zbiorow, albo do fwywoliego rozpro= 
fzenia dać może fpofobność. Ciefzy fie móż 
wię co żywo w podobnych okazyach, i 
winfzuie przyiaciołom fwoim. A gdy Bo» 
ga obrażając , w iawne niebefpieczeńftwo 
podaią dufzę fwoię , gdy im blifko do tego; 
'aby na wieczne potępienie do piekła zftą- 
pili, nie mafz ktoby ich fzczerze upomi- 
nał, i przeftrzegł, ktoby zbawienną ku po- 
prawie dał radę, ktoby zmierzających na 
fwą zgubę, zawrocił przyiacioł: O ślepa 
przyiaźni! o przyjaźni okrutna! i nic w 
fobie nie maiąca ludzkiego: politowania ! 

IX. Przyiaźń ieft famemu człowie: 
kowi włafna, ani mą mieyfca między niero4 
zumnym 
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zumnym ftworzeniem ; bo te, iako ieft bez 
rozeznania, tak żadney rzeczy obierać. fQ- 
bie nie może, czego do przyiaźni konie- 
cznie potrzeba. Nie znayduie fię między 
famemi nawet Aniołami, lubo fie ci wzateę 
mnie Liedaakowo zawfże kochaią., A za- 
tym przyiaźń prawdziwa, do {amego czło: 
wieka należy , na którey Zbawiciel, nay” 
celnieylzy grunt wiary Chrześciańlkiey 
zakłada. 

A lubo fprawiedliwość, miłość bliźnie« 
go, i przyiaźń ludzka, wielką do fiebie mas 
ią wzgledność,przecięż nieiaka rożńośćmię- 
- dzy niemi zachodzi; fprawiedliwość albos 
wiem, lubo oddaie bliźniemu co należy; mi- 
łość Chrześciańika więcćyby iefzcze świad- 
czyć rada, niżby mu należało, A przyiaźń 
zda fię i fama przewyżlzać , miłość Chrze- 
Ściańiką , tak iako ta wyżfzą ieft od ipra- 
wiedliwości. « Sprawiedliwość zachowuię 
w całości cudze intereffa. Miłość bliźnie: 

o, ifwoich włafnych nie fzuka. A przy: 
jaźń więcćy fobie cudze niż włafne fzacnie, 
Gdyby ftynęła fprawiedliwość między lu- 
dźmi, nie trzebaby iey przez prawne docho= 
dzić poftępki, ani o nię profić nikogo. Do: 

jeroż gdyby fię prawdziwa i Chrześciańka 
między ludźmi zachowywała przyjaźń, nię 
A potrze: 
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potrzebaby u nikogo żebrać iałmużny dlą 
Chrześciańtkiey miłości, 

X.  Niechay ie tedy nikt mówić nie 
waży, iakoby fięfprawiedliwość zafadzała 
na fumnieniu , miłość Chrześciańłka na faz 
méy tylko wierze. Przyiaźń ludzką na 
fzczegulney do pewnych ofob fkłonności. 
M fzyftkira albowiem tym cnotom, ofobną 
Chry ftus Pan przyznał dofkonałość i zafłu- 
gę. Gdy fprawiedliwość poftanowił , wy: 
nioll ią nadprawoprzyrodzone:Boiakotado 
włalnych przywiązana ieft intereflow , tak 
niemi kierować i rządzić fprawiedliwość 
powinna. „Gdy poftanowił fzczerą miłość 
bliźniego , wywyżfzył ią nad fprawiedli» 
wosé, która lubo cudzćy.przęftrzegą fzkos 
dy, lecz (wego nie zapomina- zyfku. Mie 
łość zaś Chrześciańika przeciwnym fpofo» 
bem, zda fie zaniedbywać włąfnych intee 
reflów. Gdy na koniec poftanowił przy= 
iaza ludzka, więkfzą iey nie iako przydał 
łafkawość i miłofierdzie, niżeli famóy mie 
łóści bliźniego. Bo isko fzczere i prawdzia 
we nabożeńftwo,płomieniem ieft wydawaią» 
cym ferdeczną ku Bogu miłość. Tak też 
przyiaźń, gdy ieft prawdziwa, i dowodna; 
hayprawdziwfzym ieft znakiem, i cząfiką 
nayfzlachetnieyfzą , fzczeróy miłości blis 
źniego. Nie- 
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iasan 


Niechcę ia, aby przez to, com dotąd 
mówił, rozumiał któ, że ludzką przyjaźń 
przenofzę nad miłość bliźniego. Ile gdy 
wiem iż cokolwiek fię zafługi i doikonało- 
ści, w ludzkich. przyiaźniach znayduie, 
wfzyftko to wynika z Chrześciańłkiey mi- 
łości. Lecz to chcę wyrazic, Że prawdzi- 
wa przyjaźń , z fzczerey miłości bliźniego 
pochodząca, i na niey ugruntowana, ferde- 
cznieyfzą w nas ku niektórym olobom u- 
przeymość fprawuie, (dla którey, więcey 
im , niż innym świadczemy) niżeli miłość 

ofpolita, í ku wfzyftkim iednoftayna. 
Wfzyftkich wprawdzie, zarównie, i w po 
fpoliteści Chryftus Pan kochał Uczniów 
fwoich,  przecięż fzczegulna fprawiła 
przyizźń „,żeiednemu znich poufale ferce 
otworzył, że fię taiemnieyfzych zwierzył 
fkrytości, i na włafnych fpocząć mu po- 
zwolił pierfiach. Wfzyftkie pobożne: 
przykładne białegłowy, ( które fię wiernie, 
trzymały nauki i przykładów iego, a częfto 
włafnym fẹ’ z nim w choynych iałmużnach 
dzieliły fzczęściem ) iednoftaynym kochał 
affektem. Przecięż Swiętey to był przy: 
jaźni fkutek ; gdy Marcie i Magdalenie o7 
bliwfzą łafkę i affekt świadczył, iako wy» 
rażnhie Swięci Kwanjeliftowie a 
00 I. 
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XI. Uczyńmy podział i różność w troia- 
kiey przyjaźni: Jedna ieft, na famćy fie 
tylko gruntuiącawrodzoney fkłonrośc,któ- 
rą pokrewieńftwo fprawuie Druga bywa 
z wolnego obrania, do którćy nas, cnota, 
zacność , i przymioty ludzi godnych pro- 
wadzą. Trzecią- fam częftiokroć interes 
fprawuie, którą chciwość, miłość włafną 
w fercach nafzych zapala. Z tych iednak 
Zbawiciel nafz pierwizą pośtanowił, drugą 
potwierdził, á trzecią iawnie potępił. 

XII. W ofobach Dawida i Jonaty, 
Żywy obraz prawdziwey przyjaźni, pifmo 
nam Boże wyftawiło, gdy tak mówi: Jø- 
natas kochał Dawida tako duszę .SWotes 
tak: że Dawidowa dusza prawie zkletona 
była z duszą Jonaty, aby zaś tym lepiey 
iefzcze wyraziło upczeymą między niemi 
przyiaźń; pilnie naprzod rozważa milcze- 
nie Jonaty, który ani chciał wfpomnieć 
kiedy, licznych i wielkich ufług, świadczo- 
nych od fiebie Dawidowi. 

Nie mógł Saul ztierpieć w Króleftwie 
fwoim tak zacnego poddanego. 1 lubomu 
fie Dawid w fiłu -heroicznych przyfłużył 
czynach. On o niczym nie myślał, tylko 
oiak nayprędfzym fpofobie zguby iego. 
Chciał to fprawić przez fubordynowa= 

nych 
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nych żołnierzy , ten im daląc ordynans, 
aby gó zabili. Chciał nawet i famą ręką 
włalną to wykonać okrucieńftwo, dzidą do 
Dawica, Ciak do pewnego celi zemfty fwo- 
iey ) zmierzywfży. ` Nie tylko w obozó: 
wymi polu życie Dawida niebefpieczne by: 
ło, lecz i w łożku nawet Śmierciby był nie 
ufzedł, gdyby była dowcipna Michel, dre 
wnianym bałwanem na mieyfcuiego poło: 
żóńym,zefianych do domu fwego żaboyców 
nie ofzukała. A conaybardziey pomienioną 
międży Jonatą i Dawidem przyiażń ofłabić 
było powinno, że Jonatas będąc Syneńt 
Saula, a za tym naturalnym do korony 
lukceflorem, wiedział dobrze © Owym pro. 
roctwie: /zraci/kie.berło przenicfe fie 00 
ręku Dawida. A ztąd nie taż Ociec do 
fyna mówił : mie ieftżeś ty głupi 1fzalony 
Jonato, gdy kochafz tego któryć ma Wy: 


drzeć koronę? Tey ia abym dla ciebie dū=- 
taftówał, na iezo życie naftapić ufiłulęż 
so ZY tP i 


Zaifte wielka to idelikatna na Joriatę; fzczeż 
tze Dawidowi przyiaźńego pokufa była. 


ac, 


NAR Nie ie to- iefzcźe otani. 


fayiawnieyfzy iego przyiaźni dowod; 

edy tak przylaciela fzacował, że mu i 

Kzóleftwa, był gotow uftąpić. Mógł fig 

albowiem tym famym u ludzi wfławić, he: 
- 3 roiczn 
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roiczią wfpaniałością ümy flu fwego: Mógł 
ztąd i wewnętrzną poczuć w fobie chlubę; 
że ofobiftym intereflem nie był uwiedzio- 
hy; (A zatymi cóś więcćy czyni, zdziera 
z fiebie fzaty Panięce, pas rycerlki i oręże 
od bokii odpafnie; tego v fzyftkiego, iedy- 
nie kochanemu uftępuiąc przytacielowi: 
którego gdy nayt z Saul prześladuie, 
on fie z nim taiemnje poanias sł 
wfzelkich fzuka fpofobów, 4 aby go z Awym 
Qycem pogodził Nie uważaiąc, Że mu 
tyłeraży, podobnóy odmowiono łafki; prze- 
błagać Króla Dawidowi, tax żwawie i fer< 
decznie ufiłuie , iż oraz i na włafną ofobę 
gniew Oycowlki zaciąga: ; 

Tak wielką i rzadką przyłaźń, iefzcze 
Pilmo Święte, nową i pie eknieyfzą potwier:« 
dża okoliczność cią. Saronni 1 fie Dawid 
do pewney iafkini, miał tę od Jonaty obie» 
©nicę, że go miał nawiedzić i przeftrzec 
wewizyftkim, coby fię działo, i czegoby 
fie obawiać potrzeba, Więcczyni dofyć 
danemu fłowu Jonatas: Jednego tylko kon- 
iidenta, w tę drogę z fobą wziąwfzy, i i temiż 
hawet zofłać kazał, gdy fię miał ferdecznie 
powitać, i fekretnie xozmówić z Dawi= 
dem. To zaś dla tego uczynił, aby tak 
wielka przyjaźń Żadnego świadka nig 
miala; 
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nych żołnierzy , ten im daiąc ordynans, 
aby gó zabili. Chciał nawet i famą reką 
włalną to wykonać okrucieńftwo, dzidą do 
Dawica, Ciak do pewnego celu zemfty fwo- 
iey) żmierzywfzy: Nie tylko w obozó: 
wymi polu życie Dawida niebefpieczne by: 
ło, lecz i w łożku nawet Śmierciby był nie 
ulżedł, gdyby była dowcipna Michel, dre 
wnianym bałwanem na mieylcuiego poło: 
żofiym,zefianych do domii (wego żaboyców 
nie ofzukała. A conaybardziey pomienioną, 
międży Jonatą i Dawidem przyiażń ofiabić 
było powinno, że Jonatas będąc Synem 
Saula, A za tym naturalnym do korony 
fukcefiorem, wiedział dobrze © owym pro: 
roctwie: /zraclfkieterto przenicfie fie 00 
yeku Dawida. A ztąd nie raz Ociec do 
fyna mówił: nie ieftżeś ty głupi tfzalony 
Jonato, gdy kochafz tego któryć. ma Wys 
drzeć koronę? Tey ia abym dla ciebie dó== 


piaftował, na iebo życie naftąpić ufiłuię: ` 


Zaifte wielka to i delikatna na Jorńatę; fzczeż 
tze Dawidowi przyiaźnego pokufa była. - 

XIII. Nie iet to iefzcze oftatni i 
fayiawnieyfzy ieśo przyiaźni dowod; 
%dy tak przyiaciela fzacował, że mu i 
Kzóleftwa, był gotow uftąpić. Mógł fig 
tlbowiem tym famym u ludzi wfławić, he: 
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roiczną Aipiesałądaiącii ümy „Aa f fwego: ua 
ztąd iwewnętrzną poczuć w fobie chlubę, 
że ofobiftym interefiem nie był uwiedzio- 
hy, A zatymi coś więcćy czyni, zdziera 
z fiebie fzaty Panięce, pa ry oćdki i oręże 
od bokii odpafnie ; tego wizy fikiego, iedy= 
nie kochanemu uftępuiąc przyiacielowi: 
którego gdy naybardziey Saul prześladuie, 
on fie z nim taiemnie posożunie e: zi 
wfzelkich fzuka fpofobów, aby go z Awym 
Qycem pogodził Nie uważaiąc, Że mu 
tyłeraży, podobnóy odrnowiono łafki; prze- 
błagać Króla Dawidowi, tax żwawie i ler< 
degznie ufiłuie , iż oraz i na włafną ofobę 
gniew See a 

Tak wielką i rzadką przylaźń, iefzcze 
Pifmo Św ięte, | nowa i pieknieyfzą potwier- 
aża okolicznością, Schroniwfzy fię Dawid 
do pewney tafkini, miał tę od Jonaty obie= 
mice, że go miał nawiedzić i przeftrzec 
we włzyftkim, coby fię działo; i czegoby 
fię obawiać potrzeba. Więc czyni dofyć 
danemu fiowa Jonatas: Je dnego tylko kon- 
identa, w tę droge z fobą wziąwfzy, i i temii 
hawet zofkać kazał, g gdy fię miał ferdecznie 
powitać, i fekretnie xozmówić z Dawis 
dem. To zaś dla tego uczynił , aby tak 
wielka przyiaźą Żadnego świadka nig 
= miala 
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miała, i aby nikt z ludzi żyiących nie wie» 
dział , co dlaukochanego Dawida fzczery 
on przyiaciel świadczył. W tym gdy fię 
famowtór tylko znaleźli, przeftrzega go 
fzczerze o blilkim niebefpieczeńftwie, i u: 
ciekać mu każe. A daley gdy fię ferde- 
cznie przy pożegnaniu ścifnęli, ( iako Pi- 
fmo Boże mówi ) obadway nad.jfobą za- 
plakal zarownie. Toż jednak Pifmo Swięe 
te przydaie: że lubo był obydwock żał pra- 
wie zarówny , przecież łzy Dawida nieró» 
wnie były obfitfze: Dawid barOziey pla- 
kał. Którym-ftów pomienionych przyda 
tkiem, to oraz chciał wyrazić Duch Bo- 
ży, że we wfzyftkich by naywiekfzych (a 
prawie równych tóy, która fie między 
Jonatą i Dawidem znaydowała) przyia» 
niach, przyiaciel ciefzący zalmuconego 


przyiaciela fwego, nie tak bywa fmutny,- 


iako tén którego ciefzą. F 


XIV. Jeżeli gdzie i w czym; w przyia=" 
Żni naybardźićy, człowiek bydź powinien” 


nayfzczerfzym.  Ociec gdy zdziećmi mo- 
wi, lub im Rodzicielfkie daie upomnienie; 
może befpiecznie, A czafem i powinien, nie 
ze wfzyftkim fe wyiawiać;taląc taiemne zda- 
mie, i tłumiąc w fobie, gniewu, żalu, i fu- 
fznćy urazy paffye. Sędzia, gdy mu mó- 
z WIG 
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wić ztemi przychodzi, którzy fentencyi 
iego czekaią, nieieft obowiązany zwierzać 
fię, iaki dekret ferować myśli. Lecz kto 
mówi iako przyjaciel, mówić ze wfzelką 
fzczerością, i wiernie wfzyftkie ferca fkry- 
tości wynurzyć powinien.” | 

XV. Chciał nam Syn Boki dofkonas 
łev dać „pład przyiaźni, w tey; którą 
miał z Martą, Magdaleną, i Łazarzem. 
Świadczy wyraźnie Pifmo Boże żeń ko- 
chal. Atoli lub równy prawie tym trzem 
olobom świadczył affekt, przecięż rożnie 
fobie z niemi poftępuiąc, troiakie, å tym 
famym różne ludzkie przyiaźni potępia, 
Gani przyiaźń w Marcie, która na famóy 
zawifa pochwale. Przygania w Magda- 
lenie przyiaźniom, więcćy w fobie pochleb. 
ftwa zawierającym niż prawdy. Te zaś 
przylaźni chce poprawić w Łazarzu, któ- 
re fte na famych powierzchównych grun* 
tuia. ceremeniach. 

-~ Skrzętną była zbytecznie w domu 
Iwoim Martha, 4 iako lię do wfzelkiey o- 
chotnie przykładała pracy, tak chciała; 
aby to wnićy widziano: w czym fie iawnie 
wydńwała z próźaćy chwały pragnieniem. 
A zatym nie pochwalił iey tego Zbawiciel 
Pan, i owizem groźną dawlzy przeftro— 

3 


gei 


Sereen 


l 
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gẹ: wnićy oraz tych wfzyftkich upominał 
przyiacioł, którzy gdy kogo kochaią, w 
niczym mu (luboby należało ) przyganić 
nie zwykli, zarownie złe, i dobre iego wy- 
chwalaiąc fprawy:. 

Zawołaną była Magdalena grzefznicą. 
Ta iednak, gdy fię mieć do pokuty poczę- 
ża; zbawieńinóy iéy Jezus dodaie rady, i 
mocno w Świętych przedśięwzięciach u- 
twierdza. Czym chciał potępić drugi ro- 
dzay przyiaciół, którzy miafto pofiłkowa- 
wania fłabóy iefzcze cnoty, i miafto do- 


A 


dania fpofobów do więkfzćy dofkonałości, | 


przez fzpary patrzą na wfzyftkie fwych 
-ukochanych przyiaciół niedofkonałości, i 
złym ich paffyom pochlebnie dogadzaią. 

Umarłego Łazarza, 4 prawie już w 
pół przegniłego trupa wikrzefza Jezus, 
i groźliwym na niego zawoławizy głolem, 


wyniść mu natychmiaft z grobu każe. Co 


gdy czyni wfzyftkich oraz ftrofuie tych 


przyiaciół, którzy widząc, przez grzech. 


śmiertelny umorzone, niektóre ukochane 
ofoby, nie tylko ich żarliwym upomnieniem 


nie wfkrzefzaią, ani prowadzą do pozyfka- | 
nia życia wiecznego, lecz ich famemi tyl- | 
ko ceremonialnemi ciefzą nawiedżinami: 


XV 


3 


XVI. Widząc Chryftus Pan Martę zby- 
tnie gófpodarftwem zakłoconą , aż do nies 
cierpliwości: niepomiarkowanie do rzeczy 
dócżefńych przywiązaną, i do rządów bias 
łógłówikich aż donadwątlenia zdrowia groš 
iig, i upomina: A coż ci po tak licznych 
kłopotach, iednać tylko rzecz teft naypos 
trzebnićyfza, o którąś fię wfzelkim usiłowa= 
hiem ftarać powinna.  Przecudownie fo= 
bie Zbawiciel w tym Marty upomnieniii 
pofiąpii, którym oraz wfzyftkie przyiaźnię 
folgwiące przyiacielikiń ułomnościóm, £ 
tlumiące głos ftrofuiącego fumnieńiia, poa 
tępił: iako te, od ktorych prawda i mis 
łość Chrześciańika znaczną fzkodę ponośiż 
Niechay cokolwiek ch walebnego Pan iaki 
Światowy uczyni, tudzież go zaraz co ży . 
wo wychwala, i lubo fię to niechcący i 
hiby nie ziimyfłu dzieie, przecięż takowe 
Mowy, częścią przez dowćipne przyftófó: 
'wanie, częścią przez fubtelne z innemi pos 
townanie, wfzyftko to wyrażą, coby fig 
tylko na pochwałę powiedzieć mogło. F 
na tymci fię częftokroć nowomodne ŝwia=. 
ta teraźnieyfzego przyiaźni kończą: Czys 
nią fię ludzie riiewidzącemi, ani wiedząceś 
ini o tych przyiawielfkich defektach, o któ: 

teby flufznie gromić; i upominać należałó; 
€ ZVIk: 


GN; 
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XVII. Nadobrćy iuż drodze była Ma: 
gdalena, kochał ią Jezus, lecz i ona zza- 
cznie ukohała Zbawiciela (wego. Wie- 
działaż iednak to wfzyftko, co była wie- 
dzieć i rozumieć powinna? i co ią dolko= 
nałą uczynić mogło? bynaymnićy: miała 
' zawfze czego nauczyć fię w fzkole Chry- 
ftufowóy. Tén gdy ią upomina, ona fię 
przy nogach iego moftem ścieląc, pilnie 
upomnienia fłucha. Piękna to dla tych 
dufz nauka, które od cięfzkich zbrodni, i 
wfzyftkich -grzechowych nałogów ferce 
oderwawfzy; co raz. do więkfzey zmierza- 
ią dofkonałości; wedle ftanu fwego. - Pię- 
kna i dla Duchownych cudzego fumienia 
Rządców  przeftroga, którzy będąc. nau- 
czycielami zbawiennego Życia, na to tyl- 
ko fwe prace obracać powinni, aby pro- 


- wadzili do Boca, tych, i te, których, i 


' które w Bocu i dla Boca kochaią. Vie 
żykay mię fie (mowi. JEZUS po Zmar- 
twychwftaniu fwoim Magdalenie ) 60m ve- 
cze mie wfąpił do Oyca, mego. Jakoż 
tak delikatny urząd piaftuiącym Rząd 
com fumnienia, iako i tym ofobom, które 
fię pod ich rząd Duchowny poddaią; na 
ńiaymnićyfzą fprawę mieć uwagę należy. 
Nie powinna bydź miedzy niemi przyiaźń 


pe- 
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ka 4 
pewnym pobłażaiąca ułomnściom, lecz 
przy wfżelkim zbudowaniu, o naymnićyfzą 
niedoikonałość śmiele ftrofuiąca. 

XVIII. - Szczeremu i prawdziwemu 
przyiacielowi, nie th iefzcze ftawać na- 
leży. Powinien tén upominać i 'ftrofo. 
wać przyiaciela fwegó, gdy go widzi w ia- 
kich ladaiakościach, i wfzelkićy przykładać 
pracy, aby go odwiódł ód grzechu, któ- 
rego był figurą ukochany Łazarz, od Chry- 
ftufa wikrzefzony. Zakazuie nam w pra- 
wdzie BóG, abyśmy nie zachodzili w przy» 
iaźni z grzefznikami, lecz'ieżeli przyiacie- 
le naśi grzefznemi fię faig, przeftrzega 
nas oraz, Że z rąk nafzych ich fie krwi i 
zguby npominać będzie, ieżelibyśmy im 
Świętćy i Chrześciańlkićy w poufałym u- 
pomnieniu nie świadczyli przyłaźni. Czy 
możełz albówiem świętfza bydź i prawdzi- 
wfza przyiaźń: albo czy mogę bliźniemu 
więkłzą czynić przyfługę, iako gdy fię u= 
filnie przykładam do zbawienią dufzy jego? 
-| Kzeczefź podobno, że upominać przy: 
taciela, odwodzić go od ziego, przywodzić 
do dobrego, lą to rzeczy nader trudne, á 
częfto nieznośne, i naypoufalfzym przy- 
iażniom; iakoż i prawda. Lecz któż wie, 
ieżeli nie na twoje ręce- dał Bóg nawróce: 

Cz nie 
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nie iego? ieżeli nie tyoiemu tylko  ftara: 
niu poruczył, pozyfkanie ftraconćy dufzy? 
A do tego ktoż go może śmielćey i poufa- 
ley upomnieć, iako ty, który dufaiąc przy- 
iaźni iego, dobrze fobie tufzyć możefz, że 
miłe twe upomnienie przyimie. 

XIX. Dwa nam prawie naypięknićye 
Tze; Pilno Boże podaie przykłady, z któ: 
rych nauczyć fię możemy fpofobu , upo» 
minaaia tych, których kochamy.. Pier- 
wfzy w Jozefie, 4 drugi w Moyżefzu. , Jos 
zef upominaiący braci fwoich , uczy nas 
jako mamy równych nafzych ftrofować 
bez wizelkićy zazdrości. Moyżefz ftro- 
fuiący Izraelitów, podaie fpofób do zgro- 
mienia tych, którzy pod nafzą zoftaią yła- 
dzą, przy wfzelkićy iednak dobroci i tatka- 
wości; : 

Zgpłakał Jozef ferdecznie nad Bracią 
[woią, gdy im popełniony wyftępek na Qe 
czy wyrzucał, I toć to ieft fzczere pos 
litowanie , z którym fię uprzeyma ku ró- 
waym fwoim przyiaźń odzywać i óświad- 
czać powinna.  Moyżefz lubo fię z tym o» 
świadcza, że gotowky umrzeć zalud Boży, 
przecięż go wedle fiufzności karze, „I $oć 
to iek prawdźiwą: miłość bliźniego, któ: 
ra fzczęra przytąźń mieć. powinna. ky wlzye 

> : fikim 
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ftkim pod fwoią zoftalącym władzą. Zda 
fię bydź Jozef frodze zagniewanym na 
Braci fwoich, gniew fie znaczny na twa- 
rzy iego wydaie, lecz znać.że go w fer- 
cu nie było, gdy bez wfzelkićey odwłoki, 
grzech ich, a fwoię nieznośną urazę całym 
odpuszcza fercem,  Chłofta lud fwóy Tu- 
rowie rożnemi plagami Moyżefz, lecz w 
te fame chwile modii fię do Boga, aby im 
miłościwie przepuścił. 

RX... Mafz każdy tyle dowcipu, i ro- 
zamu, że upatrzywfzy pewne czafu i mićy- 
{fca okolicznośći, wfzyftko możefz u przyia- 
ciela twego fprawić, gdy ci ointerefs docze= 
{ny idzie. A gdy idzie ozbawienie dufzy ie- 
go (w czym mu możefz naywiękfzą ze wfzy- 
ftkich świadczyć przyfługę) nie fzukafz tak 
fzczęśliwćy chwili, którćybyś fzczerze pra- 
wdę mówiąc, mogł pozyfkać zawiedzione fus 
mienie iego? Zapominafz lubo dobrze to- 

zbie wiadomych fkłonności przyiacielikiego 
ferca, boiąc fię go, albo zafmucić, alba 
bydź niebacznie przykrym, Prawie w 
tym razie, rana fię w twoich oczach gnoi, 
piekielny fię do nićy przyrzuca ogień. A 
ty (lub możefz) o fkutecznym iéy zgoie- 
niu nie myślifz,  Ktoż nie przyzna, Že do- 
wcipne odwrocenie niepotrzebnych roz- 
C4 MÓW, 


40 Myśl śl Druga. 


mów, rozerwanie niebefpiecznego obco- ' 
wania, piękne z okolicznosc i przytoczenie 
nabożnego iakiego przykładu; prawda śmia- 
ło, i bez żadnego powiedzenia interefsu, 
fiłaby mogli fprawić, by też naybardziey 
zakamiałym, i w złościach zanurzonym 
fercu. Lecz gdy tego nie czynifz, gdy 
tak fkutecznych do nawrócenia przyiacie- 
la twego nie zażyw wafz fpofobów, bolaźli- 
wym fie mniéy roftropnie, 4 w rzeczy fa 
méy mówiąc, mało fie przyiaznym i ży- 
czliwym bydź pokazniefz. 

XXI. U pomnjenie Braterfkie mido- 
kogo bardzićy iako do przyiacioł należy; 
ile że rzadki fię tak fzczęśliwy człowiek 
znaydzie, cd któregoby choć nayżyczli: 
wfzą przeftrogę mile przyięto. Nowych 
ha to dowodów przylaźni potrzeba. Go- 
rzkie to, i przykre nader dla ludzi lekar- 

` ftwo, lecz któż go naylepićy olłodzić po 
traf ieżeli nie póufiły Przytacief? Okras 
tne to ci pcie, nieżnóśny bol czyniące „- 
lecz ktożie lepiey w zbo lałym ciele tczyni, 
jeśli nie przyjazna ręka, która ani lancetu; 
ani brzytwy pokaże, póki fwego zamiaru 
niewykona. - Teć fg fpofoby, których pra- 
wdziwa przyiaźń zażywać powinna. Do 


nićy należy g gorzkie niektórym ocukrować 
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upomnienia: odciąć co dufzy śmiertelnie 
fzkodźić może, bez zadania wfzelkićy bo- 
leści; i w każdćy okazyi delikatnie ulegać 
ranie, którą goić potrzeba. A lubo te 
wizyftkie oftrożności, nie zawfze fig uda: 
ią, przecięż bydź zaniedbane nie powinny. 
Jeżeli kiedy poufałe przeftrogi bywa- 

ią bez pożytku, zbawienne uwagi bez fkn= 
tku, zkądźe to pochodzi? Ztąd iedynie, 
Że ci których upominamy mniemaią, iako- 
byśmy to wfzyftko nie dla ich połepfzenia 
czynili, lecz raczćy gniewną lub zafimyco- 
ną fantązyą nafzą uipokoić chcieli. Ztąd 
Że mając na kogó infzego zaiątrzone ferce, 
(rozumieią ) iż wfzyftek jad i gniów na 
nich wywrzeć myślemy. Ztąd ze małóy 
przykładamy uwagi w znalezieniu fpofo- 
bów, któremibyśmi bliźniego nafzego po: 
zyfkać od złego odwieść, i do dobrega 
przyprowadzić mogli. Ztąd że nie fzu- 
okamy fpofobnego czafu i godziny , któ- 
reyby upomnienia nafze mile bydź mosły 
przyięte. Atoli umie te. wfzyftkie prze: 
fzkody pięknie uprzątać, fzczera, i pras 
wdziwie Crześciańlka przyiaźń; nigdy nie 
bywa podóyrzaną przylacielowi {wen , 
ma wolność ze wizelką fzczerością w ofo 
bności mowić, raz go furowie zgromi, dru 

gi 
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gi raz pochlebi i pogłafzcze, 4 iako do- 
brze fię nauczyła znać humor i pafsye 
jego tak wie gdzie, kiedy, i iakich ftów 
zażyć, aby fię wfzyftkiemu zabieżało 
złemu. . 

XXII. Samemu ieft włafna człowie- 
kowi przyjaźń: bo na nićy Chryftus Pan, 
akt fzczególny Chrześciańfkiey pobożno=' 
ści zakłada. Chce abyśmy fie wzaiemnie 
kochali przez niego, kochali dla niego, i 
tak kochali, iako on fam kocha nas. Je- 
Żeli fie wzaiemnie nie kochamy, przez nie- 
go, przyiaźni nafze famą tylko fą wro- 
dzoną do ofób fkłońnością.- Jeżeli fię nie 
kochamy, tak iako on nas kocha, affekty 
nafze wielce fą niedofkonałe. Na koniec 
ieżeli fię nie dla niego kochamy, kochanie 
nafze nie tylko bydź cnotą przeftaie, lecz 
grzechem bydź poczyna. 
| - XXIII. Przyiaźn ludzka na. trzech 
fię gruntuie cnotach, na miłości bliźniego; 
ma prawdzie, na fprawiedliwości. Spra- 
wiedliwość ieft iéy początkiem, prawda fię 
iéy nierozdzielnie trzyma, miłość zaś bli- 
śniego czyniią dofkonałą. Przyjaźń bez mi. 
łości bliźniego, ieft to tylko towarzyftwo, 
å dobra kompania. Przyiaźń bez prawdy, 
deft iedynym zdradziectwem i oszukaniem, 

Przy- 
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Przyiaźń bez fprawiedliwośći, ieft fzczery 
nierząd i nieprawość, Atoli ledwie fię 
nie na tym zafadzaią wfzyftkie światowe 
przyiaźwi. 

-. XXIV. Oświądczać fię z ufługami 
Twoiemi: zabawiać przyiaciela proznemi 
rozmowami: Iztucznemi łudzić go pochleb- 
ftwami: zmyśloną uprzóymością chcieć 
pozyfkać ferce iego, wzaiemny oraz o- 
kazuiąc Affekt: Świadczyć powierzcho- 
wnćy ludzkości dowody, w których dla 
nikogo fkąpym fiẹ bydź nie godzi: ieftże 
to fzczerze i prawdziwie kochać przyia* 
ciela? Bynaymnićy: kochać prawdziwie; 
jeft w każdćy podanćy okoliczności flużyć 
przyiacielowi, nie czekaiąc nawet ażby 
tego po tobie żądał: ieft: uprzedzać wfzy» 
ftkie potrzeby iego, z któremi fię częfto- 
ftokroć dla wftydu tai, 4 częścióy nie wy- 
iawia dla boiaźni, abyś go za natrętnego 
nie miał. left: do wfzyftkich fzezerze do- 
pomagać mu interefiów, więcćy ie fobie 
nad włafne poważaiąc, ani fie ztym wy- 
daiąc i chełpiąc, coś, gdzie, i kiedy dla 
niego czynił. left: przeftrzegać go we 
wfzyftkim prywatnie, publicznie zaś do- 
bre mu dawać fłówo. left otworzyć mų 
oczy w tych niedofkonałościach, które do 
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niego widzifz, pilnie przeftrzegać aby kto 
inny tego nie poftrzegł, 4 dopieroż otym 
nie mowił. Ieft: bydźiego inftygatorem, 
gdy fię fam na fam znim znayduiefz, A Żwa- 
wym Patronem gdy go przeciwko złośliwym 
językom bronić potrzeba. Kochać przy- 
iaciela,' ięft mn zarównie fprzyiać, w fzczę- 
Ściu i przeciwnym lośie, ieft bronić w 
przypadkach niewinności iego. A -w u- 
padku : oftatnim niefzczęściu, (na iakie 
fie zdobyć możefz) dodawać mu poliłków, 


| 
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g (Cokolwiek widzę ma świecie, woła. na 
NZ mnie, kochay Boca twoiego. Przy- 
znalą,oczy moie, Że co ie tylko na ziemi 
ciefzyć może, wfżyftko ieft od niego ftwo= 
rzone. Rozum mi powiada, iż ieżeli fię 
iakie we mnie chwalebne przymioty znay- 
duią, famemum ie powinien Bogu. Ser- 
ce moie mówi do mnie, że ieżeli chęć ia- 
ką i fklonność czuię ‘w fobie do dobre- 
go, lub odrażenie od złego, Boskićy to 
przypifać należy łafce. Wfzyftkie mo- 
ie wnętrzności tak mi wierzyć każą, iż- 
bym i odetchnąć nie potrafił bez Bolkich 
pofiłków, ktokolwiek fię zdrowiem, fzczę- 
ściem ,. i honorem ciefzy, zeznać muśi z 
powinna wdzięcznością, że to wfizyftko z 
łalkawey Boga fwóiego odebrał ręki. 
Upomina mię powodzenie, kochay Bo. 
ga twoiego, z iego.to talki wfzyftkie po- 
myślne powodzenia twoie, Niefzczęście. 
iakie ieżeli mię potka, ito mi mówi kochay 
Boga; tenći to ieft, który ci bez odwło» 
ki gotuie pociechę, w utrapieniach na cie- 
bie zwalonych. Piękność i uroda, ieżeli 
fię 
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"ASB zi 
fig wofobie moićy znayduie, przypomina 
mi kochanie Boga, wfzyfłkie ozdoby i pię- 
kności ftworzone przechodzącego; Mówi © 
na koniec do mnie i wiara moia, kochay 


Boga, do tego cię charakter Chrześcianina | 


zniewala, abyś go poznawał i kochał, Jakoż 
cożbyś miał kochać, jeżeli nie Boga: Je- 
Żeli fię świat dla fwoićy piękności twego 
domawia affektu, A zaś nie godnićyszy 
Stwórca lego; który: tak ozdobne i wiel= 
kie Dzieło dla ciebie z niczego. wyfta= 
wit? Jeżeli fiebie famego kochać zamya | 
słafz; wfpomniy fobie na to, że Bogiem | 
tchniefz, Bogiem żyielz, anibyś na iednę | 
chwilę mogi bydź na świecie ftałym, bez | 
iego wftrzymuiącćy cię pomocy. A zas | 
tym Bogaś tylko kochać, A fiebie niena- | 
widzieć powinien. Przyiacielom cheefzli 
fwóy affekt świadczyć? Icić fą zwyczay: | 
nie niewdzięczni, częfto i niefzczerzy ;_4 | 
zawlze prawie włalnego fzukaiący zyfku: | 
II. Niefzczęśliwy człowiek, á Chrze- | 
ścianin nierównie niefzczęśliwfzy; który ; 
nie kocha Boga. Chciałby aby mu nikt 
o Bogu nie wfpomniał, A w tym mu go 
wfzyftkie ftworzenia na oczy RES 
Chciałby aby mu fię ani przyśniło o Bo- 
gu, á i na iawie Z oczu go nigdy ftraci 
A NIE | 
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nie może. Chciałby o nim zapomnieć, 4 
fam rozum temu fię zprzeciwia, gdy go 
fobie zawfze i tudzież przytómnym uzna. - 
ie. Radby fię iak w naydalizą od niego 
oddalił krainę, lub iak w naygłebfzą fchro: 
nit iafkinią, lecz go i tam znayduie. Rad- 
by fię o co na niego pofkarzył, lecz mu 
nie ma w czym cale przyganić. Przecięż 
w utrapieniach i niefzczęśliwych przygo- 
dach do Boga fie udaie, wzywa pomocy 
iego, á częfto, w tén fam czas, gdy go w 
naylepfzą grzechami fwoiemi obraża. 

HI. Każde zofobną ftworzenie woła 
ha mnie kochay Boca. Zbierz ( mowi J 
ieżeli możefz wfzyftkie przyczyny, dla 
których kochaćieś go powinien. . Uważ 
co ieft Bóg, co kiedy dla ciebie ofobli- 
wfzego uczynił, czego fie od ciebie upo= 
mina, i co ci zato obiecuie. Na piers 
w/ze pytanie, co to ieft Bóg? malz od- 
powiedź łacną, że ieft twoie naywyżfze 
dobro. Wa drugie: co dla ciebie uczy- 
nit? dał ci Życie i nieśmiertelne życie. 
Na trzecie: czego po tobie żąda? Nic 
innego tylko fwóy chwały i zbawienia 
twoiego. Wa czwarte: Co ci za to obie: 
cuie? Dość śiła, bo wieczne i nieprzeży« 
te błogofiawieńftwo. Zgoła wyciąga od 
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ciebie Bóg miłości, przez fame fprawie- 
dliwość: á na téy przyczynie, řeżeli nie 
malz dofyć; chce bydź od ciebie kocha= 
nym przez powinną wdzięczność. I na 
tóy pobudce ieżelić iefzcze mało, przy- 
naymnićy przez włafny intere(s kochacieś 
go powinien 

Woła na mnie co żywo kochay Boga; 
z nim będąc nikt fię nie ztęłkni: z nim roz- 
mawiaiąc, nikomu fię nie fprzykrzy. Je- 
go obecność nigdy fię nie zmierźi. Znay- 
dziefz go każdy w póśrzod ferca twoiego. 
Szukafz go w niefzczęściu, wzdychafz do 
niego w utrapieniu, i milcząc nawet ucha 
naddaiefz na głos iego; w olobności go 
wzywalz; á gdy fpocznie dufza: twoia 
(tak iako kiedyś gdy Oblubienica zawar- 
ła oczy ) czuwa pilno ferce; ha nawiedze- 
nie Oblubieńca fwego. 


Możeż kto bydź Chrześcianinem, ás 
nie kochać Boga? Bynaymnićy : tymoł 


fię tylko Chrześcianie od Pogan rożnią.. 
Możefz kto bydź pobożnym á nie kochać 
Boga'? bynaymnićy : toć tylko czyni 
(różność między cnotliwym 4 bezbożnym 
człowiekiem.  Mlożęfz kto befpiecznie 
przyftępówać do Stołu Pańlkiego, nie 
maiąc miłości Bolkiey ? bynayjanićy : 24 
à ; ię 
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fię naybardzićy różni Święte Sakramena 
tów. zażywanie od świętokradzkich Kom- 
munii. Możeż kto świątobliwie umierać 
nie kochaiąc Boga? bynaymnićy : ta ieft 
różność między wybranym, i potępionym 
na wieki, 

IV. Ktoby mówił; chciałbym., ferde< 
cznie kochać Boga, ieft to tak właśnie , 
iak gdyby Matka mówiła, chciałabym ko- 
chać. dziecię: moię, którego przecię nie 
kocham, każdy ią, złą bydż Matką, a bar= 
dziey macochą ofądzi. Sędzia który mó- 
wi, że radby czynił dofyć powinności fwo- 
iey, 4 fprawiedliwości nie przeftczega , 
ladaiakim ieft Sędzią. I owfzem gdyby 
diabeł mógł kochać B "ga, przeftałby bydź 
diabłem. Gdyby człowiek umieraiący na 
ferdeczną zdobył fig Boga miłość którego 
(powiada ) że chce kochać. Kofztowna- 
by była śmierć iego w oczach Bofkich. 

Atoli nie mafzże fekretu iakiego , aby 
mógł kto fzczerze i prawdziwie ukochać 
Boga? Ah trzebaż ná to fekretnych fpo- 
fobów.! ow człowiek Ikąpy, i łakomy, czy 
pytalz fię kogo o fekret, aby go nau- 
czył, iako ma kochać wyfokie urzędy i 
godności 2. Ow Dworzanin czy żąda od 
kogo nauki, iako mą kochać i fzanować 
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omylne częftokroć fzczęście? Jeft to tak 
właśnie , iako gdybyś mi mówił. Poday 
mi fpofób do lepizey pamięci, abym nie 
zapominał nigdy tego, co Bog kiedykoł- 
wiek dla mnie wyświadczył. Wiley we 
mnie dobre zdanie, i zdrowy rozum, abym 
Eo uznawał, że kochać Boga-trzeba, nie- 
fkończonćy godnego” miłości. Naucz, 
zmiękcz, i odmień ferce moie, abym kochał 
Stworcę i Zbawiciela mego. 
V: Mówifz podobno iefzcze: ktoby 
mi to dał abym czuł w fobie tę miłość, 
którą ludzie pobożni czuią kochaiąc Boga. 
Atoli wiefzże czego żądalz? Bardziey fię 
twóy wewnętrzney pociechy napierafz, ni- 
żeli Boga pociefzyciela pragniefz? Te fto- 
dyczy w których opływaią ferca ludzi po- 
bożnych, fą nieiaką nadgrodą, za porzico; 
ne światowe rolkofzy. A ty iefzcześ nie 
oderwał affektu twego. Temi Bog płaci 
ociechami, wzgardę znikomych uciech, 
w których ty iefzcze mile fię zatapiafz, 
4 zatym na równą nie zarabiafz łalkę i 
płacą. 
Powtarzafz daley Ah iakobym rad 
w fercu moim to uczuł, co inni Bogoboy* 
„ni czuią. Natychmiaft bym fig cały Bogu 
oddał! Atoli odday fię wprzód Bogu, á 
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nieomylnie to wfzyftko uczuiefz. Czego 
ieżeli ci BOG naczas iaki odmówi, to fię 
dla tego iedynie ftanie, aby twoia ku nie- 
mu miłość czyftfza co raz i dofkonalfza by- 
ła. Chciałbym ( mówifz ) te mieć:chci- 
wość i ochotę, dò wfzyfikiego dobrego, 
dla iedynćy Boga miłości, którą ludzie po- 
bożni m Atoli bądź -pierwey pobo= 


ŻRym, tym ci wlzyftkim nie zbędzie. 
r% PEI PAEA e H JA » 

I 1 że napierafz lię tego, aby Bog 

na ciebie wizelkie wyfypał łafki, którycheś 


i cząftki do tąd nie zafłużyi? I więcćy żą: 
dać będziefz, Aby dufza twoia w czyftych 
i Duchownych opływała delicyach, gdy 
twe ciało iefzcze.w grzechowych zata- 
pialz rolkofzach ? Pragniefz uiebielkiey 
manny, nie ftraciwfzy guftu do mąki 
Egipikiey : , Chciałbyś nadgródy- bez ża- 
dnóy pracy, 4 fłufznaż toż Tak to właśnie, 
iak gdyby fkąpy i łakomy człowiek mówił, 
radbym czuł w fobie politowanie nad ubó- 
giemi, bylem im nie nie dał. Jakoby zdzier: 
ca mówił , radbym ufpokoił od wfżelkiey 
ludzkiey krzywdy, fumienie moie, byle mi 
cudżego wziątku wracać nie kazano. Jakoby 
dumny ipełen wyniofłości człowiek mówiłź 
radbym pokornieyfze mieć o fobie zdanie, 
przecięż ftarania;o wyżfze honory ifzczęa 
a Scie 
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ście (którem fobie w głowie ułożył ) nie 
zaniedbam. Ah! fila Boga kofztowałg, 
nim fię zdobył na tę miłość którą nas ko- 
cha. Niechże i nasby naywięcćy kofztu- 
ie, byleśmy fię upewnić mogli że go ko- 
chamy. Codzienne z fobą tocząc utarczki; 
zwycięzaiąc namiętności nafze , umarża- 
iąc ladaiakie fkłonności,i gwałt nieiaki wła- 
fney czyniąc naturze, kochać będziemy 
Boga, i wzaiemnie od niego będziemy 
kochani. Poważać go będziemy za Ovca; 
lecz i on nas, za dzieci fwoie mieć będzie, 
Przyidzie podobno wkrótce do tego; że 
inaczóy o Świecie i iego próżności i fądzić 
będziemy. Cośmy przedtym nazywali mą- 
drością,głupftwem bydź ofądziemy. Cośmy 
za rzecz wielką i wipaniałą poczytali,uzna- 
my, że to niegodna uwagi i przywiąnazania 
nafzego bagatela. Czegośmy fig utracić 
obawiali,to ftraciwfzy ciefzyć fię i radować 

będziemy. 
VI. .BOG (cokolwiek mógł) wizy. 


mą 


"z 


ko dla nasuczynił, my zaś dla Boga nic | 


takowego nie czyniemy, Żebyśmy nie mo: 
gli i niepowinni więcey nierownie czynić. 
Wypełnił Bóg miłość fwoię ku nam, żyiąc 
tu z nami na ziemi, my go zaś kochać do« 
fkonale chyba w niebie zaczniemy. n 
cha 


m 
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chał Stworca ftworzenie fwoie , bardziey 
nierównie niż godne było kochania. Stwo- 
rzenie zaś nigdy fię na taką miłość zdo- 
być nie może, iakąby Stworcy. fwemu 
świadczyć powinno. Miłość ku nam Bo» 
fka, ieft zawfze uprzedzaiąca, ieft nielkoń- 
czona, ani żadnèy nie pragnąca nadgro- 
dy. Zadnóy zaś ztych wfżyftkich po» 
chwał przyznać nie możemy miłości na- 
fzéy: To tylko o kochaniu nafzym mó- 
wić fię może, że miłość za miłość, lub dla 
miłości świadczemy.  Uprzedza nas Bog 
miłością fwoią, lecz fię nafzćy ztrudna 
kiedy doczekać może , i chyba tey famćy, 
którą nam fam w ferca nafze wlewa. Mi- 
łość jego nie fzuka nadgrody, lecz nalza 
zawfze fie na włalny obziera interes. Mi- 
łość Jego wieczna i nieuftaiąca. Nafza 
zaś flaba nader, znikoma, i krótkim okry- 
ślona czafem. 

VIE Królowie i Mocarze świata 
tego, chcą bydź wprawdzie od: {wych 
poddanych kochani: żaden iednak z ich 
poddańftwa, przez wzgląd Pańfkiey ofo- 
by z fwąfię ku nim miłością popifywać nie 
odważy, BóG zaś nietylko kochać fię ka- 
Że, lecz chce bydź od nas codziennie upe- 
wmonym, o nieodmiennym ku fobie affe- 

Dz kcie. 
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kcie. ' Światowi Panowie nie maia na tym 
dofyć , że ich-kto w fercu fzacnie i ko- 
cha, iężeli rzeczą famą , i iawnemi uluga 
mi tey nie ztwierdzą miłości, (luboi tę na: 
wet nie zawfze za prawd lziwą maig) BOG 
zaś chęć fame, i pr agnienia fe! ca nafze- 
go, za iftotaą poczy taiąc miłość, faméy 
dobróy wali, obfita gotuie nadgrodę. 
VII. Czegóż po mnie źądafż móy 
Panie? coż mi dla fiebie czynić każefz ? 
Niczego innego tylko abym cię kochał. 
Coż odemnie ufłyfzyć pragniefz? Tych 
tylko flów ferdecznych i fzczerym wymo- 
wionych affsktem : kocham Cię Boże móy. 
Q, co chcefz bydź odemnie profzony ?%0 
nic innego, procz faméy kn tobie miło- 
ści, oczym (chcefz): abym nieuftannie 
myślił? o tym iedynie iakoś mię kochał 
zawizę., i kochafz. Ab Boże mógłżeśmi 
kiedy więklze dać dowod ly twéy ku mnie 
miłości? iako gdy cię tak bardzo ucie- 
fza, oziębła i niedofkonała miłość moia. 


` Ja ieżeli ciebie móy Boże kocham , nic“ 


nadto flufzniey fzego. Ty ieżeli mie ko- 
chafz; rzecz to nad wfzyftkie cuda dzi- 
wniey [za. O iak wielkie miłofierdzie two: 
ie, gdy mię kochafz > O iak' wielka nie- 


$ wdzięczność moja; gdy cię nie kocham ! 
IX. 


r 
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IX. -Htota miłości ku Bocu, nie na 
famych tylko zawiłła myślach lecz na 
fzczerym aflskcie i prawdziwym {erca 
fkłonieniu. _Myłość Boca nie na przemi- 
iaiącey Bolkich zacności uwadze, nie na 
uftnym oświadczeniu , lecz na rzetelnćy 
gruntnie fię uprzeymości, i ni rozdzielnym 
z Bogiem ziednoczenin: Coż tó tedy ieft 
w rzeczy damóćy kochać Boca? Niech fię 
każdy fercafwego w tey mierze poradzi: 
w którym gdy znaydzie fzczery i pra- 
wdziwy ku pewngy iakiey olobie affekt: 
(czyli taki, iaki ma mąż do żony, czyli 
taki, iaki (ię między Re ydzicanii i dzić ćmi 
znayduie, czyli taki na koniec, iakim fię 
dowodni przyiaciele kochaią) niech potym 
doświadcza te wfzyftkie miłości, A prędko 
i łacno pozna: co toieft, i na czym na- 
leży kochać Boca. - Dóydzie i tego da- 
ley, że tak affektu ku ludziom, iako i mi- 
łości ku Bocu, nie flowa, lecz rzetelne 
dowodzą czyny. 

Coż przez to rozumieć, gdy na 
świecie fłyfzemy, że ten fyn, lub ta córka 
kocha , niewymownie Rodziców, fwoich 2 
coż za dowod tey miłości? Nie ten, że im 
fię codziennie, z fwoim oświadcza kocha- 


niem; bo fię to czefto dzieie, przez famą 
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tylko powierz:howną ludzkość i uniżoność, 
Nie ten, że iyn Oyva fzanuie, że z po- 
winnym względem rofkazy. iego pełni, tak 
iako go famo prawo przyrodzone obowią- 
zuie. Bo gdyby fię temi dowodami Rodzice 
fpokoili, częftoby u świata ná śmiech przy- 
chodzili , ile że pod takowemi fynowfkie- 
go ufzanowania pozorami , częfto fie ofo- 
bifta niechęć, i taliemna ukrywa Wagar- 
da. ; ; 

Syn prawdziwie kochaiący Oyca,.u- 
czyć fię tego pilnie powinien, áby i nhay- 
mn.eyfze woli iego fkinienie rozumiał. Poa 
winien nie tylko pełnić, lec uprzedzać 
rolkazy iego. Powinien zgadzać fię z zda- 
niem iego. Powinien ftofować fię dotego 
humoru i fpofobu, iakim fobie z ludźmi 
poczyna: A gdyby i naywiękfzy czuł w fo- 
bie affekt do niektórych ofob, przeftawać 
z niemi nie ma, gdy wie, Że fą iemu prze- 
<iwne. Nie powinien fiẹ ufkarżać ,'ieżeli 
mu fiẹ w czym Ociec naprzykrzy, araczey 
to go tylko fmucić powinno, gdy Rodzi- 
cielikiey kiedy niedogodzi woli. O wfzyf- 
kich upomnieniach iego tak fądzić powi- 
nien, że go tym umyfłem ftrofuie , aby go 
dofkonalfzym uczynił. Gdy go widzi za- 
gniewanego, tak ma rozumieć, że oon 

3 ale 
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daie do poprawy. ' Gdy go na oczy nie 
przypufzcza , chce fnać podobno tego, á- 
by w tym czafie pilną nå to nczynił u- 
wagę; co fię w nim, kochaiącym iego 
nie podobało oczom, Gdy fmutek ná twa- 
rzy wydaie ; wnofić fobie fyn powinien: z 
zafmuconóy Oycowtkiey miny, że 'i iego 
oraz zbawiennie zafmucić i zatrwożyć ufi- 
luie. Zgoia bydź fynem fzczerze i pra: 
wdziwie kochaiącym , ieft fzukać wizy ft- 
kich fpofobow , dó przebłagania zagnie- 
wanego Qyca , i poty nie bydź ufpokoio- 
nym, póki zupełnego nie doftąpi odpu= 
fzozenia; ile gdy i z fwoiey ftrony Ociec 
całym fercem pragnie zapomnieć wfzel- 
kiey urazy. 

XT. . Czego fię ztąd domyślać mamy, 
gdy fłyfzemy że Bogoboyna iaka Matrona 
kocha męża fwego. Czy toż trzeba ro- 
zumieć, iakoby. uftawicznemi myślami ro- 
zważała przywiązanie;które do niego: w fer- 
cu fwoim czuie ? bynaymniey, fiła albowiem 
ieft i było pobożnych białogłów , które 
fzczerze i ferdecznie kochaiąc mężow fwo- 
ich, podobnóy przez życie całe nie miały 
uwag. 

XII. Szczerze kochać męża, ieft: 
przy wfzelkim względzie, bydź mu we 

wizyft. 
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wfzyftkim powolną , gdzie fię tylko grzech 
nie pokazuie. Jeft: nie urażać go w ni- 
czym, do gniewu go nie przywodzić , in= 
terefla jego mieć ná pieczy , "pilnie tego 
przeftrzegać „ co fię lzczęścia iego i ho= 
noru tyka, ciefzyć lię obecnością, omdle- 
wać zaś w odległości iego. Niczego fię 
bardziey nie obawiać, Tako tego, co może 
ranić miłość i wierność małżeńlką. A na- 
oftatsk ( gdyby fie podała okazya J bydź 
gotową , i wiafnego odftradać życia, przy 
obronie ukochanego „prawdziwie przyia- 
ciela. Z wyrażonych prawdziwego affe- 
ktu ludzkiego okoliczności , każdy iawnie 
pozna, że mało takich, którzy. fzczerze 
i prawdziwie kochali Boga. -Rzadki, któ: 
ryby chciał i mógł śmiele z Pawłem Sw: 
mówić: 4 któż mię odłączyć potrafi od 
JEZUSA Chryftufa. Nie dokaże tego 
ani głod, ani nagość, i ofłatnia nędza, 
ani miecz ,* ani żadne by nay- 
więkfze prześladowanie. 


FEAT 


HED 8 CER 59 


| ą RZE 
MYSL IV. 
NERE OR: A 
O Byc AMlafztornym, i światowym, tus 
4 U 


Ń R ia 2 x ) h 
Jzteż OFOZNESCŁ miedzy pierwjzym LOI Ugi 
7 tu 6: KR "U 


L Flelkie zawfze zachodziły pytania 

W i wątpliwości miedzy ludźmi świa- 
towemi, i tómi, <tórzy fobie Zakonne w 
Klafztorach , lub ofobne w puftyniach , 0- 
bierali życie. Macie nas za ludzi pomie- 
fzanego rozumu (mówił kiedyś „do wieku 
Iwego Potwarcow, Hieronim- Swięty) 
flufzna tedy rzecz wet za wet oddać, i to 
wam fłufzniey zadać , że nierównie mniey, 
od nas, rozumu i uwagi macie. Jakoż pię- 
kna to i ciekawa tak wiełkiey fprzeczki: 
olnowa, którą pilnie roztrząlnąć potrze- 
ba, aby fię iawnie pokazało, czym: fię bra- 
nią, i iakie po fobie maią dowody , tak 
między fobą przeciwne ftrony. 

II. Do iakiegoż fie w téy mierze fg- 
du.udamy? Pozwolmy ludziom świato: 
wym obrać fobie Sędziego. Gdybyśmy 
ich albowiem przed fad tego pozwali, któ- 
ry lame fprawiedliwości furowie fądzić 
będzie, byłoby”*to chcieć ich od fprawy 
odftrafzyć :. lubo bez tego fię nie obeydzie, 

, że fię i tam (wego 'czafu ftawić i fprawić 
mu(zą. 


mufzą. Gdybyśmy od nich tego żądali, 
abyśmy fię fami z fobą rozfądzili, i wefzli 
głęboko w fkrytości ferca włafnego, bar- 
dzobyśmy ich zafmucili, Atoli minie z 
ich miłością ten ogień wybuchaiących ną- 
miętności,oftygną pożądliwe zapały, A nie 
day Boże, aby kiedykolwiek fłów owych 
zażyć mufieli, które w Kfiegach mądrości 
fą wfpomnione , A od niefzczęśliwych po- 
tępieńcow powtorzone. ) Mey głupt=v z 
rozumu obrani ludzie, za tedyne melt 
śmy [zaleńfiwo życie Bogu fużącyh, a 
oto policzeni fg, między fynow Bofkich. 


(- Mówią fobie ludzie światowi: Dofyć 


nam aatym, żeśmy Chrześcianie. Mówi . 


z dragiey ftrony każda dufza, która fię na 
fłużbę Bofką w Zakonaym ftanie poświę- 
ciła: i ia Chrześcianka. Wiec dobrze (mó- 
wią daley) w iednego Boga wierzemy, ie- 


dnóy fię trzymamy Ewanjelii, coż tedy: 


nad nas Klafztornicy i Klalztornice ma- 
cie. Na tak śmiałe zarzuty fkromniey 
lecz gruntowniey, od świata oddalone o= 
foby odpowiadaią. Prawda, Że w iedne- 
go Boga wierząc, teyże fię co i my trzy- 
macie KE wanjelii, lecz w niey żadnego zda- 
nia, i owfzem áni flowa iednego nie poka 
tecie, któreby-na walzą obronę fłużyć de: 

iis. : gło, 
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gło, ile gdy od niey w czynach i oby- 
czaiach wafzych częfto odftępuiecie. 

III. Nie uymuiemy wam charakteru 
Chrześciańłkiego. Lecz czybyście niechcies 
li, abyśmy fię z wami rozfądzili , na tych 
widowilkach, na których fię odprawnią 
fzkodzące częfto niewinności komedye? 
Czybyście téy fprawy niechcieli pociągnąć, 
do Sal, i izb ftoławych , gdzie tylko gra 
oto, aby fię każdy z rofpultnych kompa- 
niftow, iak naylepiey rozerwał, i uciefzył? 
Znać niechcemy takowych Trybunałow. 
Mamy albowiem po fobie prawo, że nam 
fię godzi od tych odwołać fię fądow, i do 
infzych. was przypozwać, którym w pun- 
kcie fprawiedliwości, nic zadać nie potra- 
ficie. Te zaś fą, nie widowifka, Ani miey- 
fca uciech i rozrywek światowych ; nie 
zgromadzenia ludzi fwywolą i obrazą Bofką 
bawiących fię; lecz fame pifmo Boże, fam 
Bog, i pobóżne ludzi Swiętych czyny. Do 
tych was przypozywamy. Prawda żenie: 
bo równie ieft dla was, iako i dla nas ftwo- 
tzone, atoli ieżeli wiary odftępuiecie , je- 
żeli przeftroną fobie obieracie drogę, å 
cialney fie, i od Świętych Pańfkich utóro- 
wanćy nie trzymacie; traficież do nie- 
ba? I tućfię pokaże co nad was więcey 


© 


mieć będziemy ? „Zartos 


w 
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Zartowano przed potopem z Noego; 
gdy z wielką pracą i pilnoś ią korab fobie 
budował. Lecz wkrótce potym wielki mu 
rozim ioftrożność każdy przyznał, że fo: 
bie tak wcześnie poradził i zabieżał wła: 
fnemu niefzczęściu, Gdyby nie iego fta? 
ranie żadnegoby ftworzenia iuż dotąd ná 
świecie-nie było. = 
Ža fzaleńftwo Poganie mieli, Swiętą. 
Ewanjelią nic iey: nie przypilniąć rozu: 
manego: Lecz i w rzeczy famey , ledwie 
nie toż famo czynicie, którzy Zakonńe 
życie prowadzącym ofobom biahy rozum, 
4 ledwie nie oftatnie zadaiecie głupftwo: 
Nie macie tak zauchwałćy miłości, żebyście 
fię naśmiewali z Kiwanjelii, lecz z tych po- 
ligyczne fobie ftroicie żarty, którzy i któ- 
re rady fię Kwanjeliczney trzymając, ubo- 
gie fobie i wzgardzone obieraią życie. Nie 
ważycie fe lekce fobie poważać Chryftu= 
fowego Krzyża, przecięż gardzicie $miele 
temi, którzy pod ten Swięty ciężar iwera» 
mióńa poddali. y 
W. Czy załuguiąż u was na taką 
wzgardędufze Zakonnqe? Jeżeli przyidzie= 
cie. w porownanie z Szłachetną jaką Pa- 
,nienką , mężnie świat i wfzyftie iego na- 
dzieje porzucaijącą , Klafztorne więzie : 
sM nie 
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nie dożywotnie fobie obieraiącą. Czyiaż 
fprawa pewnieyfza wygraney ? czy iey, 
czy walza? Sądząc wedle Ewanjelii, nie- 
równie iey fprawiedliwfza (prawa,i iawniey= 
fzedowedy: lecz Że was podobno i famą 
Ewanjelicznóy prawdyiafność, mało prze: 
konywa, iefzczebyście do innego chcieli 
odwołać fię Sędziego. To podobno w 
Trybunale zdrowego rozumu, (wśy {prawy 
popierać zechcecie, | ná to zgoda, i tam 
mała wygranćy wafzey nadzieia, i tam wam 
dobrze zapłacą. 

*V. Zaena iaka krwi rodowitością 
Panienka, lecz znacznieyfza heroiczną 
rzeczy znikomych wzgardą zrzuca fzaty 
modne i bogate; grubym fie i ubogim 
przyodziewa habitem. : Co gdy widzicie 
światowe Damy,ftroicie fię nå kontrapunkt 
iak nayozdobniey i iak náykofztowniey. 
Traćcie czas iak naydłużfzy, ná wytwor- 
nych trefidłach, ` Naradzaycie fię z Fron- 
cymerem wafzym, iak włofy zaczefać, iak 
kornety ułożyć. Bierzcie od famego zwier- 
ciadła poradę , w którym fię fwćy piekno- 
ści nipatrzyć nie możecie. Szukaycie ná 
koniec iak nayumieiętnieyfzćy ręki, do 
przyozdobienia głowy i twarzy wafzey, 
do modnego fałdow ułożenia, do kofzto- 

wnych 
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wnych i cenę ludzką przechodzących 
kleynotów rozporządzenia. To wizyftko 
uczyniwfzy , macież nadzieię, że wąs «to 
dla tak kofztownych ftroiow , więcćy fo- 
bie fzacować będzie? 4lbo ieżeli wam wła- 
fny rozum więcey o fobie fądzić pozwoli? 
Odpowiedźcie rzetelnie, co też ieft do 
śmiechh t żartów ludzkich fpofobnieyfze- 
go, czy wafza w bogatych i wytwor” 
nych ftroiach wfpaniałość , czy profte i 
ubogie Zakonnćy Panienki odzienie? Przy- 
znacie to pewnie, Że z was fię częściey 
co. żywo naśmieie. Złotem lite. i drogie- 
mi kamieńmi obciążone fzaty, ledwie nie 
fame wnętrzności wycilkaiące kabaty, lubo 
was -wielće  trudzą , „cierpieć ie i 
nofić muficie, tym tylko umyfłem, żeby- 
ście fię ludziom podobały , lub nic niepe- 
wnieyfzego nad ten zamiar wafz. Owa 
zaś Zakonna Panienka Bogu poślubiona, 
lubo fię widzi w grubćy i podłćy fukience, 
nieomylnie fię upewnić może, Że miłym 
i przylaźaym okiem Oblubieniec niebiefki 
na nię fpoyrzy , Ani fię od niey, iey ubó- 
ftwem odrażać będzie. 

Vi. Obrała fobie ta dufza Bogu po- 
święcona wanjeliczne ubóftwo. Wy zaś 
lichwą fie bawiący , lub cudzą maiętność 

takomie 
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łakomie wydzieraiący ludzie , gromadźcie 
do kupy, lubó w krótkim czafie , by nay= 
więkfze dofłatki. Będzie tén czas, kiedy 
byście fię z walzą mogli popifać wfpaniało= 
ścią na zazdrość tym wfzyftkim, któryche- 
ście przedtym iak Bożków fzanować mu= 
Sieli, _ Wbiwfzy fię w pychę i wyniofłość, 
każdego okiem przenofząc wefelić fię bę- 
dziecie, z tak wielkiego fzczęścia wafzego. 
Lecz coż za tym idzie? Qto:.co żywo 
was fobie zmierzi, i jawne pośmiewifko (ha 
| któreście zle nabytym zarobili maiątkiem 
ną ) do famych was przepyfznych odgró- 
wadzi pałaców. . Rzecze każdy: oto pta- 
izek (wedle dawnych baiek) w ciidże ü- 
- pftrzony piorka! Oto Pan z podiego kie- 
dys fugi! Zkądże tak nagła fzczęścia od- 
miana? Co za fpoloby były, do tak pręt- 
kiego nabycia wielkich dobr i godności? 
Aleć nie długo czekaiąc obala fię tak 
wipaniały nieprawości bałwan: w proch fię 
rozfypuie ślepego fzczęścia pofąg: A każdy 
kto na to patrzy: z niewymowną odzywa 
fię pociechą, że wyśmianemu od wizyftkich 
izczęściu, do tak prętkiego ptzyfzło upad- 
ku, w tym famym czafie, gdy iikrżywdze: 
ni ludzie podobnego życzyli mü przypad- 
ki, O tym fię dowiedziawizy A w gpeda 
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każdy z pozoftałćy puścizny długi fwoie 
odbierać zechce, którym. ieżeli fię nie ty- 
le, ileby należało-doftanie, za każdy tyfiąc 
ftracony , tyfiącami, na zmarłych fwych 
dłużników, złorzeczenia i przeklęctwa wy- 
woływać ‘bedą. ; 

VII. Lecz daymy to, że śiłu ludzi 
światowych, dobra i bogactwa fą fprawie- 
dliwie nabyte, ile gdy nie mało fię znay- 
duie, ftarodawnych Familii, którym czę- 
ścią przez dobry rząd 1 gofpodarftwo, czę- 
ścią przez doftatnie ożenienia, częścią 
przez wielkie fukceflye, częścią przez ftu- 
fzną Monarchów odwdzięczenia, za wierne 
ufługi w pokoiu , i za waleczne pod czas 
woyny czyny, znacznćy przybyło fortu- 


ny. Przecięż o iak fila ftarania przyło- | 
Żyć, iak wiele zażyć trofków, iak wwiel- 


kićy ci wfzyfcy zoftawać mufzą boiaźni, 
Żeby lubo dobrze zapracowanego w cale do- 
piaftowali maiątku. .Dopieroż iak ich to 
więcćy kofztuie, żeby co do nićy przyczy- 
nili! Pragną co raz mieć więcićy, a gdy- 
by i naywięcey mieli, iefzcze im i natym 
dofyć nie będzie. Ja zaś (mówi dufza Bo- 
gu w Klafztorze flużąca ) niczego więcćy 
mad to co mam nie pragnę, na niczym mi 
niezbywa, czego ludzka natura do zwy- 
5 çzay= 
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czaynóy potrzebuie wygody, A przy tym 


żyie bez,trofków co doświata, bez zawo- 
du Iumienia co do Boga. fm ma kto wiẹ-. 
kize karby i doftatki, tym ma więkfze po. 
tczeby,. 4 dopieroż więkfza fię wfercu ie- 
do odzywa chciwość. Ja zaś iako boga- 
ctwa Żadnego nie znam, tak i żadnego nie 
cierpię niedoftatku; a dopieroż nie wiem 
co to iet chciwe rzeczy daczefnych prá- 
gnienie, i 
VIM.. Wyśmiewaią ludzie światowi 
uboftwo, i podłą Zakohną fukienkę. liecz 
dopieroż zaślybione ubogiemu Oblubień- 


'cowi dulze bardzićy fię naśmiewać mufzą 


zich przepyfznych ftroiów, i.licznćy nad 
potrzebę aflyftencyi, częfto im (amym ú- 
przykrzoney. Maia fię zczego rozśmiać, 
gdy widzą, że lubo we wfzyftkich obfituią 
doftatkach, przecięż zawfze fię o coś tro- 
fzczą!.a fami częftokroć, na ftan fie (wóy 
(lubo go maig za nayfzczęśliwfzy) żalą. 
Naymilfza ludzi światowych rozry= 
wka, . tańcem fię rozwefelić, piękaym fie 
przypatrzyć komedyom, i wdzięcznćy fię 
nafłuchać muzyki. . W Klafzftorze zaś ży- 
iąca Panienka, o to fię tylko ftara aby cho- 
ru, i pobożnych pilnuiąc zabaw, {amego 
Boga w myśli'i fercu miała, Jakoż czy 
E 2 "na 
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na toż ieft człowiek od Boga JE orzon 
aby tylko fkakał, i w tańcu wedle muzy- 
cznego taktu fwoie kroki liczył? Czy” nia 
toż, "aby na przepych kofztownemi obi- 


ciami, bogatemi kredenfami fwemi zdo- 


bił miefzkania? Czy natoż aby na grze, 
część więkfzą nieofzacowanego trawiąc 
czafu, wizelkich fię fztuk uczył, do o- 
fzukania bliźniego? 4 przy tym wfzyftkim, 
aby fię uftawicznie i kłocił? Nie mnićy 
żartu i śmiechu godne, polityczne ich 
hiefzczerości, dowcipne ofzukania, niepo- 
miarkowane rozrzutności, w których fię o: 
ftatniey fwćy częftokroć napieraią zguby. 
' Poznaią to fwego czafu, i gdyby fię przy- 
znać chcieli, już podobno doznali. Jakóż 
ftyfzemy nie iednego mówiącego; o iakem 
był zrozumu obrany, gdym fię nieporzą- 
dnym afiektem do pewnego przywiązał 
ftworzenia! Nigdy zaś nie ulłyfzemy, aby 
kto za głupftwo miał fobie poczytać, że 
kiedykolwiek trzymał fię i kochał Stwor= 
cę iwego. Mówi nie iedón po niewczafie, 
prawiemci pod tén czas ofzalał, gdym fila 
pracy i ftarania, dla światowćy podćymo- 
. wał marności: gdym tak wielką część ma- 

jątku, przez kofterftwo utracił: gdy fię 
AJ pozbawił fiawy, podćyrzane Ha 


y 
i 
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fobie utrzymuiąc ofoby: gdym wfzelką 
ufilnością, á częfto i z zawodem fumienia, 
chciał fe ludziom podobać. . Nikt zaś pe- 
wnie tego fię nie zawftydzi, ani za fwóy 
nierozum mieć będzie; Że licznemi iałmu- 
Znamt, odkupował grzechy fwoie; że w 
przykładaey żył czyftości; że fię iedynie 
o Bofką ftarał łafkę, i iego ufługom całe 
poświęcał życie. A zatym nie tylko Za- 
konnego Życia, nikt ganic nie może, lecz 
i owizem nic w nim takowego nie upa- 
trzy, czegoby zdrowy rozum i roftropne 
nie potwierdziło zdanie, ile gdy fię iawnie 
dobroć i zacność iego, z famych nieprzy« 
iaciół Świadectwa potwierdza. 

IX. Nie wfzyfcy wprawdzie świata 
tego ludzie, fa tak bezfumiemni, żeby fza- 
leńftwo i nierozum Zakonnemu życiu przy» 
pifywać śmieli. Siłu ieft i owfzem któ- 
rzy fię z niego urągać nie ważą. Lecz le- 
dwie ieft który, aby fię go zbytecznie nie 
wzdrygał. Mówi cożywo: świat, i iego 
wfzyftkie na zawfze pożegnać nadzieie: 
odważyć fię na furowość Zakonnych ślu- 
bów, dożywotnie obierać fobie więżienie. 
O wielkaż to Śmiałość! ofobliwfzćy na to 
odwagi i męftwa potrzeba: Nazbyt (wym 
filom dufa, kto fię na to odważa. 

Ez X. 
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X Atoli o was to raczćy ludzie świa- 
towi powiedzieć potrzeba. Zbyteście od- 
ważni, zbyt wielkie czynicie ażartdy, gdy 
częftokroć dla: nie pewnego w honorze 
doltąpienia, dla proźnśy i przemiiaiącćy 
chwały, wydatecie na fztych 'dufze i baz 
wie walze. "O was to mowić należy, któs 
rzy ziednego końca świata, fa drugi bie- 


gacie, którzy fię na nieprzebyte pufzcza- 


cie morza, którzy fié o cztery tylió palce 
od śmierci znaydufecie wdługiey' zoftafąc 
Żegludze, którzy raz zbyt gorące, diiigi 
raż zbytnie mroźne obiegać muśicie kra“ 
iny, którzy miłą oplifzczacie Oyczyznę, 
prawie bez nadziei powrótu.  Okięty fię 
rozbiiaią, fiatki fię czafem pfnią, Rozbóy- 
nicy morfcy na was czatuią, i gotuią kay- 
dany, á prawie tyfiąc niebefpieczeńftw w 
kroku wam'ftaie, Cóż mówić o ftrafznych 
nawałnościach morfkich, io ówych burzach 
i falach, które was w momencie zatopić; 
i wodnym beftyom dać na pożarcie mogą? 
Wzdryga fiętego wfzyftkiego [ama natura: 
wy zaś zuchwałą prawie śmiałością, na 
tak iawne narażacie fię niebefpieczeńftwa. 
A dla czegoż? dla zdobyczy fkarbów i bo» 
gactw przemiiaiących, których ani wiecie, 


czy nabedziecie, ani czy fię zniemi do Oy- 


czy: 
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czyzny wrócicie. 1 4zaś (mówi Klafztor- 
na.ofoba) już ftoię u lądu pożądanego: do 
befpiecznego dopłynęłam brzegu, gdzie 
Żyiąc w ofbbności, i opłakuiąc wlzyftkie 
ludzi światowych amylone częftokroć fta- 
rania, upewnić fię fama nieomylnie mogę, 
Że mię te fkarby i doftatki nie miną, któ- 
rych mi ani woda, ani ogień, ani ręka zła- 
śliwa nie wydrze. Smierć nawet fama, 
lubo żyiących ludzi ną świecie wfzyftkie- 
'g0-pozbawia„ mnie iednąk' o dofkonałćy 
pofleflyi, bogactw: niebiefkich upewni. 
XI. Ktoż śmiellzym, kto na wfzy- 
ftkie ftraty Życia i fzczęścia odważniey- 
fzym bydź powinien, 'iako ludzie woienni? 
W błocie, lub śniegu fpoczywać, floneczne 
cierpieć upały, oftatnie chleba i wody znofić 
niedoftatki, bydź zawfze w trwodze, żyć bez 
wfżelkiey wygody, iść w ogień, narażać fię 
na kule i oręże, przebiiać fię przez pole 
krwią zafarbowane, i włafnóy fzukać Śmier- 
ci, zaprawdę ieft bydź wielce odważnym. 
Godziż fię iednak podobnóy przyganiać 
śmiałości? bynaymnićy.  Lowfzem chwa- 
lić i wyfławiać nalęży mężnych kawa!e- 
rów, którym żadne nie ieft ftrafznenie- 
befpieczeńftwo, dla Oyczyzny i dobra po- 
ipolitego, którzy idąc za przykładem mę- 
E4 znych 
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Znych Monarchów i Wodzów fwoich, 'na 
heroiczne zdobywaią fię czyny, nie tak dla 
żołdu i nadgrody , iako bardzićy dla nie- 
Śmiertelney fławy. Atoli ieżeli dla ziem: 
fkich i nieśmiertelnych Panów, tak Giła lu. 
"dzie czynią; Bóg który nas ftworzył z ni- 


czego, który krwią Nayświętfzą odkupił,” 


nie godzienże tego, abyśmy więcey nieró- 
wnie dla niego czynili. - To wfzyftko uwa- 
Żaiąc zaślubiona Bogu dufza mówi do lu- 
dzi woiennych. Na tym iedynie zawifła 
cnota wafza, abyście fobie śmierć famą 
lekce ważyli; Mnie zaś dofyć na tym, 
Że ićy ochotnym i nie uftrafzonym czekam 
fercem. Wy fię na nię, częfto bez żadnéy 
narażacie uwagi; ią fie zaś na nię ze wfzel- 
ką gotuie pilnością. Wy to czynicić dla 
świata, ia dla Boga famego: Wy dla fławy 
i próżnych chlub; ia dla gruntownćy bo 
wieczney chwały: Wy dla prętko więdnie- 
iących zwycięfkich wieńców, ia dla niefka- 
Żitelney nigdy niebiefkićy Korony. Dwóch 
tylko albo trzech przyiaciół wychwalać 
będzie waleczne dzieła wafze, i to naczas 
nie długi; nie zliczona zaś innych liczba, 


prętko Owas zapomni, iakby was nigdy 


nie znała. A'dotego coż mieć za korzyść 
Ma 
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możecie z dobrego i po śmierci imienia ? 
Jeft to tylko wiatr przychylny, po nawał: 
ności i zatopieniu okrętu. Ja zaś (mówi 
dufza Zakonna) niczego odświata nie żą- 
dam, fzczęścia, honorów, i pochwał-lidz- 
kich niefzukam, i owfzem, cóżkolwiek jê- 
ftem, czego fie tylko, fpodziewam, lub ŻY: 
czyć fobie mogę, to fię wfzyftko znaydu* 
„le w ręku Boga moiego któremu fiużę. 

XII. Trzeba wam śmiałości i od wągi 
nie małćy: do was mówię którzy fip że- 
nicie: Trafilz nieieden nat: ką żonę, któ- 
ra ci podobno wfłyd czynić będzie, częfte 
cię zafmuci, 4 nigdy żyć fpokoynie nie pa- 
zwoli. Trafić możeż na pijaczkę, śmiech na 
dom twóy zaciągającą, lub'na załotną, nie- 
fławę dzieciom czyniącą. A daymy to, że 
na pobożną, Boga i ciebie kochaiącą na- 
trafilz; przecięż fiła cię ićy piękne przy. 
mioty kofztować będą , drogo iéy cnotę 
opłacifz / Nafłuchafz fię uftawicznych wy- 
mówek,sże fie na ićy zacności nie znafz, af. 
fektu i miłości (zącować nieumiefz. A tak 
gdy dowcipnemi fztukami, na fwą wfzy- 
ftkich przeciągnie ftronę, każdy cię obwi- 
niać będzie, żeś mnićy godzieh tak godnóy 
Żony, 

Trwam 
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"TF wam także światowe Panienki, na ta- 
kowego męża trafić nie nowina, który ze 
wfzyłtkiemi żyć umie dobrą manierą, lecz 
nie zwami: który wfzyftkie fzannie Damy, 
prócz włafnego przyiaciela: ‘który cicha, 
fpokoyaie, i mile z obcemi ż żyiąc, | wam tyl- 
ko famym piekło w domu. czynić będzie: 
który fobie famemu wfzelikićy poźwaląjąc 
wolności, z wami po niewohiiczu, obcho- 
dzić fię będzie, tak, aby wam fig na nie- 
fzczęlną dolą, ani ułkarżyć g sodziło, Q 
jak wiele widziemy familii, zgodnie na po* 
zór, i wudatnćy przyiaźni żyiących! któr 
re w rzeczy famćy ledwie fię wzaiemnie 
cierpieć mógą: które lubo otwartym bo- 
jem woyny z fobą nie toczą; lubo fię do 
rozwodów mie maią, przecięż nigdy mi- 
łego nie znaią pokoiu. Nie maiąli po- 


tomftwa: oiak iedno na drugie narzeka ? 


iak e wzaiernnie -przymowkami fźczypią? 
Ciefząli fię: licznemi dziatkami? i z tych 
nie. wielka pociecha, ieżeli fię nic grze- 


cznego do Boga i ludzi nie uda:'4 dopie-: | 


roż ieżeli im fię zą Rodziciefkie wychowa- 
nie, famym tylko nie ufzanowaniem i nie- 
wdzięcznością płaci. 

Możemyż takich przyrównać do o- 
wéy Panienki, która fobie famego Zbawi- 


cie= , 
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ciela za Obiubieńca obrała? Wie ta dobrze, 
że póki mu wierną w miłości będzie, cje? 
fzyć ieyxw przykrościach, pofiłkować sw 
pokulach itprzeciwnościach nie przeftanie; 
Pewna tego'po nim, że tą w fłabościach o- 
żywi, z:wfagozie zafłoni tańczą dobré 
` woli: fiuskćy, W tey fie fwoićy nadziei na 
Bolkićy obietnicy gruntuie, ma Swietych} 
i Święte Pańlkie za przewodnika, ma na 
pomoc, takke Bolka; a w nadgrodzie fame- 
go czeka nieba. 

XH. Mówią częfto ludzie -światowi, 
żal fię Boże tak zacnóy Damy; 'którafie 
na oftreżycie; i przykre odważa więźie- 
nie. "A toli fłafzneż to:politowanie? fzczę: 
śliwfza ta od was wfzyftkich.. Za coż fię 
albowiem nad nią 'żalić? ieżeli dlatego; że 
dócze(ne porzuciła rolkofzy, że fię od świa. 
towych oddaliła rozrywek i uciech? Ma 
na to mićy (ce, fwoie Duchowne pociechy; 
iako nierownie od wafzych gruntownićy- 
fze, tak bardzióy ferce ićy fpokofgce: Je- 
żeli dlatego, żeieft daleka od wafzćy kom- 
panii? m lfza ićy ieft ofobność, w którćy 
fobie nigdy nie fprzykrzy; wafze zaś od- 
wiedziny i rozmowy, nie razby ią do przy 
krzenia zatrudniać mogły. leżeli dla te- 
go, Że fig zwami grą iaką nie rozrywa? 

przy= 
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przyiemnićyfza dla niéy zabawa w módli- 
twie, któraiey, do pozyfkania tafki Bofkićy. 
izbawienia pomaga: gry zaś waze częfto 
do utraty maiątku, a częfto isdufzy ftużą, 
XIV, Niechay nie wchodzą w -poro- 
wnanie światowe wygody i rofkółzy. z przy- 
krościami. życia-Klalztornego. +4 tóy 'al- 
bowiem wzgledaości nazbytby świat miał 
honoru. Wieęcćy to waży;co ludzie za złe 
maig, niż cobydź dobrym poczytaią, Sā- 
me nawet ich dolegliwości fą godnićyfze 
fzacuaku, niżeli pomyślne pociechy. I 
ztąd ci Bogu zaślubiona klafztorna Pa- 
nienka, więcey: (wym przyzaaie umartwie, 
niom, niżeli wafzym tańcom irozrywkom. 
Drożfza u nićy Zakonna cela, niż wafze 
przepyfzne pałace. Lepićy ićy pofty fma- 
kuią, niż wafze  bańkiety. Macie ią za nie- 
wolnicę, lecz ié iéy nad wolność wafzę, milfze 
ieft to więzienie. Więkfzą ona nierównie, 
rofkofz znaydaie w fwóy oftrey pokucie, 
niż wy w wyuzdanych wafzych rozpuftach; 
Płacz ićy wefelizy, niż wafze, śmiechy ; 
wzdychanie przyiemniśyfze, niż wafze śpie. 
wanie. A zatym mówciefz teraz że ićy 

trzeba żałować. 
XV. Co przedtym rzeczono do Ma: 
tron Jerozolimikich, to mówić trzeba do 
ma: 
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matek Chrześciańlkich: PZaczcie nad wa- 
mi famemi, i nað Jziatkami wafzemi, 
które zoftaią na świecie. Załuycie, ża- 
łuycie corek wafzych, gdy widzicie że 
mile pochlebne przyimuią pochwały, któ- 
rychby z wielką fkromnością fłuchać, i ia- 
wne w nich zapłonienie na twarzy fwéy 
pokazywać powinny. ` Lamentuycie nad 
niemi uważaiąc, iako na złe fą zbyt rozu: 
mne i podobać fię oczom ludzkim nader pra- 
gadące. - Opłaknycie ich obcowania i roz- 
zmowy, któremi nieporządne zapały w 
cudzym wznieciwfzy fercu, i w włafnym 
nawet tenże ogień czuią, 

XVI. Ubolewaycie nad fynami fwos 
iemi, gdy ich widzicie poftępuiących na 
takie honory, które im nieomylnie ponę- 
tą będą, do nagłego nabycia maiątku, by 
też z iawną krzywdą bliźniego. Załuy- 
cie (wych Urzędników , gdy fię niegodzi- 
wych chwytaią fpofobów, które łakom- 
ftwo podaie, których dowcipny na złe ro- 
zum przyczynia, a zakąmieniałe na złć 
ferce, porzucić nigdy nie myśli. Płaczcie 
nad ńkochanemi dziatkami wafzemi, tych 
fię dokupuiącemi urzędów, które im fiła 
« fprawy i intereffów ludzkich przyniofą ; 
w fobie nader zawiłych, Prawniczemi wy« 


bje- 
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biegami bardzićy: zatrudnionych, A prawie 
niepodobnych do fkutecznego rozfądzenia. 
Takich £ mówię ) dokupnią. fię urzędów; 


włafny 'maiątek łożą, czas naykoszto= 


wnieyfzy tracą, milego fie odfądzaią po- 


koiu, na ludzkie fię narażają nienawiści, 
refztę dobr, 4 częfto i całość włafnego fu- 
mienia na fztych i iawny wydawaią. 

Coż im fię przecię z tego wfzyftkiego 
zawiąże? To iedynie, Że fię Panami bydź 
udzieinemi fpodziewaią, tak woli, iako-i 
włafności owych nie rozumnych pienia- 
czów. Ci zaś wolnego im czafu nigdy nie 


dadzą: uftawicznym ikwirkiem uprzykrzać 
im.fię będą: co raz odmiennym fpraw fwo- 
ich opifaniem , głowę im nie raz zakłócą, 
ferce goryczą nabawią, i wfzyftkie prawie 
gniewu, tęlknice, i niecierpliwośći 
w nich pobudzą pafiye. 


$ 
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7 Czw" left dobrego i złego ferca ; 


z Ile iett cnót i grzechów, wfzyftkie 
ż niego pochodzą. To zaś, gdy człowiek 
fzczerze Bogu daruie; za naywiękfzy od 
niego -dar bywa przyięte, ile gdy fię te- 
go nieomylnie -ipodziewać może, że mu 
ferce dawfzy, wfzyftkiego (co ma i mieć 
bedzie) chętnie gotów uftąpić. I ztądci 
naybardzićy niefkończoną dobróć i miłość 
ku nam Bofką poznawać możemy, że przy 
wszelkiey niegodności i grzechach na- 
fzych, ferca fię u nas upominaiąc, dobrze 
nam Życzy, i pewnie od fiebie nie odrzu- 
ci, byłebyśmy złości hafze fzczerze po- 
rzucili.  Lubośmy tyle razy na piekło za- 
ftużyli, lubośmy nie raz czartu pofłufzne- 
mi fię ftali, lubo nas fzczęście opufzcza, 
lubo poufali przyiaciele odftępuią, lub tra- 
pią i prześladuią nieprzyiaciele: Nic nam 
to wfzyftko nie przefzkadza do dobróy na- 
dziei, o łafkawym przeiednaniu Boga, który 
nas z {wym affektem potyka, zupełne od- 
pufzczenie obiecuie, i o fwoim miłofier- 
dziu upewnia, 
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IL Tak iet Bóg na nas łafkawy, Że 
mnićy uważa mało czyli wiele dla niego 
czyniemy, byleśmy Mu tylko z fzczerego 
ferca to wfzyftko ofiarowali. Czegóż fię 
kiedy wielkiego po ludziach upominał? 
Oto łez prawdziwych od grzelznicy , li- 
chego fzelążka od wdowy, krótkiey tylko 
modlitwy od iawnego grzelznika żądał, 
Jakóż więcćy fobie fzacuiecie, naykrótfze 


byłe ferdeczne nabożeńftwo, niżeli nay- ` 


dłużfze modliwy łudzi owych, którzy ge 
ufty mie fercem fzczerym, (gdy od niego 
dalekim) chwalą. 

Nie patrzy Bóg na to, iakdługo, lecz 
iaką fe ferdecznością modlemy. Nie ma 
na to względu, że przefzłe grzechy nafze; 
na gnićw iego zarobiły, gdy fie całym fer- 
cem do niego nawracamy, i ftraconegó 
fzukamy. Sąż ludzie tak łacni w przeie= 
dnańiu, tak wdzieczni i hoyni w przyimo: 
waniu i nadgradzaniu ufług nafzych? By- 
naymnićy: fila nader wyciągaią, lubo ñam 
nad zamiar mniéy świadczą, Serca fię 
upominaią nafzego, choć nam fwego nie 
dali A zatym Boguśmy tylko ferce na- 
fze powinni. l iakośmy go podobno zca: 
łego ferca przed tym obrażali, tak od tąd 
całym go kochać mamy. * 
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HE: Niedba Bóg o to ferce, w któ- 
rym fię iakiekolwiek znayduią podziały : 
ani żadney w nim cząftki żąda, gdy mieć 
nie może całego. . Nie może cierpieć po- 
dzieloney ludzkiey miłości, z którą lubo fię 
kto ku niemu oświadcza, ieżeli oraz nie 
kocha bliźniego. „Gardzi nie zupełną po- 
korą: gdy kto pochwał fie niby wzdryga- 
iąc i naymnićyfzćy wzgardy znieść cier- 
pliwie nie chce. Brzydzi fię rozdwoioną 
pobożnością, gdy. kto niebielkich Bofkićy 
talki- pragnie zkofztować fłodyczy , nie 
zbrzydziwizy wprzód. fobie światowych 
rolkoszy, Odrzuca niedofkonałe dofyć 
uczynienia, gdy kto nowych fię chroni 
grzechów , lecz za przefzłe pokutować 
nie myśli. Wfzyftkie cnoty, tak podzie- 
lone, wfzyftkie ferca tak rozdwoione nie 
przyjemne fą Bogu, i kto znich taki po- 
dział czyni, popełnia Świętokradzką kra: 
-~ dziefz, w Ofierze Maieftatowi Bolkiemu 
powinney. 

1V. Wfzyftka zafługa Ofiary Bogu u- 
czynionćy, na zupełnóćy wolności i dobro- 
ci {erca ludzi ofiaruiących zawilła. Bez 
tych dwóch rzeczy,może bydź kto łakomym, 
lubo naywiękfze na Bofką chwałę łoży do- 
ftatki, Może bydź dumnym, lubo fię do- 

j F => bro. 
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browolnie od wfzelkich ziemfkich bonorów 
odfądzą. Może bydź zawziętym, lubo {wole 
Bogu poświęca urazy, Przymufzona al: 
bówiem mądrość, ieżeli co przez fam tylko 
rózńm, Anie ż dobrego ferca czyni, nie 
wiele fię od głupftwą różni. ` Poniewołna 
fkromność, iedyną fię nazwać powinna pro- 
Żnością. Zal za grzechy ieżeli nie jeft 
dobrowolny, żalem nigdy fzczerym i pra- 
wdziwą nie był fkruchą, Spowiedź i Swię: 


ta Kommunia z przymuł”ń odprawione, fia, 


Sakramentalnćy tracą łafki. Pofty przy- 
` niewolone mało maiz zafługi. A nawet 


1 śmierć fama, przy wyznaniu wiary, mie | 


z dobrey woli przyięta bydź męczeńftwem 
tzeftaie. Wr 
~ Trzeba tedy Bogu ofiarować ferce, & 
ferce całe, i nierozdzielone. Jeżeli iefteś 


pokornym, cierpliwym, i ubogim, iefteś | 


Chrześcianinem na pozor. Lecz ieżeli 
fie tym cnotom ferce twoie fprzeciwia, nie 
mafz nic w tobie Chrześciańlkiego. 

"  Jeftże to pokora, że fię tym nie za. 


fzczycafz honorem, któregoś doftąpić nie. 


mógł, przez wfzyftkie fpofoby? bynay- 
mniey: nie przetoś bydźdumnym przeftał. 
Jent to miłość bliźniego; gdy fpokoynie z 
śwoim nieprzyiacielem żyiefzj dla tega 
= tylko; 
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tylko; że cife; wfzyftkie przeciwko niemu 
nie udały: zdrady ?. bynaymniey » iefzcze 
fię zawziętość w fercu twoim zńaydnie ; 
ktora! Bog furowie: karać będzie: 

V.| "Tego: Bog po nas potrzebuie, 4- 
byśmy” go: fżczerym-fercsm kochali: lecz 
odak naw małó takich+- Jedniiefteśmy zbyt 
fercw miękkiego s które fe w Żale i zyj ros 
zlewa. gdy: cokolwiek os śmierci: i lądzie 
oftatecznym ulłyfzy, lecz toiego zbawien: 
ia porufzenie,ptędko.fię odmienia.fqni cale 
ferce nieftłateczne maim, dziś Boga: oodi 
pufzczenie grzechów fwoich prefzą, iutra 
przez. pońowiotą nieprawość! na nowy 
gniew iego zarabiaią: i iako lą ptętcy+ w o= 
biecańiu poprawy , tak równą żywością 
za podaną do grzechu okazyą, łamać fwe 
gotowi obietnice. Zdadzą:fię bydź blifkie» 
mi fwego nawrócenia, lecz w rzeczy fa+ 
méy: wielce-fą. od niego dalecy. Grzech, 
+ żalpo nim naftępuiący, lubo łzy zoczit 
ich wyciłka , przecięż nieftateczne w do~ 
brym ferce, łacno fię znowu do złego fkła+ 
mia. 

VL Mam zbyt dobre ferce: mówł 
hie ieden z:ludzi młodych, którzy fię na 
prawdziwćy ferca dobroci nie znaiąc, kas 
demu fię ofzykiwać dnią w mowach, w 

Fa któs 
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których łacno wymówić wfzyftko, by też co 
i włalnym ich imtereffom fzkodziło:których, 
każdy (byle chciał tylko) do utraty nie- 
winności przywieść 'potraf. [I ztądci u 

nich ferce dobre, że na wfzyftko złe fklonne. 
i Mam ferce dobre: ( tak fobie nie. ie- 
den mówifz) 4 to Ztąd: Żeś kontent z fie- 
bie famego,'i że to fobie nieomylnie obie 
cuiefz „ iż ci Bog wfzyftkie nałogowe do 
grzechu fkłonności odpuści ; za famą tyl- 
ko przypadkową do dobrego ochotę i za 
krótkie zbawiennego żalu wzbudzenia. A- 
toli mylifz fię znacznie: Bo nie tylko fa- 
mo ferce, lecz i wfzyftko w tobie ladaco: 
Zły ięzyk, bo doludzkiey obmowy prętki ; 
złe ufzy. bo do fłuchania nieprzyftoynych 
rozmów ochotne: złe ręce bo do każdćy 
nieprawości gotowe: złe nogi, bo do Bo- 
fkięy pofpiefzne obrazy : ladaco na koniec 
i dowcip , .bo w tym tylko ieft nayobro- 
tnieyfzy, czego. Bog zakazuie, i famo fie 
wzdryga fumienie, Coż mówić o twoich 
czynach, coż mówić o twym (które mafz) 
o rzeczach zdaniu:co. o niebefpieczaych ma- 
xymach , któremi fię rządzifz? nic w nich 
dobrego nie mafz. A za tym możefzże 
fobie podchłebiać, abyś przy tym wfzyft- 
kim mógł mieć ferce dobre? 


VIT 
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VII. To ferce, ludzkie, za dobre ma- 
ią, którego łacno świat ma co chce zaży- 
ie: które wfzelką ochotę do przyiaciel-- 
fkiey oświadcza ufługi; które zna fię ku 
Dobrodzieiom fwoim w powinnćy wdzię- 
czności. ` Atoli powinniby przydać, że toż 
famo ferce , prędko fię złych przykładów 
chwyta, że lubo obcym ofobom przyfłużyć 
fię umie, iednak na fwoie nie pamięta zba- 
wienie: że lubo ftworzeniu we wfzyftkim 
dogadza; lecz niewdzięcznie fobie z Stwor- 
cą poftępnie: że lubo towa ludziom dotrzy- 
muie, przecięż częfto łamie Bogu poprzy- 
fiężoną wiarę. 

I tenci ieft charakter dobrego (wedle 
ludzi) ferca , które ieżeli fię fłufznie zło. 
śliwym i ladaiakim nazwać nie po- 
winno; niech każdy dobrym fu- 
mnieniem przyzna. 


paz 
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O Jpowiedrukach, 
I. M? że fię czafem fam chory uleczyć 


bez Lekarza: lecz nie może zba- 
więnńie poratować dufzy bez Spowiednika; 
Uzdrowienie ciala nie zawfze tego potrze” 
buie, aby człowiekchoruiący, był człowie. 
kowi leczącemu podległy. -Sumnienie' zaś 
poty zleczone bydź nie może, poki fięczu» 
pełnie grzefznik Kapłanowi nie podda, 


Takieft rzecz potrzebną , .4by fobie każdy 
dobrego obrał Spowiednika ; Że ile widzie- 
my lydzkichowieku nafżego nieprawości, 
przypifać fię;powinny częścią nienmieię- 
thości ; częścią zbyśniemu pobłażaniu i 
nieśmiałości ladniako fwóy urząd fprawu- 
idących fpowiednikow. Przyznaię, że dzi. 
wić fię nie potrzeba tak wielkiey grzechow 
liczbie, które temi czafy ludzie popełnia. 
ią, ile gdy wiem, że przyrodzenie fxłon- 
nieyfze ieft do wfzyftkiego złego , niżeli 
do naymnieyfzey pobożney fprawy. Frze- 
cięż gdy ci zawołani u świata grzefznicy, 
do używania Świętych Sakramentow czę- 
fto przyftępuią, 4 życia cale nie odmie- 
niaią pi owizem ani czynią nigdy pilnego z. 
fwych 
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{wych ułomności roztrząśnienia , nikt w 
tym nieieft winnieyfzy,iako niegodni cha» 
rakteru {wego Spowiednicy. Samo wpra« 
wdzie zepfowane ludzkie przyrodzenię, do 
więlorakich: człowieka  przywieść- może 
zbrodni. -Lecz wiara prawdziwa święto- 
kradzkich fpowiedzi i Kommunii żadiz 
miarą pozwolić nie moze. A za tym żę 
fię kto na grzech pierwizy odważy 5 fwą 
fię ułomnością wymawiać może. Lecz że 
mu do powtorzenia nieprawości, i prze: 
dłużonych przychodzi nałogow; przyczy- 
ną bywa zbytnie pobłażaiący Spowiednik, 

Naywięk(fi zbrodniowie trafiaią na tak 
złego fpowiednika, który ich gotow zę 
wizyftkiego rozgrzefzyć, Zaden iednak 
z nich, nie ieft tak niefzczęśliwy, żeby nie 
mógł znaleść (gdyby. fobie tego życzył ) 
tak,pobożnego i rozumnego Kapłana, któ- 
ryby go do fzczerćy i pradziwóy przywiodł 
pokuty. 

II. Penitent bez dobrego fpowiedni+ 
ka, ieft to iak podrożny błądzący w .dzi- 
kiey i ciemney pufzczy, bez światła, 8 
wiadomego przewodnika, ieft iako wino: 
wayca w.ciężkim więzieniu fiedzący, bez” 
Obrońcy, bez poc iefzyciela, i i bez wfzelkiey 
rady. left iako pacyent śmiertelną zło. 

E4 żony 
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żony chorobą , bez lekarftw, bez Doktora, 
i bez wfzelkiego do życia pofiłku. A za- 
tym nie nie iet człowiekowi Chrześciań. 
fkiemu potrzebnieyfzego , iako przezorny 
fpowiednik, lub fłowy Pifma Bożego mó: 
wiąc; wierny i fzczery przyjaciel, ná któ: 
rego gdy fzczęściem napadnie ; tak powi- 
nien rozumieć, że naywiękfzy karb zna- 
łazł. * : 
_ IIF Toieft powfzechne ludzi zdanie, 
Ze powierzchowne znaki nawrocenia na: 
fzego, fą bardzo wątpliwe i nie pewne. Ja- 
koż ma fłufzną przyczynę kto tak fądzi. 
Wierzyć iednak potrzeba , że fię ten pra- 
wdziwie do Boga nawrocić pragnie, który 
z fiłu innych (powiedników. takiego fobie 


== 


m 


obiera, o którym upewnić fie może, że mu. 


nic nie pozwoli , czego on (am clice, lecz 
raczéy to mu wfzyftko czynić każejccze: 

o Bog fam po nim wyciąga: który nie 
umie pochlebiać złym fkłonnościom peni- 
tenta, ani pobłażać nałogóm iego , lecz 
pilnie fẹ trzyma nauki Ewanjelicznóy., i 
praw Kościelnych w rozgrzefzenin grze- 
fznika, który namiętności ludzkie umie 
trzymać ńá wodzy, żadnóy im nie pozwa- 
laiąc wolności. Który wfzyfikie grze- 
chow rodzaie 'i ich okoliczności, pia 
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i łacno rozeznać umie. Który między zmy- 
ślonym Żalem, 4 fzczerą pokutą , między 
nabożeńftwem á obłudą; między fkutkami 
natury, lub łafki, wizelką i gruntowną uż 
czynić potrafi różnicę. 

Gdyby ci wolno było obrać fobie Qy- 
ca wedle woli twoiey , takiegobyś pewnie 
dobierał , któryby był nayfpofobnieyfzy 
do utrzymania intereflow twoich, do po- 
parcia fortuny, i daniać promocyi do wy. 
fokich honorow i godności. Szukałbyś 
(mówię) takiego, któryby urodzenia był 
znacznego: któryby mądrością, rozląd: 
kiem, po.zciwością, i dobrą u wfzyftkich 
ftynął fławą : któryby tyle miał doświad» 
czenia; ile każdemu człowiekowi wedle 
ftanu iego potrzeba. Atoli gdy fobie 
przybierafz fpowiednika , ieft to tak, iak 
byś obierał Qyca. A zatym maiąc iuż 
co do ciała, tego, którego ci fam Bog i 
przyrodzenie dało; dobierz fobie iefzcze 
z wielkim brakiem drugiego Oyca, któryby 
mógł bydź do pozyfkania dufzy twoiey 
nayfpofobnieyfzym. 

IV. «Przez dobrego fpowiednika: nie 
tego rozumiem; który ofobliwfzą  zacno: 
ścią między ludźmi ftynie; (bo gdybyś ta- 
kiego fzukął , mógłyby: bydź fpowiedzi 

twoie 
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twoie za pychę pofądzone) lecz tego,któ; 
ry ieftvod innych pobożnieyfży i noftro- 
pnieyfzy, Nie tego ci radzę, który wfzy- 
{kich wymową celuie , lecz tego, który 
umie ferca zażyć , fumienie porufzyć „4 
naytaiemnieyfżych iego dociec fkrytości, 
Nie tego, który fię z zbytnią łafkawością 
i pobłażaniem z penitentami obchodzi (bo- 
by fię taki mógł przyczynić do zguby du- 
fzy twoiey ) lecz tego, któryby był grun- 
townie rozlądny , luoo fłufznie furowy, i w 
iwoim nieco uparty, zdaniu. Takiegoć 
(mówię ) życzę, któryby ci umiał pochle- 
bić, nie gubiąc cię: umiał do fiebię zache: 
cić, bynaymniey ci nie pobłażaiąc : któ- 
ryby miał wzgląd ma ftan i młode latą 
twoie, lecz oraz. nie folgował płochościom . 
twoim, A dopieroż dalfzey nie.pozwalał 
rozpułty. Takiego: któryby miał mówić 
„tak ięzykiem Bolkim, iako i;grzefznika ię- 
zykiem: któryby znał ściefzki. łafki Bo- 
fkiey, i błędne ślady: namiętności twoich ; 
któryby wiedział dobrze czym w tobie mi- 
łość Bofką wzbudzić, i czym miłość wła- 
fng przytłumić. -Słowem mówiąc takie- 
goś fzukać powinien, któryby był śmiały 
j-odważny, lecz nic: ci nad fiły twoie nie 
adzący , któryby: ze wfzelką, łalkawością 
ulegał 
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c 
legat: twoim  niedofkonałościom , lecz 
śmielfzym ote na złe nie czynił ; któryby 
wfzyftko, soñe w tobie zawiera przenikąź, 
aby cię tym-lepiey poznał: któryby ci iak 
naybardziey dogadzał, aby fobie tym więk- 
dzą uciebie poufałość ziednał : i aby u- 
miał naytaiemnieyfzych dulzy i famiewią 
twego dochodzić fkrytości. 

V. Ludziom cnotliwym i bogoboya 
nym, mądrego .fpowiednika . potrzeba: 
Wielkim grzefznikom potrzeba łafkawego: 
Ci zaś „którzy fą, Ani wielcy grzefznicy, 
ani zbytnie pobożni, roftropnego febie 0= 


| bierąć powinni. „ Nie dla tego to mówię, 


Abym, te troiakie; (powiednikow przymio= 
ty, chciał od fiebie dzielić. Lecz to ra» 
zumiem, że każdy fpowiednik przynay= 
Mmniey w iednym z,tych trzech talentów 
celować powinien ;.. Aby mógł iednym z 
tych trzech od fiebie różnych, godnie rzą- 
dzić fumieniem. . I ztądci może fie mówić, 
Że ludzie 'pobożni, w fpowiedniku mieć po 
winni mądrego przewodnika, grzefznicy 
biegłego lekarza: á ci, którzy między të- 
mi dwiema Śrzodek trzymaią , dobrze obe 
iaśnionego. fędzićgo potrzebują. „Przę: 
ftrzegać (powiednikom należy, aby pier. 
Wlzego rodzaiu penitenci z dobróy drogi 
nie 
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nie zefzli. Drudzy śby fie nie zrazili;lub 
do rozpaczy nie przylzli. "Trzecim. raz 
pochlebić, á d rugiraz przyganić potrzeba, 
VI. Atoli w jakim fię kolwiek ftanie 
Penitenci znayduią; fpowiednik który czę- 
ścią ieft ich przewodnikiem, częścią Le- 
karzem, lub Sędzią , powinien znać i wie- 
dzieć, co ieft za obowiązek urzędu iego. 
Powinien grzech każdy i iego okoliczno- 
ści rozumieć. Powinien na koniec dociec, 
iaka ieft głębokość, fzerokość, długość, i 
wyfokość każdćy z ofobna nieprawości lu- 
dzkiey fobie na (powiedzi powierzónćy. 
Przez głębokość grzechową, rozu- 
miem te grzechy, które fi w fercu utaio- 
ne, 4 w Piśmie Bożym iedyną fie nazy- 
wają przepaścią. Te fie C mowię ) rozu: 
mieć powinny nieprawości , które fie głę- 
boko w dufzę wkorzeniły, i których grze- 
fznik dla ich fprofności wyiawić nie śmie. 
Albowiem ieżeli kiedykolwiek wynurzyć 
fię z niemi odważy , niektóre tylko i to z 
wielką „ochroną okoliczności namienia. Te 
fię tu znaczą zbrodnie, których ciężkości 
fam fię grzefznik wzdryga, famby iey rad 
nie poznawał, á dopieroż aby ią wcale wy- 
iawił, nie ma tyle śmiałości. ' Te fą grze- 
chy, z których fię razmniey , drugi raz 
wię- 
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więcéy ludzie obwiiaią, miarkuiąc fię da- 
fkawością ,« lub furowością [pawiednika, 
nå iakiego napadną. Owe to fą lichwiar- 
fkie zyfki, i zdzierftwa ludzi ubogich, owe 
lubieżności i nałogowe niewftydy , które 
tym fię głębiey kryią, im fię każdy bardziey 
obawia, aby mu lub reftytucyt , albo odda- 
lenia fię od wfzelkich okazyi furowie na 
fpowiedzi nie nakazano. Biada wam mó- 
wi Pifmo Boże,którzy macie głębokie ferce, 
z.trudaością uzdrowieni bydź możecie w 
tak zaftarzałćy chorobie, ile gdy fię z nią 
nieroznmnie taicie. Proście Boga o tę 
fzczegulną łalkę , aby otworzył oczy wa- 
fze. Szukaycie Ananiafza , któryby po- 
trafił"zdiąć łufkę zzrzenicy wafzey. Sta- 
raycie fie o biegłego Lekarza, któryby {we 
żelazo w głąb rany zapuścił. Nie taycie 
fię przed nim z niczym, nic-iemu niech nie 
będzie zakryto. « Zwierzcie mu fię niepra- 
wości wafzych , abyście od tego świętćy | 
pokuty Trybunału zupełnie ufprawiedli- 
wionemi odefzii. 

VII. Przez fzerokość grzechową, ta 
fie okoliczność rozumieć powinna, która z 
gorlzących -grzechów wynika. „Bo iake 
kroplą oliwy, na fuknią wylana, co raz fię 
daley rozpościera, tąk fię złości publiczne 
na 
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MII. * Przez długość grzechową , tę 
tozumiem grzechu przyczyniaiącą: okóli: 
czność , gdy przydłużóy kto trwa w {wo 
ich ladaiakich nałogach : i przeciw wfzel- 
kim fpowiednika fwego upomnieniom, 4 ma. 
wet: przeciw obiethicom włafnym, odnich 
fię oderwać nie chce. Teć to fą więzy | 
których on zerwać ma za rzecz trudną, â. | 
prawie fobie nie podobną. 

Nå koniec przez wyfokość grzechu, 
rozumiem owę zbyteczną Śmiałość: ludzi 
Boga: obrażaiących; gdy fie nie tylko grze- 
fzyć nie wftydzą',. oczu fię wie nić 
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chronią, lej czafemz fych fię niepra- 
wości fwoich chełpią. Zbyt u takich we- 
dle Pifma Bożego przełarte czożo: Ani imi 
fię przyznać :g godzi , aby cokólwiek wftydu ' 
w oczach i Bofki iey boiaźni wi fercu mieli. 
A zatym fpowiednik każdy, powinien bydź 
fpofobnym i roftrophym kę mógł zgrane 
tować te grzechowe głębokości. Powinien 
bydź ftrówytm aby fkutecznie: zabieżał , 
długo fię przeciągaiącym nieprawościom. 
A dopieroż nie powinien fie żadnym fpo. 
fobem: dać uprofić, i rnakłónić do łafkawo« 
ści, póki téy grzechow wyfokości w pe% 
nitencie fwoim cale nie poniży. 

IX; Gdy fobie obierafz prawnika; 
fzukafz tegó w nim, aby byt w prawie iak 
naybiegleyfzy, i we wfzelkich trudnościach 
jak: nayobrotnieyfzy: Gdy potrzebuiefz 
lekarza, uważafz pilnie, iakiego ieft fzczę= 
Scias doswikdozenia, i flawyu ludzi. Gdy 
fzczerego przyjaciela: ządafz, ku temu fer- 
ce twoje naybardziey fklaniafz., który ci 
fię zda bydź naywier rmieyfzym w przyjaźni, 
i zadnego pożytku fwego nie fzukaiącymi 
A czemuż gdy nay potrzebni syfzy: brak w 
ludziach Dachownych czynifzy gdy między 
fila , fzukafzć fpowiednika s obierafz tobie: 
albo nie umieiętnego, albo: RS ; lub 

oia: | 
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boiaźliwego , albo: zbytnie pobłażaiącego, 
i ofobiftym uwodzącego fie zyfkiem? By. 
łoby to mieć Sędziego dla famey tylko 
ceremonii. - Trzymać Lekarza dla famego 
tylko honoru i fławy, żadnego od niego 
nie zażywaiąc lekarftwa. Mieć Oyca i 
przyiaciela, dla zwyczaiu tylko, 4 żadaego 
od nich nie przyimować upomnienia. 

«X Domyślam fię myśli, -i intencyi 
wafzych, gdy odmieniacie fpowiednikow. 
JA za coż ta odmiana? Dla tego podo» 
bno, abyście więkfzych grzechów wyfpo: 
wiadawfzy fie przed nieznaiomym Kapła- 
nem ; drobnieyfze tylko zachowali defekta, 
dla zwyczaynego i znaiomego wam fpo- 
wiednika. Dlatego. częftokroć : Aby fpo* 
wiednik, z powtorzonych*przed fobą fpo- 
wiedzi , nie poznał nałogowych grzechów 
wafzych, w które nie przerwanie wpadacie. 
Oprocz fpowiednika chcecie mieć iefzcze 
i Lekarza fumienia wafzego, któryby był 
rozumny i głęboko rzeczy REKE sA 
nikaiący. Lubo tego w fpowiedniku cale nie 
upatruiecie, proftego, i owfzem mniey fię 
na rzeczach znaiącego fobie obieraiąc. A. 
to dlaiakiey przyczyny? Dla téy iedynie, 
abyście przed iednym grzechy wafze wyia- 
wiali, a od drugiego zafiągali rady iako 
3 fię 
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fię w życia wafzym [prawować macie. Je: 
dnemu zupełnie powierzacie fumienia waż 
fzego, nie potrzebuiąc od niego żadnóy 
zbawienaćy przeftrogi. = Dı ugiego fię pil- 
nie radzicie, nie wyiawiaiąc mu bynay- 
mniey, co lie w walzym fumienia i dufzy 
dzieie. Jeft to tedy żart czynić 'z pier- 
wizego, a dri giego zwodzić. Jeftto wła- 
śnie, iakbyście żolaierzami będąc, fzli do 
okazyi iakiey za dwiema wodzami* z któ- 
rychby ieden w oczach maiąc nieprzyia- 
ciela, nie chciał fię z nim potykać, A dru= 
gi gdyby fię miał do oręża i obrony, lubo 
przeciwnych nie widział fzyków. Jednego 
Cto ieft. fpowiednika ) macie za ślepego, 
gdy mu powiedaiąc że błądzicie, naprowa= 
dzić fię ná dobrą drogę nie pozwalacie. 
Drugiemu (to ieft Rządcy fumienia wafze- 
g0) przyznaiecie Prorockiego Ducha, ia- 
koby zgadnąć powinien, wizyftkie nayta- 
iemnieyfze bledy wafze, i od nich was od- 
wieść zbawienną Twą radą. 

XI. Gdy mówię o mądrym i uczo- 


"nym fpowiedniku; nie takićy wnim upa- 


truię mądrości i nauki, którąby wfzyfcy 
w podziwieniu mieli. Lecz takićy ktora- 
by zgodą była do pozyłkania zbawienia 
ludzkiego. Nie upominam fię dowcipnych 

G fub- 
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fubtelniości, trudnych i nie podobnych pra- 
wie do poięcia: lecz wyciągam nauki, peł- 
néy miłości bliźniego; ktoraby nayfpofo- | 
bnićyfza była prowadzić dufzę do Boga. | 
Takićy po nim żądam umieiętności, któ- " 
raby odkryć iawnie, i wmówić prawde, w 

penitentów mogła; któraby rozeznać oma- 

mienie miłości włalney od prawdziwych 

Bofkich natchnień umiała: któraby wfzy- - 
ftkie fztuki i zdrady pożądliwości ludzkićy 

wyiawić potrafiła. Siowem takiego fpos 

wiednika fzukać radzę, od któregoby pe- | 
nitenci równe wziąć mogli pofiłki, tako | 
wziął kiedyś głuchy, oraz i niemy kaleka, | 
cudownie od Chryftusa uleczony. Tego 
Syn Boki odprowadziw(zy na ftronę. wło- 
żył fwóy palec w ufzy iego, potym gdy śliną 
włalną dotknął fię języka iego: aleć natych- 
miaft zaraz dobrze fłyfzeć i wymawiać po- 
czął. Jakoż mądry i rofttopny fpowiednik, | 
przy tym błogofławieńftwie Bofkim, które ; 
ieft do urzędu iego przywiązane, może też | 
famę uczynić przyflugę penitentowi fwe- -| 
mu. Sprawi to łacno, aby zbawienne ie- 
go rady, i upomnienia głuchy przedtym 
penitent, rzetelnie ufłyfzał, i dofkonale 
rozumiał. Potrafi otworzyć ufzy ferca 
iego; któremi wedle S. Auguftyna 2o 
ź Qa 
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Bolkich fłuchać należy, i ze wfzelką poko- 
rg; duchowne od iega Namieftników przyi- 
mówać przeftrogi. . llokaże tego, że fam 
grzefznik dobrowolnie przemówi. Wftyd 
nierożumny, ufta iego krępuiący, precz 
od niego oddali. E co przedtym iąkotli- 
wie i nieżrozumiańym jezykiem mówiły. 
wolną i rzetelną mową: wfzyftkie fwe 
-niedofkonałości. wyliczy: 
XIL. Gdy potrzebuię w fpowiednikut 
łalkawości, nie takiey w nim żądam,: aby: 
zbytnie penitentom ulegał i pobłażał; aby 
z małą iwagą, A wielką oraz dboiętnością 
wlzyftkiego (co mu powiadają) fiuchał. 
Aby był prętki i łacny ( żadaćy prawie 
nie uczyniwfzy przeltrogi ) do rozgrzelze» 
nia. ` Aby zaciężkie i liczne zbradnie ma- 
łą naznaczał pokutę. Albowiem łafkawcść 
takowa, wiesfzey na złe śmiałości dodaie, 
i częfto grzefznik na nowe zbrodnie tym 
fię śmielóy odważa, im więkfzćy łacności 
doznał w odpufzczeniu pierwfzych grze 
chów fwoich. - A zatym potrzebuię w fpo= 
wiedniku, luba umiarkowanćy ;, lecz wielce 
rozumney łalkawości, w któróyby fię nie tyl- 
ko politowanie, lecz i firowość nieiaka 
znaydowała — Politowania na to zażywać 
powinien; aby pokazał Że wefpół.prawie 
Gz _ zpes 
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z penitentem bołeie, i żałuie zniewagi 0= 
brażonego Boga. Aby go przywiodł do 
zupełnego grzechów wyznania, aby mu 
ferca' dodał do mężnego zwycięftwa niea 
flufzney boiaźni i nierozumnego wftydu. 
A na koniec, aby Oycowikim prawie affe- 
ktem przekonał go w téy prawdzie; że nic 
mu nie ieft potrzebnićyfzego do zbawienia, 
iak fzczere fumienia fwego «otworzenie. 
Miernćy furowości nie. co przyłożyć 
fpowiednik powinien, aby karność praw Bo- 
fkich i Kościelnych zupełnie zachowana by» 
ła, i aby (iako mówi S. Cypryan) niezawią- 
zywał Śmiertelnóy rany, póki ićy dobrze 
nie opatrzy, by też do naywiękfzych bo- 
łeści Duchownemu pacyentowi przyiść 
miało. Powinien oftrym upomnieniem i 
mocnemi uwagami, na oczy pokazać pe- 
nitentowi, iak ieft rzecz gorzka i przykra 
porzucić Pana i Boga (wego. Słowem mó- 
wiąc: dobry, i roftropny fpowiednik, po- 
winien wina do oleiu przylać, lurowości 
do politowania przymiefzać. _A jako kie- 
dyś pełen miłości bliźniego Samarytan ra- 
nionego nacieje goił człowieka: tak i on du- 
fzne ma leczyć rany, ieżeli chce zupełnie 
czynić dofyć powinności urzędu fwego. 
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XIII. Nie dofyć na tym, aby każdy 
fzczerze ufprawiedliwienia {wego fzukaią- 
cy człowiek, obrał fobie takiego fpowiedni.- 
ka, iakiegośmy wyżćy opifali.  liecz tego 
iefzcze potrzeba: aby mu zupełaćy nad 
fobą w rzeczach Duchownych pozwolił 
zwierzchności. Nie podrożny ma: poka- 
zywać przewodnikowi drogę. Nie chory 
powinien uczyć Lekarza, iaką ma dla nie- 
go nanifać receptę: Dopieroż cożby to 
za niefłafzność i fromota była, gdyby 
chciał penitent (wego pouczać fpowiedni- 
ka, iaką go ma prowadzić drogą, iak iego 
fumieniem rządzić, iaką za grzechy nazna- 
czyć pokutę. Witydby: to był nieznośny, 
gdyby fpowiednik fwey penitentowi uftę- 
pował władzy, gdyby iego dogadzał woli, 
niechcąc mn fie w niczym naprzykrzyć. 
I owfzem gdyby tylko niektórym iego po- 
wierzchównym potakiwał nabożeńftwom 4 
nic nie mowił, o giewy, i zawziętości, ob- 
mowy, i inne niewyuzdane penitenta paf- 
fye.: Jńżby to oftatnia nieprzyftóyność 
była; gdyby tylko na pozer fwa fpowie- 
dnik utrzymywał powagę. W rzeczy zaś 
iamćy, gdyby go tak pochlebftwo, al- 
bo ofobifty iaki zaślepił interefs, żeby 
nie widział pychy, która w iego peniten- 
5 cię 
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„Cie gorę bierze, ani uważał fałfzywóy žar- 
liwości iego, którą fiebie i innych zwodzi, 
` aby na koniec nie miał względu, na niepo- 
miarkowane wczafu i wygód pragnienie ie- 
go, które przytłumiwfzy wnim Ducha ue 
martwienia, i furowości Ewanjelicznéy, 
oddala go daleko od drogi zbawienia. 
XIV. Z drugićy ftrony, oiak wielki 
nierozum ! iak wielka proftota, i-płochość 
w penitencie, gdy fobie takiego obiera (po- 
wiednika, któryby mu wfzyftkiego pozwać 
lał, czego tylko zechce, któryby tylko 
wedle światą, a nie wedle Ducha Bożego 
rządził fumieniem iego, ktoryby mu w ka- 
żdéy okązyi foigował, pobłażał i ulegał : 
4 ftowem mowiąc, gdyby chciał bydź Rząd- 
cą Rządcy fwego. I toż to ieft bydź 
prawdziwym penitentem? bydź obwinio- 
nym grzefznikiem, i żebrzącym Bofkiego 
miłofierdzia ? Bóg lubo. ieft wfzechmocnv, 
lubo fam przez fie mogł wfzyftkie nafze od- 
puścić grzechy, przecięż na to (powiedni- 
ka zażywa, aby dobrze fumienia nafze roz. 
ftrząfnąwizy, otéy nam łafce Bolkićy, ia- 
ko Sędziowie oznaymowali. I toż to bydź 
chorym i pragnącym uzdrowienia ? wpra- 
wdzieć fam Pan i Zbawiciel nafz, to nam 
poźądane zdrowie daie, lecz (iako Medy 
Ulea 
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uleczywfzy trędowatego) odfyła nas do 
Kapłanów, abyśmy fię im pokazali, i fwo- 
iéy zwierzyli choroby, aby ciż dufzni Le- 
karze, fkuteczne nam opifali lekarftwa., I. 
` toż to ieft bydź owym ślepym Ewanjeli- 
cznym pragnącym wźroku, który z całe- 
go ferca wołał: Panie /praw abym przóy: 
źrzał. Prawdać że Bóg będąc światłem 
nieftworzonym, oświecić nas i wzrok nam 
na dufzy przywrócić gotów. Lecz tego 
żąda, abyśmy w przód rozumnych zaży- 
wali przewodników, którzyby nas z niebe- 
fpiecznych ściefzek zprowadzić, i pewną 
do nieba mogli pokazać drogę. 
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L pI teżi naywięcćy kofztować nas mia? 

ło, byśmy i naywięcćy przycierpieć 
muśieli, mawrocić nam lię koniecznie da 
Boga potrzeba.” Atoli tym fig każdy 


«4 
Il Albo lie nawrócić potrzeba, albo 


fzczepieńftwie. Dość żywe lama wiara 


przymufza grzefznika ,- aby fię-do Boga 


nawrócił, gdy mi częścią powinności. 


Chrześciańikie przypomina, częścią zbro- 
dnie iego, na oczy tawnie wyrzuca; Tego 
Po nim żądaiąc, aby cierpliwie i fpokoy- 
nie ićy upomnienia fuchsi, i ferce fwoie 
oderwał od, ftworzenia, 4 zupełnie ie do 
ftworcy fwego obrócił. Jakóż nie bydź 
w tym razie pofłufznyry wierze, ieft od 
nićy odfapić -A na to któżby fię od- 
ważył? ktoby śmiał tak rozumną lekce 
fobie poważać wiarę, gdy fię ićy z blifka 
przypatrzy? Czy możnaż tą gardzić, któ. 

ra 
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-ra ieft-{zczególną pociechą we wízyftkich 
potrzebach nafzych? Która fię na powa- 
dze i wierności Boga do nas mówiącego 
zafadza.- - Która ieft wielkiego podziwie= 
nia gódna, w caióy fwoićy nauce, łubo czę- 


„to od'nas nie zachowanóy; która ieft tak 


Swięta, żeby każdy wnićy żyć i umierać 
pragnął? i toć ieft co zwyczaynie dobróy 
i prawdziwćy przyznaiemy wierze, prze- 
cięż. fłabo fic iéy: trzymamy, gdy od Boga 
przez grzechy odftąpiwfzy, o nawróceniu 
nafzym-nie myślemy. 

Byle tylko-człowiek wóyźrzał w fi- 
mienie fwoie, z tym fię nieomylnie ode- 
zwie. Cożby mię do tego przywiodło,. a: 
bym miał wiary moićy odfłępować? która 
mi poznać daie, Boca ferca mego: która mi 
pokazuie, czym ieftem, i czym będę: któ- 
ra mię ciefzy fkutecznie w każdym nie- 
fzczęściu moim, Pewnie nie dla innéy 
przyczyny chciałbym fię ićy pozbawić, 
hyba tylko abym miał więkfzą wolność, na 
wfzyftkie grzechowe fprofności. Tak fam 


fądzę włałnym przekonany fumieniem: że 


nie mogę rozumnie porzucić wiaty. Prze- 
cięż albo'cała ićy nauka fałfzywa bydź 
musi (o czym i pomyślić uchoway Boże!] 
albo ieżeli jeft prawdziwa, jam © tym ies 
a dynię 
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dynie myśleć powinien, abym poprawił, i 
cale odmienił życie moie. A zatym nie 
porzucę nigdy (mówi prawdziwy Katolik) 
wiary moićy, którą raz całym ukochał fer- 
cem; która mi tyle razy w nayciężizych 
utrapieniąch naywiękfzą była pociechą: 

Do któréy fię Trybunalu udaię, gdy u ziem- 
fkich lądów doyść méy krzywdy nie mogę. 
Jeżeli kiedy nie czynię temu dofyć, co mi 
wiara moia każe, przecięż ićy nieporzu- 
cam, ani nadziei o mym zbawieniu tracę: 
Jeżeli mi fię przeftąpić iéy prawa trafi, 
dufam przecie ióćy dobroci i miłofierdziu, 
do uitańowionych -od nićy. ugęfzczająć 
Sakramentów. -Lubo fie nie tyle razy do 
niey udaię, ileby należało, przecięż ona 
każdego mię czafu przyiąć gotowa. U- 


znaię to iawnie: że gdybym miał wiary 


odftąpić, mufiałby m fię wyrzec BOGA, Za- 
przeć Chryftusa, i od prawdziwego od- 
dzielić Kościoła ; czego uchoway, mię 
Boże. A zatym żyć chcę po Katolicku, 
umierać po Chrześciańlku. Zyć pragnę 
w dobrey wierze, lecz oraz żyć i umierać 
w Swiętey pokucie. 

II. Jaż cię poznawam i dobrze rozu- 
miem ferċe światowe, ani żądam i innego. o- 
ręża na zwoiowanie ciebie, oprocz tey fa- 

méy 
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méy Siandj” Żeby Gię też naywięcey ko- 
fztować miało, powinnoś bydź rezolwowane 
do nawrócenia twego, w ktorym fię opie- 


“Falz. Jedna tylko mafz drogę przed fobą 


Chrześcianinie. Na rzecz ledną (nie ma- 
iąc fię do pokuty) odważy ćies fię powinien, 
to jeft, na utratę {zez ęśli wćy wieczności. 
Lecz. cóżby to za śmi iałość twoia była, i 
co za odwaga nierozumna? W iawne nie- 
befpieczeńftwo dobrowolnie podawać zba- 
wienie fwoie, ieft na wieczne odważać fię 
niefzczęście: ieft woynę Bogu wypowie- 
dać, ieit kwitować Boga, zobiecaney od 
niego zapłaty: ieft 2a nic tracić niefkoń- 
czone dobro. Kto raz na woynie.zftraci 
batalią, dobrze iefzcze fobie w infzey oka- 
zyi tufzy owygranćy, i w małey niedobi- 
tków liczbie, nowych do potkania fię z 
nieprzyiacielem fzukaiąc fpofobów, przed 
czafem fwe głośi zwycięftwo, które go 
częfto miia, Lecz ftraciwfzy wieczność 
fzczęśliwą ; iuż ićy ani drugi raz ftracifz, 
ani ftraconćy odzyfkafz. ` Darmo fię w tey 
mierze fpodziewąć, czyli f(zczególnćy łalki, 
czyli ofobliwfzey nafwoie ofobę uwagi i 
względu. 

Kto przegra fprawę iaką, myśli ią 
znowych popierać dowodów, lub do inne« 


ga 
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go uda fie fądu.- Sufzy fobie głowę wwy- 
fzukaniu fkutecznych fpofobów, tak do 
zemfty z przeciwnóy ftrony, iako do6dzy= 
fkania przegranego maiątkn. Lecz iezel 
wieczność przegra fzczęśliwą, czy możeż 
ód Boga odwołać fię dó innego Sędziego? 
Czy możeż zemfty iakićy fzukać z fpra: 
wiedliwości iego? albo fchrenić fię przed 
nieuchronnym gniewem i wfzechmocną. 
władzą iego? 

A dotego, czy podaież kto w niebe: 
fpieczeńftwo wielkie iakie zwycięftwo, i 
fzczęście woienne, dla iednego liścia, któ- 
ry prędko i fwego czafu zdrzewa opada? 
Czy ażarduie fprawę iaką: Cod którey ca- 
łość iego fubftancyi zawifła? ) dla ziarka 
piafku, albo kwiatu, który w momencie u` 
fycha? To zaś pewna: że między temi 
wfzyftkiemi rzeczami, więkfza ieft równość, 
i podobieńftwo, niżeli między wiecznością, 
A krótkim życia nafzego czafem. 

"IV. Tym podobne gdy fobie kto czy- 
ni uwagi, gdy pilnie zaftanowi fię nad tym, 
Że mu inż mąło dni i czafu do życia. zo- 
ftaie: i że wtak daleką 4 oraz wielce nie- 
befpieczną wybieraiąc fię podróż, twardym 
letargiem zafypiać niepowinien. Wtedy 
mowię rozum i ferce jego po Chrześciańika 
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o rzeczach fądzić poczyna. Przekonanym 
będąciawnemi tey prawdy dowodami (któ. 
rym lubo przeczyć nie może, radby iednak 
na nie, nie zezwalał ) woła żałośnie. Cóż 
daley czynić będe? dokąd fię udam? w co 
fie od tąd obrocę? 

W tón czas dopiero przypomina fobfe, 
owe fłowa Ewanjeliczne. Va cóż fie czło- 
wiekowi przyda, by 1 cały świał zyfkał; 
teżeli. dufzę jiracı. -Atoli radby przerwał 


takowe myśli: radby nie fłuchał domowe- 


go Kaznodziei, to ieft fumienia włafnego: 
radby mu milczenie nakazał, lecz niepodo- 
bna: Radby ge w czym przekonał, lecz 
mu fałfzu w niczym zadać nie może. Rad- 
by fię go pozbył, lecz oddalić fię od niego 
trudao. Radby mu w czym przyganił, lecz 
nie ma fię o co na niego ufkarżać. 
Między dufzą i wiarą nafzą, pewna 
fięiakaś znayduie różnica. Częścią z téy 
przyczyny, że tego obóyga Bóg fam ieft 
początkiem, cześcią że Duchowne wiary 
nafzóy nauki, na fercach wyrażone, głębo- 
ko do famey przenikają dufzy.  lgdy wia» 
ra o próżności Świata, lub trwałości, wie» 
cznóy chwały mówi: tudzież i dufza-na 
to fię odzywa, i iąko odgłos, (mówiąc 
za fobą) wierze odpowiada. - Cóż z tąd 
przy: 
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przybędzie człowiekowi, by i całego Świata 
był Panem, ieżeli niebo i zbawienie utraci. 

V. Straciwfzy wzrok i rozum po do- 
psłaionyt grzechu, wtedy fię dopiero czła- 
wiek poznaje, gdy doniego Kwanjelia mó- 
wi: i iako-dziecie w daleki kray zabłąkane 
z lamego prawie przyrodzenia Oyca [we- 
go iOyczyzny fzuka. Stanąwizy na mióy- 
fcu wygnania fwego, tak fądzi 1 rozumie; 


że fe na długie urodził życie. Wtenczas 


zaś dopiero poznawać fię, i myślić o fobie 
poczyna, gdy mu wiara, Śmierć i wieczność 
przypomni. Nie ieft tak zły, aby miał od 
fwoićy odftąpić wiary, nie jeft tak fzalony; 


aby fie. wyrzekł fzczęśliwóy wieczneści: aby | 
albowiem rzecz pierwfzą uczynił, mufiałby . 


bydź zakamiałego i rofpaczaiącego fumie- 
nia, aby fẹ na drugą odważył: ślepymby 


mu i nierozumnym bydź wprzód potrzeba: | 
Pierwfzćy fię rzeczy fama ferce i natura | 
wżdryga. Nadrugą fam rozum i przyro- | 


dzóne nie pozwala oświecienie. O wieczno= 
ści niepoięta! i naymędrfzy człowiek po* 
iąć cię nie może, niechże przynaymnićy 
pomierne dowcipy, tę prawdę poymuią, że 
przez opoźnienie nawrócenia, podawać fię 
w niebefpieczeńftwo wiecznćóy zguby, niko- 
mü fię nie godzi. 


vi 
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VI. Pozwolmy tu fercu ludzkiemu 
dać fwoie zdanie, i fuchaymy go z pilno» 
ścią. 

Potrzebnaż rzecz (mówi w fercu fwo- 
im człowiek) abym fię na tym świecie, i 
iego nadzieiach zafadzał, na tak czas kró- 
tki życia mego które fię prętko fkończy; 
nie myśląc otym gdzie fię, i iako obrocę 
w wieczności, którćy końca żadnego nie 
będzie? Czyż potrzeba abym fię z tak 
wielką pracą piął na wyfokie urzędy; gdzie 
wszystko czynić będę musiał ,* me wedle 
fkłonności i upodobania mego, lecz co mi 
tylko światowa każe i pozwoli polityka. 
Tym fie tylko uciefzę wutrapieniach mo- 
ich, to tylko czynić będzie folgę kłopo= 
tom moim, Że też óraz innych kłocić i 
trapić mam władzą. 

Czyż flufzna abym nierozumne zakła- 
dał upodobanie w przymufzonychukłonach 
moich przeciwnikówi publicznych pochwał 
tychludzi, którzy naybardzićy moią ofobą 
w fercu (wym gardzą? Mogąż mię uwefe- 
lać, ochotne na pozór przyfługi domo= 
wych, którzy bardziey o zapłacie i zyfku 
fwoim myślą, niżeli aby mi z przywiąza- 
niem fłużyli.  Dofyć że na tych powodach, 
abym tak ciężkie i pracowite prowadził 

ży= 
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życie.  Fotrzebaż tego, abyı m fobie mozg 
fufzył, w pełnych próżności naukach; któż 
re częftokroć na nic innego nielłużą, tylko 
aby zafmuciły umył: 4 ferce w pychę pod- 
niałty ? Cóż mi po takićy mądrości, która 
mi fta wyniofłośsi, 4 mało światłości, 4 
mnićy iefzcze przyczynia cnoty? Na co 
mi fię przyda umieietność moia, która mię 
ani lepfzym, ani fzczęśliwizym nie czy- 

: która nie tylko mie do pobożności nie 
Rad. lecz i dodali fzego fzczęścia by- 
wa mi częfto przefzkodą: z którćy mało 
mię fobie ludzie ważą, á dopieroż mniey 
podobno fam Pan Bóg poważać będzie, 
ieżeli fie nie ftaram o zbawienną naukę 
to iet o nawrócenie dofzy moićy, która 
jeft iedyną i naypotrzebnićy[zą zabawą 
moią. 

VIE Czyż potrzeba abym fię dla lu- 
dzkich ofiarował pochwał, ktorych cała ifto. 
ta iozdoba częścią od nietrwałey u iednych 
ofób poważań, częścią od obłudnego in- 
nych pochlebftwa zawita? Di a iednóy fta- 
wy która iako zwielką bywa nabyta przy- 
krością, tak przy tym wfzyftkim co fię dla 
ióy zachowania czynić może; częftćy pod- 
lega utracie? Dlaiednćy fwobody i uciech, 
które prętko przeminą, famey po fobie 

ŻĄ- 
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Żądaląc niepamięci: i w których mało fig 
fmaku, á zawfze fiła żalu znayduież Dls« 
iednóy ciała piękności; która równie z po- 
chodnią gaśnie we mgnieniu oka nifzczeż 
ie, i ktora gafnąc nic infzego pofobie nie 
zoftawia, prócz przykrego i niezdrowega 
dymu? Dla bogactw i doftatków, które mi 
podobno” fprawiedliwość  ukrzywdzonymwe 
ludziom oddać każe; które mi: zwierz= 
chność i powaga ftarfzych odbierze: któs 
rych nafłepcy mot rozriitnie zażyią; 
a boday nie zupełnie rozprofzą: które mż 
śmierć zapewne wydrze;: 4 podolkino prę= 
dzćy nierownie; niżeli fię fpodziewam 2 
Dla honorów i ufzanowania; które ' bare 
dziéy famey tylko godności urzędu i fta- 
mu mego, niżeli ofobie moley: świadczofie 
bywaią: które częfto fą z moim ńprzy= 
krzeniem; które znaczny mi czafem niez 
wczas czynią, a nigdy zupełnie ferca ia 
fpokóić nie mogą? = © BŁ 
MIL Wiedz o tym ferce ludzkie, że 
w tobie famym fzukać i znaleść myślę 
przyczynę potępienia twego. : Jakimkol- 
wiek fpofobem iefteś niewolnikiem pally 
i namiętności twoich, przecięż czuiefz w 
Tobie rzecz pewną, która cię budzii; która 
€ię upomina o: zerwanie więzow twoich; È 
a które 
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która cię przymufza do odmiany Życia. 
tgoiego. - 

Teć to fą, te małe oświadczenia, prę- 
tko w twoim gafnące umyśle. Proś ie- 
dnak Boga ołafkę dotrzymania ich, i do- 


brego zażycia. 

Zatopcie fiy, i zanurzcie grzefznicy 
w tóy bezdennéy przepaści, wynurzcie tę 
utaioną taiemnicę. Ta ifkierka, którey 
wam niebo daie, pożycza wierze prawdzi- 
wego światła, którymby mogła fwoią za- 
świecić pochodnią. Przy wfzelkiey'zaś za- 
twardziałości wafzey , zdoła iefzcze fama 
Relija, albo was doftatnie nauczyć, albo 
fłufznie zawftydzić. 


Zamierzcie iako chcecie liczbę łat, | 


życiu wafzemu iefzcze zofiaiących. Lecz 
macież pewność że ich dożyiecie, i do- 
kończycie ? Liczcie fobie (przyiania i łafki 
ludzi równie władzą iako i doftatkami mo- 
Znych. _Atoli czy iefteścież upewnieni, Że 
ie otrzymacie? I owfzem iubobyście już 
mieli to wfzyftko, co wam nadzieie walze 
obiecywały , czyż nie powinniście obawiać 
fig ich utraty? Zginie wfzyftko, dufza zas 
_wafza niezginie nigdy. Ah! i chcecież 
na los fzczęścia pufzczać zbawienie wafze ? 
Patrzcie dla czego? podobno dla poparcia i 
T = wipo: 
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wipomożenia domowéy familii? lecz ta ` 
niczym wam innym nie zapłaci, tylko o- 
ftatnią niewdzięcznością. Podobno dla wy- 
wyżfzeńia i zmocnienia naftepców wā- 
fzych? atoli i ci przeklinah fię wafzym - 
dkąpftwem, gdyście iefzcze żyli, twierdząc, 
że złakomych zbiorów waizych, żadnóy 
pomocy nie mieli; A dopieroż po śmiercł 
wafzey nieomylnie złorzeczyć wam będą, 
w naylepfzą zyfkniąc z obmierzłey ofzczę- 
dności wafzćy. - 
Podobno. dla zbogacenia dzieci? | teć 
nawet wftydzić (ię będą imienia wafzego, 
ciefząc fię tylko dobr i bogactw zoftawio- 
nych dziedzictwem: 4 tak wam iako io- 
nym fłużyć będzie owe pifma Bożego przy- 
flowie, fzczęśliwe dzieci, których Rodzice 


"lą potępieni. Podobno na koniec dla mi- 


łego i fpokoynego życia? I teyci fpodzie- 
wałem fię od was odpowiedzi. Lecz ma- 
cież cokolwiek pokoju i gruntownego we- 
tela, w pośrzód wfzyftkich ladaiakości, i 
nieiprawiedliwośći wafzych? NawrOćcież 
ię kiedyżtedyż do Boga, å prawdziwych i 
obiitych fkofztuycie fiodyczy , któremi fię 
nikt nigdy nie ciefzył, przed fwoim nawró- 
ceniem. Tu podobno rzeczecie, Že to fiła 
kofztuie nawrócenie fię fzczere do Boga. 
H s „ I toć 
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Ï toćieft czym fię naybardziey zwodzicie: . 
To nawrócenie albowiem nie ieft tak ftra- 
fzne iako go fobie maluiecie. 

IX. Nawrócić fię ; ief to porzucić 
urząd, ftan i włafną funkcyą: nie jeft: 
oddalić fię od ludzi i Dworu: nie ieft , ro- 
zrywać uprzeyme przyiaźni, albo w ści- 
ftóy chcieć fię zagrześć ofobności. Nic 
ńie ieft ztego wfzyfikiego. Nie na tym 
naprzód zawilło nawrócenie, abyś twoię 
porzucił funkcye, ieżeli fie w ich obycza- 
iach nic nagannego nieznayduie. Nięn4 
tym, abyś fię wyzuł zupełnie ze wfzelkichi 
zbiorów i doftatków, chyba żeby były nie- 
fprawiedliwie nabyte: a na ten czas miał- 
by ci Bog za złe, gdybyś niemi heroicznie 
nie wzgardził. s 

Szczere iefzczće nawrócenie do Bogą; 
ie na fzukaniii ofobności w puftyniach, nie 
ha oddaleniu fię od wfzelkich doczefnych 
zabaw; zawifło. Nie tego fię Bog od cie» 
bie upomina: famey tylko życia i obycza- 
iow, A nie ftanu twego żąda odmiany. Mó- 
wifz: że ta odmiana bez znacznego gwałtu 
ftać fię niemoże: l ia fię nato zgadzam: 
atoli wfzelką w niey łacność i przyiemność 
iiznafż, gdy fię na nie heroicznym przedź 
fięwzigciem odważyfz. s = 

Wchas 


Wchodzi w niechęci z światem, -przy 
ladaiakościach życia twego : zapewne ie 
dnak znim dozgody przyidziefz , zupeł- 
nie wprzody. pogodziwfzy fię z Bogiem. 
Nie mogąc doyść fzczęścia i maiątku, któ- 
rego na ziemi fzukafz, mieć przynamniey 
w zylku będziefz ludzki twey ofoby fzacu- 
nek. Ta zaś iako nie powinna bydź twe- 
go do Boga nawrócenia, tak i boiaźń u- 
traty awy, i przyiaźni ludzkiey , nie ieft 
flufzną przefzkodą tóy zbawiennćy odmia: 
ny, którćy fię u ciebie upominam. 

X. Szczere «nawrócenie do Boga, 
nie na długim w Kościołach przeftawaniu 
zawiłło (gdy pod ten czas, mąż fie fam w 
domu nie cierpliwy bez żony kłopoce, 4 
dzieci bez dozoru i ćwiczenia zoftaią.) 
Nie na przedłużonych do kilku godzin 
rozmyślaniach, w których długie fię zawi- 


-iaią roztargnienia, i lubo piękne iakie 


przedfięwzięcie naftąpi, iednak gdy do fku- 
tku nie zmierza, mało fię z nich pożytku ` 
widzieć daie: nie na famym uczęfzczaniu 
do Swietych Sakramentów , ile gdy ozię- 
ble i z małym przygotowaniem do nich 
przyftępuiąc , więkfzóy co raz nie naby- 
wamy dolkonałości. Nie na gęftych z Du" 
chownym Rządcą rozmowach, nic flufzne- 
go 


118 Myśl Sooma. 


A maeme rarae 


go, 4 prawie dziecinne Ikrupuły traktuią- 
cych. 

Abyś fię nawrócił, anić fię potrzeba 
furową ftawiać twarzą, ani niepolityczney 
zażywać maniery, An: pokazywać dzikiego 
humoru powierzchowne znaki. Nawróce- 
nie twoie nie zawiera fie, w wyfufzeniu 
ciała, nie w zbytnim 0 wftrzemięźli wość 
ftaraniu, nie. w cichym głofu uniżeniu, nie 
w fkromney układności oczu, nie w podłey 
ciała odzieży , nie w uftawicznych 
© rzeczach Duchownych rozmo~ 
wach, ile gdy fię przy nich rzadko myśl 
do Boga podnofi. Nie na wyrażaniu wizę: 
dzie, i narzeczy każdóy ( prócz ferca ) 
zbawiennych uwag. Nie na czytaniu kfiąg 
uczonych, w których częściey fobie umyfi 
pięknego ftylu wymowę , niżeli fię do do- 
świadczenia przeczytanych maxym ferce 
fkłania. 

Prawdziwie fie nawrócić, ieft: mieć u= 
przeymą ku Bogu i bliźniemu miłość, przy- 
iemną ku domowym iafkawość , i żadnćy 
krzywdy nie cierpiącą, ku wfzyftkim fpra- 
wiedliwość. - Jeft to tylko czynić, co ci 
ferce profte i fprawiedliwe prędko lub po- 


žno czynić każe. Co oddenia do dnia, od- 


kładafz. Czegobyś podobno dla włalnego 
Ra inte: 
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interefiu dufzy twoiey, i wielkiego dzieła 
zbawienia twoiego, nigdy nie uczynił. 
XI Szczere nawrócenie fiła każde- 
go kofztować powinno: Lecz by też i 
nawięcóy kofztowało ; czyż to powinno 
zrażać grzefznika ? bynaymniey. Cie- 
fzyć fię powinien duchownemi pożytkami, 
których fię nieomylnie fpodziewa. Kofzto- 
wało fiła Zacheufza, gdy źle nabyte zbio- 
ry wracać mufiał. Kofztowało Magdale- 
nę, gdy iey oftrą pokutą, nadgradzać świa- 
towe rofkofzy przyfzło. Przecież gdyby 
i te dwa nawrócenia, za przykład włafne- 
go nawrócenia wziąć trzeba było : nie od- 
dałoby fię nic więcey, tylko to, czego bez 
grzechu trzymać nie podobna; nie po- 
rzuciłoby fię tylko to, co fię utrzymać nie 
może, bez iawnego zguby włafnóy niebe- 
fpieczeńftwa.To zaś wtzyftko ofiaruiąc, o 
jak wielka przed Bogiem zafługa! á co fię 
świata tycze: o iak wielkie ufpokoienie 
ferca. S 
Idzie czafem o zakończenie różności: 
gdzie mniey cię kofztować będzie, gdy od- 
dafz tę fumme, którey fię u ciebie upomi- 
naią, niżeli gdybyś chciał utrzymać fpra- 
wę blifkiey podległą przegranćy, i którey 
ciąg wprawićby cię mogł w głębokie kło- 
potów i uprzykrzenia morze; Idzie 
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Idzie o darowanie krzywdy, gdzie 
więcćy mieć będziefz pokoiu, tłumiąc i 
zapominając wfzelkiey krzywdy, niżeli [zu- 
kaiąc fpofobnych do zemfty fpofobów. 
Idzie o ukrócenie zbytków : Atoli i fam 
przy niefzczęśliwych czafach niedoftatek, 
równego ci nie zwykł, pozwalać wydatku, 
i owfżeńą częściey ci przypomina Boga, 
miżeś kiedykolwiek o nim pamiętał. - Ja- 
kieyże w tym nie znaydziefz pociechy, 
daiąc lepfze nie rownie cnót, i pobożności 
przykłady, niżeś kiedykolwiek dać przed- 
tym mógł. I owfzem czyż cię co żywo; 
ztąd bardziey kochać nie będzie? Na ko- 
niec gdy fie tak bardzo śmierci wzdrygafz, 
nie mafzże czafu , uczynić ią fobie poufałą 
4 łafkawą, byleś o niey codziennie myślił, 
i dobrze fię na nię gotował? A ieżeli to 
fam przyznaiefz: godziż fig aby ci fię two» 
ie nawrócenie tak ftrafznym zdało , iako, 
go fobie w twoim umyśle maluiefz? |. 

XII. Co mię naywięcćy kofatuie w 
nawróceniu fię. do Boga, o którym zamy» 
ślam, ieft uftawiczny żal i tęlknica za po- 
rzyceniem fwobodnego życia naftepuiąca. 
Lecz gdy ią na to odpowiem :. żeś dofyć 
miłych przepędził chwili; gdy przydam że 
zaś iuż za nie w ofobności nadgradzać ; 

gdzieś 
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gdzies fobie wyobrażać powinien, nayftra- 
fznieyfze ze wfzyftkich piekielne męki, i 
ich trwałość naynieznośnieylzą w całćy 
okryśloną wieczności. Bedziefzże miał u- 
fkarżania fię przyczynę? A ieżeli o famą 
tylko tęfknicę i uprzykrzenie idzie, mało 
cię twoie nawrócenie kofztuie. 

* Gdy fię zamyfły wyniofłości twoiey 
nie udały; gdy okoliczności zamierzonych 
uciech, myśli i fercu twoiemu nie dogo- 
dziły: gdy Pańikie względy, więkizy wzgląd 
maiąc na kompanow , lub przeciwnikow 
twoich, zapomniały o twych wiernych us 
fugach: Przepędziłżeś fpokoynie bez przy. 
krości i żalu,. bez tęlknice i niecierpliwo- 
ści, czafy tak żle i niecierpliwie ftrawio- 
ne? Atoli pytam cię śmiele, kto fobie nie 
przykrzy, kto nie tęfkni na świecie? Przy- 
krzy fobie dworzanin czekaiąc Pana i ła- 
iki iego, A częściey iefzcze fwoiey nadgro- 
dy. Przykrzy fobie fzukaiący fprawiedli- 
wości Aktor, czekaiąc długo fędziego , i 
naprzykrzaiąe fie uftawicznie o decyzyą 
fprawy fwoiey. Przykrzy fobie żołnierz 
czekaiąc długo, czyli zapłaty, czyli od: 
prawy. Maią za przykrą Sędziowie i Maz 
iftraty fłuchaiąc trudnych doufpokoienia, 
różności ftron przeciwnych, i mulząe ich 
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ulegać paffyom. Przykrzy fobie na koniec 
w wielkich utrudzeniach człowiek podro: 
Żny, aim na mieyftu ftanie, które fobie 
częftym wzdychaniem zamierza. A co 
naywiękfza : ieden fię człowiek przykrym 
widzi drugiemu. Widowifka ze wfzelką (wą 
wfpaniałością, obcowania z fwoiemi rozry- 
wkami, Dwory i pałace ze wizyftką fwoią 
pompą i ozdobą, nie przefzkodzą, ani u- 
wolnią nikogo, od przykrości i wewnętrz- 
nóy tęlknice. Gizie fie kolwiek albowiem 
obróciiz, na którymkolwiek ftaniefz miey- 
fcu zawfze z fobą nofifz, zrzodło i przy- 
czynę melancholii, która cię tobie fame: 
mu nieznośnym czyni. A zatym odday fię w 
ręce Bolkie, 4 lepiey fię znofić będziefz i 
przyznafz z Swiętym Królem, przez wła- 
fne doświadczenie tego dochodzącym , że 
dzień ieden w domu Pańikim ftrawiony, 
więcćóy przynofi pociechy *i pokoiu, niżeli 
tyfiąc innych przepędzonych, w przyby- 
tkach grzefzników. 

XIII. Nie mówże iuż więcćy, Że ie- 
Res przywiązany affektem do ftworzenia, 
iżeich porzucić nie możelz. Albowiem 
wiedz i fłuchay co ci Bog na to odpowie. 
Kofztowałeś rzeczy tworzonych, á czemuż 
imnieStwórce fwego fkofztować nje aa 
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Co rozumiefz gdybyś mię chóć raz iko- 
fztował , ieżelibyś niefkończenie więcey 
pociech nie znalazł w fłużbie moiey , ni- 
Żeliś mógł mieć kiedy fłużebniczym fpofo— 
bem, hołduiąc namiętnościom twoim. 
Nie upominam fię u ciebie, tylko dni kilku 
do prawdziwego i fzczerego nawrócenia, 
4 fam doświadczy fz co fię w nim zawiera. Al- 
bowiem rzecz każda nie godnaż w tym u- 
wagi i rożtrząśnienia, co z obudwoch fron 
przeciwnych przynieść może? Wnidź 
głęboko uwagą (mówi Bog) wferce two- 
ie, 4 uważ że nic nie podobnego nie wy- 
ciągarą po tobie. Czyń co tylko możefz, 
4 oraz proś ufilnie, abym ci to dał, czego 
twoia fiła nie zdoła. 
XIV. O iakfię wiele Chrześcian na 
ofobne i puftelnicze udało życie czafem 
podobno z przymufu , nie kiedy chcąc fię 
innym podobźć, częfto nie fmakuiąc fobie 
w światowych rozrywkąch, zupełnie fię 
oddali BOGU, pod ten fam czas,gdy o nim 
naymniey myśleli.Jakóż ledwie co (że tak 
rzekę) w zrzódle pociech domu Bofkiego 
zmaczawfzy ufta, refztę Życia fwolego 
Bogu poślabili , doznali natychmiaft, że 
nic nie zrówna miłym pociechom, 
które czuie i odkiera praydziwie 
do Boga nawrócopa dufza.  mwYSą, 
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J, Wor ieft zebranie ludzi; którzy fie 
za dobrych i cnotliwych udaiąc, 

fami fie wzaiemnie fkarżą , że nie fą tym, 
co fobie pochlebnie przypifuią: którzy lu. 
bo wielce chwalebne przeciwko próżaćy 
chwale czynią uwagi, przecięż za nią, 
wielką ufilnością ścigaią : którzy zdadzą 
fie prawdy fzukać, A pełno fię w nich fałfzu 
i obłudy odkrywa: którzy nakoniec chwalą 
cnotę, aiawnie ią porzucalą. : 
Prawda, Że nie wfzyfcy Dworzanie 

fz tegóż rodzaiu. Znayduią-fię albowiem 
i teraz iefzcze pobożni Danielowie , iako 
kiedyś na Dworze Nabuchodonozora. -Daig 


1 


fie widzieć pełni miłości bliźniego Tobia: | 


fzowie, iako niegdy u dworu Salmanazara. 
Nie trudno o Jozefow, równie godnych po- 
chwały z pilności w fłażbie Bolkiey, iako i 
z fpofobności do wfzyftkich urzędów i fun: 
kcyi przy bóku Faraona. Ci zaś między 
wfzyftkiemi zyfkami, z fzarży i fłużby fwó- 
jey, ten maig naywiękfzy, że żyią na oku 
wielkich Królow i Panow, którzy wielce 
: będąc 


będąc różni od wzwyż pomienionych Bał- 
wochwalikich Monarchow, A pełni prawdzi- 
wéy wiary i fpofobności do zbudowania im 
daią nayberoicznieyfzych cnot przykłady. 
| I Zmayduią fię tedy iu dworu do- 
brzy i prawdziwi Chrześcianie: Lecz o 
iako miedzy tak małą liczbą, fiła fie innych 
znayduie ; którzy nikomu nie życząc do- 
brze, fami fię fkarżą , że ich nikt nie ko- 
cha, albo ieżeli kocha dla famego to ofobi- 
ftego, i prywatnego czyni intereffu. O iak 
fila takich! którzy fig żalą, gdy imi inni 
pochwałę daią: á ciż fami; do oftatniey 
przychodzą*rozpaczy, gdy im ktokolwiek 
przyzwoitych odmówi pochwał. Którzy fię 
naśmiewaią i Żartuią, z pochlebcow, 4 
przecię pochlebftwo lubią * którzy złośli« 
wą ciekawością; ludzkich by nayńiniey- 
fzych ułomności dochodzą; 4 ciż fami 
przez delikatną obłudę , włafne umieią u= 
taić niedofkonałości: którzy fie wzaiemnie, 
z oftatniey poczciwości odzieraią fykienki, 
lubo głośną nader żarliwością , przeciwko 
oczernieniom iobmowie wołaią. 

(, HL Acofą za maniery człowieka 
Dworlkiego? Jeft „naprzód łafić fię i po* 
chlebiać nieprzyiaciołom , których fig 
flufznie obawiać muf, Naftępować zaś na 
$ hichs 
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nich, i nifzczyć ich, gdy fięokazya ifpofo- i 


bność poda, Jet pożytkować dobrze z 
fwoich przyiacioł, gdy ich potrzebuie, „á 
pogardzać niemi pod ten czas, gdy fię iuż 
od nich niczego nie fpodziewa. Jeff fzu- 
kać mocnych obrońców,. których gdy po- 
wierzchownie cźci, częfto w fercu i taie» 
mnie, lekce fobie ze wizelką wzgardą po- 
waża, Jeft iako nayfurowfzym prawem, 
nakazywać fobie pobłażanie, i obłudne 


frantoftwo. Jeft: Żart fobie czynić, ze. 


wfzyftkiego ludzi rodzain, włalnym tylko 
dogadzaląc interefiom. Jeft: znofić we- 
wnętrzną zgryzotą, wfzyftkie trapiące nie- 
fzczęścia, A oraz czekać z wielkim ferca 
niepokoiem , udatną fkromnością fzczęśli - 
wych powodzeń, które fobie pochlebnie 
obiecnie, i z nich fie przed czafem chełpi. 
Atoli prożna go otucha łudzi, czas fię na- 
przykrza, rowiennicy go do rofpaczy przy- 
wodzą. A na koniec śmierć fama wfzyft- 
kie te nifzczy obietnice i nadzieie. 

[V. U dworu nie mafz nic fzczerego, 
a wfzyftko inaczćy fię niż ieft w rzeczy fa- 
méy udaie. Takte fą: zdradliwe przyfługi 
fkrycie innym świadczone. Takie ladaia- 
kie intrygi, z których ( raz fię w nie uda- 
wizy) wyniść nie podobna. Takie: śmier- 
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telne niechęci, i nienawiści , pod łagodną 
i uśmiechaiącą fię ukryte twarzą. Taka 
jeft, wytworna fkromność , poddymaiąca 
niezwyczayną pychę. Tam częfto kochać 
fię nie godzi, czego fię chce. Tam częfto- 
kroć czynić nie-można, co fię powinno. 
A dopieroż uchoway Boże to mówić, Co ` 
ieft na myśli. Traeba bydź u Dworu fekre- 
tnym w zataieniu zdań iwoich, gotowym 
do ich odmiany , 4 wielce-oftrożnym i u- 
mieiętnym , w namienieniu ich. Chwalić 
tak rzeczy potrzeba , iak ktodinny o nich 
fądzi.  Nienawidzić ie, wedle każdego z 
ofobna guku. Mówić wedle mody i zwy- 
czaiu: fłowem żyć trzeba, we wfzyftkima 
cudzćy dogadzaiąc fantazyi, i obcym fię 
rządząc widzimi fię. 

V. Cofą iefzcze za zwyczaie i ma% 
niery Dworzanow ? fą i te; mścić fię krzy» 
wdy, A orazmniey dbać o nię na pozor. 
Pochlebiać nieprzyiaciołom , a poftaremu 
na ich zgubę godzić. Obiecywać wfzyftko 
dla doftąpienia godności, zapominać zaś o 
wizyftkim , dofzedłfzy zamyfłów fwoich. 
Płaćić dobrodzieyftwa ftowami , zafługi o- 
bietnicą, a długi poftrachem i groźbą. 
Tam wizyftkie wefołości, rozrywki lub nie< 
fmaki tym fa niebefpiecznieyfze, im rozu» 

mniey- 
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mnieyfze. Tam obmowa ftrafznieyfza, bo 
ią fubtelny dowcip zaoftrza. Tam goręt- 
fza wyniofłość, i pycha; bo ią zacne uro: 
dzenie, wielki kredyt uludzi, i pewne u. 


trzymuie wywyżlzenie. Tam czczą fzczę» 


ście, a oraz fię na toż fkarżą. Chwala fug 
fwoica zafługi , dubo ich fłufzną nadgrodą 
uwieńczać nie myślą, "Tam na koniec 
tym fię ufilniey uponiinaią fzczerości; 
_ im bardziey taią prawdę. - 
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C% £0 ieft bydź Chrześcianinem? Czy 

AZ nie toż ieft? ódrodziwfzy fię z wody 
Chrztu S. umieć dobrze i wyznawać wier- 
nie naypierwfze i wfzyftkie artykuły wła= 
ry Swiętóy? Czy nie toż iefi? odprawiać 
pewne modlitwy, uczęfzczać do Kościoła, 
iZ powinnym nabożeńftwera przybliżać 
fię do używania Swietych Sakramentów? 
W.prawdzieć i natym po więkfzey części 
Chrześciańika zawifła powinność. Jednak- 
że te wizyftkie czyny, fą.tylko znaki po- 
wfzechne i powierzchowne.  Częftokroć 


-zas wątpliwie wyrażaiące Chrześcianina. 


Bydź Chrześcianinem prawdziwie, ieft 
poświęcić fię na fłażbę Bolką, ze wfzelką 
wolnością, z ochotą, i odwagą. Pcświę- 
cić fię naprzód ze wfzelką wolnością Bogu, 
na tym zawifło; aby każdy potwierdził, te 
śluby i obietnice, które przy Chrzcie'Swię- 
tym, cudze za' niego wyraziły ufta: aby 
Rodziców Chrzefnych przez włafne ftara- 
nie uwolnił, z twierdzenia za ficbie dane- 
go, i aby fam (iako mówi Tertylian) zno- 
Fł cały ciężar Chrztu fwoiego. 
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Poświęcić fie Bogu, i z ochotą nales 
ży. Boć odrzuca Bóg gwałtem przywie- 
dzione ofiary, ani ug przymufzonych cier- 
pieć może. - Chce iako mówi Apoftół, 
aby mu z pociechą wfzyftko ofiarowano , 
i w gorącości ducha fłużono. 

Z odwagą ną koniec poświęcić fię Bo- 
gu potrzeba. Dalecy albowiem. fą od nie- 
go gnuśni i boiaźliwi Chrześcianie, którym 
naymnieyfza trudność, włtret od dobrego 
czyni, którzy ciefzą fię wipółeczności z 
Jezusem wftępuiącym na górę Tabor: ucie- 
kaią zaś od niego, gdy im na Kalwaryą 
przodkuie, i poftępować za fobą każe: któ- 
rzy co raz fię na pobożne zdobywaią uczyn- 
ki, wedle guftu i: urojenia fwego, lecz nie 
długo fię wish bawią , mniemaiąc że nie 
iakie ztąd na fiebie zaciągną przykrości. 

II. Prawdziwy Chrześcianin, ieft czło- 
wiek dobróy woli: który całym fobą chce 
należeć do Pana, i który rowny na fiebie 
bierze urząd z Swiętym Pawłem A.pofto- 
łem, nażywaiącym fię nie z ceremonii, lub 
chełpliwości, lecz z faméy tylko fzcżeréy 
pokory i prawdy: fugą Jezusa Chry ftufa. 
Jeft człowiek,sktóry ma zawfze włepione 
oczy w Boga, nięchcąc nić czynić bez ro2- 
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dle pifma) wpatruiącćy fię pilnie w twarz 
Pani fwoićy, będąc zawize gotową toczy» , 
nić, coićy każą 

UI. Atoli gdzież iefttaki Chrześcia: 
nin? Trudmi tey go. podobno znaleść, niż fię 
miiemać może. lowfzem o jak wiele ta- ` 
kich, którzy nie patiętaią na obowiązki 
przez fam Chrzefi Swięty na fiebie włożo= 
ne. Przyfpofobił ich fobie za fynów Ociec 
niebiefki: Liecz oni podobno nigdy iefzcze 
dotąd na tén fynoftwa charakter wy rażo= 
nego nie uczynili zezwolenia: 

Rozgrzelzenie (które Kościół Boży 
daie wimię Jezusa Chryftuja) ieft nie po- 
Żyteczne; ieżeli go faim Chryftus nie pó- 
twierdza. Podobnym fpofobem rękóyma, 
którą czyni Kościół Chryftutów za każde- 
go wiernego człowieka, za nic nie waży 
ieżeli iéy fam człowiek dobrze wierząc 
włafnym zezwoleniem nie umacnia.. SH 
tacy ludzie, który fię nie wydają bydź 
Chrześcianami, tylko zfamego narodzenia 
i śmierci. Wzieli Chrzeft nie wiedząc o 
nim, praghą pokuty przynsymnićy: przy 
śmierci, lubo-o niey w całym życiu nie 
myślą. Lecz czy ieno i ty, (który to 
czytafz) ztóy miary i równym Ipólo- 
beni nie przywłalzczafz {obie da SZJ 
a imie 
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ną ama 


imienia Chizakighina? Spodziewafz fię że 
cie kościół Boży oftatniemi opatrzy Sa- 
kramentami wtym czafie, gdy już mówę 
zawrzefz, tak iako ci pierwfzy Chrztu S. 
dał Sakrament, wtedy gdyś iefzcze mówić 
nie mógł. A iako pofpiefzał Kościół S. 
Z pierwiżym tym Sakramentem chcąc u- 
przedzić niebefpieczeńftwo „dufzy twoićy, 
tak fobie pochlebiafz że ci da i oftnatni 
dość wcześnie nim cię toż niebefpieczeń- 
ftwo potka. “Atoli iakoś cudzemi ufty o 
Chizeft prosił, wtedy gdyś go pragnąc 
nie mógł, tak podobno w tén czas „dopiero 
będziefz pragnął pokuty, gdy ićy jaż czy- 
nić niepotrafifz. Na początku tylko i na 
końcu życia twoiego, pokazuiefz fie „bydź 
Chrześcianinem, oświadcz zaiąc fie żeś wie- 
rzył w Boga, gdyś go iefzcze poznawać 
nie mógł, 1 Żąddląc sa niego odpufzcze- 
nia gr) „echów twoich, gdy go już więcey 
obrażać mie możefz. A zatym rozumu 
twolego; na nic innego' nie zażywafż, tyl- 
ko abyś zapomniał otym, który ieft po- 
czątkiem i fiwórcą twoim, < Wtedy mu 
chcefz czynić ofi; rg gdy j już nic nie mafz, 
albo wkrótce mieć niebędziefz. Ah po- 
kutniku w tym czafie, gdy him bydź nie 
możefz! iakożeś do tąd był -Chrześciani- 
nem, gdys nim bydź nie chciał? IV. 
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IV. O małyż to idzie interefs, czyli 
o próżność iaką mizerną? Tak mało czy- 
nifz zaftanowejnia fię na twoie wyrzeczenie 
fie fpraw fzatańikich, i wizelkicy świata 
pompy, że przez zie rozporządzenie Ży- 
cia twego, zdafz fię odwoływać na przy- 
fięgę, którą imieniem twoim zaraz przy 
Chrzcie Swiętym, Chrześni uczynili Ro- 
dzice. Przy wfzelkiey uwadze i rozlądku, 
odftępuiefz tćy wiary, którąś przyją! na tén 
cząs iefzczć, gdyś ićy cale nie znał. Wie- 
rzyfz wizyfiko co ci prawdziwa wiara wie- 
rzyć każe, lecz chciałbyś to fprawić u fer- 
ca twoiego, że niczemu nie wierzylz  Je- 
ftes Chrześcianinem, lecz podobno dla te- 
go, żecię włafne fnmienie co raz bardziey 
przez wewnętrzne fzkrupuły dięcząc do 
tego pobudza, i że rozumnie nie ftufzne- 
go znaleść w fobie mie możelz , -coby fie 

rzeciwiło wierze, którą wyznawaiz. 

Gdyby rzecz od ciebie zawiiła, wy- 
gładziłbyś z Ewanjelii te artykuly, które ci 
fię przykre nieco zdadzą, i radbyś wyglue 
zował te prawy, które cię fłufzniestrwo- 
żą. Zyczyłbyś fobie, aby ci nigdy nie 
przypominano, ani © mądrości Balkićy, 
która ci wfzyftkie wiary taiemnice odkry: 
wa: ani o fprawiedliwości Bofkiey która 
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za za tobą £ ściga: ani olego 5 Świątobliwości, 
o którćy zawfze z uprzykrzeniem fłuchafz. 
O iak Siła takich! którzyby dobrowolnie 
przyięli fwoie od Zbawiciela odrzucenie, 
i chętnie fie wyrzekli wfzyftkich do zbawie- 
nia śrzodków, od niego fobie, podanych, 
byle fię tylko. i Zbawiciei Pan. chciał wy- 
rzec i uftąpić prawa [wego, które ma do 
karania i potępienia ich. 

" "M. Nieprzychodząę iednak do tak zby= 
tniey bezbożności; O iak wielu i za nafzych 
czafów znayduie fię w pół Chrześcianów ; 
„którzy przeciwko temu, czego Kwanjelia 
zabrania, chćą dwiema Panom użyć: wia- 
ry fię wprawdzie z zapierać nie myślą, lecz i 
uciech fwoich porzucić nie fa gotowi. , Nie 
chcą fię wyrzekąć chrztu S. lecz też ge 
ftych krzywd iemu uczynionych, przeż 
fzczerą pokutę nadgradzać nie chcą. Zgo- 
ła wielkim podobieńftwem wyrażaią Sam- 
fona, który raz fię z Fili tynami mężnie 
potyka, 4 drugi raz gnuśnie zalypia na 
łonie fwóy ukcchanóy Filiftynki: który 
raz odwagą, á drugi raz fwoią ułomno- 
ścią fz afnie: który na koniec razem fię 
poftrachem. i tednym , igrzyłkiem fwoim 
nieprzyjaciołom ftaie. 
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VI. Międz ofiarami, które w ftarym 
Zakonie czyniono Bogu, Za oczyfzcze- 
nie trędowatych; była i ta, że dwoch wro- 
blów brano, lecz i różnym traktowana 
fpofobem. Zabiwfzy iednego, drugiego , 
zoftawiono żywo; i umoczywfzy go tylko 
we kiwi zabitego, wolno mu po tey cere- 
monii w pole wylecieć pozwalano. Co ży- 
wym bydź może obrazem, ftan i poftępki 
w półchrześcian dofkonale wyrażającym. 
_Stawiaią fię i ci przed Trybunałem poku= 
ty, fiła obciążeni grzechami, z których lu- 
bo zabiialą niektóre, lecz drugie zoftawia- 
ią żywo: i tym fię tylko fpokoią że ie wy- 
znali, odpufzczaią im, ani daléy na nie 
naftępować niechcą. Poświęca tén i ów 
młodzian łakomftwo fwoie: prętkoli czy- 
li poźno opłakuie włafne rozpufty :. Prze= 
cież zachował jefzcze u fiebie milość pró- 
żnéy chwały, którey pozwoli zawfze i wizę: 
dzie wylatywać, gdzie go tylko przychy!- 
ne wyniefie fzczęście. j 

VH. Bydź Chrześcianinem, bydź po- 
kutuiącym, bydź nabożuym, fą trzy rzę- 
czy znacznie od ebie różne. "ie jednak 
wfzyftkie w iednym fię nie iako odbieraią 
Chrzcie Swiętym, który potym w dalizym 
życiu od Chrześcianina odnowiony; od po- 
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a a, 
kutnika naprawiony, á od nabożnego czło- 
wieka ufzanowany bywa,  Chrześcianin 
we wfzyftkim fię pofłulznym ftaie przyka- 
zaniom, pokutuiący znośi i gładzi grze- 
chy (woie. A nabożny człowiek byteż i 
naytrudnieyfze doświadcza rady które go 
do ` dolkonałości prowadzą. Chrześciani- 
nem bydź niepodobna, nie wyrzekfzy fa 
świata, i wizyftkich nierządów iego. Dar- 
mo bydź pokytuiącym niezgładziwizy zu: 
pełnie grzechów, których fie kto, świat 
kochaiąc dopuścił. -Ani nabożnym bydź 
można, niechroniąc fię tych wyftępków i 
niędofkonałości, których fobie inni' fwo= 
bodnie na Świecie żyiący pozwalalą: = - 
Iztądci zaftanowiwizy fię pilnie co fie 
dziele wieków nafzych: twierdzić to mo- 
Żemy: Że fie fiła znayduie nabożnych , 
mało pokutuiących,. mnićy iefzcze nieró- 
wnie prawdziwych Chrześcian. W czym 
tak lie tłumacze; Że fila ieft ludzi takich, 
którzy razem i gwaltownie poftępuią: do 
nabożefttwa, nie przefzedfzy „przez nowi- 
cyat ftanu Chrześciańlkiego, 4 dopieroż ii 
kroku nie uczyniwfży w pracowitych po- 
kuty zabawach. 
VIII. Radbym był nabożnym: mówinie 
leden: atoli czy godziź fię temu wierzyć? 
Ty 
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Tyżeś to o maboźnyja; któryś dotąd o po- 
kucie ani pomyślił. "Tyżeś to nabożnym, 
tory. fię ledwie Chrześcianinem nazwść 
możefz? Imię Chrześcianina ieft 2 zbytnie 
owfzechne.' Imię pokutnika, ieft przykre 
i ftrafzne; » Imię zás nabożnego iako ieft 
pewnym tylko ofobom vials tak wfzy- 
ftkim nayprzyiemnićyfze. A zatym wo 
alby: m wprzód od ciebi 
4 Chrześcianinem i pokutuiącym, niż 

Zé Sielei nabożnym. 

Bydź Chrześcianem; ieft £0 w co lu- 
dzie dufaią.. Bydź pokutuiącym, ieft to, 
czego fię naybardzićy wzdrygaią. : By dź 
nabożnyą m ieft to czego kazdy pragnie i 
żąda. Pod tén czas gdy nam ieft pokuta 
nie znaioma, i zaniedbana od nas powin= 
ność Chrześciańfka;, modne nader bywa na- 
bożeńftwo, ańii nam fie chce przykładać 
do cobeżaych uczynków z wiarą fię prą- 
wdziwą zgad zaiących, ani fię odważyć mo- 
Żemy na furowości pokuty: lecz famego 
tylko w nim pozoru i włafney fzukamy 
wygody. 

IX. . Mniemani wieków dzifićyfzych 
Swięci, ledwie fię porównać mogą z poku- 
tnikami pierwfzego Kościoła. Jakoż Za- 
wołani oni grzefznicy, którzy z głębokiey 
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pokory i zawfłydzenia;' moftem fię przy 


Kościelnych wrotach ścieląc,  hoynemi . 


łzami, łafki odpufzczenia żebrali; nieró- 
- wae milfzemi Bogu byli, niż tylu Chrze- 
ścian na pozór świątobliwych , którzy fię 
pod te czafy w świątnicach Pańkich mie: 
fzczą. A przeto z wielką radością Bóg 
patrzy na tych ludzi upokorzonych i wfzy- 
ftkie zbrodnie fwoie wyznawaiących w 
gorzkości ferca fwego. - Przeciwnym zaś 
fpofobem nie zpoyźrzy nigdy bez gniewu 
i obrzydzenia, na owych Chrześcian, ztąd 
ofobliwfzą pociechę maiących, że dla ich 
cnót i pobożności, co żywo im honor 
czyni. 
Ludzie wierni, którzy dla pewnóy ia- 
kiśy winy wyłączeni fą od używania Świę* 
tych Sakramentów, częfto famym tylko 
ferdecznym żalem za grzechy, więcćy fo- 
bie zafługuią: niżeli ci, którzy z zbytnią 
do nich przyftępnią śmiałością , i bez ża- 
dnóy fkruchy. Ludzie owi, których fta- 
rodawna Relijia za mnióy dofkonałych mia. 
ła, mogliby bydź ofobliwfzą wiary nafzey 
ozdobą: Fpewnieby Kościół Swięty rad 
przyiął tych dofwego zgromadzenia, któ- 
rych przefzłemi czaly od fiebie odłączał, 
za maie ich przewinienia. żę 
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Xin Dofkotały Sr anin. ieft to 
człowiek który fobie w życiu doczefnym 
niefmakuie, i przykrzy: którego wfzyftkie 
fmucą pochwały, a fama tylko wiara cie- 
fzy: który ieżeli kiedy utyfknie i jęczy» 
nie na co innego, tylko na oitatnią ludzi 
ubogich nędzę: Jeżeli 6 fie zaś ki kiedy zawity= 
dzi, nie czego innego pewnie, tylko fa- 
mych ladaiakosci grzeľzników. Jeżeli 
wzdycha, wzdycha iedynie do famych 
dóbr niebiefkich. Jeżeli na koniec upła- 
kuie kiedy, nie na co innego zapewne, tyle 
ko na gęftę światowych łudzi zgorfzenia. 
Przecięż ieft rzecz pewna, która.go tra- 
pi i trofzczy, A ta nie innego nie ieft tyl- 
ko grzech. Jeft co go trwoży, to ief 
ftralzny fad Borki. Jeft co mu fzczegól- 
ną czyni pociechę, lecz nic innego, tylko 
blilkość przeyźrzanćy śmierci. 

W prawdziwym Chrześcianinie nie 
mafz innego pragnienia, procz tego, aby 
mógł czynić zawfze i pełnić wolą Bof ką. 
Nie mafz innćy gorliwości ; procz tey, aby 
fie podobał Bogu fwemu. Nie mafz dla 
niego innego i więkfzego fzczęścia nad to, 
z którym go fama Opatrzność Bofka po- 
tyka. Prawdziwy Chrześcianin, poważą 
fobie uboftwo za naywiękfzą nieba cenę: 
Nę- 


140 Mysi Dziewiąta. 


mm nn iMi 


, Nędzę ma za znak cnoty: Awfzyftkie krzy- 
wdy fobie uczynione za probę cierpliwo- 
ści poczyta. Lubiąc bydź nieznalomym, 
i za nic od wfzyftkich poczytanym, tym 
guftem zelżywych kofztuie oczernień, któ- 
rym inni w fwoich fobie fmakuią pochwa- 
łach, á zawfze fię tego iedynie obawia, 
aby kiedykolwiek w cierpliwości nie uftał, 
lub w naywiękfżych przykrościach folgi 
nie fzukał. Całą na koniec pochwałę któ- 
rabygo z dobrych oczynków potkać mo- 
gła, na tym iednym zakłada zylku, Żeby 
ie mógł ukryć przed oczyma ludzkiemi. 

XL Chrześcianin prawdziwy, ieżeli 
kiedy do uboftwa przyfzedł? pewnie go 
nie goufaość i niedbaHtwo, nie zbytki i 
wozpufta, lecz fama. Ewanjelia do tego 
przywiodła, i zdóbr doczefnych obrała. 
Kocha rany (woie nie odkrywaiąc ich, ftan 
włafny fzacuie fobies nigdy na niego nie na- 
rzekaiąc, i woląc przemięfzkiwać w lic chóy 
chacie z Jezusem Chryftufem , niżeli żyć 
wfpaniale w przybytkach grzefzników. 

Będzieli kiedy w oczernieniu i potwa- 
rzach, zhośi ie z wfżelką cierpliwością. 
które ieżeli cierpi dlą prawdziwćy wiary 
fwoicy, fkromnie fię broni: ieżeli go poty- 
kaią dla iego godności i urzędu; -r 
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fię ufprawiedliwia : gdy zaś © lego tylko 
włafny honor idzie (lubo fe w niczym nie 
czuie ) ciefzy fię z nich, ani o żadnóy zeni- 
ście nie myśli. 

Czyli mu nienawiśni ludzie złorzeczą, 
on błogofławi BoGa, czyli go potępiaią, on 
im mile dziękuie; czyli g go na plac śmierci 
prowadzą, oh fię modli z Sędzieg g0, u- 
śmiecha fię do fwoich morderców *całuie 
dotykaiącą rękę, cierpliwie przyimuie mę: 
ki katownie. 

XII "Teftament iego nie infzy tylko fa- 
ma Ewaajelia: krzyż dziedziczną ief iego 
fortuną: Niebo Qyczyzną: poufali konfi- 
denci, fa właśni iego prześladownicy: cia- 
ło, ieit pó E iegó nie epriyyscielem: 
Podfkarbiemi iego fą fami tyl lko- ubodzy. 

Jeżeli fię kiedy w doftatku i obfitości 
znayduie; uczty i bańkiety naywiękfzą 
mu czynią. mękę: świat mu fię iednym 
zda bydź więzieniem, A olobność Raiem. 
Gniewaiąc - fié na fiebie famego, że-2 po- 
wierzchownym ubogiego Chryftufa obra= 
żem mało fie go zgadza u z przymułu i po- 
trzeby, z ludźmi zacnemi obecnie: z miło- 
ści i affektu przeftaie z ofobami podłego 
ftanu, -4 z wrodzonćy fkłoaności z ubogie- 


mi fie zabawia. Skromnie w Kościele, z 
pos 
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boiaźnią na Pańikich pokojach, z pociechą 
i radością w fzpitalach ftawa i przebywa. 
Jeżeli ieft mądrym ; bardzićy fwoiey 
wymowy zażywa na zgromienie tych któ. 
rzy mu pochlebiiią, niżeli ma zadanie fał- 
fzu którzy niewinnie na niego naftają: 
Chcąc zaś bydź w uftawicznym używaniu 
wyfokićy nauki JEzvsa Chryftusa, pra- 
gnie poznawać nikczemność fwoią, bydź 
na śmierć zawfze gotowym i mile wfzy- 
ftkie przyimować krzyże: 
Dowcipnym ieft zawfze w umnićyfza- 
niu dobrych fwoich przymiotów, á w przy» 
czynianiu złych. Patrzy ma świat zubo: 
lewaniem iako na nędznika: A z bolaźnią; 
' iako na zdradliwy i niebefpieczny, z wzgar- 
„dą iako na pełny proźności; z uprzykrze- 
niem i niefmakiem, iako na prożny i wzgar- 
dzony. SR 
Jeżeli fię na ufhigach Pańfkich znay- 
duie; nie gorfzy go złych ludzi fzczęście; 
i owfzem włafne iego powodzenie fita mu 
czyni fzkrupułów: ZSR 
Uważa i na famych niegodnych, ubo- 
lewa nad fzczęśliwemi, i ci go naybardzićy 
cieizą, którzy mu fię nayniewdzięcznićy 
jławiaią. Czyni zochotą, wfzelką sz 


i przyfługę nędznikom, popiera [praw nie- 
winnie obwinionych, zazdrości Duchowne- 
go fzczęścia niefłufznie cierpiący m. A Bo- 
gu fzczególnie dziękuie, że lubo fam ieft; 
nie wydaie fię iednak bydź niewinrym. 
Jeżeli fig znaydule w fianie pokuty, 
długą piie kolóyną doczefnego życia go- 
rycz: zwefelem wfzyftkie kofztuie przy- 
krości, i włalnemi tylko karmi fię łzami: 
Zażywaiąc świata, iakby go nie zażywał; 
fmutnym fię zdaiąc, 4 przecię ża za» 
wfze będąc wewnętrznćy pociechy: go- 
tów jeft zawfze wyniść z pielgrzymftwa 
fwoiego do którego że kiedykolwiek przed- 
tym zbytnim przylgnął affettem, ufilnie 
Boga przeprafza. Dobrze będąc prze- 
ćwiczony w Bofkiéy nauce, ma wieczność 
na pamięci, miłość Boga w fercn, 4 ną cie: 
le fwoim nośi umartwienie Jezusa Chry- 
fitufa. Zpytafzii na koniec, iako fobie po- 
waża rzeczy świata tego? odpowiadam , 
Że bogactwa i zbióry ma za rzecz cudzą , 
których famemu fobie dozór tylko i Eko- 
nomią á ubogim dziedzictwo i używanie 
przyznaie : Godności pośiadaiących i U- 
rzędników wfzyftkich ma za niewolników 
| pofpolfiwa. Talenta fwoie ofiarą bydź 
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fądzi za całość prawdziwćy wiary. Na- 
uke, dówćip, i wfzelkie doświadczenia 
włalne, za fzczupły poczyta ftrumyczek; 
wypływaiący z nieprzebranego źrzódła 
mądrości Bolkićy, chełpiąc fię z Pawłem 
Swiętym, Że nie zna i nie umie nic prócz 
Jezusa, a Jezusa Ukrzyżowanego. Cza- 
fu nawet famego zda fię bydź tylko za- 
ftawnikiem na to fobie powierzonego, 
aby pracował na zbawienie fwoie, 
i na innych ufprawiedliwienie. 
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O „Nabożeńślwie, 


i. A ieft złośliwa ludzi rozwiezłych 

fztuka zbiiać- zawfze prawdziwe 
nabi szeńiw o, pod tym pretextem, że tylko 
przeciw zmyślońe ‘mů woiuią. O to fię ie - 
dynie ftaraiąc, aby od wfzyftkich wzgar= 
dżona była wnętrzna i gruntowna poboa 
Żność ; pewne iey i na pozór udatne przy: 
włafzczaią kolory, powierzchownego i fał+ 
fzywego nabozeńftwa. 

Il. Częścią chcą wfzyftkim udać na. 
bożeńftwo za ftan ofobliwy, którego fię 
pewnego tylko wieku ludzie chwytać i 
trzymać powinni. Częścią ie maią, za ie- 
dyne dzieło, fłabo rzeczy przenikaiącego 
umyflu. Częścią za prędkie i łacne do 
każdéy rzeczy Jerca, przylgnienie. > Cze- 
ścią za nagłe affektu wylanie,czyli to z ra 
dości którą kto cznie czyli. z fmutku ime- 
WARCE I, ktorą ieft przyciśniony. Udaią 

ki iedy nabożeńftwo,za fkrupulackie przy- 

wiązanie fię. do tych [praw i ząbaw, które 

nie fą potrzebne, A oraz zaniedbanie te- 
go, na czym cała pobożności zawilła ifto- 

ta, Mają go za opulzczenie powinności 
K ftant 
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ftanu Twego, A oraz za zbytnie furowo za- 
chowanie, fpraw niektórych mniey potrze» 
bnych, i żadnym prawem nie nakazanych. 


Częfto ie maia, za iedyną proftotę umyfłu., 


ludzkiego, który nie znając fię na pra- 
wdziwych'wiary maxymach, to tylko obie- 
ra coieft powierzchownego. Zadaią na 
koniec i to nabożźnym ofobom ; Że łacniey 
ufługę bliźniego, i naywiękfze powinności 
publicznych urzędów opuścić wolą, niż pe- 
wne módlitew i pacierzy używanie , które 
nabożeńftwem nazywają : iakoby prawdzi- 
we nabożeńftwo, ztąd tylko znać było, co 
kto nad miarę nad powinność, i nad prawo 
czyni: 

Poftępuią iefzcze daley złych ludzi 
ięzyki : które chcąc iak naybardzićy ochy- 
dzić, i na pośmiech ludzki wydać nabóżeń- 
ftwo. Tak ie wfzyftkim malnią: Twierdzą, 
że bydź nabożnym, ieft to tylko rzecz wła- 
fna ofobom maiącym gorącą Żarliwość ku 
rzędcom fumienia fwego, i pełny względu 
affekt ku temu wfzyftkiemu; co. od nich 
fły(zą , nawet i w teyrzeczy , która cale 
do Trybunału fpowiedzi nie należy. To 
zaś czefto fię dzieje z wzgardą wfzyftkich 
tnnych Oyców Duchownych; á oraz i ź 
dowcipną obmową tak rządzenia ich lu- 
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dakień fumieniem, SINR i famych peni- 

„bentów. , Do tak filu fał(zywych kolorów; 
i tem na koniec przydaią twierdząc, że na- 
bożeńftwo nic nie ieft infzego, tylko fzcze= 
ry wymyfł mńiey rozumńie w główie uro- 
fzczdny Duchownego Rządcy „ t córy iako 
fię fwoim zdańiem i radą rządzi , tak iak- 
by tudzież ód famego Boga rozkazy sodż 
bierał, w niczym fig ludzi nie radzi. 

IL. "fo prawda że fiè znaydują nas 
bóżeńftwa wfzyftkich tych ródzaiów, któ: 
re przeciwna pobożności ftrona wżwyż o+ 
pilała. Atoli żadne z tych, nie ieft prà- 
wdziwym nabożeńftwem;którego infze cale 
fa włafności. Albowiem ieżeli ieft kto pras 
wdziwie nabożnym ;,aniimu do tego 'pe: 
wny itan iego , ani płoche iakie uroienie; 
Ani proftota pomogły: Gdy rzeczy ma- 
łych nie zaniedbywa, pewnie znać rzeczy 
więkfze że wiżelką wprzód pilnością zacho+ 
wał. Gi dy coko wiel id fwoię powińńość 
czyni, nie SKA d powinności ftanū [wos 
iego odftąpi ił. które iako fam chętnie peł- 

i, tak i innym dò tegoż fame ego nie prze: 
Tzkadza: Gd dy nad innenii ubolewm z Nie 
pewnieyfzego, że i nad fobą nie raz zbń* 
wiennie zapłakał. ; 

Prawdziwie nabożny przekońany nt bę: 

Kż dąG 
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dąc we wfzyftkich wiary Swiętey prawdach, 
wynifzcza fię zupełnie z zdania fwego 
przed Bogiem : zabawia fie z nim iak nay- 
dłużćy może, i drży zawfze z faméy tyl- 
ko fynowfkiey miłości przed obliczem ie- 
go:  Pilnvm będąc w powinnościach ftanu 
iwego (który nad wfzyftko przenofi ) 
famo ofobliwie nabożeńftwo (woie na tym 


zakłada, aby dofyć czynił obowiązkom . 


włafnym.Maiąc w ufzanowaniutych wfzyłt- 
kich, którzy ćwiczą fię w Ewaujelicznych 
' radach, fam ze wfzelką pilnością ieft po- 
fłufzny rofkazom Bolkim. 

Nie rządząc fię affektem i przychyl- 
nością fzczegulną, do pewnćy Duchowney 
oloby, powierza fumienia {wego roftro- 
pnym rękom iednego fugi Bożego : A ie- 


Želi nie dofzedł iefzcze fpofobu porzą- ' 


dnego viodlenia fię, odkrywa poufale Pa- 
nu różne fwoie potrzeby dufzy (woiey , u- 
filnie oraz żebrząc łalk potrzebnych , do 
 poświącenia włalnego. ; 

Nie zwodzi go guft taiemny i upodo- 


banie w uprzeymym affekcie ku rzeczom 
Duchownym, ile gdy fię przez fame tylko - 


powierzchowne wyraża zmyłły. Dopie- 
roż, zewnętrzna fkrucha, która fię w fa- 
mym tylko Żałofnym oczu fpufzczaniu ; 

lub 
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lub podnofzeniu wydaie, mało u niego wa- 
ży, ieżeli iéy ferce wewnętrznie nieczuie. 
Wfzyftko przy tym wego czafu czyni, i 
nie fię w nim nieporządnego nie znayduie. 

Nie maią go podobno ludzie za ńabo- 
Żnego: bonic niezwyczaynego; ani fżuka, 
ani czyni; w tym fię iedynie ćwiczący- aby 
to wfzyftko dobrze i defkonale czynił ; co 
wedle ftanu i profeflyi (woiey zwyczaynie 
i codziennie czynić powinien. 

Z tych i podobnych znaków, czyż 
nie poznać prawdziwego nabóżeńftwa? albo 
co wnim kto znaydzie do śmiechu? 

IV. Nie fpokoią fię i tym, rozwio- 
złego fumienia ludzie, żeczęftokroć nabo- 
Żeńftwo śmiechu bydź godnym udaią: ie- 
fzcze ie i podeyrzanym uwizyftkichuczy- 
nić pragną. A iako ieft fifa zmyślonych 
dewotów, tak chcą, Aby wfzyftkich ludzi 
nabożhych miano za obludnyeh hypokry- 
tów. Idla tegoć, człowieka nabożnego 
tak wyrażaią: iakoby upiwizy fẹ wynio* 
fłością, i dobrym zdaniem 0 zafługa 'h (wos 
ich, chciał bydź od wizyfikich dyftyn- 
gwowany. Do czego, aby tym łacniey 
przytzedł; chwyta fię publicznych okazył 
do czyn enia dobrze; a zaniedbywa pry wa- 
tnych, Czyni fobie fkrupuł w tym, co fię 
z godzi, 
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godzi, i żotęgia AA oboiętne; 4 nie 


chroni fie tego, co iawną zbrodnią trąci: 
rozumiejąc oraz że nikt o iego talemnych 
zbrodniach nie wie. Twierdzą daléy oczło- 
wieku nabożnym, iakoby był hoynym na 
ubogich, A nieużytym w ufpokojeniu wie- 
rzycielów fwoich. Zarliwym w fzukaniu 
zbawienia innych, 4 ọ włafne, bardzo obo% 
iętnie dbalącym:. Jakoby fobie miał poczy: 
tać za wielki wyłtępek, rozśmiać fię publi: 
cznie, 4 nie mieć za winę, gdy innych ta 
iemnie obmaąwia, i wyśmiewa. Jakoby 
zwykł płaczliwym mówić tonem w poto- 
cznych rozmowach, a z zbytnią weloło- 
Ścią odzierać z dobróy tawy bliźniego. 

* Jakoby. fzczególne i nader czę Ro na: 
kazywał fobie poty, żadnego na te nie 
maiąc względu, które fą Rekażane od Ko- 


ścioła Bożego. Jakoby w fąmćy fię wynos 


fił pokorze, 4 przez pychę i wyniofłość 
fwego fzukał upokorzenia. Jakoby na ko» 
"niec przez władzą i i powagę iwoią ludziom, 
krzywdy czynił: a przez jałmużny uczy: 
nione. z cudzego maiątku, chciał ie zupeł: 
nie nadgradzać. 

Tak ffa złośliwie zadawfzy nabożeń: 
ftwa ludzi pobożnych, iefzcze fię ich da- 
ley pofądzać ważą o nieowiarkowana $ fiss 

ie 
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pon EH A A 
bie famego miłość , tyfiąc ftarania czynią” 
cą, dla uctzymania zdrowia włalnego, (ia: 
koby nad nie, nic nie było kófztownieyfze- 
go i dobru pofpolitemu potrzebnieyfzego) 
4 oraz niezwyczayną zgryzotę, i niepo 
kóy wewnętrzny w uchronieniu fie tego 
wlzyltkiego, co im bynaymniey fzkodzić 
może. Przypifuią im pewne wfzelakiega 
zbytku obrzydzenie, lecz przy nim wiel- 
kie ferca przywiązanie do.wytwornego O= 
chiędoftwa, Widzą w nich proftotę i ubo- 
ftwo, lecz takie tylko, któremu na niczym 
do wygody nie fchodzi, i które bez wfzel- 
kiey wielmożności, we wfzyftkim kfztałtu 
i dobrego fzukaiąc guftu, tyfiąc drobnych 
zażywa ofirożności, áby mu ani żimano, ani 
gorąco nie dokuczyło. 

V. Atoli tenże to portret prawdziwes 
gò nabożeńftwa ? które aby dobrze wyxaz 
żone było, trzebaż mu zmyśloncy pobo- 
žności włafne przyznawać ułomności? Prat 
wdziwie nabożny nie fzuka ztąd próźnćy 
chwały, i lubo żadnóy nie daig okazyi, dla 
którćyby mógł bydź od innych wzgardzo- 
ny , "przecież te wfzyfikie upokorzenia 
przyimuie mile, które mu fię bez iego wi- 
ny trafiaią. Ciefzy fię i óbcuie poufale z 
fwoiemi przyiaciołami, lecz żadnéy fzkody 

K4 ftławie 
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fławie bliźniego nie czyniąc, i owfzem wy- 
mawia go kiedykolwiek może, i upominą 
zaw 'ze kiedy powinien. Potępia nięuczci. 
we rozpuft: tych żarty, zafmuceniem i l i gnie- 
wną miną twarzy fwoiey: 4 naftępuiące na 
cudze imię obniowy, tym karze; żeich ani 
Chce fłuchać, ani im wiary daie, i owfżem 
radby Żeby mu i na myśl nie przyfzły. 
Gdy go ktokolwiek urazi, ftara fię zaraz 
wyświadczyć mu iaką przyfługę, A takie. 
fzcze aby o niey fam tylko Bog wiedział: 
Prędzćy włafney zapomina krzywdy, niż- 
by.fię iéy mógł zemścić. 

- Nie żąda wprawdzie*wzgardy fwoićy, 
śni na nią zarabia, lecz ciefzy fię w duchu, 
gdy nim co żywo gardzi. Odrzuca po: 
chwały, które mu daią, nie chcąc tym fa- 
mym więkfzych fig domawiać , fkromną 
twarzy miną fekretne w nich upodobanie 
tłumiącą, Ludzkim ieft i uczynnym ku 

„przyiaciołom fwoim, czeftokroć ziawnym 
niebefpieczeńftwem , tak fortuny, iako- i 
włatney wolności, upatrfiiąc jednak w tym 
wfzyftkim całości furhiesia fwego: i famym 
tylko w licznych przy flugach zdrowiem, å 
nie dufzą fzafuiac. 
Porżądnie/i ofzczędnie fwoią famili 
zeuzi „ lecz hoynie oraz z dóbr fwoich u- 
bogim 
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TE . 
bogim iałmużny udziela. Jeft procz tego 
pilny w powianościach urzędu fwego , do- 
brze czafu zażywaiący; pou fały ku domo- 
wym, iłafkawie przytemny obcym; fzcze- 
rze fię maiący do nabożeńftwa i modli- 
twy, bez marfzczenia twarzy, mrużenia 
oczu, i innych grymałów. Jeft uftawiczny 
w Kościele, nie fzukaiący iednak nigdy te- 
go, aby był widziany. Chwali Boga wfzę: 
dzie, fzacuie go nadewfzyftko i wychwala 
go. w tym wizyftkim co mu kiedykolwiek 
nadprzykro bydź może. 
" "A jeftże co milfzego nad te znaki 
prawdziwego nabożeńftwa? albo: możeż 
fie co znaleść w nich podeyzrzanego ? 
Przeftańcie wolnomyślni potępiać na- 
bożeńftwa , potępiaiąc zepfowane ludzi o- 
byczaie, które, od famego nabożeńftwa; i 
icrwóy. nierównie fą potępione. 

V|.Ciż Libertynowie nie tu iefzcze tawa- 
ią: ftrafznym chcą uczynić nabożeńftwo, 
zadaiąc mu wielorakie świętokradztwa 
tych ofob, które kiedykolwiek zwodzącóy 
mafzkarki zmyślonego nabożeńftwa zaży* 
wali , chcąc nią ukryć zdradliwe (woie za- 
myfły. Dla tegoć w pierwizym rzędzie; 
wyprowadzaią naprzód, i daią na przykład 


- Heretyków, którzy tym fpofobem znaczne 


poczy: 
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poczynili w Kościele Bożym zamiefzania 
zdrady, á pod-kolorem nąbożaćy refor- 
my, iarzmo prawdziwćy wiary zrzucili, 
Wywodzą 'dalćy na widok ludzi pełnych 
'wyniofiości, którym częito udatna pobo= 
Żność, za ftopień fłaży do pozyikania Pań- 
ikich względów. Liczą efiawionych infa- 
mifów, którym częlto zmyślona względów 
pobożność załłoną była, do utaienia zepfa- 
wanych obyczaiów, á podobno i nie raz 
pomagała, tak do zgwałcenia Panieńlkiey 
niewinności, iako i narufzenia małżeńlkiey 
wierności. Przywodzą na poparcie zda- 
nią {wego dowcipnych zdrayców., którzy 
fie za nabożnych udawfzy , dobrze zylko- 
wali, z przemiiaiącego wieku, i blifkiego 
śmierej niektórych ofob niebefpieczeńftwa; 
Gdy fię pobożnie na pozor w chorobach 
do teftamentu, ichoynych zapifów nama- 
wiaiąc,w'rzeczy famćy wego włafnego po- 
fzukiwali interefu, i albo do równego z fuk- 
cefiorami należeć działu, Albo cały by nay- 
więkizy maiątek pochłonąć chcieli, Luba 
albowiem trafiać fie kiedy mogły podobne 
przykłady; przecież będąż miały zle ięzy- 
ki tyleż śmiałości, tak okrutne prawdzi- 


wemu nabożeńftwu zarzucać zbrodnie, i 


winować ie, o te wfzyftkie obrzydliwości, 
kto: 


j 
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które w famych nawet Swiątnicach Pan- 
fkich. popełnione bywaią ? 

VII. Niechcę ja w téy mierze ufprawiedli- 
wiać prawdziwego nabożeńftwa, bobym mu 
tym famym krzywdę czynił, gdybym go Z 
tak obrzydliwych wy mawiał zbrodni. Pra- 
wdziwie człowiek nabożny, czy możeż fię 
kiedy tak fzpeenym uwodzić intereflem ? 
czyż widział kto w nim tak jawne znaki 
buntów i fpilków , przeciwko Bogu i cno- 
cie? Zyczyłz fobie kiedy przez obiudną 
pobożność różnić fię od innych, albo zbie- 
rać majątek przez tak ladaiakie fpoloby; 
równie człowiekowi poczciwemu nieprzy- 
ftóyne; iako żarliwemu katolikowi, biegłe- 
mu w prawie Bofkim, i jegoltylko chwały 
fzukaiącemu obrzydliwe? 

I owfzem czyliż prawdziwie nąboźny 
nie ma w pogardzie wfzyftkich doftatków 
i godności 2 Czyli fię nie ufpokaią. ftanem 
fwoim, albo czy kiedy utylkuie na Opatrz- 
ność Bofką, w tym wfzyitkim co na niego 
przelłać raczy? Czyż hie zarównie. wym 
chwala Boga tak w przeciwności, iako i w 
powodzeniu, tak gdy go bogaci, iako gdy 
go ze wfzyfikiego obnaża. san 

i VIII. _Daremnie rozwiozłego fumie- 
nia ludzie przy tym fię utrzymać pragną, 

lakoa 
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iakoby nie na prawdziwe nafte owali, lecz 
F ę , 


nA 


falfzywe. nabożeńftwo opifać i potępić | 


chcieli. Uważając co mówią, i jak rze- 


czy biorą, łacno widzieć fię dzie ich in- 
tencya, Że potepić i wfzyftek kredyt pra- 
wdziwęmu nabożeńftwu odiąć zamyślaią ; 
do czego aby tym łacniey przyfzli, patrz- 
my co czynią? i - 

Wiedzą naprzód , że każdy człowiek 
z wrodzonćy .fkłonności nic bardziey nad 
fzczerość nie kocha, i nic nie ma-w więk 
fzćy nienawiści, iako obłudę, która czę- 
ftokroć przeciwną ieft intereflom ludzkim, 
i wrodzonemu pragnieniu, które ma każdy: 
nie bydź ofzukanym. 

Wiedzą i to, że między wlzyftkim 
niefźczerości rodzaiem, nie mafz nic obrzy- 
dliwfzego nad obłudę "i że fzczerość wpo: 
winnym ufzanowaniu Boga, i miłości bli- 
Źniego zachowana, iako ieft całą treścią 
wiary prawdziwćy , tak znaczna fie krzy- 
wda dzieie Świętćy każdego proftocie, gdy 
iey niefzczerość zadaią. 

Tym uwodząć fie zdaniem, coż czynią 
daley? Oto: fkłonność ta, którą maią ku 


fzczerości, do którey każdego: z nich fa- 


mo przyrodzenie pobudza, którą fam ro- 
zum okażuie, i wiara potwierdza, ftuży im 
na 
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A o 3 
na to, że wfzyfikie innych pobożne fpra- 
wy, chcąc udać za obinine mabożeńftwo, 
tak fądzą i twierdzą, że iako trudno na 
świecie o prawdziwą fzczerość , tak nie 
mafz między ludźmi fzczerey pobożności. 

Chcąc daley niby odwodzić innych od 
błędu i ofzakania, wynurzaią im zakryte 
taiemnice gruntownego nabożeńftwa, któ- 
rego fami źle nader zażywalą. A tym fa- 
mym. nie mnieyfzy fobie przy niepórzą— 
daym życiu, u ludzi iednają kredyt, iako 
ci; którzy arcy złe cbyczaie, pod udatną 

obożnością pięknie utaić umieią. 

IX. Ciż Libertynowie przeciwni wfzel- 
kiey pobożności, ieżęli porządne prowa» 
dzą życie; jeżeli nie podlegaią tym wy» 
ftępkom, które w innych ganią; ani fie 
znaią do tych ułomności, które w.kim in- 
fzym ważą; godziłoby im fię przyznać, że 
fą prawdziwie nabożni. Dopieroź ieżeli 
fami pełaią te ybawieńne przeftrogi , i do- 
fkonałego życia [poląby, które innym wma- 
wiaią; należałoby. wybaczyć ich .cenfu- 
rom : albowiem zdaliby fię czynić tę prze- 
ftrogę, z miłości. Chrześciańikiey , aby fai- 
7 fzywie pobożni od prawdziwych byli roze- 

znani: i aby fię ftrzegł każdy, nierozu* 
mnych czynić fobie fkrupułów, lub niepo- 
trze» 
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trzebnych zażywać zabobonów. . Łecz oni 
w rzeczy famćy, chcą takie dalóy prowa- 
dzić życie, iakie zaczęli. Te zaś, aby mniey 


było u ludzi naganne, złośliwym ięzykiemy 


przeciwko tym woiuią, którzy nie kryiąc 
fię bynaymniey z fwoim nabóżeńitweiń, ani 
fi; wftydząc cnoty, pięknie i przykładnie 
stę 

AOS NR RA 0 : 
X. Z blifka uważaląc nabóżeńftwo, 
„czyli ie za prawdziwe, czyli za Fałfzywe, 
ciż Libertynowie udaią; dozna każdy, że 
mu głos Jakuba, å ręce Kzawa przypifnią; 
Fałlfzywe u nich nabożeńftyo, zażywa 
glofu prawdziwego nabożeńftwa. W tym. 
zaś famym czafie, cokolwiek prawdziwe i 
dowódńe cżyni nabożeńftwo, obłudney po- 
` bożności fkutkiem bydź mienią Zgoła mie- 
fzaią ffowa Swiętego człowieka, zczyfiami 
wierutnego niechoty ; z tą tylko różno: 
cią, że Izaak dał (woie błogofławieńftwo 
Jakubowi; rozumieiąt iż Ezawem błogo- 


Hawi. Ludzie zaś zwiedzieni zdradliwą 


daw 


iztuką tych Libestynow prżeklinaią Jaku- | 


ba, rożiimiejąc że toż ich przeklęftwo ná 
Kzawa (pada, i prawdziwą ganią pobo- 
ność; gdy im fie żda; że na obłudńe ná- 
ftępuią nabożeńftwo. ` |, 
XL.(o iednak naybardziey ich zwodzi ieit 
z to: 
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nee ea 
to: że gdy fię chcą ufprmi wiedliwić przez 
człowieka obłudnego, tenże fam-iawnieich 
potępia: "Bog między obienia porównanie 
czyni; i ieden na drugiego naftawać bę* 

dzie. ; ; ; 

Bezbożny fiła zarzucać obłudnemu, I 
toż famo obłudny bezbożźnemu czynić ze- 
chce. Spyta fię bezbożny obłudnika; co 
cię: do tego-przywodzi, że fię fprzeciwiafz 
człowiekowi nabożnemiu ? Obłudnik zaś ż 
drugióy firony rzecze do bezbożnego: á 
Ža coż (zmyślaiąc, iakobyś famych tylko 
falfzywie naboźnych prześladował): trą- 
galz fię ztych, którzy prawdziwie fą po- 
bożnem i? 

Rzecze dale y pierwfzy: lżalim cię 
hie zawftydził? któremu obludnik odpowie: 
Iżalim cię tym famym nie potępił? 

Przyd a potym bezbożnik, gdyty o“ 
błudy na świecie nie było, niebym w lu 
dziach nie ftrofował. „A obłudny odpowie; 
i a też moiey nie zążywał niefzczero= 

Gi , gdyby fe Żaden nie znaydował bez- 
bożny, Czemuż tedy zle życzyfz bezbo- 
Źnym? rzecze pierwizy. A ty czemu imi 
fię iawnie fprzeciwiafz? odpowie drugi: 

Na koniec mówić może bezbożny = 
błądnemu; Ty iefteś, któryś nie mało ils 
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czynił niefławy pobożności, prze :Z pozor- 
ne, a w rzeczy famey złe twoie czyny. O- 
błudnik zaś tudzież odpowie, i owfzem tys 
ią bardziey ofławił przez złośliwe twoie 
cenfury. 

Przynaymniey (rzecze bezbożny) iam 
zawfze był fzczery,. 4 ty iedynym pokazu- 
iefz fię ofzuftem. Na ca odpowie człowiek 
obłudny, cożkolwiek bądź, iam przecię nie 
iednego mógł zbudować zewnętrznym, na- 
bożeńftwa pozorem, gdyś ty iawną innych 
gorfzył nieprawością. 

XI:. Tym czafem fam fię Bog mię- 
dzy nich wdać mufi, i iednego drugim prze- 
konawizy, oraz obudwoch potępi. Rze- 
knie do bezboźnego i więc że'wfzyfcy bę- 
dą zmyślenie nabożni, dla tego Żeś zawlze 
rozułatał, iż niemafz między ludźmi pra- 
wdziwćy pobożności? która ztey famćy 
przyczyny znaydować fię i owfżem mufi 
W [zyftkie albowiem fałfzywe Relijie, lubo 
wielce między fobą przeciwne, czyż nie 
dowodzą iawnie tego, że iedna procz nich 
ief prawdziwa wiara? A chociażby ieden ` 
tylko był człowiek cnotliwy i prawdziwie 
pobożny, nie dofyć żeby było na twoie zà- 
wftydzenie ? 


m 


Jeżeli 
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szał kiedy podeyźrzana ieft czyia 
pobożność ; do ciebie należy, wfzyftko 
lobie o nićy dobrze tłomaczyć: 4 dopie- 
roż nie czernić tych, którzy mi fzcze- 
rym fercem flażą. Na koniec: krytyku- 
iąc ludzi naboźnych, albo mafz chęć do 
prawdziwe rO eńftwa, albo nie mafz. 
Jeżeli mafz chęć, á przecie na nabożeńs 
ftwo; naftaiefz, zapewne potępionym bę- 
dziefz. Jeżeli nie mafz do niego chęci, 
ani fie o nie fiaralz; za to fomo. 
potępienia nie uydziefz. 
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| We tak wielką Chrześcian licz- 
$ bę w Kościołach nafzych, gdzie 
iedni fiedzą, inni Aoig: gdzie ci ciekawie 
na fiebie pogłądaią, owi nie potrzebne mię- 
dzy fobą prowadzą mówy, Gdzie tén 
wiparilzy fię na ławce bez wizelkićy pilno- 
ści i nabożeńftwa krótkie odprawia modli- 
twy: Ow lubo na kolana przyklęka, pod 
czas naycelnićyfzych części Swiętey Ofia- 
ry, lecz oczy iego po różnych fię przedmio. 
tach tulaig, adopieroż ferce iego bardzićy 
fię ztamtąd oddala. , Gdzie tén i ów fpo- 
kóynie na mieyfcu pofiedzieć nie mogąc, 
ledwie nie oraz wchodzi, wychodzi, i ufta- 
wicznie fię przechadza. Widząc mówię 
tén pełny zuchwałości i zgorfzenia widok, 
ktożby wierzył, że to tam ieft zebranie 
wiernych, na tó do Świątnicę Pańlkićy 
zgromadzonych, aby pod czas firafzney 
taiemnice Swiętey Ofiary, i innych Ko- 
ścioła Bożego wfpaniałych obrządków, iak 


naynabożnićyfze uczynili wyznanie wiary; | 


przed Bogiem fwoim? 
Ci 


= 
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Ci ludzie, ktorzy w nafzych Kościo- 
łach, publiczne, i prywatne innym udzie- 
laiq nowiny: którzy różne układaią i za- 
kończaią fprawy: którzy w miałżeńftwo 
fwatzią pewne ofoby: którzy fig częścią 
6 przylzłych odwiedzinach, częścią o in- 
fzych rozrywkach wząiemnie naradzaią. 
Ci mówię ludzie czy przychodząż z tym. 
wnylłem, DNS, ;fzanowali Boga, A nie ra= 
czóy aby lie z niego naygrawali? 

ji. "Trafia fie częfto pod czas famóy 
Mfzy 5: że ten i ów młodzian, błąkaiące- 
mi fię oczyma fznka po Kościełe przed- 
iulótun nieporząduey paflyi fwoiey, które- 
miu przez pewne powierzchowne znaki 


znać dare co fię w dufzy i fercu iego dzieie; 
Trafia lię, że-do nażnaczonyc h Kościo: 
łóm ñe, fchadzają ofoby; gdzie ta» 


lub owa urodziwa Dama; ma ofobliwfze 
chę przefzkadzać pobożności.i nabo- 
żeńftwiy, ałym preżności powabem, 
a wfzyftkich przytomnych, oczy. na fiebie 
obracać. Ah! dobrześ o móy JEZU po- 
wiedział, że Ofiara Mfzy Swiętóy wyrazać 
miała mękę twoią,  Częfto z nieżnośnym 
żalem widziemy iawńy,tego dowód: Gdy 
ty fiebie fanieg go ofiaruiefz za grzechy nas 
fae: Caynig ci powinny póhfon Asjolca 


a wie 
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wie pokoiu, a ludzie gorsi od famych ży- 
dów, fzyderftwo z ciebie czynią. Dopuść 
to Panie, co fię działo w dzień hańby, 
wzgardy, i boleści twoich; niechay  fię 
fłońce zaćmi, dla ukrycia i zataienia o- 
brzydliwości ludzkich.  Niechay umarli z 
fwych grobów powitaną, dla zbawiennćy 
nauki, i zawftydzenia wfzyftkich na świe- 
cie żyiących. 

HI. Jeżeli kiedy, w tey näybardziéy 
okoliczności, umie czart fzkody fwoie ob- 
fitym nadgradzać pożytkiem.  Poftanowił 
Jezus Chryftus tę, nsd wfzyftkie inne nay- 
świętfzą i nayzacnieyfzą Ofiarę na zgła- 
dzenie by nayftrafznićyfzych zbrodni. A- 
toli ciefzy fię czart gdy widzi, że iey lu- 
dzka zażywa bezbożność. za okazyą no- 
wych i 'ciężkich grzechów. Widziano 
przy Meçe Chryftuń fowéy pobożne <biało< 
głowy gorzko płaczące. Widziano Łotra 
modlącego fie, i żebrzącego miłofierdzia. 
Widziano Setnika bi iącego fię w piersi. A 
czy mozżnaż (wyią ylzy małą liczbę ludzi 
Bogobóynych) co podo bnego widzieć w 
Kościołach nafzych pod cząs iamćy M[lzy S. 
Meke i śmierć JEzusowĄą wyrażaiącey? 

IV. Wołaią ze wfzyftkich fi: Kazno- 
dzieje przeciw komedyom. Jakoż dziwo- 

WAC 
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wać fię temu nie trzeba, bo to ponich mi- 
łość Jezusa Chryftula wyciąga. Lecz nie. 
ufzanowania:które fe w Kościołach dzie- ` 
ią, będąc mierównie ci eżfzemi, i bardziey 
gorfzącemi grzechami je-FOWIN= 
ny: wzbudzać RAA 7 
którą 1 fam Jeżus 
mem Oycą frego. 
Mai ą ludz rz 
pilności, i uwagi na feeniczne wid 
tu z trudnością oczy: kiedy obroćą na Swie- 
tą ofiare. Praeajinią ą umyfl. reprez sentu- 
łącego na teatrach Aktora, i myśli iega 
ciekawie dociec uśiluią, 4 na Miży $: je: 
dwiewiedzą w którćy fie części i talemni- 
cy Kapłan celebruiący znayduie. Dofyć 
na tym e rozum kola- 
na w pośrz zod S, O 
Eor pine do j 
V..Jefzcze fię ufzanowanie Swie- 
tych Kościołów na izych h, rippemi „dzielę 
pofobami, które równie czafem naganne 
bywaią. Jezus Rok domami ie Qyca 
fwego” nazywa, n a to fzczegó] nie obranę- 
mi, aby ka ażdemu mićyfcem ucieczki były. 
Lecz cóż czyniemy, albo w iakich fię przy- 
fpolobieniach ferce i umyft nafz znaydu- 
ie, gdy. do nich wchodziemy? Tec to fa 
L3 Do- 


cok olwiek 


n aymni iey 
Has 


telą, ze prz 
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Domy Bokkie, w których. Chrześciańjką 
fkromność mieć fwoie befpieczeńftwo po- 
wiana, chroniąc fie wfzelkich óbcowań i 
świeckich rozrywek. A to czefto fię tra- 
fia w Kościele, że młode iakie ftworzenie, 
( pod pozorem iak oby fkarb ubogich na ręka 
nofiła, i dla nich żebrać ghciała) takim fię 
kfztałtem i wy twornością ftroi ,. iakoby 
{zła do. ślubu lub tańca. Na fwóy obra- 
ca pożytek cudzą çiekawosć, 1 aby fię iey 
tym łacnićy godene zfwoim popifać zby- 
tkiem,  Wfzelkich prey ymilenia fie oczom 
ludzkim, zażywa fpofobów , dla pobudze- 
nia Eye do podobnóy chóyności. 
Chcąc do miłofierdzia porufzyć tych, 
do których fię udaie, wprzód fię odważa 
ich kufić piewinność, i łagodnemi flowy 
wmawiać politowanie, nazbyt ich podo» 
bno miękczy ferca. W krótce potym wy- 
ciąga ich ną takie do brodziśyftwą i hóy- 
ności, któreby fię równe i godne bydź 
zdały iey -niepx >rządnym powabom. Ja- 
koby wizyłtkiej bogactw iafności potrze- 
ba było, na udanie oftatnićy uboftwa nę- 
dzy. Jakoby dla pobudzenia do dobrych 
hczynków, trzeba była zażywać fpofobów 
złe myśli wznięcaj jących. Jaboby <z obra- 


zą Bolka zbierać należało iaimyżny, któ- 
re 
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VI. Kościoły nafze, fą domami Bofkie- 

mi, w których pokora fwoićy fę obrony 
fpodziewa, przed ludzi mądrych uciekaiąG 
różnością, 4 oto wtychże Kościołach, 
młody iaki Kaznodzieia, częfto ftów -pra= 
próżney tylko chwały» 


wymową fwoią zażywa; bez Żadnego W 
fłuchaczu Duchownego pożytku. Zwys 
cięża tam pycha ludzka, mówiąc o poko- 
rze Chrześciańlkiey.. Tam fzukaią, tam 
żebrzą, tam iedynie pragną, famych tyl- 
ko u ludzi, pochwał. 

Tam iakoby na operach, i innych fce- 
nicznych aktach, o piękności Kaznodzićy- 
fkich myśli fądzą,, wedle ceny pieniędzy» 
któremi fię mieyfca dla lepfzey do fłucha+ 
nia wygody dokupować mufzą. Same na- 
wet oltarzów gradufy, 4 czafem i fame oł- 
tarze ftażyć ambonie mufzą, dla wielkiey 
tych liczby, którzy przychodzą uczyć fię 
wybórnych fpofobów mówienia, delika- 
tnéy wymowy, i ofobliwfzego w ułożeniu 
fow kfztałeu, Tak dalece, że chyba z 
tóy miary fumienie fię wzufzyć może, iż 
ufzom pięknie i nabożnie pochlebiono. 

La Tam 
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Tam miafto tego, aby fłuchacze mie- 
li myślić i ftarać fię' o fwoie nawrócenie; 
gelto narzekaią , że fię ichsferca fłówa nie 
chwytały. Tam cenfury, nad wizyftkie 
inne furówfze. - Tam itgł i 
niewoli, á dopieroż prawda ż: ney' nie ma 
wolności. Wymawi nie raz Duchownym 
Mówcom żwawość ich Zarliwóści, z któ- 
remi fię chyba wtedy fzczerże fiuchacze 
zgodzą, gdy im umieią wedle guftu iupo- 
dobania dogadzać, mówiąc nawet i to 
częlto, co cale nie należy do prawdy E- 
wanjelicznćóy. 

VII. Kościoły lą domy Boże, w któ: 
rych 'pewnóy - fzuka 
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nale pokuty każdy cd; dóbnyeh ntrzy: 
ma grzechów: Atoli itam częlło faméy 
fię nieprawdy, i kłamliwych obietnic popra- 
wy fpowiednikowi-z: , Częfto 1 Bo, 
gu famemu takie przyliegi ożynią, które 
za ląda ipofobnością złamać gotowi. Tar 
„pod ściftym fekretem wyiawiaią przed Na- 
sh mie: 


| 
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mieftniktem. Boga żylącego, owe fztuczne 
i przedziwie obludy; iakoby chcąc obwa- 
rować pieczęcią Sakramentalna fame nas 
wet: Swiętokradztwa niedolkonałéy fpo= 
wiedzi. Tam iedni [woie zbrodnie taią, 
A poc hw ały i dobrego o fobie f m 
Ak zdania zmniemanych cnót i dokonalo- 
ści adaig fię winnem 122 drobnych 
ułomnośi rzód licznych nie- 
prawości, nie iaki zać ślady porzą 
dnego ź życia. Tam aby 0 nich rozumia- 
ho, że fa żywo tknięci haiaźnią Bożą, 
viai e taiemne pa? agi zakrywaią 
pewną pobożności zafłoną. y Tam na koniec 


{E 


áli ludzie po części tylko fa ole odkrywa-. 


ią wyftępki: nabożni zaś: nazbyt fie ožig- 
Bee z twoi emi popifuią cne tamis 


R? go PR oaran Pi rzecięż 
iednak wte fame dni, gdy. fi fie Chrześcia» 
nie zabawiaią rozmyślaniem męki, i upor 
korzenia umierającego Chr zyftusa, fa wei 
zwyczaiu naywdzięcznićysz że fpiewania ; A 
iakoby wfzyfikie nabożeńiiwa kończyć fie 
powinny miłą głofów ludzkich me lody , 
zaniey fię zgadzaiącą z płaczliwemi Ca- 
rek Syoń (kich trenami, i zlamenty Jeres 
miaąfza, e 
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IX: Jeżeli gdzie, w Kościółach nay- 
bardzićy, każdyby powinien bydź befpie- 
_czny, od płochego pofądzania, i wfzelkićy 
obmowy. Atoli itamiędćn o drugim źle 
fądzi, iedćn drugiego wzaieminie nie pię: 
knemi maluie farbrami: Ledwie kogo ze 
wizyftkich wchodzących i wychodzących 
z kościoła widzieć móżna, za którymóby 
złych nie było fzładów: Zabiera nie iędén 
fekretne poufałości, dla faméy tylko 'in- 
nych obmowy. Tam częścią włainemi o- 
czyma, częścią jeftami, częścią przedzi- 
wną i mifterną mową, tak śiła wyrażaią, 
że kazdy więcey fię domyślać maśi, niż 
gdyby otworzyście ludzkie były wydane 
ułomności. Tam czeftokroć nim fłuchaią. 
'cy rzecz zrozumieją , już fila niewinnych 
przez niefiufzne kalumnie na fławie fzwan- 
kowało. A Jawnogrzefznik gdy do ko- 
źcioła wnidzie, co o nim mówic będą? Dzię- 
kuię Bogu. (rzecze nieiaki Faryzeusz ) że 
nie ieftem podobien człowiekowi temu. 

X. Kościół iet mióyfcem obrony 
przeciw wfzelkićy wyniofłości. ludzkiey : 
Przecięż i tam przenofzenia iednego nad 
drugiego gofzczą , tam gęfte domagania fię 
wyżfzego mieyfca, wedle godności i urzę- 


du każdego zachodźą: Nie raz fię dro-. 


bne 
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bne Pańftwo w Parafiach fwoich żwawie u- 
mawiaią o wątpliwe-prawo pierwfzeńftwa 
włafiego, do którego nim przyidą; wzaie- 
mnie fię na maiątku nizczą. Tam nako- 
niec przy pogrzebowych aktach, prażność 
tryumfuie, iakoby pycha ludzka zemścić 
fię nad śmiercią, i przez żałobną pompę 
w proch rozlypanego człowieka wynieść 
i wikrześić chciała. Cała facyata, Scia- 
ny, gzemly, 1 fame nawet ołtarze Ko- 
ścielne, okropnemi bywaią. zagęfzczone 
ozdobami. Wfpaniałe katafalki żal wy- 
rażają przepyfzny: aby każdy zadziwił 
fię zacności ( którą pozoftali opłakuią 
fukcefforowie) lub zapłakał nad wipa- 
niałością, którey fie co żywo dziwuie. 
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LN” pragną ludzie niektórzy naby- 
W wać bogactw przez niefprawiedli- 
wość, ani godności; przez niefiufzne ich 
fobie: przywłafzczenie ; chciwie iednak 
pragną pochwał fwoich przez pochlebftwo. 
I nie ieftże przyw lafzczać ie fobie? Nie 
ieftże to kochać fię w nich nad wfzyftkie 
honory i doftatki? Tzakaią ich wuściech 
/przyiacioł: maią ie za fzczere : gruntnią 
fię na nich. Lecz gdzież fię w nich znay- 
dzie cokolwiek faczerości? 
Patrz przez co ginie częftokroć, ów 
człowiek pyfzny, ów dkąpy, ów lichwą fię 
bawiący? Pochlebne języki wfzyftkim “ioh 
fztukom niefprawiedliwym, CA 
tytuł daią: onich powiadaią, że Bóg fzcze- 
gólnie pobłe ogolławił ich p przemyfłowi i ża- 
'biegom: Onich t dal że ię głową i ro- 
zumem wielkiego dorobili maiątku. Gdy- 
by iedćn Ztych troiakiego rodzaiu ludzi, 
wiedzial że fię każdy nim brzydzi, i że fię 
go każdy obawia, kto go tylko poznaie, 
mógłby fe poprawić, i podobno porzucił- 


by 
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by tón fpofób : Życia, októry go wi, ne fu- 


mienie ftrofuie. Leez będąc otoczonym, 
ód famych tylko pelnych trucizny po- 
chlebców, dufzę iego pfuiących. przyzwy= 
czaia fie wedle cudzych tylko oczu, po- 
zornie (we udawać nieprawości. Zgryźli- 
wym fumienia włalhego upomnieniom , 
i i bców zarzucā. 
zy sę familią, czyni do- 
tórym tylko podufałym ofobom. 
bęgdy pilnym uchem pochlebnych nadfłu- 
chiwa pochwał, głuchym fie ftaie, na wfzy- 
ftkie ludzi potrzebnych proźby, Ł żałofne 
ukrzywdzonych karm -A ktoż takiego 
zgubił człowieka ? nikt inny, tylko fanle 
pochlebftwo. 

I Teć fą okrutne ipofoby tracące 
inność dulzy. Młoda owa 


ARA 
czeftokroć niew 


"Panienka, gdy ñe kocha w pochlebftwie; 
i mile ucha twym pochwałom naddaie: nie 


przeniknie zą apawiię {wego kuficielą niepo- 
rządńych zamylłów. .lewfzemiako widzi, 
że fig W idy.. intereflfa z zupełną na pozór 
wdaie fźc czerością ( którćy fobie naybąrę 
łaj) tak go chętnie we wfzy= 
i powierza mu „poufale rze- 
czy ngytayn ié syfzych. On zaś żadnego ins 
nego nie zażywaląc klucza; krom famego 
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pochlebftwa, to fobie łacno otwiera ferce, 


któreby przez wfzyftkie inne fi pofoby zany: 


knięte dla niego było. * Jakoż nie pfzez ca 
innego, tylko przez fame pochw 
była zdradżona.  Pochlebńe przełożeni, 
C którego z upodobaniem fluchała ) tak 
ićy famćy, iako i całego nafodu ludzkie- 
go, zguby było przyczyną. 

lil. Pochwałać ludzkim zbrodniom; 
teft od nich wftyd i ftrach oddalać, któ- 
ty po dopełnion 1éy nieprawości zwyczaynie 
nafiępuie, i wielu zbawiennym derati 
bydź może. Pięknym tów pochlebnych 
kolorem ozdobić cudze grzechy; ieft win+ 
ńym zdmykać drogę do pokuty: ieft po- 


dać napóy do oftatniego fa pomagaiący, „| 


którym Bóg groźi zatwardziałym fercom: 
jeft zawalić kamieniem grób, tych nowych 
Łazarzów, ieft upoić grzefzników, i zdro» 


wego ich BRR: rozumu. Gdyby tey. 


falfzywey pochlebnych pochwał monety 
ñie było, Żadneyby ceny u ludzi wyftępki 
nie miały. Jeżeli zaś fwćy ceny i trwa- 
łości nabywaią, ztąd fię tylko dziele, że ie 
ñie ieden wych wala, i że w pofiedzeniach 
oai zażywających z taką fzczero- 
cią i proftotą, 6 nich fię zda mowić, iż 

tzęfta iawne kłamitwo za prawdę udać ża 
trati 
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trafi. Niefzczęśliwy to fekret, który ieft 
wynaleziony od famego nieprzyiaciela zba- 
wienia nafzego. Tym umyfłem, aby kre- 


10 


gobóynego człowieka. Nie mógiby iey px 
dobno do zguby.przywieść przez gwałtowne 
fpofoby, więc ią przezfame pochlebftwa tius 
przecięż wziąć nad nią górę nie rozpacza. 
Fowfzem naftaie na nią śmiało w pośrzod 
ićy tryumfów. Chociaż: zaś wiecznym 
jeft fam niewolnikiem zgubić ią nieomyl- 
nie zamyśla odrobiną pochlebnego Kadzi- 
dła. Ah niefzczęśliwy Syfaro zbytnie fię 
powierzaiący zdradliwym iedney Białey- 
głowy ludzkościom, która cię mlekiem 
poczęftowawizy: wiecznie ufpiła: życie». 
meś włafnym tego przypłacił pochlebftwa, 
¿ IV. Powiadaią: że pochlebiać, ieft 
zwyczay i moda dworika. * Atoli toby ra: 
czéy twierdzić należało, żefię każdy i fame- 
go podeyźrzenis pochlebftwa chronić powi- 
nien. -To albowiem prędzćy fie czafem do 
myśli i fereca wkrada, niż go kto pozna. 
Nikt go zcierpieć nie może, przecięź go 
dobrowolnie cierpi. Co żywo fię nim brzy> 
dzi, á prawie uftawicznie go zażywa. Nikt 

age 
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go pochwalić nie śmie, boiąc fie bydź w 
nim podćyźrzanym ; przecięż każdy. fwe- 
go zażywa kadzidła, ku tym olobom, od 
których wie, że mu fię dobrze zapłaci. 
O ludziach zacnych, rzadko kiedy po. 
chlebne wfpominaią ufta. O tych zaś nay- 
częftfze formuią rozmowy, w których lu- 
bo fzczupłe zafłagi widzą, wielkićy fię ie- 
dnak od nich fpodziewaią wdzięczności, za 
dobre o nich zdania, i daną im lub mnićy 
fiafznie poc hwalę. By też naydowcipniey- 
fzych.ofzukalo nie raz pochlebftwo. A nar 
3 1e , -Z ` z 
wet ici, którzy mi naymnićy dufali, uyść 
ziego zdrady nie mogli. Sama na koniec 
by naygłębfza pokóra częfto fię na nim 
fparzywizy, miałaby fłufznćy fkargi przy- 
czynę. ; 
V. Sprzeciwiąć fie nie co zdaniu two- 
iemu, 4 potym zupełnie potwierdzając przy: 


czyny twoie, aby cię tym obludnicy po- 


chwalił, i twóy na fie wzgłąd pozyfkał; 
wyfoką mądrość umyfłowi, fercu zaś two- 
iemu prawdziwą fzczerość pochlebca przy: 
znaie. Atoli nie możefz fię w tym po- 
ftrzedz, że ci nie raz w podobnych okoli- 
cznościach ludzie rzetelnićyśi wfzelkićy 
, odmowili pochwały. 

Co 
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Co cię iawnie przeftrzedz powinno, że 
'1 w tóy któracię nad fpodziewanie poty- 
ka mieć upodobania nie możefz bez oczywie 
itegd fkrupułi i zawodu twego. 

‘Ci wizytcy pochłebcy zażywaią po- 
zori fzczerości , iakoby- nayłepfzego fpo- 

-fobu do udania kłamitwa fwego.- Tym zaś 
fą 'niebefpiecznieyfzemi fieprzyiaciołmi 
twoiemi, im taiemńieyfzemi, 4 oraż bliże 
{zemi ([erca twego: 

Częltokroć twoim pochlebiaiąc mä: 
miętnościom wciągaią cię w fwoie włafne 
Szukają nie tak twoich intereffów , iako 
tego tylko famego, czymby ci fię przy- 
podobać mogli. Nadfkakuią nie tak tobie, 
iako zacnemu urodzeniu, i wyfokićy ġo- 
dności twoiey. Czynią honor i cześć fa- 
mym tylko maiątkom, nie olobie twoićy. , 
A ztąd godnieyfi fą zawfze gniewu niż u- 
podobania twego. Albowiem bydź mufi; 
Że albo ciebie ślepym bydź fądzą, albo fa- 
mi takiemi fię znayduią. W pochwałach 
które ci daią, albo fami fię zawodzą, albo 
ciebie ofzukać myślą. Jeżeli fiebie famych 
zwodzą, śmiechu fą godni. Jeżeli na twoie 
czuwaią zdradę; za fałizerzów mieć ich 


należy. 
M Vi. 


VI. Mićy przy boku twoim iednego | 


przynaymniey człowieka nieprzyiaźnego 
pochlebftwu, i nie zażywaiącego obłudney. 
Polityki. Ten kochać będzie twóy 
honor , dla ciebie ; ciebie zaś famego dla 
ofoby twoiey.. Odważy fie raczćy ftracić 


przyiaźń twoią, niźby fię miał ftać godnym. 


twego względu, przez niefłufzne pochwa- 
ły. „Szukać tego bynaymniey nie bedzie, 
aby ci fię podobał z pochlebftwa. ` Inney 
fię nie chwyci drogi, prócz téy, którą mu 
powinność iego poda. Naypilnicy fię zaś 
pobudzać będzie do wfzyftkiego -famemi 
tylko intereflami twoiemi. Miałby za nay- 
więkfze niefzczęście, bydź rogowanym z 
ferca twego, gdyby tego. nie wiedział, że 
nierównie mufiałby bydź niefzczęśliwfzym, 
ieżeliby kiedy fzczerość ku tobie, rugował 
z uft i ferca włafnego. Nie inaczey chce 
bydź tobie przyiemnym, tylko przez po- 
Żyteczne ufługi fwoie: aniby fię rozumiał 
kiedy bydź godnym łafki twoićy: gdyby 
fię iey przez kłamftwa dofługiwać potrze- 
ba. Obawia fie wpzść w twoią niełalkę ,, 
lecz fię bardziey lęka i ftrzeże, aby cię kie- 
dy lub naymnieyfzym fłowem nie zdradził. 
Może albowiem nie podobać fię tobie będąc 
niewinnym. Lecz ofzukać cię tak nie może 
aby fam oraz nie zoftał winnym. — VI 
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VIL. Nie wiecie cale pochlebcy co 
czynicie: Ani fię zdziercami , ani lichwia= 
rzami, ani obmówcami nazwać pozwalacie. 
ÅA przecięż pochwalacie tych, którzy fą 
w rzeczy famóy takiemi. Nie popełnia- 
cie ich grzechu; boiąc fię ftracić łafki Bo- 
fkiey, ćwiczycie fię iedńak w fpofobach wye 
chwalenia ich, chcąc fie ludziom podobać, 
i ich fobie pozy fkać lalkę.. Prożna wafza 
wymówka; giy mówicie że chwaląc ofąby 
nie chwalicie ich wyftępków.. Bo ia na to 
odpowiem, iż dofyć na tym gdy pałę: 
pnym daiecie pochwałę. Gdybyście fię 
chwycili ich zdania zepfowanego, (iakie 
ieft to: mówić, że fię drugich obmawiać 
godzi) każdyby was fądził za odftępców od 
wiary, i prawdziwćy Kwanjelii. Atoli ta 
droga którey fię trzymacie , bardziey 
was petępia, i fłufzney nagany godniey- 
fzemi czyni. Nie fiyfzy wprawdzie tego od 
was obmówca, że fię to godzi, co on mówi, 
i z ludzką fławą czyni, Lecz,daiecie fię 
wyraźnie potwierdzać iego obmowy i czy- 
ny, gdy go choć powfzechnemi uwieńcza« 
cie pochwałami, co ieft nierówie rzecz gor: 
fza niż gdybyście wyraźnym pozwole- 
niem złe iego utwierdzili mowy. 

VIll- Widzieć fię daie na świecie nie- 
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rozerwana fpołeczność między nikczemne- 
mi ludźmi, którzy innym pochlebiaią i 
śmiechi godaemi, którzy pochlebftwo lu: 
bią. „Pierwfi z.tych dowcipne fztuki fwo- 
ie, a drudzy ukontentowanie włafne wfzel- 
kim fpofobem chcą ukryć przed okiem lu: 
dźkim. Nic nad to Obrzydliwizego , lecz 
oraz nic zwyczaynieyfzego: każdy po- 
chlebitwa pragnie, a żaden bydź nie chce 
za pochlebce miany. 

Trudno o takiego, któryby innym nie 
pockhlebiał, lecz iefzcze trudniey o takich, 
którzyby to do fiebie znali. Zwykł każdy 


pochlebiać tym wfzyftkim , których wyż- ` 


fzemi bydż nad fiebie uznaie, 4 niżfzych 
od fiebie za pochlebców nie liczy, lubo czę- 
fto zdradliwie od nich odbiera pochwały, 
każdy przyznaie tym fzczerość,którzy mu 
pochlebiaią lubo wiedóbrze; że fam niebył 
fzczerym , gdy fię innym chciał przymilić 
przez pochlebftwo. 

1X. Ciężko fig zda bydź zcierpieć 
pochłebców, przecięż fiłu dobrze uchodzi 
pochlebftwo, którego doyść i rozeznać 
trudno ` Jeftli kto cnotą ozdobiony ? fu- 
fznie mu daią pochwałę. Lecz by mu też 
i na niey zbywała, przecież go pochlebcy 
chwalić nie przeftaną.  Umieią oni ZE 

roć 
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kroć pozorną dać zbrodniom zafłonę, i nie 
zbywa im na złośliwym wynalazku w pię- 
knym wyftępków udaniu. 

Nie jeden mężnie fię uzbroiwfzy prze: 
ciw wfzelkim pochwzłom grutowne czyni 
przedfięwzięcie, nigdy ich nie cierpięć. 
Atoli gdy ie naymniey poznaie; naymiley. 
do ufzu przypufzcza, które potym, mało 
fię co w umyśle zabawiwizy, do famego 
profto przechodzą ferca. 

Pochwała włafna, którey nie ieden 
czeka, .częfto fie 1 w cudzey pochwale za: 
wiera. Nieieden gdy cudze pochwały fty- 
fzy, gdy ie potwierdza , tudzież ie fobie 
taiemnie przywłafzcza, i co o kim innym 
pochlebnie mówią, to za fwóy Panegiryk 
odbiera. Tak dalece, że pod pokrywką 
fzczerćy bliźniego miłości, nie uymuiącey 
nikomu fławy, czyni fobie potrzesę wy- 
chwalać fiebie famego. 

I przez teć miłe, lecz nie chwalebne 
dowcipów wybiegi, filu ofobliwfzych fwych 
pochwał dofzło. Gdzie fie fkromność tym 
w bliżfzym niebefpieczeńftwie znayduie,im 
iey żadnego nie uczynióno poftrachu i. 
przeftrogi. Jeżeli fię łacnemi ftawiaią w 
ftuchaniu cudzych pochwał; pewnie nie 
dla innego końca, tylko śby ich zażyli na 
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fwoie wyfławienie, którego iako nie zbiiaią 
nigdy, tak zawfze fłuchaią bez wftydn- 
X. Nikt tak dobrze nie dofzedł wfzy- 
ftkich ferca ściefzek, iako pochlebftwo, któ- 
re wtóy mierze ani przewodnika, ani ża: 


dnych nie potrzebnie pofiików. Wkrada ` 


fiz częfto i do Zakonnćy celi, wftępuie i 
na Oltarze. Nie raz fig nawet tych Kazno- 
„dzieiow wyniofłości przymilić umie, którzy, 
- lubo ie potępiaią; przecięż z pilnych fucha- 
cza fwego uwag, i pochlebnych pokla- 
fkiwań wewnętrzną pociechę czuią; któ- 
rzy lubo pięknćy i gruatownćy wymowy 
przeciw wyftępkom zażywają; przecięż po- 
chlebftwa nie znofzą , bo fami w nim guft 
ofobliwfzy maią. Siła ieft zgoła podo - 
bnych do owego Machabeyczyka, który 
lubo fie z innemi nieprzyiaciołmi mężnie 
potykał, lecz łalzącego fie fłonia 
ciężarem przyciśniony zginął. 
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9) Jlabości ludzkiey, 
Skloni, albo pakya NE nad 


czlowiekiem maiąca: 


I K]Ile maz człowieka, któryby pewnéy 

L iakiey nie podlegał ułomności. Nie 
był bezniey 1 pierwfzy nafz Rodzic, któ- 
ra iak go fila; 4 otaz i nas kofztowała ; 
wiedzieć każdy może. Zaraz po jego u“ 
padku, uczuliśmy w fobie wfzyfcy niefzczę- 
śliwą do grzechu fkłonność,w tym niefzczę- 
śliwfi , iezeli fię tey zwyciężać daiemy ; w 
tym roftropni , ieżelifię z nią potykać, 
uftawicznie ćwiczemy: w tym nader fzczę- 
śliwi, ieżeli ią zwyciężamy. Mówiżli kto? 
że iey nie mafz; pyfznym nader iefteś: I 
jeżeli iey w fobie nie paznaiefż; wielką ci 
ślepotę przyznać trzeba. Dofyć na czło- 
wieka rozumnego znać fiabość fwoią: do- 
fyć na fzczerego i pokornego przyznać 
fię do niey: dofyć na prawdziwego Chrzer 
Scianina uftawicznie ią opłakiwać. W ie- 
dnych fię nientrzymana do gry znaydnie 
paffya, w innych do obmowy i żartów. W 
tych fą ukryte złe fkłonności , w innych 
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znacznie fię wydaią. Tu fię przykry i za: 
kwalzony znayduie jeniniz naymaieyfze 
ludzkie czerniący czyny: tam w fercu u- 
kryta nienawiść gości, a częfto i ha 
wierzch wybucha przeciwkośiym wfzyft- 
kim, od których izka kogo potkała uraza. 

idziemy uwodzących fię ludzi, to zby- 
tków, to mądrości, to wyfokich urzędów; 
to mqiemanego punktu honoru, to żwa. 


wèy za naymnieyfzy affront, zemity, paf-' 


fyami; które częfto ( fam sbzum, i nim 
obiaśnioną wolą uprzedzaiąc) ztrzymać 
fie nie dadzą. A coż'o tym wfzyftkim 
mówić trzeba 2 

Zazdrość twarz i ciało wyfufza; py- 
cha ferce pożera : proźność umyfł ośle- 
pia: łakomftwo iedynym ieft okrucień- 
ftwem : rofkofz iedynym fzaleńftwem. Pro. 
Źnowanie ofłabia: gniew wfzelkie umiarko- 
wanie, i zdrowy rozum odbiera. Ah iakby; 
rzecz ta długiey potrzebowała pracy, gdy- 
byśmy wizyftkich namiętności ludzkich, 
dać żywe w ofobności opifanie chcieli. 

IL. - Tać to iet fłabość twoia, którey: 
gdy fię bynaymniey nie wzdrygafz, podo- 
ho cie niezwyczaynie przed Bogiem zas 
trwoży. left albowiem fkłonnością do złe-, 
go, ieft ciężarem, który cie (gdzie tylko 

chce) 
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chce ) prowadzi i ciągnie. Małe iey fa 
początki , lecz dalfze iey fkutki i koniec 
ftrafzay. Jednym fię wady ftrumyczkiem 
zrazu nazwać możemy, lecz oraz takim, 
z,którego w małóy mieyfca odległości py- 
ftre wypływają rzeki. 

Czuiefz. w fobie wrodzoną fkłonność 
do uprzeymy'h przyiaźni, lubo żadnemu 
zgorfzeniu nie podległych. Mafz fłon- 
ność do obmowy, lubo nieaaftępuiącey wy: 
rażnie na ludzką fławę.  Rządzilz fię paf- 
fyą podobania fie pewnym ofobom,lubo bez 
dalizych cale złych zamyfiów. Przecięż 
to wizyftko, ilkierka to ieft niebefpieczna, 
lubo od ciebie zaniedbana. A ftowy mó. 
wiąc Pawła S; ogień to ieft , wzbudzaiący 
wfzelkie grzechów twoich, pożary. 

Nie zda (ię ułomność twoia z złego 
pochodzić zamyłłu, i na ladaiakiey wfpie- 
rać fię zafadzie. ` Atoli zbytnia owa chęć 
podobania fie ludziom, ow niędoftatek śmia- 
łości i męftwa, ow wftyd niepotrzebny w 
powierzeniu ferca fkrytości, wiodą cię do 
popełnionćy wfzelkim niefzczęściem prze: 
paści. 

Jawniey fię; częftokroć twoia fłabość 
wydaie, niż ią. do fiebie widzifz. Będzie 
takie mieyfce i fpofobność, gdzie fię pie- 

kny 
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kny tyóy dowcip Śmiechu bydź godnym 
pokaże, gdy taiemnych iego myśli dóydą. 
Ta to ieft rozumnego człowieka ułomność, 
który u nikogo odpułzczenia nie znay- 
dzie, i krórćy fię bydź podległym fam ñi- 
gdy nie fpodziewał. 

Jedne tylko porufzenie próżności wie- 
czną fprawiło zgubę pierwfzego Monar- 
chy, którego Bog dał ludowi fwoiemu. U- 
łomność naftępuiącego po nim Dawida, 
owa była paflya, która fię tak ftrafznemt 
przypadkami (kończyła. Sam nawet Sa- 


łomon w doyzrzałym fwoim wieku, i przy ` 


ofobliwfzym fobie od Boga udzielonym ð- 


$wieceniu, do tego był fzaleńftwa od wła- . 


fnćy przywiedziony fłabości, że w Kościele 
tak wielką wfpaniałością wyftawionym na 
honor prawdziwego Boga, śmiał przy no- 
gach fałfzywych bałwanów świeckie palić 
Kadzidła. Patrzayże każdy czym fię koń- 
czy iedna ciekawość, którèy dogodzić 
chciano. T do czego poftąpiły uprzeyme 
affekty, z których wczefney nie uczyniono 
ofiary. i 

~ UE Ak! moia to fprawiła uł. mność: 
(tak mówią niektórzy. ) Lecź o iak to 0- 
płakana i pełna niefprawiedliwości . wy- 
mówka ! 
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wftawać i narzekać Boga, iakóby ci dał 
niepowściągnione nigdy przyrodzenie , i 
oraz z tobą tego ftworzył tyranna, które- 
go zrzucić z fi. bie iarzma żadną miarą nie 
możefz Atoli ten twóy domowy okru- 
tnik nie panuie nad tobą, chyba że mu fig 
dobrowolnie poddaiefz. Ta twóiey uło- 
mności paflya, chyba z tóy miary pokonać 
fię nie da, żeś ićy pozwolił górnéy: władzy 
nad fercem i umyfł*m twoim. Przydano 
ci tę flabość dla doświadczenia cnoty two- 
ieys dla wzbudzenia czułości twoiey, i 
abyś fię z twoią poznał iak naypilniey nę- 
dzą. Czuć w fobie tę, lub inną ułomność; 
jeft włafność ludzkiego przyrodzenia : po- 
prawiać ią do rozumu należy: a zupełne 
iey zwyciężenie, od męftwa i fzczęścia za: 
wifło. 

Do podbicia tey pafiyi, Bog nam za * 
fpofob i naukę daie, fwoią świętą Ewanje- 
lia: na pomoc fwoiey łafki użycza: 4 w nad- 
grodę obiecuie chwałę fwoią. 

Moia to ułomność fprawiła: (mówifz) 


„lecz i więc że nie mafz fię za zbrodnia. % 


téy famóy. przyczyny; że czuiefz iawnie 
w fobie niefzczęśliwą do zbrodni fkłonność, 


4 przecięż fię ićy nie ftarafz zwyciężyć 2 
Ten 
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"Ten fam twóy błąd tak wielki, będzież 
twoią wymówką ? nie będziefzli podlegał 
grzechowi, gdy fię złym twoim fkłonno- 
ściom w niewolę poddaiefz? któż fię za 
msiey winnego fądzić może, ztąd, że mu 
co raz więcćy ladaiakich fkłonności przy- 
bywa?-Czy trzebaż wymawiać Judafza i 
Piłata, że żydzi bezbożność ich za uło- 
mność poczytali? Jeżeli do umnieyfzenia 
grzechu nie trzeba nic więcćy, tylko wy: 
mówić fię grzefznikowi wielką do grzechu 
fktonnością ; czyliż fię przez to wrota nie 
otworzą wtzelkiemi od kary befpieczeń= 
ftwu by za naywiękfze zbrodnie ? 

IV. Moia to ułomność do tego mię 
przywiodłą: kto tak mówifz, iakbyś do 
Boga mówił: miey za wymowne u fiebie 
Panie, wfzyftkie moie lichwiarikie zytki, bo 
wiefz żem ieft z przyrodzenia łakomy, 
Wybacz moim dumnym i niecierpliwym 
porufzeniom , znafz mię albowiem bydź 2 
przyrodzenia gaiewliwym, i pyfznym. Nie 
gfieway fię na moie dopełnione niewftydy, 
wfzak ci nie tayna wrodzona pożądliwość 
moia. Lecz mówiłżebyś tak człowiekowi 
iakiemu ? Przebacz mi ( profzę) żen cię 
tak grubo i nieludzko traktoweł, bo wiefz 
dobrze, że ieft taki móy humor i zwyczay: 


Wy- 
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Wybacz ieżeli ci twóy wydzieram maig- 
tek, mam albowiem uftawiczną do zdzier- 
ftwa i kradzieży fkłomność. Nie gnieway 
fig, że twoią fławę fzarpię  wfzak ci wia- 
domo, że o ludzkich defektach naymiliza 
umnie mowa. l tać to ieftmyśl fiów tychy 
których do Boga zażywafż. Mówifz: od- 
puść mi Panie, ieżeli wielkie zbiory prze: 
grywam, albowiem grą fie zabawialiąc, ieft 
jedyna rozrywka moia, Ami fie mogę w tey 
mierze zwyciężyć. Atoligdyby ci tego 
Pan twóy dziedziczny pod wielką i furo- 
wą zakazał karą, muliałaby fie ta twoia 
zaftanowić namiętność, lubo: ią zbyt gwał- 
towną bydź fądzifz: A że ia (rzecze Bóg) 
tego ci zakaznię, będziefzże mógł mówić ; 
że fie w twoiey paflyi zwyciężyć nie mos 
zefz? Ah Mędrcowie światowi , którym 
do żadnych doczefnych zamyfłów, włafne 
nie przefzkadzaią fkłonności, którzy tak. 
ich dobrze wedle czafa i mieyfca zażywać 
umiecie. Którzy (gdzie idzie o fortunę) 
tak ścisłe im nakazuiecie milczenie: kto: 
rzy tak pieknie niemi kierować umiecie, 
do celu myśli i zamyfłów wafzych: którym 
nie trudno ie pódbić pod pofłufżeńitwa 
próżności wafzóy, Wy którzy raz mniey, 
drugi raz-więcćy , wafzćy zażywacie fu- 
> TOWO! 
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rowości, według włafnych domu wałzego 
intereffów: którzy zgoła umiecie unofić, w 
kroku zatamować, i zupełnie czalem przy 
tłumić namiętności wafze. Nic wam fię w 
tym wfzyftkim nie widzi trudnego. Gdzie 
zas o zbawienie wafze idzie ; . tam fo- 
bie liczne i: pozorne 4 wfzyftkie nieprze- 
łamane w zwyciężeniu namiętności wa- 
fzych roscicie trudności. Czy nie godziż 
fię fpodziewać, aby ów człowiek, którego 
ledwie kto kiedy zcierpieć może, w ies 
dnym fię momencie ftat miłym, pomiarko- 
wanym, i każdemu przyfiępnym: Nie jeft- 
że to podobna , Aby oraz był Panem i nie- 
wolaikiem paffyi fwoiéy, z którą częfto 
taką zmowę czyni, aby ićy raz podlegał, 
4 drugi raz nad nią udzielnie fwćy zaży- 
wal władzy. Ktofię ciekawym okiem świą- 
ta tego przypatrzy okazałości, równo z 
Cieńiem przemiiaiącćy , á przecię tak wiel- 
ką u ludzi maiącćy powagę nie będziefz 
mógł flufznie żałować. Biada temu, któ- 
ry umie fię tak łacno zwyciężyć, kiedy 
chce, á przecięż nigdy tego lzczerze ńie 
żąda dla zbawienia fwolego. 

Vu Tak fię fita ludzi znayduie' maig: 
cych fkłonność do obmowy , umieiących 
fg iednak fprzeciwić tey paflyi. To zaś 

ie ieżeli 
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jeżeli fię dzieie dla miłości bliźniego, tym 
bardzićy fłuży do twego zbudowanią. Je- 
żeli tylko dla famćy polityki, isto do: 
fyć na twoie zawftydzenie: 

Jak fiła ludzi było, którzy zrozumia- 
wfzy fię z niepomiarkowanym do wina 
pragnieniem fwoim; zdobyli fie na tyle mo- 
cy, Że fobie zażywania lego cale zakazali; 
i owfzem ná furową dobrowolnie potępili 
fię wfłyzemięźliwość. Cożkolwiek bądź , 
czyli ię to dla wftydu, czyli dla cnoty 
ftało ; dofyć fię iednak w tey mierze wy- 
dało męftwa i odwagi. 

Jak fita frogich i popędliwych fkłon- 
ności, odmieniło fię w łalkawe i wizyft- 
kim przyjemne, Czyż ieden był taki, który 
na koniec, fwóy dziki i zbytnie przykry 
pięknie ugłafkał jeniufz. 

Jak liła i takich, którzy gotowemi 
będąc zatopić fie w podeyzrzanćy komp. 
panii, wftecz fie przy famćy nawrócili prze- 


RE: „b 
- paści, nie chcąc tak drogo kupować, wie? 


cznych żalów i narzekania 
Jak fiła ludzi rozumnych porzuciło 
gry wfzyftkię i rozrywki! To zaś czy fię 
ftało przez rozum, czyli przez ofzczędne 
gofpodarftwo ; badać fię rzecz nie potrze- 
bna, lecz przykład każdego przekonywa: 
iący dość iawnię ztąd wynika. yI. 


y 
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VI- Jak fita takich było, którzy lać 


tniey doznawfzy trudności w zwyciężeniu 
paflyi Twoich, założyli fobie dżczęśliwą po- 
trzebę, nigdy nie bydź zwycjężonemi: któ- 
rzy fię iedynie udali, na przełamanie i pod- 
bicie namiętności fwoich, i na zamordo: 
wanie ich przy nogach ARO Je- 
zufa. 

Wzięli przed fię tę wfpaniałe poftano- 
wietiie, i dalfzcy i inż więcćy nie zażywaiąc 
przewagi mówili śmiele. Już mię więcey 
dręczyć nie będziecie zbyt przyjemne twa- 
rzy ludzkiey powaby, Pod świętą ido- 
zgonną zafłoną chce ukryć oczy mole, mo- 
gace fie podobać komu infzemu, prócz tè- 
go, któregom fobie za Oblubieńca obrała. 
Znaydzie fię dla mnie puftynia, gdzie mię 


wlzelkie czeka befpieczeńftwo, od iiaynie- 


befpiecznieyfzych nieprzyiacioł moich. 


O ktoż to tak wielkie otrzymał zwy: ` 


cięzftwo ? Mlode Panienki „ młode Pacho- 
lęta ( ktorycheś ukrył 0 móy Boże w 
nayłaremnieyfzey Jamotnosci widzijedy 
wfzyfiko twarzy twoiey) wieku nierównie 
„nłodfzego , komypłexyi znacznie delika- 
tnieylzćy, á a dopieroż niewianieyfżego od 
nas życia. Atoli coż ich dotćy pobudziło 
ofobności ? Jeżeli ich fpytamy , odpowie- 

; «dzą 


. Mie raz przy krością i prącą'choleryczne po- 
N 
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ą zapewne, Że nie co innego, tylko ich 


(na ułomność, która fię w nich odzy- 
wać, poczęła, i którąby pochwi li trudno 


dz 


sbyłp przełatna Ć, Qva tylko fkłonnóść 


do tych fiworzenia, „któreby ich zapewne 
gubić ic ich utrzymać. nie mo+ 
W paniałc ścią, 
yrodzenie z 
ęście Z 
amh ) obie: te-du= 
fze .raczóy iarzmo Chi ryfiuło we, niżeli, 
Alaiko wlalnéy paffyi, którey już 
bydź-niewolnicami poczynały. <- Powierz= 
chownę krzyże, i wlzyftkie sA konne przy- 


. krości, mie tak ich trwożyły, iako zgry- 


zota ultawiczna włafnego fu: ienia. Ah 
pańniący grzechu już więcey nad niemi 
z. Dla ciebie albo- 
wiem ofiarnig ES ie fwoie, i owfzem wo- 
lą z fiebie famych uczynić całopalenie dla 
zbawienia (wego. 
VIl- Nie tak śiła kofztnie zwycieżyć 
włalną ufomność, iako gdy ićy fię kto do= 
Ka wolnię poddaie, Mniey :pracy potrze= 
ba aby fię kto na burzliwe sa pufzczał mo- 
tza, niżeli aby zdrowo wyfzedł z pośrzód 
ńiebelpiecznóy nawałności. z mnieyfzą ię 


; > 3 
gory miec niet 
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pędliwości które uprzedzić mogły, iiżeli 
ponich naftępuiące uleczyć niechęci. Do 
zwyciężeńia łakomftwa, tego tylko potrze- 


ba, aby fie każdy ufpokaiał włafnym pod | 


tkiem [obie od Boga danym. Leczdo pod- 
dania fię tćy paflyi więcćy nie równie należy: 
zbierać zawfze tak doftatki potrzeba, abyś 
ich dobrze i hóynie nie zażył. W dogodze- 
niu nieczyftey pożądliwości, o iak wiele 
ieft prac, trudów, i przykrości. Mecz w 
Żwyciężeniu iey dofyć czafem na iednćy 
wzgardzie na iednym powziętym niefma- 
ku. - Dofyć na iednym fie od ofób i mity: 
{ca oddaleniu, na iednym z trupa przeftra- 
chu, lub wfpomnieniu na piekło, i iego wie- 
czne męki. Do wypełnienia zemfty potrże- 
ba nie raz albo blifkim niebefpieczeńftwem 
iitraty Życia włafnego, albo fzaleńftwerń 
na cudze zdrowie naftępuiącego przypła- 
cić. Dozwyciężenia zaś ż wielką chwa- 
łą tey paflyi, dofyć zek na meżną 
wzgardę urazy. Dość yapomnieć o niey 
dla Chryftufa, ofiarować ią Jezusowi, aby 
tak wielkie zwycięftwo bez pożytku nie 
Było. 

- Co fię tycze ludzkićy wyniolłości : 
kogożeśmy widzieli fpokoiącego fię ma- 
łątkiem włafnym? Zdrugićy ŹR5 ftrony 

i Mia 
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Rio „oaza EZ WKK, 
mato fe takich znalazło, którzy fig naya 
fzcześliwfzemi ztąd bydź fądzili, że wfzels 
kim doczefnym wzgardzili fzczęściem B 
Ah niefzczefna ułomności! ókrutna {klote 
mości ludzka! nie malz prawdziwego pos 
koiu, tylko w famym uwolnieniu fię od 
okra ieńftwa twego. 

VI. -Nie mam ( mówifz) tylko tę 
iedrię ułomność. Lecz trzebaż ich mieć 
fita abyś był potępiony? Dwie pzffye go» 
rę maiącz mogąż fię z fobą zgodzić? Włae 
śnieć iakobyś mówił: nie mam trucizny 
tylko w famym fercu, wfzyftkie zaś inne 
części ciała mego fą zdrowe zupełnie: boć 
i to dofyć do śmierci. 

Wyiąwfzy tę iedną paflyą (rżeczefzy 
czynię dofyć powinnośći moiey. Ate JU) 
wiedź o tym że ta paffya, którą w fobie 
zachowuiefz, abyś Mu ofiarował Bóg po 
tobie żądą: która ci naybardzićy do fercæ 
przypadła; ta ieft iedynie, którćy fip u 
ciebie prawo Bofkie upomina. Bydź wier< 
nym we wfzyftkich innych, oprócz iedne» 
gó artykulu wiary, teft bydź iawnym Heres 
tykiem. Bydź pofiń(znym Panom i Monar= 
chom świeckim, wyiąwfzy lubo wiednym 
tylko ich prawie, ieft bydź buntownikiema. 
Bydź nawróconym we wfzyftkich innych 

Na girta 
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grzechach, prócz famćy tylko wrodzonćy 
ułomności, ieft bydź nie pokutuiącym. Be: 
dzieizże śmiał mówić w dzień oftatniego 
fądu Befkiego? Wyiąwfzy tén iedén grzech, 
do którego mię paffya moia ściśle przy- 
wiązała, byłem-ci o móy Boże we wizy» 
ftkim wierny. 

Zapewne tę byś od Boga ufłyfzał od- 
powiedź: prócz tego iednego grzechu był- 
byś zbawiony. _Dla niego zaś dać ci niés, 
ba, i fiebie famego na wieki, nie mogę. Ten 
mię fam tylko zniewala abym cię, od fie- 
bie na wieki oddalił. 

IX, Oddalaią czeftokroć ludzie, ferce 
fwoie od pewnego fitworzenia, z gniewu 
tylko- i famćy cholery. A: nie mogąż te- 


go famego uczynić przez pobożność i mi. - 


łość zbawienia włafnego? „Porzucił nieie- 


deń przyiaciela"dla jego niewdzięczności, - 


4 nie możeż go porzucić, gdy 'w nim wis 
dzi zepfowane obyczaje? 

Czyliż fię nie można |zprzeciwić po- 
chlebcy, który przypadł do myśli, i odex- 
wać fię od rófpultnika, który do wfzyftkie- 
go prówadzi złego. 5 

Prożne fą ftowa twoie; gdy mówifz: 
trudno zwyciężyć fwoićy flabości. Wta- 
śnieć iakobyś rzekł. = Gdzie i kiedy idzie 

Q 


Z 


. 
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wenna 


o zgubę moićy awy, lub maiątka;z nie map 
żadnóy trudnośći, Lacno fię fprzeciwić 
potrafię Ewanjelii, zyfkom, rozumowi, i 
fumieniu moiemu. Lecz gdy idzie o zba- 
wienie moie, wftręt mi uczyni i nay- 
mnićyfza przefzkoda. 

X Rzeczelz | podobno, że nie iefteś 
Żony, w tak wielkióy í 
potr: Atoli pi >winienbyś 
fam fig nauczyć z włalnego niel fzczęścia, 
i przeftrzedz przefzłą utratą niewinności 
twoićy: Coż ci potym -cudzey zafiągać 
rady. ` Na nic fie wfzyftkie powszechne 
nie przydadzą badania: bo twoie w tóy 
mierze wyftarczyć powinno doświadczenie, 

Nie pytay fię naprzykład, ieżeli ieft 
co w sm złego bywać na wez „nych wi- 
dowilk rkowawfzy fie > albowiem 
z twoią ułomnością, łacno w. tym razie 
fądzić możefz. Zaprawdę fiła wtym dla 
ciebie złego znaydować fię na takich ope- 
rach, z których powrac aiąc, nigdyś tey 
nie wyniofł niewinności, z którąś przyfzedł. 

Siła dla ciebie złego; bydź widzem 
tych widoków, które im fię na pozór ze 
wfzyftkich miar uczciwe zdadzą, tym fa 
dla ciebie niebefpieczniśysze, Bo fub- 
telna ich trucizna, mile do famego prze- 

Nz nika. 
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mika ferca, żadnego fumieniu twemu nie 
uczyniwfzy przeftrachu. 

Jeftże co w tym złego grą fię zaba» 
wiać? ktokolwiek fię tak pytafz,. niech ci 
ma.to pytanie włafna ułomność odpowie, 
Jeżeli cię albowiem twoia paffya dotako- 
wych gry ciągnie, w ktorych fam tylko 
los fzczęścia wygrywa, któremi fię chci- 
wość podnieca, w których na fztukach, 
rzęcz cała zawifła, w których za honor 
maig pofzlakować innych. o ofzukaniu, «8, 
za gracką zaflugę ofzukiwać drugich: któ- 
re uznaiefz bydź blilką okazyą do wzby- 
dzenia niecierpliwości twoićy , fzemrania 
i przeklęctwa. Zapewne gry takowych 
bez grzechu zażywać nie możefz. Siebieś 
fię amego wtym razie pytać powinien , 
ieżeli ( przy tćy fłabości, którą znaiz do 
fiebie) nie fzkodzą gry cnocie twoićy. 

,  Jeftli co złego, czytać tę, lub inną 
Xiążkę, gdzie delikatne lecz oraz złośli- 
we p'óro, umiało zapuścić nie mało kro- 
pel fkrytćóy trucizny? Zaiłte dofyć złego 
dla ciebie, u którego naymnityfza rzeczy 
niebefpiecznych wfzyftkie by maymocnićy- 
{ze ruyvuie przedfięwzięcia. Dość złego 
dla ciebie , który <z.pifanych „pięknym dły- 
lem pafiyi ludzkich, fsiefz zdradliwa trucie 

s ZMĘ: 
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zne. Iktóry fię fzczególnie tym ciefzyfz 
gdy co żywo niewinność przyznaie, zbyt 


bęlpiecznym pifmom 1 mówom śmiertel- 


nia raniącym feręe twoię. , 

Nie wiefzże tego lepićy niż ktokol- 
wiek inny iż te i oye mowy, lub dwoiaką 
myśl maiące, lub w fobie oboiętne, czę- 
ftokroć względem ofoby twoićy, grzechem 
fię mie małym ftaią? Są takie pokarmy» 
które lubo przez fię nie fą przykre, i nie 
w fobie nie maią trucizny przecięż $mier< 
ci choremu przyfpiefzyć mogą. Są i ta- 
kie rany, które lubo w fobie małe, zago- 
ić fię iednak nie daią, gdy w tobie krów 
zepfowaną znayduią. Gdyby fie był Jo- 
zef ciekawie wpatrzył w podćyźrzaną ofo- 
bę, gdyby fie był przy fwoim chciał utrzy- 
mać płafzczu, czyżby był ufzedł wcale z 
niewinnością fwoią? Nie mafz prawie ró- 
żności między wątpliwą, i prawdziwą.cho- 
tą, gdy ta po nieiakich pięknych począ- 
tkach fłabieie. Prętko fię to miafto nie- 


' przyjacielowi poddać muśi, gdy fię z nim 


w towarzyftwo wdaie. 
XI. Wyniofłość ułomnym cię czyni, 
w którey zofłaiąc nigdy fpokoynym bydź 
nie możefz. Bo ieżeliś w tym nie fpokóy- 
N4 nym 


— 


300 Myśl J rzynafta, 


ZG S 
nym ftanie. wktórym cię Bóg mieć chce, 
dopieroż w tym fie fpokojć nie będziefz:, 
ktorego fobie życzy fz: By naywiekfzę 
doftatki nie nafycą chciwości twoiey, gdy 
cię Bofka opatrzność w pewnych utrzymać 
nie mogła granicach ' 

Ułomność twoia ieft włalny interefs, 
Wiedz iednak, że będąc na tym ftopnin, 
gdzieś każ lemu fprawiedliwość cżynić po- 
winien, gdy ią fobie podarkami nadora.: 
dzać pozwalafz, w któtcei dałey poftapifz. 

rzyimiefz potym i i. Każ 


ci fpr 


17 
wazaa 


de podarki 
ię wprzód 
dobrze, nin (prawiedliwie ofądziiz. . > 
Ułomność twoia, ieft fluckać ciekawie 
niepotrzebnych wieści, . Lecz Ieżeli bez 
potrzeby daiefz tacne temu wfżyftkiemu 
ucho, co kto o bliźnim -lubo prawdziwie 
mowi, uwierzyfz w krótce i famemu kłam- 
ftwu. Nie uymiefz pewnie wiary owym 
dowcipnym obraowcom, gdy ich nie tył 
ko że wiżelką łacnością , lecz i z nie 
mownym fiuchafz upodobaniem. Ci zag 
twoićy dogadzaiąć chici, oraz wiafnéy 
zemście oręża dodaią. 1 aby [wą Wwy peł- 
nii nieprawość, twig fẹ flużą cnotą, 
Ułomność twoia jelt nieporządnemi 
Bawić fię uprzóymościami, Atoli wę 
er 
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7 o Słafości Ludzkiży. sos 
der befpieeane e, t pelne wefotłéy miny ob- 
cowania, owe zbyt łagodne, i wznięconą 
w erca, chuć "Y ażaiące rozmowy, fa 
nieomylnym zguby twoić y prog noftykiem. 
Śmiertelne to fa znaki, że: przy, wfzelkiey 
(która bydź mo że ) oftrożności, wkrótce 
twole niewin ność Sae 


Wy y, którzy biegłemi żefteś. 
cie, w p olobianiu rzeczy, iedynie fię 


wtym ćwicząc abyście fię tak naybai y 
mogli oczom ludzkim przymilić ć. Walzą 
to ułomność chcieć fię ludziom pądobać, 
i uftawiczny wzrufzać ku fobie wzgląd 
wzgromadzónym towarzyftwie. Macie w 
ufilaym przedfiezwięciu dotrzymać czy- 
ftości wafz "m a przecięż utrzymuiecie 
przy fobie t; akie ofoby, od których nie ie- 
dnego niet = kulzona była. Czy mo= 
zeciefaże ly rozu: nieć, że to bez grze. 
chu czynicie BAN uyść ludzkić ióy obmo: wy? 
XIL Niechay nikt nie mówi, jakoby ' 
mu na pośiłkach zbywało do zwyciężenią 
włalney ułomności. Chociażby po tyliąc 
razy, piękne fobie czynił uwagi, chociaż- 
by nalepszych zażywał Iposobów, ma- 
do tym-dokąże; ieżeli z umorzonćy ` do- 
ikonale namiętności fwoiey , heroiczney 
nie uczyni ofiary. Byle fię to ftało; doa 
ZNA; 
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zna, że iéy całą dzielność uftanie. Byle 
fię tylko nikczemne ferce na tyle zdoby- 
ło śmiałości, żęby ićy rąk przytrzymało; 
obaczy że nigdy mieć tyle niebędzie fiły, 
«aby ie kiedy podniofła. Daymy to, że 


mie malz pofiłków z fłabego przyrodzenia . 


twego. Lecz izaliż fię nie możefz do te- 
go uciekać, od którego wfzyftka moc i 
fita pochodzi? Swięty Paweł czuiąc wfo- 
bie niezwyczayne domowych namiętności 


mtarczki, a oraz iawnie doświadczywfzy , 


że ich fam zwyciężyć nie może, do Boga, 
ifie udawał, który mu dał tę odpowiedź: 
A wiefzże co ci za nayfkutecznićyfzy fpo- 
{ób podam? Dofyć ci na moićy tafce, 
dNiepodobna nigdy fiebie famego zwycię- 
żyć, ieżeli fobie famym dufamy: znaydu- 
dąca fię albowiem w człowieku namiętność, 
wad rozum oraz filnieyfza będzie; póki Bóg 
gfwoićy nie przyłoży ręki, i na ićy podbj» 
gie z człowiekiem pracować nie pocznie. 
XIII. Od Boga tedy i od człowieka 
zawifło zwycięftwo. Tymże Swięci Pań- 
fcy podlegali ułomnościom, którym i my, 
lecz więcey mieli wierności i odwagi, ni- 
$eli my, Ciało ich, tak iako i nafze, nia 
było miedziane, wfayfcy zarównie u de- 
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Tikatni, czerftwi, żywi, czuiący iakó i my: 
lecz przy tym lepfzego byli ferca i mẹ- 
ftwa, niżeli my. Nielpokoili fe mówiąg . 
tak iako my częftokroć mówiemy. Zgnie- 
wem widzę tę w tobie ułomn»ść, i codzien- 
nie na nie ubolewam. Nie tk bowiem oni 
myśleli o płaczu, iak o m;Anćy potycz- 
ce, przykładem ludzi odważnych. My 
zaś łez tylko zażywamy podotnemi fię 
ftaiąc, owęmu niewolnikowi, który kòy- 
dany [wole gęitym płaczem fźrapia, a ro 
zerwać ich luboby mógł niechcę. Owe- ~“ 
mu dzięcięciu, które cienką chufteczke 
maiąc zawiązane oczy, nie tykeiąc, a 
rozdzieraiąc ićy , famym fię tylko ipokc 
ięczeniem. 

XIV. Gniewam fię nafiebie (mówifz) 
Lecz czyż fię możesz fpodziewać, aby 
tén gnićw twóy, i tak fabe ułomności 
obrzydzenie, miał Bóg przyiąć zą dofta; 
teczną wymówkę, ile gdy fwoią zawfze ci 
ofiarował łalkę, abyś był mężnie fię poty- 
kał z namiętnościami twoiemi. | 

Nigdy tak źle Święci Pańlcy wtym 
punkcie nie fądzili. Iowfzem wierzyli fa- 
tecznie, że bez uftawicznego ćwiczenia fig, 
w uśmierzenią włafnych ułomności, kydź 


zb% 
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zbawieni nię mogli. N śladowan Ww téy 
mierze Jakoba, który nigdyby był podo- 
bno z niewoli Labana nie wyfzedł, gdyby 
fiz był na mężną nie odważył "ucieczkę, 
Wykradi tén fałfzywych Bożków, z domu 
Qyczyma [wego, zakopał ich pod modrze- 
-Wa Toż i ty uczyń, wynieś wfzyftkie 
świata bałwany, i zagrzeb ie pod krzy- 
` żem. A tym fpofobem ułomność two: 
ia będzie twoią zallugą i śą. 


0O Obludzıe, 


1. NE nie ieft tak niedąścigłego, iako 
ferce ludzkie. Tak częfto inaczey 
fie udaie, że go poznać niepodo! Tak 
fita ułożeń i pozorów zażywa, że każdey 
chwili oczy ludzkie on 


* może. Gdy 
fie zda uciekać, na mićyfcu fię znayduie, 
i.miłość włafna tyfiąc mu. czyniąca uda- 
tności umie go tak ukryć, że mu częfto- 
kroć ludzie to przypifnią, czym w cale 
nie ieft. ; 

Im więgćy każdy czyni fobie podey- 
rzenia i domyfłów w fercu, tym mnićy, 
fądzić może o taiemnych iego fkłonno- 
ściąch. -Lubo Wierfzopifowie i Filozofo= 
wie, czyli w Xięgach, czyli w rozmowach 
fwoich, czyli w prawdziwych, czyli w ba- 
jeczaych ..opifaniach, tak licznemi, {erce 
ludzkie odmalowali farbami, doyść iednak 
nigdy nie mogli gruntu i włafności, tak 
przedziwnćy iego machiny. A dopieróż 
nie zgadli nigdy co -fię, i kiedy, wnim 
dzieje. 

Owbieg nieuftanny nienafyconey chci- ` 
wości, która wfzyłtko: porufza, odmienia 
wizy: 
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wfzyftko, i rzecz każdą do fwoiey myśli 
kieriie, Owa płochość nieporządnych 
przywiązań, które lubo przy wiecznych 
niechęciach w zaiemnie fię nie przerywają. 
Owe nagłe ódmiany przziażai, które nie- 
wiedzieć z iakiey pochodzą przyczyny, 
Ówa dowcipna zawziętość, ‘która przy 
iwoiey wródzonćy nikczemności tak fię 
fztacznie ukryć umie. Niefąż to iedyne 
ferćca przepaści, których doyść i zgruń- 
"tować trudno. 

Im kto bardzićy ufiłuie z tozumieć 
ferce ludzkie, tym mnićy dokazać może. 
Im bardzićy rozumie, że dofzedł błędów 
i taiemnóy zdrady iego, tym iawnie po- 
źnaie, iż go więkfze niż kiedykolwiek 
przedtym ofzukanie potkało. A tak bę- 
dac miedzy tylą zdradliwemi fztukami, á 
óraż włalną na nich omyłką, przyznać 
muśi dobrowolnie niefzczerość ferca lůū- 
ddzkiegó, á fobie famemu przypifać nie 
znalaca fię na rzeczach i ludziach proftotę. 

IL. Mowić fię befpiecznie moźe, iż nie 
malz więkizey trudności, iako poznać fer- 
ĉe ludzkie wtym có fię tycze cnoty i po- 
bożności. Oiakie różnym zawfze malo- 
Wańo fpofobem! Jak odmienne i teraz 
nocie i mabożeńitwu przydalą P> 
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każdy ie fobie wyobraża, wedle wymyłłu 
i guiftu wego. Melancholicy maig cnotę 
za rzecz ftrafzną. Lmdzie wefołego hu- 
mori toićy przyznaią, że i do piękney 
czafem rozrywki fiuży. Ci, iey, wymy= 
fy, & drudzy obmawianie innych zadaią. 
Częfto na wielómowftwie i nitawicznych 
fzeptach; częścią na fmuttym milczeniiń 
u niektórych zawifła. Tu ieft śmiała, i na 
wfzyftkie fię odważaiąca trudności, gdzie 
* indzićy bolaźliwą i zbytnie oftrożną. Czę- 
fto zaś cała iéy treść w famym fie tylko 
pozorze i powierzchownćy U niektórych 
zawiera okazałości: 

Co żywo fobie odmienne wyftawia o» 
brazy nabożeńftwa, które fię też famo we- 
dle różności kraiu i Ziemiokrefu odmieniać 
zwykło. . Wiedńych kraiach bywa wfpa- 
miallze i poważnićyfze , w innych prywa= 
tne i bez wielkiey okazałości: "Fam łafka- 
wfze i że wfzelką wygodą, gdzie indzićy 
przykrzące fie znacnie i pełne frogości: 

Czafem nabożeńftwo do famćy tylko 
niezwyczaynćy ofobliwości przywiązać 
bywa które w pewnych okażyśch łacnó 
fię łamie; i bez żadriego fzkrupułu opiis 
fzczone bywa. Maig niektórzy udzielne; 
i od tiikogo niezawilłe nąbożeńftwa fwoie, 

AB 
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inni w nich zupełnie fi fię cudaą y podda: 3 
władzy. Ten fię przy.fwoim nabóżeńftwie 
w üla potocznych w dąie intereffów. Ow 
fię żadnemi zaprzątać niechce. Za aydu- 
ją fię tacy, którzy na fa; mym oddaleniu fig 
od świata, [we zakl adaią nabożeńitwo, nie 
trudno i otakich, którzy ie obracają na. 


zbudowanie bliźniego. . Jednym flowem; 


wedle myśli, woli, i. mody włafnóy, każdy 
fwoie rożporządza nabożeńftwo : lakoż 
ztąd pochodzi, że go t 

HL Obłudny człc 
ftwa chce zażyć na ofzukanie lut 


T Pn ” fa: 
trudno p RAA 


ty gdy nanc FA jeh- 
lži; oiak 
wielkiemi nadrabia (ztukami, aby mógldoysść 
fkutku w zamy śle fwoimt O iakich nie fzu- 
ka kolorów, aby fię pięknie nabożnym udał: 
6 iak wytwórnych fzuka jeftów, i pozo- 
rów, aby go czym ieft nie poznano. A 
tak, iako ferće ludzkie ieft niedościgłe, 
iako niektóre nąbożeńftwa czefto p 

wątpliwe, dziw ować fię nie trzeba, że z 
żednóy ftrony tak fą częfte obłudy i öğ ZU- 
kania: A zdrugićy ftrony, że ie tak.tru* 
dno dociec i rozeznać. 

IV. Nie malz nikogo, komuby bar- 
Baty imię obłudnika flużyć é mogło jako fat- 
fzywym nabożnikom. . Znayduią fię obłu- 
dai przyiaciele, to ieft ludzie owi, którzy 
zda» 
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zdadzą fię twoim fprzyiać intereffom, lecź 
w rzeczy famćy włafnego tylko fzukalą: 
którz zy ci fię do wiżelkićy ofiar uią ufługi, & 
bardzićy fwoić y tylko ufilnym żądaią pra- 
gnieńieni: którzy. pozyfkać ferce twoie 
praghą 
m ży fiu ine) 


ruląc,przez 
iey przyiaźni. 
błudni, którzy nie- 
rodzą proftaków, 
dowcipućmi Inbtelnościami fwoiemi: AA 
rzy po Gre eeku do Łacinkhików mowią, 
Łacialkiegó zaz żywai z zyka dotych, któ: 
rzy Żadnego z ebódwóch” nie rozumieją : 
którzy przydłużfzemi > thma mi, wier— 
i ] pliwość , obcu* 
rzy w Śkażdój 
c zażywa ącwy- 

z fe czynią, i za a takich 
fie maig, cheg 6 żyd dź w podziwieniu u lu- 
dzi proltych, 


p 


Nie trudno o obładników w wierności 
między fugami Pańlkiemi. -Znaydzie fię 
obłuda w męftwie i odwadze między ludźmi 
wólennaemi. Znaydźie fie w fzćzerości 
miedzy Dworami, Znaydzie fię wprawdzie 
miedzy kompanami: znaydzie fi fe w dos 
trzymaniu fłowa między przyiaciołami. 

Q Lecz 
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Lecz żadna tèy obłudzie nie zrówna, któ- 
tóy w pobożności zażywaią fałfzywi de» 
WOCI: 

V. A czemuż »rzecię to obłudnika 
nazwilko oftatnim tym ludziom naybar= 
dziey fłuży? i zkąd pochodzi, że to fłowo 
obłuda, tym ieft ofobliwiey włafne , któ- 
rzy dla pozyfkania tylko pochwały u lu- 
dzi, lubrdla zawiedzienia ich, źle zażywaią 
nabożeńftwa ? Ztąd iedynie, że ich tri- 
dniey poznać, niżeli wfzyftkich innych: 
Przyiaźni ludzkie na czas tylko iaki zawo» 
dzą, bo.odmiana fzczęścia da łacno, foże- 
znać fałfzywego, od prawdziwego przyia- 
ciela: u dworu czas i okoliczność pewna: 
w obozach potyczka, lub niebefpieczeń- 
ftwo ód nafitępuiącego nieprzyiaciela: w 
Pańkich Familiach podarunki: między 
kłamcami fprzeciwienie fię ich fałfzom: w 
kupiectwach fpólnych, iawnie- doznaną 
fzkoda: w przyiaźniach niedochowana wier- 
ność, prętko obłudę odkrywają: Lecz nie 
dzieie fię to z obłudą znayduiącą fię- w na- 
bożeńftwie-. Długo tóy uchodzi ofzuka- 
mie i zdradą, 4 co więkfza, że nie tylko 
fię żadnéy nie obawia kary, lecz i owfzem 
wlzyftko czyni ze wfzelką zuchwałością i 
befpieczeńftwem. I ztćyci miary wyra? 

` Ziemi 


cano "RCR 
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Źnetni ftowy Syn Boki nas upomina, aby» 
śmy ñe tey pilnie ftrzegli. 

Vi: Między tómi fałfzerzami, i zdradli- 
wych fztuk zażywiącemi ludźmi, trzy fię 
$odzaije znacznie ich różniące nazńaczyć 
moga; to ieft, obłudnicy w pewnych dó 
dobrego na pozór intencyach. Osłudni= 
ty w włąłnym interefie, i óbiudnicy wZąe 
czętych, 4 nigdy do fkutku niezmierzaią< 
cych intrygach. 

Pierwfzego rodzaii obłudnicy fą cis 


którzy mieli podobno zrazu dobrą i izcze= 
rs intencyą, poprawiać i znofić pewie 
łudziie niedofkonałości, ich zdaniu i fú- 
imie: rreciwne: których mhieyby cala 
wa: by ich niefpokayny umyf ,'f 
DUFZU miatązya da tego. nie przywós 
dziia ża i Na wać goraco pò» 


e uiomności, ktòrebý 
j pkorzedić chcieli: 4 zdru= 
giey trony nowe ukiadaią zwyczałe, dó 
którychby zażywania wfzyftkich przywieść 
radzi. Lecz gdy im to fłulznie zarzucąy 
i oczywiście pokażą, Że nic nowego wpro* 
wadzać fię mie godzi, i zapewne wynika 
niebefpieczeńftwo, z odmiany takich czya 
nów od dawnego czafu zdżywanych; 
jako i żwyczaiów powfzechnie od Kos 
Qa scioj 
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ś.ioła i zgromadzenia wiernych uchwa! 
lonych ; miafto tego, coby lie - doftate- 
cziya powodoni poddać mieli ząciętemi 
fig w-uporze i zdaniu [woim ftaią. 
Azatym nie;zb'te ich mniemanie, 4 
w czę ęltych zagrzane. przegadywaniach: 
Pycha, ich na.wła nym wfp pieraiąca fe do- 
wcipie.. „obresich na koniec imię które 


fobie U, Jadzi, ziednali, to tylko fprawiły, 


że. pod płafzczykiem udatney- na pozor 
reformy, gdy niby do-lepfzego porządku 


„rzeczy przýwicsé chcieli, we wfzyftkim 


firalzny uczynili niepo rządek. < Nie twie- 
fzczejch ftanela obłuda. Fa Kalfzy wie zadą- 


iąc błędy pra! wdziwé éy. Teoloji, ufkarzaiąc, 


fię nieffulznie na niezrozumiąae fzkolnych 
nauk trudności, tkneli do żywego ledwie 
nie każdćy prawdy do wiary Ružącé ćy. Fo- 
wftali w dał/zym czafie, na władzą Kościo- 
ła Bożego, i na głowę nim rządzącą. Po- 
odmieniali, i powywracali WANIE fantazyi 
fwoićy , iawne P; [maS wyrozumienia, á 
potym na koniec, do oczywi fte go softąpi li 
rozłączenia, | do g< ACERO Ś Świat E 
ftępftwa. 

VII. Nie pokazywzli fig zrazu takiemi, 
jakiemi w rzeczy famćy byli. Pod uda- 


tnym pozorem wprowadzenia dobrego po- 


„rządku 
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rządku i poprawy , pozy fkali ferca i po- 
ważanie EAZ ie Prze iągnęli na ftronę 
fwoię wielkich i potężnych i Obrońców, któż 
yei fila -F powagą żmocnieni, diigo fię z 
fwoią taili obluą, niż otwartym boiem 


scior | Boży nafta DAP. 


sii A 3 na fa: 
ód ÓW umie (które 
5SZMaydowai natte- 


pować f 
ciw lamym òdpultom zwawo,n ówić, icale 
znofić ie Ro Żrzeciw omamieniu tyl- 
proft awa na Kościelny:h wołali Kate: 
drach, iakoby tö; hóńar rca Bogu po- 
winay, Nayswie DOE sy Mtoe F Świętym 
Pańikim świadczy i 


Lecz w krótce prze- 


z wkrótce wzy»= 
ich obrazów, ZA: 
wochwalitwa na- 
zywa ć smi li. "A tak częftemi w podo- 
nów: materyi rozmowami, fiłu mądrych 
ofiabili, fiłu.proftzków zwiedli : w pomier- 
nych zaś dowcipach ludzkich fzczupłe 
rzeczy przenikaljących, wielkie zoftawili 
wątpliwości. 

Przywodzą w każdey okazyi pewne 
mieyfca Pifma Bożego, fwym błędom nay- 
bardzie èy fprzyiaiące, naciągali ie do wy: 
rozumienia i myśli fwoiey, Drugie zaś 

5 iawnie 
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iawnie fwóy naucę przeciwne , wcale wya 
rzucić mafieli. „Ażeby, tym bardzićy wy- 
niofłości, naywiękfzych nieuków pochlebić. 
mogli, to fie odważyli utrzymać zdanie, 
Że lada białogłowa tak dobrze może ro- 
zamieć, i tłumaczyć zawiłe trudności 'Pi+ 
{ma Bożego, iako nayfławnieyfi Dokto- 
rowie Kościoła Bożego, i fame nawet po- 
wizechne całego [uchowieńftwa zgroma- 
dzenia. : 

Przydać im do tego wfzyftkiego po- 
trzeba ducha ofobliwości, i odłączenią fię, 
od iednoftaynego zdania.  Zmierzili albo- 
wiem fobie zwyczayne wiaty Swiętey Re- 
guły, i te im tylko fz mite, które fami 
wymyślili, albo które wprowadzić chcieli. 

Mówią oni, 4 co po tak filu; Sakra- 
mentach ? Wielka im fię ich liczba zdała. 
Co' po wfzyftkich Klięgach i Rozdziałach 
Fifma Bożego ? Dla tegoć fila ich bez ża- 
daćy przyczyny za fałlzywe maią. Atoli 
mie widać było z początku, tyłko ludzi o: 
dzianych fkórą iagnięcą, przecięż wkrótce 
poznano, że to fą żarłoczni wilcy. Spu- 
ftofzone Kościoły, obalone Ołtarze; tyle. 
JKapłanów żamordowanych, Swietych cią: 
ła w popioł obrócone, Nayświętfzy Chry- 
ftufowego Ciała Sakrament nogami pode: 

z ptanya 
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ptany, lub przed konie i pfy wyrzucony: 
Te to fą opłakane fkutki ich złoślwey o- 
błudy:' 

VIIL : Procz tych obłudników, w pē- 
wnćy do dobrego na pozor intencyi, znay= 
duią fię drudzy obłudnie włafnego fzukaią- 
cy intereflu. A ci fa owi ludzie, którzy 
wydaią fię znabożeńftwem, gdy im ieft po: 
trzebne, dla poftąpienia w honorze lub mąs 
iątku , i dla pozylkania dobtóy u wfzyft- 
kich fławy. Owi ludzie, którzy zatrzy mu- 
iąc fię niby z cnotami fwoiemi, umieiąich 
tak dobrze w pewnćy zażyć okazył , żeby 
każdy mógł rozumieć, iż pobożność żad ney 
nie podlega odmianie. Owi ludzie którzy 
powierzchowną jeftów i obyczaiów ukła- 
dnością , wyfufzeniem twarzy , podłym i 
ubogim. ftroiem, pokornym oczu fpufzcze- 
niem, poważną fkromnością , 1 głębokim 
myśli zebraniem, zdadzą fię żywe na fo» 
bie wyrażać obrazy Świętych i przykła- 
dnych pierwfzych Chrześcian. Rzecz pra- 
wie nie podobna , na nich fię nie ofzukać. 
Atoli byleś fię im w rzeczy iakićy, ( która 
fię ich ofoby tyka) fprzeciwił : byleś po- 
bożnym na pozor ich intencyom, uczynił 
iaką przefzkodę, byleś od ich zdania w 
pewnćy iakiey odftąpił materyi: byle im 

Q4 fie 
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fię cokolwiek trafiło , czego oni zgryść i 
ftrawi ić memoga: byle tylko choć GR 
iakiego dofzli, że mafz w tym domu ł s 
wy przyftęp, w ktorym oni ofobliw! 

względów dobrony fzukali” „byle na a 
tego nie otrzymaii, czego fobie ufilaym 
Życzyli pragnieniem. W kròicesi nader 
nagle, owa z nich mafzkarka fpada: owa 
pierwfza ich furowość fłabieie, Poczy- 
naig ftofować fie światu i modzie: Już 
ich oczy i jefta cale: o dmienne : 2 
fzym tonem i 
w niczym przy! 
prętko fię do d awnychówrać 
Zgoła nie f: ym, czym byli, al- 
bo raczéy cz > bydź. pokazywali. W 
tedy ich dopiero co ży wo poznate, z wiel. 
kim fwoim zadumieniem, że tak długo 
wizyftkich zwodzić mogli. - 

IX.  Niechcićy ftófować tego por- 
tretu, peważy jakióy oh -bo podobro 
i tobie famenm ffużyć może, li mu fie 
z blifka przypatrzyfz, ofobliwie w mate: 
ryi włalnego interefiu. Mówią częfto lu- 
dzie przeciwko oflabieni 
nic nad to łacniej Dagé wyfoko 
wynolzą dolkonatość . Ćhrześci iańiką ; lecz 
w tym bardziey fiebie famych wfławić my- 
ślą, 


i owięem 


nałogo! W. 


s 
ż 


ia 


pobożności; lecz 
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ślą , że, tak dobre o niey. maią z zdania. O 
niczym nie ftychać mówiących, tylkoso 
poprawie i ukfztałceniu ludzkich obycza: 
jów; atoli e tym częfląkroć 1 fami wfpo« 
minaia koftercy. 

Nie tak fẹ dajcie, gdzie o doczefny 
iakr idzie interes A bez wizel- 
mego" braku ichv wj LpIoRDA 

potępia, który tak ią 
dy ludziom potrzebnym fu: mmy, Z z 
fie zyfku fzukać nie godz RE wizy ft- 
kich Kazuiftów ma za za tnie łafke twych, 
gdy takiego pieniężnego handla, 4 w rze: 
czy famćy iawne nieprawości pozwalaią ; 
ten mówię wkrótce odmienia zdanie fwo- 
gdy w fobie u. zuie pokulę zylkowania 
APIAY ch leżących. pieniędzy „i dofta- 
tkóow.  Wzbudzona w. ferca chciwość, ła: 
fkawfzym go i wyrozumialfzym na fiebie 
czyni. A tak mówi fobie nie raz, gdybym 
nie miał jak fita domowych , których ży- 
wić mulże: gdyby były czafy lepfze: gdy- 
bym ile miał tak wielkiey firaty iako mię 
pótkala; pożyczałbym bez Żadnego zy— 


fku pieniędzy moich: lecz że fię iuż temi 


czafy, rzecz w inizym znayduie ftanie. 

Ze toż famo potwierdza zwyczay powizes 

chny, i przykład tak fihx olob, które też 
pS 
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pewnie nie chciałyby fię przez to wieczney 
nabawić zguby ; i ia iuż w tym razie 
inaczéy niż przedtym fądzę, | więcze 
(mówi daley) próżno leżeć maią pienią- 
dze moie, wtym czafie, gdy tak o nie 
między ludźmi trudno. Jeżeli niemi ten 
zarabiać może, któremu ich pożyczam, za 
coż i mnie nie ma fie godzić , z nich fzu- 
kać mego zyfku , iaki fię tylko: wyciągnąć 
od dłużnika może. 
A zkądże pochodzi tak wielka mowy 
i zdania różność, w iednym i tymże czło” 
wieku ? nie zkądinąd , tylko z włafnego, 
zyfku , którym fie chciwość i łakomitwo 
iego uwodzi. Zbytnie mu fię zdał bydź. 
Xxikawy Teolog, miernćy pozwalaiący pro- 
wizyi. Lecz gdy do fiebie ftofować przy» 
fzło iego naukę , wielki mu rozum i wfzel: 
ką fłufzność przyznaie : po tyfiąc razy po- 
£ępiał go, co do innych: dla fiebie zaś zna- 
lazł go dolkonale mówiącym i fprawiedli- 
wym: 4 podobno więcćy fobie iefzcze nad 
jego rozfadzenie pozwolił. 
Są i inni, którychem obłudnika- 


mi nazwał w zaczętych,ń nigdy do fkutkunie , 


zmierzających intrygach. Widzifzich zawfze 

w tych ludziach, którzy fię nie przerwanie 

wdewaią w wlzelkiego rodzaju zabawy lubo 
> : CZĄ: 
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czafem żadney nie malą ftufzney.  Przy— 
chodzą i odchodzą. w uftawicznym fie pras 
wie znayduią porufzeniu, dla czego mógł- 
by kto o nich fiufznie rozumieć, że gwał- 
towny wicher w fwoiży cierpią głowie. 
Mów do nich w iakieyby naypilnieyfzćy 
potrzebie, tudzież ci fię wy mówią, że bar- 
dzo lą zabawni: natychmiaft wyliczać go= 
towi wielkie interefta fwole, od których 
zgaczny zyk lub ftrata zawifła. 

Daią fie widzieć inni, dość ludzcy; 
przyiemni, 1 ze wfzelką polityką Zz kas 
Żdym ię potykaiący. Tym iednak umy- 
fem, że famemi tylko owy płacić bedą 
czekającym (wedle danéy obietnice) r<e- 
telaćy iakiey przyfugi. I że fię każdego 
czafu lacno wymówią wielkiemi zabawami 
fwoiemi.  Uprzedzaią częftokroć proźby, 
twoie wfzelką ludzkością: ofiaruią ci fwóy 
fżacunek. Wprafzaią fię prawie w twę= 
ie ulugi, chcąc w ciebieto wmówić, że fe 
bez nich nie obeydziefz. Atoli czy $e 
to tylko nie dzieie z ciekawości iedyntya 
Aby od ciebie zupełną informacyą zabrali, 
o tych olobach i Familiach z któremi 
przeftajefz? Czyli nie dla tega, żebyś če 
ich we wfzyftkim radził, i nic nie czyniły 
bez ich zdania i woli? Czy nje dla tego? 

abjś 
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Abys w każaóy forawie Twoićys zu Gn 
„apys w Kazuey prawie iWOlIcy, za go ZIO W; 


i 
ich, i iednaczów ada 2 
XE Jeżeli fię ; mało znayduie na świe: 
cie obłudników, p cz fila fie znalesć może 
maiemanych i obłu dnych dewotów: z któ 
rych iedni, z famćy tylko polityki, i zwy 
czatu, inat dla przyftoyności i prz yi ładu; 
nabożnemi fię bydź pokaż zuią, 
| Politycznym nabożeńł ftwemto nazy- 
wam, które ffe konoky na famym tyłko 
zwyczalu zbierania I zwc 
kich domowych do modienia fię i wzywa: 


nia B ga 
Zwyczay ten, nie mi że bydź nigdy 


godnie wychwalony, ies żeli w nim idzie ka- 
żdy za przykładem fórawiedliwego Joba* 
o którym Pilno Bóżeśw iądczy, że ten co 
dzień bardzo rano wftaląc, czynił Bogu 
ofiary za każdego w ofobttości, dzieci k 
i domowych fwoich. Nie fpokoił fie tym 
ten mąż wedle ferca Bolkiego, że dobre 
we wlzyf tkim dał dziatkom wychowanie, 
że miedzy niemi uti EM zawlze ducha 
pokolu i zgody, i że. w każdóy rzeczy 
RE okł imo bojaźni Bolkiey, był 


prócz tego wfzelkićy pobożności przykła:” 


dem: do budovat całóy domowéy cze“ 
ladzi. A gdy przychodziły dni, sg 
iban- 


ywania: wizyte 


i bankietóm corocznie naznaczone, upo. 
mineta ZAC hęcał wizyftkich:, do zupełne- 
go oczyfzczenia- dufzy i fumienia ; 

Ady: Za wlat nych fero miłe Bogu czy- 
niąc całopalenie, takie na Kościelnych Ot- 
tarzach fkłądali ofiary, ttórel Y do zupet- 
ñego mpane kiedykolwiek grzes 
chó! w zg "od 7 


przydaie-tę okoli- 
czńość,. którey fie tu zapo mnieć nie po- 
dái że fob- tak cz żynił przez wfzyfikie 
ani życia Jwotego. Nie była to polity= 
czna, áni zmyślona „pobożność w.tym fpra- 
wiedliwym ćzłówi eka: nie było to na oko 
ludzkie, i przemiialące nabożeńftwo i lego: 
lecz pilne fzczere nieprzerwane 1 iedno- 


k zawfze czynił po wfzyfikie 
Jzyjć 


fwego,. 


róż gdyby fie w Chrześciań: 
kich. familiach tak. świete znaydowały 
zwyczaje, niktby ich godnis „wychwalić . 
nie potrafi, ile ię ż równą żarli- 
wością , «1 nie ną pilnością łaczy- 


łys cofię wnich cale nie ie znayduie , gdy 
SME 1a 


ożne fe badzki, czyli powfzechne 
> = WSSE) za 

nodlitwy, tą tylko po więkfzey części 

powierzchownie. * 
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Przy żwykłych nabożeńftwach fwo. ` 


ich maiąż Chrześcianie pilne na to oko; 
aby między ich domowemi, ani obmowy; 
ani niezgody nie było? Staraiąż fie o to, 
Żeby rozerwali cale, lub przynaymnićy 
zatańowali między różńcy płói. ofobami 
pódóyźrzane przyiaźni? -Pilnuiąż ' dzieci 
fwoich, i czy zalecaiąż , im bardziéy nad 
wfzyftkie inne rzeczy, zupełną czyftość 
fumienia? Jeżeli fię to u nich znaydłie, 
jeft u nich i gruntowna pobożność, równą 
pobożności fprawiedliwego Joba. Lecz ić- 
żeli tego nie mafz; i nabożeńftwo unich 
jeft tylko polityczne, miałto tego, że 
i fama ich polityka, nabożna bydź miała, 
Bo iako świecka polityka, mnićy dba 0 
wewnętrzny w domach porządek i ozdobę, 
fpokóiąc fie tym tylko; co do pówierz» 
chównego fłużyć może pozort. Tak pò- 
fityczne nabożeńftwo na tym zawifło, aby 
udać iak naylepićy oczom ludzkim, zewnę: 
trzny Chrześciańikich zabaw porządek, i 
to chwały godnym uczynić, co do pomno- 
ženia ffawy, i dobrego u ludzi gone 
pomoc może. —. s 

XII. Znayduie fie iefzcze innego ró- 
dzaiu nabożeńftwo, ktore: nazwać mogę 
Babożeńftwem przyftoyności: gdy kto "ič 

ki 


oObłudzie. ` 225 


pon a 


ile czyni dobrego, tylko ztey iedney przy- 
czyny, aby nie przeftąpił prawa I zwycza: 
ju, i aby cżyniąc inaczéy, nie zaciągu?) na 
fiebie przymowek; lub wzgardy Juda) 

li iefi kto główą w pewnym domu iis 
czyli urząd iaki trzyma w radzie i mági- 
ftratach, upatruie tego pilnie, aby wfzya 
ftkie czyny iego w pewnym zóftawały po- 
rządku, i żeby w nich nic nie było; coby 
razić mogło oczy: wfzyftkich, Pod tym 
zewnętrznym pozorem, śila na proźbę 
przyjaciół, fiła za naleganiem, lubo dla in- 
tereflu domowey Iwoićy familii czynią. Rozə 
przeftrzeniaią prawa fwoie, pomagaią fo- 
bie wiernością ( którą uludzi maią ) doze- 
brania by naywiękfzego maiątku, przeź 
wfzelkie śzrzodki i fpofoby iakie tylka 
bydź mogą:  Daią hoyne jałmużny, lecź 
wtedy tylko; gdy ich przez punkt hono- 
ru odmowić niemogą: Służą Bogu, lecz 
dla tego iedynie, aby fię tym lepićy utrzy- 
mać mogli; w (wćy fławie i lidzkim powa: 
żaniu, i aby (będąc na tronie piiblicznóy 
doftóyności na widok wizyftkim wyftawio- 
hemi) dobrze mogli udać fcenę fwoię.l toe 
to ieft mieć, i fzukać u świata pochwały s 
z cnoty; pobożności. A takie nabożefia 

fwo; fiabożeńftwem przyftóyności na- 
zwać fe powinno. MISKĘ 


SZOS 
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EN fie od Boga fwoiego „ każdy 
Chrześcianin, bydź pokoraym z ler- 
ca, czynić dofyć powinności fwoićy , peł- 
nić rozkazy Bolkie w duchu dofkonałego 
pofłuTzeńfiwa: a do tego wfzyfikiego tym 
fie iedynie pobudzać, aby fię podovał Bogu 
fwoiemu, i tego fię tylko obawiać, aby 2 
dnego w fobie famym nie miał upodo= 
bania. © Nic wprawdzie nie czyni prze- 
ciwko ftawie fwoićy , lecz ani też o nię 
zbytaim zabiega ftaraniem: i owfzem tym 


ZA” 


y 


fie: nayhardzićy trofzcze; gdy go co żywó! 


z dobrych wychwałafpraw. Jeżeli utrzy- 
muie i honor godności fwólóy, arie zafiąga 
go na fwoię ofobę. Jeżeli czyni iałmu- 
Żny, taifie pilnie 
nością fwoią wyd: g 

nym dać dobry przykład potrzeba: a lubo 
czyni we wfzyftkim dofyć powinnościom 
prawdziwego Chrześcianina ; co moment 
jednak to fobie na oczy ftawia, że mógł ie* 
fzcze fiła rzeczy czynić dolkonaley, 61⁄2 
czynił. Nie mafz nic zacnieyfźzego, nad 


z pem; ani fie z hóy= 


w 


chyba tam; gdzie in- 


"u lego zdanie, nic nie ief przyiemnieylzego 
Ę a 


= i nad 
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had rozmowy iego, nic. porządniey (zego 
nad iego czyny i zabawy. (zule doży» 
wego Wfzy ftkie fwoie, przykrości, lecz caa 
łuie oraz dotykaiącą reke Bofką. Poznawa 
fmoie ftraty i niefzczęścia, leczcodzien- 
nie fię zdobywa na odważne w fwćy ofie= 
rze famego fie zaprzenie (ię, 

Il - Mieć zafiugi, 4 nie mieć fzczęścia, 
żal jeft nieznoś pydź. w lzezęś iu bez 
żadaych zafług ż zazdrość nieuchronna, 
lecz pokora nie ma ztąd ani żalu, ani za- 
zdrości. - Jey zailugi (ą grutowne, á fzczę* 
ście nader befjieczne.lćy to włafny chara- 
kter, wfpaniałość umyfłu: a zupełne fer- 
ca ufpokoienie, ićy prawdziwe teft dzieło. 
Nic nad nie. nie malz przylemniey f(zego. 
Ma albowiem takie zafugi, których iey 
ówiómiemoże: i takie fzczęście 
którego ićy żaden wydrzeć nie, potrafi. 

Bardzićy fię poklafkiwań i chwalby lu- 
dzkiey, niżeli nagany i pośmiewifka lęka: 
A ztąd w więkfzym bydź fię rozumie be- 
fpieczeńltwie, gdy fie między obmóweami, 
niź gdy między pochlebcami znayduie, 
Jakoż póty i Święci Pańfcy, między fię 
ludźmi bawili, póki w gęftych zoftawałi 
przesładowaniach: i przykrościach, gdy fę 
zas poftrzegli bydź u ludzi w Be tu 

iłu 


zaden o 
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filu znich porzuciło miafta, i fzukać po- 
częli w odległych mieyfcach, lub dzikich 
jafkiniach befpieczeńftwa, dla boiaźli- 
wych i fkromnych cnót fwoich.  Zarty; 
i wzgardy ludzkie, lubo coraz bardziey 
ich pokorę utwierdzały ; przecięż tego fię 
 Aufznie obawiali, aby z tak wielką pracą , 
i przykrością tey cnoty ńabywfzy, nie 
ftracili iéy przez fame pochwały. I o: 
trzymawizy od Boga łafkę do zwycięże- 
iia fiebie famych; aby nie byli zwycięże> 
ni, przez to famo zwycięftwo, ani patrzali 
na zgubę cnoty przez włafne ićy wyfła- 
wienie. 

TIL. Poki dofyć było prześladowni- 
ków imienia Chrześciańlkiego, nie widziała 
Tebaida Puftelników. Lecz gdy pobożność 
bydź w poważeniiu poczęła; gdy fię ka- 
Zdy zdobywał na fzacunek cnoty, i powin- 
ną ićy czynili chwałę. Natychmiaft zna- 
zni świątobliwością ludzie , duchem Bo: 
fkim tchnięci , świat cale porzucili Nay- 
głębfze puftynie , iefzcze im fię nie bars 
dzo odległemi zdały ; I ialkinie nayokriu- 
tnieyfze, iefzcze dia nich doftępnym by- 
ły miey[cem. Jeżeli cud iaki na iednyfi 
uczynili mieyfcu, wkrótce fię na infzć 
przenofili. Co iedynie ich Jpewowećt pës 

SZ ds 


0 „Pokorże. az 
kora, brzydząca fię tym wfzyftkim, co- 
kolwiek Świadczóńo świątobliwości ; ani 
zcierpieć nie mógąc tyle dowodów ety- 
macyi, lubo fię zdaty bydź fiufznie ich cnóe 
cie powinne. > NAS ac, 

Nie chcemy! nie chcemy Świecie, ani 
łwóićy hadgrody. ani twoich pochwał 
(tak mówili SS. Paweł, Antoni, i inni Pu- 
ftelnicy) tym fię iedynie fpokoiemy; że 
fam RóG nanalze patrzy czyny. Żanays 
więkfze albowiem mielibyśmy niefzczęście; 
gdyby nas inna ręka, A nie Boga famegó 
koronować miała. i Si 

iV. Iwtćnci fpofób zawize prawdzie | 
wa mówi pokora; którey ofobliwfza ieft 
włafność, czynić rzeczy wielkie; a ora 
wfzelkićy; i potrzebnóy do utaienia fię zae 
Żywaćoftrożńości. „Nie tak pokora świae 
towa; która lubo nic, albo mało co czynią 
pochwał fię ludzkich nie wzdryga. Te zaś 
czy mogęż pokorą nazwać, gdy tylko po- 
zór i imię téy cnoty w fobie zawiera. Imię 
pobożiiego file wiele temi czafy kofztuie» 
Dofyć było nie iednemu na kilku przydłuż= ` 
fzych modlitwach; na niektórych hóynićy= 
fzych iałmużnach, dofyć na pewney iakiey 
wftrzemięźliwości, i publicznym od delika» 
thych potraw Umartwieniu, do pozyłkanią 

P zda: 
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zdania ludzkiego* o wielkićy iego świąto: 
bliwości, albo żeby po Faryzayfku zbytnie 
fwćy dufał cnocie. ' Jakoby prawdziwie był 
fprawiedliwym, 'i flufznie mogł temi gar- 
dzić, którzy na ftopniu równym, tey mnie» 
manćy dofkonałości nie ftanęli, 

V. Atoli nie ieft cale pokornym, po» - 
chlebnie fobie przyznaiący pokorę. Po- 
kora aby żupełnie była wykorzeniona z 
ferca ludzkiego dofyć na tym mieć w fobie 
upodobanie. Tey ią chwili każdy tract, 
którćy przez łafkawe na fiebie uwagi ią 
upatruie. A przeto do befpiecznego za- 
chowania ićy, to fądzić zawfze potrzeba, 
żeśmy ićy iefzcze nie dofzli. £ lubośmy 
ią już mieli, w. uftawiczńćy, pracy ku ićy 
nabyciu, uftawać nienależy» Tenci to ieft 
fkarb w polu zakopany , któregó abyśmy 
nabyli, co tylko mamy przedać wizyftko 
potrzeba: żeby go zaś ufiawicznie przy». 
bywało, nowéy zawfze powinniśmy donie- 
go przydawać monety, z tą iednak oftro- 
Żnością, aby nigdy (co fię daie) nie liczyć: 

Gdy Dawid chciał policzyć żołnierzów 
fwoich, doznął iak'go ta liczba fiła kofzto- 
wała, któréy i lndiego cały dobrze przy- 
płacić musiał. Gdy Ezechiafz z wielką 
pociechą popifywał fię z fkarbami fwoiemi , 

przed 
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przed Pofłami Króla Babilońikiego, ftu- 
chaymy co do niego Prorok imieniem Bo- 
fkim ńrówił. Przyidzie. tén czas, ‘kiedy 
wizyfiko, to, to fię w domu twoim znay= 
duie, i cokolwiek twoi Rodzice zebrali bẹ- 
dzie przeniefiono dó Babilomi, tak że nic 
nie zoftanie. -= Bo i dzieci nawet twoie od 
ciebie pochodzące: paymane -będą, które 
zwycięzca Król w Pałacu twoim rzezańcae 


Ah ftrafzne proroctwo w krótce: na 
ziemi fpełnione! -Lubo zawfze Kzechiafz 
(iako pifmo Boże mówi ) był iedćn z Swię: 
tych Królów Judy. Lubo ofobliwfze od- 
bierał od Boga talki, między któremi dwie 
fię naywiękize zdały. /Pierwfza, że cudo- 
wħéy doznał obrony przeciwko okrutne* 
min Senacherybowi, który już był naymoe 
cnieyfzych miaft dobył w Króleftwie iego. 
Druga, że był wybawiony zlamych bram 
smierci, i ilawnego życia niebelpieczeńftwa, 
w chorobie iawnie nieuleczoney. Te dwie, 
i tak wielkie łafki, powinny go były dowię* 
kfzćy. pobudzić wdzięczności, i pokory. 
Atoli próżność iego do tego przywiodła, 
w powinney pokorze fwoićy. Miał (laka 
mówi pifmo) nie wyrażoną radość z.przy- 
jaźni Pofłów. Królówfkich, którą aby był 

Pz tym 


850 Myśl Pietnafta. 


tym bardziey wyraził; wfzyftkie im [wos 
ie naydrożlze fkarby, złoto, frebro, klóyno- 
ty, kredenfowe naczynia, i kofztowne oli- 
wy prezentował: tak, że ( wedle Pifma 
Swietego) nic nie było w pałacu iego cze» 
goby nie pokazał. 

`-  Poftępek tego Króla wyraża nam fpra- 
wy wielu cnotliwych i pobożnych ludzi, 
którzy lubo fię mężnie fprzeciwiaią wfzy- 
ftkim innym pokafom, lecz prożna chwa- 
łą nie znacznie fię wich (erca wkrada, któs 
rey fie wkrótce niefzczęśliwi poddać mus 
fzą. Bóg ich pośilkcwał przeciwko ńiewi- 
domym nieprzyiaciołom, 4 prawie z śmier- 
telnóy bramy wybawił ich, Cokolwiek 
łalk i cnoty maią, od Boga to wfzyftko po- 
chodzi. Atoli gdy tych darów fobie u- 
dzielonych na wfpaniały popis, i włafną 
zażywaią chlubę; niczego im więcćy nie 
trzeba do utraty całego pożytku , który- 


by mieć mogli z dobrych fwoich uczyn= , 


ków: i aby widzieli wfzyfikie cnoty fwoie 
do podłey przywiedzione ufługi, i dowfty: | 
du godnćy niewoli. 
Niechay wielkie zbierają fkarby, lecz 
niech (ię zniemi kryią, Dofyć im albo- 
wiem na tym bydź powinno, że w oczach 
Bolkich bogatemi będą, Jak fkoro zaś 
prze 
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———— 
przed światem popifywać fẹ zechcą, wfzy= 
ftkie te Duchowne doftatki ich znikną, i 
cała korzyść znich wynikaiąca, nieprzy= - 
iaciołom fie doftanie. 

Vi. Niech fawni Bałwochwalikich 
wieków ludzie, w wrzące kotły fwoie kła= 
dą ręce, niech inni oślep w przepaści fka= 
czą, niechay gwałtownie w rozpalone rzu< 
caią fię ftófy. Sama tylko nierozumna 
Pogan Qyczyzna, beftyalikiey ich chlubie 
i prożności pochwalać będzie. Nafze zaś 
cnoty o iakby fabe były, © iak godne 
¿miechu i wzgardy, gdyby podobnego po" 
twierdzenia u ludzi fzukały. „ 

Jako na chwale niebiefkiey, wfzyftko 
fzczęście życia przy fzłego zawilło, tak 
wzgąrda chwały ziemfkiśy zupełnie czyni 
fzczęśliwym teraźnićeyfze życie. Tu ieft 
mióyfce uftawiczney woyny, atam zwy” 
cięftw. 

VII. Oak fiła ma dobrowolnćy zgry= 
zoty człowiek pyfzny? Jako go wiele ra* 
zy zafmucili iego przeciwnicy? Jak fita bez- 
fennych przepędził nocy, 4 czy dofzedłże 
tego czego fobie życzył? Szczupłym iakim 
ufpokoieniem zagrzany , ina krótki czas 
fzczęściem upoiony , ledwie ‘co oftygnie i 
wyfzumieie; 4 oto nowe nadzieje, nową mu 

P4 przy- 


przynofzą zgryzote, uftawiczny ferca nies 
pokóy. Przeciwnym zaś fpofobem, pra- 
, wdziwie pokorna dufza, wyżćy fie wzbiia- 

iąc nad te wfzyfikie niefzczęśliwe przys 
padki, ani fię zazdrością dręczy, ani owal- 
townym uwodzi gniewem) ani fię poddaie 
łakomftwu, ani niecierpliwym podlega pra- 
gnieniom, ani fë z śmiechu godną wydaje 
wyniofłością. 

Mniey tego uważay:; 'ieżeli ów czło- 
wiek wyniofy, uśmiecha fie, żartnie wefo- 
ło, i rozrywką fie bawi: nieieft toznakiem 
prawdziwey iego wefołości, lecz raczóy 
pomielzania i zgryzoty, albo powierzcho 
wiey obłudy, żal wewnętrzny talącey. Z 
drugiey ftrony nie obawiay fię tego, gdy ów 
człowiek pokorny, fpuściwfzy ku ziemi o- 
czy, Ścifłe chowa milczenie, bofię ztąd o faż 
mym tylko miłym ufpokoieniu ferca, i my: 


Sli iego domyślać potrzeba: ipokoiąc fie 


ten fzczupłym fzczęściem fwóim, 4:bar- 
dzićy nierównie famym Bogiem, ciefzy fig 
wewnętrznym pokoiem, iako naywiekfzym 
fkarbem, który ieft obiecany ludziom do- 
bróy woli, Ow w pięknych i kofztownych 


pokoiach ; z famy ar fie pyzechodzi niepox* 


koleni, i wfzyftkie domowe kąty fwemi na- 
pełnia trolkami, Tén zaś by ię wnaymie 
ż > Zera 
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zernieyfzćy znaydował chacie, wfzędzie 
z fobą nosi czyfte i fpokóyne fumienie, 
MILL Ludzkie zgryzoty różnego fą 
rodzaju. Inne pochodzą z nieufpokoiónéy 
nigdy wyniofłości. - Inne przykrości wy- 
nikaią z upokorzenia , i żniewag ludzkich. 
Inne wymyfły łączą fie z zadaną krzywdą, 
Pochodzą inne z pragnienia zemfty.-- In- 


ftwem, niepokóy z dworem, tęfknica z ofo- 
bnością. 

I teć fą dość różne zgryzoty ludzkie. 
Lecz ani tych, ani innych nie dóznaie czło- 
wiek prawdziwie pokorny. Jeżeli ieft bo- 
gatym; by naywięk(za obfitość w pychę 
go nie podnosi. Jeżeli ieft ubogim; nędza 
go 1 niedoftatek nie frafuie. Czyli prze- 
śladowania cierpi, fzczęśliwym ieft, i bar: 
dzićy ufpokoionym, niżeli jego prześlądo» 
wnicy. - Zgoła ów ći to ieft Moyżefz nie: 
pokóy czyniący Faraonowi. Ow Eliafz fra- 
fuiący Achaba. Ow Mardocheufz. do ro- 
ipaczy przywodzący Amana. Moyżesz 
albowiem, Kliafzy:i Mardocheufz, żywym 
lą przykładem ludziprawdziwie pokornych. 
Woli Moyżefz bydź w utrapieniu zarównie 

z lua 
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' z ludem Bofkim, niż przemiiaiących kofzto- 
wać rofkolzy, które grzech zfobą przyno= 
ŝi i korona Egyptu obiecuie. Eliafz śmia- | 
ło Achaba o niefprawiedliwość ftrofuie, t . | 
obiera raczéy oddalenie fię na puftynie , 
gdzie go ubogie, fzczególne, i mizerne ży: 
cie czeka, niżeli popifywać fię u Dworu, 
i zzawodem fumienia (wego, fkarbić fobie , 
wzgląd okrątnóy Jezabelli. | Zartuie Mar-, 
docheufz z pychy A mana, i niechcąc przed 
nim zgiąć kolana, fzczęśliwym fię znalazł 
w fwoim upokorzeniu, niżeli ów Królewiki* 
faworyt, w fzczęściu i zacności fwoićy. 
IX. Znaydzie fię krzyż wfzędzie, lecz 
go tudzież pokora fłodzi. Są krzyże do- 
mowe, które człowiek prawdziwie pokorny 
wmiłóy cichości znośi. Są krzyże udwo- 
ru, w których fobie nie uciąża. 
Nie trudno o nie w kupieckich hane 
dlach, na ktore fię zupełnie odważa, rezol- 
wowanym będąc, na zyfk lub ftratę na zban= 
kretowanie, lub dobre powodzenie. -Cier- 
pi on bez przymufu, wynikające z oftréy 
pokuty krzyże. Znośi bez fzemrąnia, Z 
Bofkićy Opatrzności zefłane. A włalne 
ftanowi fwemu, wytrzymuie bez niefmaku 
i uprzykrzenia. Jeżeli kiedy człowiek dus 
s mhyy 
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mny, {we ukryć zgryzote uśiłuie, przecięż 
jawnie ie każdy z wipółkuiących pozna, 
z pomiefzanćy iego miny i złego humoru. 
Cobykolwiek w téy mierze czynił, na dłu- 
go fię utaić, i fobie fẹ famemu fprzeci- 
wiać nie potrafi: aby prawdę powiedział 
co go boli, badać fię go nie potrzeba, bo 
fię w famym iego pomiefzaniu, i zafępioney 
twarzy lacno w(zyftko wydaie. Radbym 
otym publicznego nie dawał świadectwa; 
lecz to famo niefzczęśliwy ftan iego wy- 
nurza, włafna go prożnesć zdradza, i 
zbytnie fię w proźnćy kochaiąc chwale, 
na tę nie zarabia, która z fzczerości 
i prawdziwćy pokory wynika. 


MYSL XVL 
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O Prawie JBo/kum. f: 
| 


L p) wypełnienia prawa Bolkiego dwie 
fą rzeczy potrzebne. Pierwfzaieft | 
zachówać wfzyftko powfzechnie co Bóg ro- 
fkazuie, żadnego nie fzukaiąc uwolnienia. + 
Druga rzecz ieft, A pierwfza: w pofłufzeń- 
ftwie, któreśmy Bogu powinni ofiarować 
mu to, co mamy naydrożizego. 
II. Jeżeli udzielni Panowie uwalniaią 5 9 
w prawach od fiebie poftanowionych, dzi- + 
wować fię nietrzeba. : Czyli albowiem po- 
_trzebuią ufługi ofób niektórych; czyli chcą 
nadgradzać ich wierne zafiugi; w tym im 
naywiękfzą zdadzą fię świadczyć łałkę,że | 
ich z pod powfzechnego wypufzczaią pra- 
wa.  Toiednak wprawach fię Bożych cale 
nie znayduie: bo co iednym ieft zakazano, 
nigdy fię i innym niegodzi. 5 
Nie pozwolono nikomu zleczynić, lecz, 
orazizłóy żądzy zakazano. Nie ma nikt po- 
zwolenia, aby łakomą rękę na cudzy wycią- | 
gał maiątek, lecz i tego mu zabroniono, aby. | 
zbytniego przywiązania nieprzykładał lubo | 
dofwoićy włalności. Nie pozwolono nikomu 
falfzywie świaczyć przeciw bliźniego fwe- 
MU; 
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mu, lecz i tego mu fię niegodzi, aby fzpecił 
ofławiał” dobre i imię iego; w tym nawet; co- 
by fię prawdziwie o nim powiedzieć mogło. 

Długiby był zbiór praw tych, gdyby 
fię wfzyftkie wyliczyć miały. Zadne ie- 
dnak znich nie cierpi uwolnienia, któreby. 
fłużyć mogło, lub wiekowi i latom, lub: 
płci, lub pewnéy iakiey krainie, lub GA 
okolicznościom. Ani w tey mierze przy- 
kładu łamiącego prawa:czekać, ani pofol= 
gowania w nich fpodziewać fię można. 

III. Mocarze świata, którzy rozumie 
cie, <że'w wafzych ofobach nowego rodzaju 
układacie ludzi: a gdzież fą przywileie 
władzy i ftanu wafzego? fzukaycie ich w 
tytułach” fzląchet: néy rodowitości wafzéy. 
Szukaycie w wylokich ftopniach honoru, 
który w pałacach;czyli prz ży Pańfkich Dwo- 
rach macie, bynaymnićy ich ani tam: å 
dopieroż ani w famóy Ewanjelii nie znay=« 
dziecie, Szukaycie uwolnienia u Panów 
i Moqarchów przez wierność, którąście 
fobie u nich ziednali. U Sędziów przez za: 
flużone fawory; lecz nie-znaydziecie ićy 
pewnie u Boga: Nie możecie nic znaleść 
i wymyślić, przez co byście od prawa 
śmierci, lub ftawienia fię na fad Boży wylę: 
temi bydź mogli, A chcielibyście wyfzukać 

dla 
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dla fiebie, uwolnienia, od pofłufzeńftwą Bo- 
gu wafzemu ? ; 
Uwalniać fię co żywo będzie, żeby 
wam o śmierci nie wipominać. Lecz czyż 
przez to, nie tak was prętko śmierć potka? 
Nie zaraz was po Śmierci dotrumny wło- 
żą; nie raz do grobu fpufzczą; lecz czyż 
dla tćy przyczyny, przeciągniecie czas 14- 
du wafzego, i fławienia fię przed Bolkim 
Sądem? Mało wam i naypoufalśi przyia+ 
ciele mowić prawdy będą: Lecz czyliż 
ztąd więcey na obronę wafzę wymowek 
będziecie mieli? Siła wam będzie przepu- 
fzczonó, od ludzi pokrywaiących ułomno- 


Łoś Y cz b $ 2 : DY S 
ści walze: toil czyz was z tey miary mniey- 


fza kata od Boga potka? 
A zatym uwalniaycie fię iako chcecie, w 
ufprawiedliwieniu fie Bogu wafzemu.  Bę: 
dzie iednak Bóg timiał uczynić fobie z wa% 
fprawiedliwość, i zapłacić długi wafze. Bę- 
dzie fię umiał tego upomnieć, coście mů 
winni. Takiemi was pokaże ludziom, ia» 
kiemi wrzeczý faméy iefteście; ani fię ti- 
kryiecie nigdy przed ocżyma igo: ż 
IV. Potrzeba tedy konieczńie bydź 
poftufznym prawu Bofkiemu ;. żadnego W 
ñim nie żądaląc uwolnienia. Lecz ©05 
szyniemy ? 


idle, 
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Miłość włafna dowcipna ziwfze bę- 
dąc na ftronę (wolę, fzyika fpofobów nay- 
bardzićy fobie pochlebuiących, aby fię mo- 
gła uwalniać w prawie, które nasiawnie o- 
bowiązuie.  Tnfzemu fię zaś chętrie podda- 
ie, które ieft wedle myśli, lubo żałney w fo- 
bie nie zawiera powinności. Jakcby chcid= 
ła pogodzić, ścifłe zachowanie r:eczy do- 
-browolnie fobie obranych, z przetąpieniem 
rzeczy wyraznie ńakazanych. A tak, to 
zawfze obiera i czyni, ćo fię zm;flom zda 
bydź powabiiićyfzego, od rzeczy zaś tru- 
dnićyfzych, bydź uwolnioną ufitiie, lubo 
wie, że ie furowym Bóg opifał órawemi. 
Uwalnia fię nie iedćn od umrtwienia 
przeż modlitwy, od oftrey połaty przez 
fpowiedźi, od przywrócańiia cudzych rze- 
Gzy przez jałmużńy. Miafto tegożoby miał 
popędliwe i zawzięte ulkramiać zwalczywo- 
Ści, zakłada całe (woie nabożeńfiwo, i pós 
bożność na przydłużfzey modlitwe. I woli 
fie fobie w tym wfzyftkim częfbkroć na- 
przykrzyć, niżeli zażyć iakićy przykrości 
w codziennym zwyciężaniu chud fwoich. 
Dla tego tylko niektórzy :ażywaią s 
fpowiedzi aby wolni byli od czynienia pos 
kuty-  Rozumieiąc że ta na fanym tylka 
wyznaniu grzechów przed kaphnem zas 
wilłag 
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wila; a ne nadofyć czynieniu, i fzczerym 

rzedfięwzięcia poprawy. Zeby zaś żadney, 
za [wole kłędy nie podlegali karze, to w 
fiebie chc; wmówić, że dofyć ieft na fa- 
mym zawfydzeniu fię, które ma każdy z wy- 
iawieniaici. Miafto co by mieli martwić py* 
fzaego, i ło buntów fkłonnego ducha fwe- 
go, uwaluaią fię od-pofłuzeńftwa ftarfzych 
fwoich, tym fie tylko (pokoiąc, że fię mile 
i-poufale ochodzą, zniżfzemi od fiebie. £o: 
żą choyne iałmużny. chcąc bydź/wolni od 
przywrócnia cudzych rzeczy, i żeby. nie 
nie dali tyn którym fą wiani, tym dáin: 
którym ni: nie winni” Jakoieft rzecz ła- 
cniéyfza p'zyftąpić dą O tarza, niżeli żwy* 
ciężyć, ciężfzą iaką urazę, i zmićy pocho- 
dzące nienwiści. Siła rozumie że przyblir 
żyć fiş do Boga, ieft to nabyć prawa, aby 
fie godziłe ftronić, i chronić fię bliźniego: 
wymawia ię nie iedćn częścią W kochaniu 
nieprzytadoł woich, czyniąc za to dobrze 
tym, którym nic niepowinien: częścią w 


różnych inych okolicznościah , odmienia+- 


iąc fprawy fanu fwego; w uczynki dobro: 
wolne i nal powinność czyńione: « Zgoła 
jakoby fie chcąc uwolnić od.prawa Reliji 
fwoićy, niafto cnoty potrzebnćy czyni 
mnićy pdrzebnićyfzą.  Arw rzeczy” fas 
R mey 
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méy, upodobanie (woie, na mieyfcu prawa 
i włafnćy obligacyi zakłada. 

V. Téy iztuki zażywaią ci, którzy 
fię chcą wiławić zupełnym praw zachowa- 
miem. Lecz inni,którzy fię wcale ż pod 
prawa Bofkiego wybić ufiłuią, inaczćy fo- 
bie. poczynaią famych tylko żądaią przy» 
wileiów . to ieft<nie użyczonego nikomu 
dotąd pozwolenia, aby im fẹ (pokiby tyl- 
ko mogli) obrażać Boga godziło. Oraz 
zaś, aby mieli fzczęście podobania fie Stwór- 
cy fwemu, gdy fię iuż wiek i zdrowie na 
iego obrazę zażyć nie da. Chcą (mówię) 
przywileiu na to, aby żyli z takim ukon- 
tentowaniem na świecie, iakoby nieba: 4 
Raiu nie było: umierali zaś z takim be- 
fpieczeńftwem, iakby fię nie znaydowało 
piekło. Chcą wolności, żyć po Ateufzo- 
tku, tak iednak aby byli pewnemi, że ich 
świątobliwa ludzi pobożnych śmierć potka. 

VI. Druga kondycya do zupełnego 
praw Bofkich wykonania, ieft, bydź mu po-: 
flufznym, gdyby też i naywięcdy to nas 
kofatować miało. -A oraz bydź gotowym 
do poświęcenia rzeczy każdey, choćby 
też nayukochańzey,gdy ièy Bóg żądać be- 
dzie. Jeżeli fie rezolwował Abraam ofia- 
rować Izaaka nie z inney pewnie przyczy: 

ny» 


rać życie, Nie, miało mieyfca pragnienie 
ftawy, i dobrego imienia. Spodziewać fię 
albowiem nie godziło, żeby miał kto z lu- 
dzi pochwalić, tak okrutną, i na pozor tak 
nieludźką fprawę. Nie było względu na 
-fprawiedliwość, bo ńniewiniątko było, któ- 
rego zabiiać i ofiarować miano. Nie była 
mieyfca politowaniu, bo dziecię było ferde- 
cznie Oycu ukochane. Gniew i uraza nie 
miała w tym razie cząftki fwoiey , takim 
albowiem był Izaak fynem , który przez 
fwoię poddaność , zmiękcyzł fobie ferce 


Rodzicielfkie, Nic na koniec mieyfca nie: 


zoftawało nadzieiom, bo im fię urodził iuż 
w podefzłym wieku, przez cud ofobliwfzy, 
i iuż fię drugiego żadną miarą kochaiący 
Rodzice fpodziewać nie mogli. 

Sam Bógşpodaie miecz do ręku Qy- 
cowfkieh. Sama wola Stwórcy faie fię wo- 
lą ftworzenia wego. Przepufzczonoby mu 
podobno, gdyby: fię był na tak furowy 
rozkaz fkarżył ; iod niego chciał bydź u- 
wolnionym. Lecz bynaymnićy tego nie 
czynił, Mógł fię pytać o przyczynę: nie: 

fiycha< 
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ftychanego nigdy przykazania, lecz i o 
tę nic fię nie bada. Mógł z żoną o fynu 
ukochanym pomówić; przecięż wzmianki 
o mim nie czyni, "Mógł fie flugom ido- 
imowym {wèy ofiary zwierzyć, Aby tak hē- 
roicznego  pofłufzeńftwa świadkami byli, 
lecz milcząc, Ani tego żąda. Mógł fowi- 
temi tę Ofiarę oblać łzami, atoli i iedney 
kropli ź fwych nie wypuścił oćzii: 

VII. Drugi przykład dofkońałego pós 
fufzeńftwa, prawu Bofk'emu, i ofiary Bogu 
uczynionćy, z tego co (ie mogło mieć iayli- 
kóchaffzego: pokazał fię w Jozefie. Delika» 
tna to była pokufa, nikt nie wiedział, ani wis 
dział co fię między nim, i Panią iego działo. 
Oviecuie mu, że żadnóy kary bać fię nie 
< powinien, ami fiẹ fekret wyiawi. Czyni mia 

* nadzieię o wielkim fzczęściu. Lecz on woli 
bydź niefzcześliwym , niż winnym: Woli 
raczóy urazić iedną Białogłowę. która pe= 
wnie nie zafpi zemity fwoićy, niżeli zgwał- 
cić prawa Bofkie, które mu czyftym bydź 
każe, tak na ciele, iako w myśli i fercu. 
Abraam ofiaruje Bogu, co miał nay- 
ukochańlzego , to ieft włafnego iedynaka: 
A ztąd czyż powinien bydź miańy za 0* 
krutnego ? Jozef ofiarnie rzecz fobie nay- 
-milfzą, to ieft ławę, i wziętość fwoię, 
> a Leca 
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Lecz czyż fię godzi, mieć go dla téy przy- 
czyny za ofławionego rofpuftnika ? 
Dawid ofiaruie Bogu co mógł mieć 
nayprzyiemnieyfzego, to ieft wielką ura- 
zę, którą miał do Semeiego: i więcze z téy 
miary zbyt miękkie i nic nie czuiące 
ferce przyznawać mu potrzeba? Ofiaruie 


Job rzecz naywdzięcznieyfzą , to ieft for- 


tunę, dobra, zdrowie i dzieci: Trzebaż go 
za to ha gnóy wyrzucić, na publiczny wy- 
dać pośmiech, i na urągania narazić przy- 
iacielfkie. 

VIII. Aby fobie każdy wyftawił ży- 
wy i prawdziwy obraz dofkonałego pofłu- 
fzeńftwa prawom Bolkim , ma pilnie roz- 
trząfnąć w iakich fie znaydnie dyfpozycy- 
ach umyfł i ferce jego, ku temu wfzyftkie- 
mu w czym bydź Bogu pofiufznym należy. 

Powinien uważać ieżeli fię u niego nie 
znayduie ciekawe fzukanie rożności „między 
przykazaniem i radą Bofką: ieżeli w pe- 
„wnych okazyach nie przefkakuie prawa 
iakiego Ta albowiem ieft naywyśmienit- 


{za proźba zupełnego figę poddania temu! 


wfzyftkiemu, co Bóg każe lub radzi. Nie 
był Zacheufz obligowany wracać więcey 
nad to, w czym kogo ukrzywdził, prze- 
cięż w czwornafob płaci każdemu. Z tego 
ZAŚ 


zaś wfzyftkiego co mu befpiecznym nalę- 
Żało prawem połowę ubogim udziela. (8) 
jak to piękny reftytucyi przykład! 
Samarytan przerywa drogę fwoię ; 
odwiia i opatruie rany zaciętego człowie- 
ka; na drodze Jerychońlkiey, prowadzi go 
do gofpody , wfzyftkie obmyśla potrzeby 
do lego uleczenia i wygody. O iak to pię- 
kny przykład miłości bliźniego. Przy- 
chodzi Setnik , rzuca fię do nóg Jezufo= 
wych, profząc ufilnie aby uleczył chore- 
go fługę iego.O iak piękny przykład Chrze- 
ściań(kim Panom dany, wedle którego fpra= 
wować fię powinni ku domowym iwoim. 
Wychodzi kochaiący Ociec przeciw 
marnotrawnemu fynowi, ścifka go ferde- 
cznie, pieści ję znim, wfzyftkie mu daie 
dowody Oycowikiego affektu i uprzeymey 
miłości. O iak piękny przykład miłofier- 
dzia. PR 

W pośrzód bankietu i ochoty, przy- 
chodzi Magdalena, zawołana w całym mie- ; 
ście grzefznica, Ani fię tego boiąc, co o 
niéy mówić będą, pada do nóg Jezufo- 
wych, aby ie hoynie łzami fkropiła, i wła- 
fnemi otarła włofami. O iak rzadki przy- 

kład pokuty, i Ewanjeliczney pokory! 
1X. Jeżeli fię kto odważy fzukać rò- 

Qz A 
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Żności, między przykazaniem i radą Bo- 


fką , to iet między tym, co wyraźnie za- 
wiera w fobie obowiązek, i tym, co mą 
nie podlega. Bać fie potrzeba aby wkrót- 
ce niechciał znofić famego prawa, i żeby 
tak Bolkich iako i Kościelnych przyka- 
zań, nie uczynił u fiebie w fiłu artykułach 
mnićy potrzebnómi. . 

Nie ieftem obowiązany (mówi nie ie- 
den) co dzień M zy fłuchać. Jakoż i pra- 
wdę mówi.  Przecięż fłufzna z takićy mo- 
wy rośnie boiażń, aby nie był. zawiedzio- 
ny Kościoła Bożego zamyfł, i żeby nie 
zginęły tak wielkie pożytki Ofiary Pań- 
fkiey. 

_Nie mam obowiązku (mówiąniektó- 
rzy) udzielać z dobr moich ubogim, tyl- 


koto, coieft nad potrzebę moię. Atoli. - | 


łakomftwo , nic nad to nigdy nie znaydu= 
iąc,by w naywiękfzym maiątku, tacno znie- 
fie wyraźną powińność i potrzebę dania 
iałmużny. 

Nie mam w tym obligacyi żadnéy 
(rzecze kto ) bym uprzedzał affektem i 
przeprofzeniem nieprzyiaciela mego. Do- 
fyć albowiem na tym, abym był gotów 
świadczyć i fłużyć mu w podańćy okazyi. 
* iednak Bd fię nie traf, albo Że będzie 

mniey- 
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ROL A 
mnieyfzey godna uwagi, bez fkrupułu o- 
puści fię prawo; które wyrażnie nakazuie 
pojednanie z nieprzyiacioły. 

Rzuci kto na koniec to zapytanie, czy 
jeftżem obowiązany; znofić i cierpieć zły 
humor tego człowieka , który fię w oby- 
czaiach fwoich, i ladaiakióy manierze nie 
gdy nie poprawia? Ktokolwiek tak mó- 
wifz. znać że nie mafz względu na pra- 
wo Ewanjeliczne, które ci każe bydź 
przyjemnym, cierpliwym, cichym, i fpo” 
koynym. 

X. Ná zawftydzenie człowieka, któ- 
ryby fię podobnym rządził zdaniem, toby 
fię fłufznie zarzucić mogło.  Oblubienica 
która z tey iedney przyczyny; kocha o- 
blubieńca fwego, że ią do tego prawo o" 
zniewala, ani fię ftara czynić to , czytnby 
mu fię podobać mogła, bynaymnićy go nie 
kocha. Dworzanin który nie chce wi: 
dzieć Pana fwego, i fiużyć iemu, tylko 
wtedy, kiedy z urzędu powinien, złym 
fię bydź pokazuie fługą. Syn, który to 
tylko czyni dla Oyca fwego, co miu pra- 
wo nakazie , /nie ieft godzien fukceffyl. 
Przyiaciel ieżeli na tym tylko przyjaźń 
fwoię zakłada, Że ieft wiernym, ftatecznym 
w affekcie; że cię nie zawiodł nigdy» w 

Q 4 two- 
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twoich intereffach, Ani wydał z fekretu: 
zgoła że powfzechnie tylko zachowuie 
prawa przyiaźni; czy możefzże go mieć 
zą prawdziwego przyiaciela ? Czegoż wię- 
ećy po nim Żądafz: chcefz aby uprzedzał 
potrzeby twoie, aby fzukał okazyi fłuże- 
nia tobie, i aby fie fprawował z wielką 
pilnością, we wlzyiłkim co fie ciebie ty- 
cze. Tego ieżeli nie mafz , nie wierzyfz 
mu Żeby cię fzczerze kochał. Jakoż da- 
lóy zawfze ferce fiąga, nad to, co prawo 
wyciąga. 

A. czemuż z Bogiem twoim podobnie 
fię nie obchodzifz: áni fię równemi zda- 
nia rządzifż2 Chcefz aby ci domowi twoi 
ze wfzelkim fłużyli affektem, i uprzeymo- 
ścią, aby czynilicoś więcóy nad powin- 
ność i obowiązek. A za coż fam Bóg tyl- 
ko ieft u ciebie tak niefzczęśliwy, że dla 
niego nic więcćy czynić nie chcefz prócz 
tego, do' czego cię prawo przymnfza? 

XI: Gdyby tymże [pofobem Bóg fo- 
bie z tobą pofiępował : w cóżby była po- 
fzła fprawa odkupienia twoiego? Nie by- 
ło Żadnego prawa, któreby obligowało 
Boga do tego, co dla ciebie uczynił. Sama 

o do tego przywiodła miłość, którą Apo- 
ót nazywa zbyteczną miłością. Kto fię 

RR > zbyt. 
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zbst fkrzętnie chce z Bogiem rachować, 
obawiać fię powinien, aby też wżaiemnie 
Bóg ścifłego z nim nie uczynił rachunku. 
Tak go Bóg traktować będzie, isko był od 
niego traktowany. Boć ieżelifię fuga z 
Panem umawia, iakie mu czynić powinień 
ufługi, dopieroż Pan u niego upominać fię 
mufi iego powinności» Surowie mu fię fpra- 
wić ze wizyftkiego każą, i nic mu nie 
przepufzczą. O iak fłufznie narzekać po- 
winno na fiebie ftworzenie ; gdy fię.w. pos 
dobnych: ducha, myśli, i ferca dyfpozycy= 
ach znayduie. E ES 

XIL. Chcefzże fłużyć Bogu, i z pra- 
wdziwą zafługą wypełnić święte * prawo 
Jego? flufzże mu iak nayłepićy «możefz. 
A wiedz o tym, że ieżeli możefz wfzyft- 
ko iefzcze czynić dofkonałóy, na tę zaś nie 
zdobywafz fię odwagę , nie fłużyfz mu do- 
brze, Przykład który mu fię częfto: na 
świecie trafia uczy has dobrze tey pra- 
wdy: Nim wódz iaki fzczęśliwie wygrał 
batalia, wprzód wfzyftkie przewidział nie: 
befpieczeńitwa, które go w każdey czeka- 
ły potyczce. W tym woyfko Pana iego 
zwycięftwo głofi, o iak to dla niego wes 
fole okrzyki! Lecz gdy mu tudzież zada- 
dzą, że gdyby był lepićy zażył fzczęścią 

{wego 
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fwego, i mężniey rofpędził {zyki nieprzy- | 
iacielkkie,dolkkonateotrzymałby był zwycię- | 


ftwo. Dopieroż ieżeli go fłufznie ofkarżą, 
że miafto tego, co miał ścigać za ucieka: 
igcym nieprzyiacielem , zatamował fię na 
zdobyczach i korzyści, lub wybieraniu 
kontrybucyi, które go znacznie zbogaći- 
ły:  Alićiegozwycieftwo za nic u wfzyft. 
kich waży, Każdy mu zarzuci że nie do- 
brze użył Panu fwemu, gdy cokolwiek 
czynił,nie ftarał fie (lubo mógł ) lepiey czy- 
nić i dofkonaley. A przeto i fam Pan 
Bóg, który iaśnie widzi wfzyftkie fkryto- 


ści ferc nafzych, będzież miałinfze onas | 
zdanie? l ieżeli mu kto z nas nie fłuży 
iak naylepiey może, nie powinienże fię o- | 


bawiać; aby go o pofłufzeńftwo nie obwi- 
niono 
XI.  Łafkawość i dobroć Bofka tak 
fa wielkie, (że mówiąc iednym fłowem) 
pozwalaią nam więcey łożyć czafu, dla po- 


trzeb życia doczefnego; i dla ufłagi świa» | 


towey, niżeli dla fwóiéy włafney. Nie prze- 
czy nam BOG abyśmy więcćy zażywali 
fpofobów dla utrzymania fzczęścia nafzego, 
niżeli ich zażywać możemy dla niego fame. 
go. lowfzem fam nam do tego fpofobne.po- 
daie śrzodki, do nas należy iść za niemi, i 
niemi 


g 
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niemi fię we wfzyftkim rządzić. . Nie za- 
brania nam abyśmy w trudnych i wielkich 
proceffach prawnych, więcćy fobie fzukali 
przyjaciół, którzyby Sędziom wy wieść, mo» 
gli fprawiedliwość iprawy nafzćy , niżeli 
fzukamy wftawiania fię za nami Świętych 
Pańlkich , przez których moglibyśmy fo: 
bie iego famego pozyfkać łafkę. Łacnym 
fig nam zawfze i przyftępnym ftawia, chcąc 
nas uwolnić ad wfzelkich niezwyczaynych, 
i trudzących> przykrości, któreby nas 
kiedykolwiek zatrwożyc i zrazić mogły. 
"XIV.  Atoli lubo fię tak wielka w Bo: 
gu nafzym dobroć i łalkawość znayduie, 
przecięż fię w nim nieiaka gorliwość wydaie. 
Pragnie tego, Abyśmy mu flużyli, iaknay- 
lepićy tylko możemy, to ieft fzczerym fer- 
cem i uprzeymym affektem. Dopiero zaś 
wtedy zupełnie fię ukontentowanym bydź 
widzi, gdy wcałe nabędzie ferca nafzego. 
Mamyż go albowiem udzielać światu? Ah 
okrutny i niewdzięczny świecie, * nie dla 
ciebie nie dla ciebie ( mówićesmy mu po» 
winni) zachowuię dobre ferce moie- ‘Lae 
daiaki panie, ty fobą tylko wedle próżnega 
widzimi fię rządzifż, ty nikogo nie kochafz 
bez intereflu. A zatym tobie tylko-móy 
Boże 
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Boże należy ferce moie tobie chcę fłużyć | 


wedle moićy wfzelkićy możności. 
Slepy i nikczemny świecie, famym fię 
tylko rządzący intereffem , nie godzieneś 


affektu i dobrćy woli moićy, który mię ` 


ezęfto z famóy porzucafz płochości , po- 


rzucafz z niefłufznego podeyzrzenia. K tò- 


ty żartuiefz ze wfzyftkich trudów moich, 
dla pozyfkania. u ciebie względu podię- 
tych: Abardzićy mi czafem przefzkadzaią: 
cych, niżeli pomoćnych do twoićy przy» 
iaźni. 

Swiecie , świecie nieftateczny i nie: 
wdzięczny, który żadnóy na mnie nie mafz 
uwagi, tylko ztego, co ci świadczyć mo- 
ge, 4 zapominafz wfzyftkiego, ćom, i kie- 
dy, dotąd dla ciebie czynił. Który żadne- 
go z moich nie pokrywafz defektów, å 
oraz nie pomnifz wfzelkich przykrości, o- 
demn' e wytrzymanych, gdym ci był ślepo 
wedle twego widzi mi fię pofłufzny. Ufilna 
moia pilność przykrą ci fię ftaie, nowe cię 
rzeczy ciefzą , i bardzićy niżeli mnie 
kochafz tych, którycheś mnićy czefto ko- 
chał. Ty'iefteś fam móy Boże, któremu 
chce fłużyć wedle méy całey możności. 
Ty mi fam odpufzczafz zdradziećtwa moie: 
śni zapominafz nigdy żem ru 

y 
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był twoim prawom pofiufzny. - Ty mię nie 
porzucafz lekkomyślnie, nie oddalalz od 
fiebie bez fłufzności. 

XV. Mieć podobne zdania, nic fłu= 
fzniey(zego, lecz oraz nic rzadfzego. Czy- 
ni każdy wizyftko, dla wypełnienia praw 
świata, A nie chce nic czynić dla zacho- 
wańia praw Bofkich. 

Aby żołnierz woienne wypełnił pra- 
wo, -pnie fię na wały, ciśnie fię po między 
obalone mury,luboie widzi dobrze nieprży= 
iacielikim opatrzone orężem. Przedziera 
fie na baftyony, lubo wie, że ie oraz z nim 
podziemne wyfadzą miny. Chrześcianin 
. zaś aby Bokie wypełaił prawo, naymniey- 

fzóy fię wzdryga przefzkody. W fzyftkie 
-mu fię trudne i do wykonania nie podo- 
bne zdadzą. Chcieć tego. po nim, aby fo- 
bie gwałt uczynił, ieft upominać fię u niee 
go zbyt wielkićy ofiary. * 

Aby prawo włalnego intereflu wy- 
pełnił łakomy fkąpiec , mizerne prowadzi 
. życie” wfzyftkiego fobie żałuie. Hono- 
rami, przyiaźnią ludzką, 4 nawet i potrze- 
bnemi wczafami gardzi. Wolność włalną, 
wfzelkie uciechy pozwolone,na koniecifam 
rozum poddaie niepowściągnionćy paffyi 
fwoićy. Przeftaie na życiu ubogim, tey, 

tylko 
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tylko nierozumnie fzukaiąc fatisfakcyj, 


Aby bogatym umarł. 

Chrżeścianin zaś, czy zechceż dla 
Bogi równéy podlegać ftracie? Czyż fię 
odważy przerwać bieg ufławicznych ro- 
zrywek dla pofłufzeńftwa prawu Bofkie. 


mu? Siła to na niego: dolyć mufię zda | 


bydź na tym, gdy wedle zwyczaiu i ce- 
_ remonii wiary (woiey będzie na M [ży Świę. 
téy w dni Uroczyite: gdy fobie nieiaką u: 
czyni przykrość w odprawowaniu fiiektó. 
rych Pacierzy. z 

Aby kto wypełnił prawo wyniofłoiści 


fwoićy,znofi cierpliwie oftataie zniewagi w | 


odmówiónych fobie honorach?  Wytrzy- , 
muie tyfiąc trolków w nadzieiach tey , 


godności, «o którą ubiega, lubo fię rozu- | 
mnie domyśla, że go omyli i iego Prze- | 


ciwnikówi oddana będzie, Dla wypełnienia | 
zaś prawa Bofkiego, chciałżeby kto przy: | 


naymnity co zdaleka podobnego tym przy- 
krościom wytrzymać? 
XVI. Aby fię wykonało pofłufzeń: 


iwo, fprawiedliwym dekretom powinne; | 


oddać potrzeba wfzyftko, w czym fię ufzko- 


dziło prawdziwego rzeczy dziedzica. A gdy | 


fię wedle Bofkiego prawa nadgroda krzywd 
czyni, iakobyśmy chcieli uczynić Boga 
fpółes 
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fpółecznikiem zdzićrftwa nafzego, cząftkę 
mu tylko wiałmużnach daiemy, chcąc fig 
ztego wfzyftkiego fkwitować , w czyme- 
śmy ukrzywdzili. bliźniego. 
; Podlegaiąc prawu flużącemu do zacho: 
wania zdrowia nafzego, 0! iak fię furo» 
wa nie raz zachowuie dyeta. "A dla Ko- 
ścielnego prawa, fpokoi fię tym nie 
ieden, że krótfzy u niego nad zwyczay 0» 
biad,i to z tfm warunkiem, że fobie, naza. 
iutcz dłużfcego i bucznieyfzego pozwo- 
lié obiecał. 

XVII. Pofłufznemi będąc prawu świa- 
ta, i iego próżności, daią ludzie co nay- 
drożfzego maią. Łożą żywe i ognifte ta: 
lenta, wdzięk piękności i urody fwoićy; 
kwiat czerftwey młodości, obrot dowcipu 
iuprzeyme włafnego ferca affektys A 
Bogu co fię też od nich doftaie? Same 
tylko zgrzybiałe lata, oftatki mysli dowci= 
pnych, refzta fit, ciała rozpufłą ztarga» 
nych, rozpacz z niepomślnego powodże- 
nia, i przykra tęfknica, z długiego oczeki+ 
wania lepfzóy fortuny. 

Ow Dworzanin, wtedy dopiero po* 
leca BOGU fwoie refpekta, gdy muie 
kto infzy na mieylce jego naftępuiący od- 
biera. 

" Ów 
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Ów obłudnik, uftępuie fwćy fławy, | 


gdy fię iuż fekretne ięgo odkryły zdrady. 

Ów człowiek podupadły ná maiątku, 
za dar ofobliwfzy Bogu oddaie ofabności, 
k prywatną życia fwego figurę, do którey 
go oftatnie przywiodło nieizczęście. 

Ow- bogacz:przy fkonaniu dopiero od- 
kazuie zbiory fwoie, których mu śmierć 
dalćy zażywać nie pozwala. > 

* Ów grzefznik zakamiały, fwoię Bogu 
przedftaiwa pokutę, lecz taką , którey fię 
w całym życiu wzdrygał, i którą na fam 
wiek zgrzybiały odkładał, Nie porznca 
wyftępków fwoich, tylko ż téy przyczy: 
ny, Że fię iuż przy nich utrzymać nie mo: 
Że. Właśnie iak nowy na świat przychó- 
dzień, fzedłby w zawody za rofkofzą, ścigał- 
by za honorami świeckiemi, gdyby fię choć 
trochę iefzcze czafu i życia refzta zażyć 
pozwoliła. Aby fię miał kiedy nafycić ziem: 
fkiemi dobrami, ipodziewać fie nie godzi, 
chyba wtedy, gdy go ziemia przyciśnie Lu- 
boby zaś. w fiłu pomienionych defektach 
mógł fię włalną ułomnością wymawiać; ża- 
dnéy w tym nieda wymówki,że fobieżyć dłu- 
żćy obiecuie,gdy fie blifkim bydź śmićrci wi- 
dzi, i że tak nierozumnego ieft zdaniaiako- 
by mógł cokolwiek lat zaciągnąć, zdalłzóy 
wiśczności i życia przyfzłego, WYŚŁ 
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O Obmowie. 


I: Gmo iet wyftepkiem, który fam 
/ rozum gani, cnóta potępia, i wia- 
ra mienawidzi, Atoli wrodzoną do niego 
fkłonność famo przy rodzenie wzbudza, cie. 
kawość nieiakie mu przydaie upodobanie, 
aświat roznych użycza pbżorów. Jeft to 
wade między wizyfikiemi nayobrzy- 
iwizy każdemu, A przecię nayprzyie- 
mniey (zy, do popełnienia nayłacnićyfzy, A 
do nadgrodzenia naytrudnićyfzy. 

Bięlem bydź potrzeba, aby kto ko- 
chał i częfto popełniał obmówę, Swię- 
tym, aby ią mężnie zcierpiał, Anjołem 
aby fię iéy w całym życiu uftrzegł. Czyli 
co złego uczynifz zaraz cię obmowca 0- 
głafza : czyli dobrego wykonafz , tudzież 
fię na ciebie grozi. Uciekay iaka chcefz 
przed ludźmi, iezyk ich w tóż tropy za to- 
bą ściga.  Wdaway fie zniemi w kompa- 
ma, wnet cię zepfuią i trucizhą napoią, 

Mało ieft pobożnych, którzyby nie 
byli gotowi, cierpieć ludzkićy obmowy. 
Mnićy iefzcze takich, którzyby nie mieli do 
nićy pokuly. A ledwie fię kto znaydzie, 

R żeby 
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Żeby fłuchaiąc ićy, (zczególnego nie miał | 
ufpokoienia. Jezeli iq uważać będziefz ia- | 
ko człowiek, wfzelką w nićy uznafz nielu- | 


dzkość. Jeżeli fię iéy przypatrzyfz iako 
ziemfki obywatel, obaczyfz że nic nad nią 
znacznićy, ludzkićy nie rozrywa fpółeczno- 
ści, Jeżeli fądzić o niéy bedziefz iako Chrze. 
ścianin; nic nad nie więkfzćy niefławy wie- 
rze Świętćy nie uczyni. Jey wfzyftkie u- 
czynki fą złośliwe, pozory zdradzieckie, 
4 fkutki iako niefzczęśliwe, tak oraz nie- 
zliczone. 


W obmowie, biada temu co mówi, bia» | 
da co fłucha, biada nawet temu, który na | 


wlzyftkie obmowy milczy. Jeft w nas chęć 
wrodzona do obmawiania: ieft upodobanie 
w ffuchaniu, lecz i wielka oraz łączy fię la- 
daiakość, gdy kto obmowilka pozwala, lubo 
go dobrze przerwać i zatamować może. 
Il. Obmowa fzarpie to, co teft każde- 


mu naymillzego: to ieft dobrą flawę bli- į 


źniego. Jako nie iedén dobrowolnie po- 


święca wolność dla doftatków, doftatki dla | 


Życia, A Życie famo dla dobrego imienia. 
Nie śiła na to doftatków. 1 bogactw .po-| 


trzeba, aby kto Żył fzczęśliwie i fpo- | 


kóynie. Może bydź umyfi i ferce wolney 
przez cnotę, lubo fię z przymufu wiawney | 
żnays | 
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znayduią niewoli. Zycie nafze nie dla 
tego na świat przyfzło, aby nie śmier- 
telnym było. Lecz żaden fię nie urodził. 
któryby ię famochcąc Śmiał poddać {wos 
iéy niefławie. 

Iztądci przez obmowę to fię bliźnie- 
mu wydziera, co naykofztowniéyfzego 
mieć może. Każdy raz ieft śmiertelny, 
który fławie lego ięzyk obmowliwy zadaie, 
4 przeto coż mu już i pożyciu. Przewró- 
cit zamylłyjego, zruinował zafługi, wyru- 
gował go żferc Braterfkich, a fłowem mó- 
wiąc, ua fmutne potępił go wygnanie. 

IM. Prawda Że mu dał nieiaką po- 
chwałę, lecz ( fiuchay pilno} oftatnie fto- 
wa wizyftkie te pochwały zepfuią Prawda 
Że mu fię ftał Patronem w obronie iprawy 
iego, lecz w krótce zakończył przeciw 
niemu: | 

Prawda że mu dał dobre fłowo, wipo- 
iminaiąc iego zafiugi, o których i inni wie- 
dzieli; lecz w dałlzóy rozmowie wynurzył 
złego, taiemnych niedofkonałości, o któ- 
rych nikt dotąd nie wiedział, ani fłyfzał. 

Rozmowy obmowcy podobne fą do a= 
wego nadgrobku, na którym fię czyta wfpa- 
hiały napis. Był to zacny wódz, wielki 
ftatyfta, waleczny zwyciężca: lecz czyń 

Re fig 
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fię fkończyły tak wielkie. pochwały? ni- 
czym innym, tylko famą śmiercią. Siła 
fobie przyczynił fławy, przecież umarł. 
Wfzyfcy mu fię ludzie rozumni dziwowali, 
iednakże śmierci nie'ufzedł. 
-~ Jakóż gdyby obmowca, infzego w ro- 
zmowach fwoich zażywał fpofobu, niktby 
mu nie wierzył. Mało ludzie tey mówie 
wiary daia: w którey fie gwałtowna wyda- 
ie chuć. Strzegą fie tów ogniem nieną- 
wiści podnieconych. Lecz fig pewnie me 
uchronią złośliwych fztuk i wynalazku fzar- 
piącego cudzą fławę ięzyka , które cale 
przeciwnym zwykł mówić ftylem. Kryie 
puinał iako wiarołomny Joab, ściłkając fer- 
decznie niefzcześliwego Amafa, lubo wy- 
raźnie na życie iego godzi. 
I tén ci teft człowiek, którego Duch S. 
dwuiężycznym nazywa podbnym fpofobem 
iako i obłudnikówi dwa ferca przyznaie. 
A bogdayby tego iefzcze nie przydał, że 
'obmowca ieft od wfzyftkich obłudników nie- 
befpiecznieyfzym. Zażywa albowiem, rze- 
czy dobrych, aby wfzyftko złe na bliźnie- 
go powiedział. Miefza pochwały, aby ła- 
godniey cudze wyiawił niedofkonałości. 
IV. Znayduie fie pewna i w famym 
milczeniu obmowa ? Umie nie iedém 
fztu- 
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f.tucznie obmowić drugiego; nie o nim 
złego. nie mowiąc, i znaymnićyfzym fię 
nie odzywaiąc fiówem. Owe jefta niezwy- 
czayne; owe uświechanie fię pełne fałlzu; 
owa zaciętość: w odpowiedzi na cudze po- 
chwały, owe obłudne potakiwanie w pół 
rzecz każdą potwierdzaiące : które czę- 
ścią przez dobrą maniere obmowie nadfka= 
kuie; częścią przez miłość bliźniego, nie- 
którym okolicznościom wiary nie daie: owe 
fztuczne [poyźrzenia: owe uft fznurowanie, 
jakoby tamuiące złą mowę: Rzekłby kto 
Że wkroku żaftanawia wyuzdany na cudzą 
podczciwość ięzyk.. Lecz temi fię wizy- 
ftkiemi fpofobami naylepiéy wymawia ob- 
mowca. Rzekłby kto, że mu w tym ra- 
zie, miłość bliźniego i roftropność Chrze- 
ścieńika mówić zakazuie. - Lecz fię tam fa- 
ma tylko wytwórna złość wydaje. I tak 
obmawiaią oczy, obmawia twarz, i głowa 
obmawia każde z ofobnia porufzenie ludz- 
kie. Nie trzeba do tego, tylko pewney 
odmiany w pofturze, lub pewney w głofie 
udatnośći. Byśi wywlekł obmowcy ięzyk, 
jefzcze obmawiać ludzi potrafi, bo całym 
fobą mówić umie. 

V. Obmowa ieft to wyftępek wfzy- 
ftkim prawie ludziom włafny.  Wydaie fig 

RZ w 
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doyść nie mogą zamierzonćy fobie w fzczę- 
ściu i honorach Wielka zemity fzukaią 
w obmowie. 

Widzieć fię daie w kasa uczonych. 
którzy zdadzą fię umawiać o nadgrodę fwo- 
iéy wymowy i nauki, nikomu nic równego 
nie przyznaląc i w tym nawet fprzeczaiąc 
fię, komuby fię z nich lepiey dowcipne u- 
dały żarty. Odzywa fię obmówa i między 
ludźmi wfpaniałego jeniufzn , lubo innym, 
nie podlegaią chuciom, przecięż iako mię- 
dzy innemi celuią, tak nikomu nic chwa: 
lebnego nie przyztaią. 

Nietrudno o obmowę między Dama- 
mi wrózmowach.. Nie trudno o nię mię- 
dzy famemi Duchownemi, w ich pofiedze- 
niach i rozmowach. Nieprzyiaciele ićy za- 
Żywaią, aby fwoićy dogodzili zemście i za- 
wziętości. Fałlzywi Przyiaciele, aby do: 
brze fwą fzczerość udali. Sług i podda» 
nych, zazdrość, 4 Panów, gnićw i zły. hu- 
mor, do tego przywodzi wyftępku. Zgoła 
nigdy. nie zbywa na obmowie. Dofyć na 
tym że fie kilka ofób zgromadzi, aby ob- 
möwifkami, miafto chleba, Jue ożywiłi 
rozmowy. ltychci ftów Bóg przez Pro- 
roka zażywa: na ucztach i bankietach ró- 

Zne- 


| TE — 


a OPRZE O W) 


o Obmowie: ~ 265 


i 


po a ŘŮ 


Żnego fmaku bywaią potrawy , lecz bez 
chleba nigdy fię nie obćydzie: Różne by- 
waią rozmowy ludzkie, lecz zwyczayny 
jet do nich zobmowy przydatek: nie za- 
wfze ludzie o naukach lub o rzeczach po- 
btycznych, albo o nabożeńftwie mówią. 
Lecz gdzie 0 różnóy nauce niówa, tam 
pie jednego nieukiem ofądzą. Gdzie mo- 
wa o polityce, tam nieiedón za ofzufta 
ogłolzony będzie. Gdzie o nabożeńftwie 
rozmawiaią, tam w nim nieiednemu obłu- 
dę zadadzą. Do zmordowania częftokroć 
przychodzi w innych wyftępkach, lecz ob- 
mową nikt fie nie zmorduie. 

VI. Nie tylko obmawialą wfzyfcy, nie 
tylko: obmawiaią zawfze.  Lócz zadćn mie 
ieft któryby fię chronił obmowy. Ktofię 
tylko niżfzym bydź czuie, fiąga fwym ię- 
zykiem w wyżlzym zoftaiących fzczęściii. 
Ktokolwiek wyżćy ieft w fzczęsciu i hono- 
rze poftawiony, obmawia niefzczęśliwych. 
Przydłużfze pofiedzenia dofyć maią mate- 
ryi dorozmowy, O tych mówiąc którzy im 
lubo przybywaią dó towarzyftwa, lubo. po 
odprawionych odchodzą odwiedzinach. 

Obmowa. równie iako i śmierć niko- 
mu nie przepufzcza. Nie mafz uniey u- 
wagi na lnfuły, nie mafz na trony wzgle- 
: R4 du- 
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du Hoynymi dobroczynnym rozrzutność 
Zarzuca, olzczędnych łakomemi czyni, 


Prożnha nader nadzicia, aby z pośrzód 


wfżelkiegp gatunku i tanu ludzi, ktokol-- 


wiek ulzelł obmowy. Jeżeli kogo poważa- 
my zliczaych zafługiego, łacnoie złośliwa 
zgluzuie roemowa. Jeżeli inaych fzacuie- 
my zgodności, i tę qbmówca przytłumić 
umie. Lubo czyie liczemy godności, tu: 
dzież ich ludzie zazdrolzczą, lubo nóty 
wipominamy, zaraz ich u nniey fzaią; lubo: 
cókolwielć cudzych ułomności dotkniemy, 
natychmiaft ich co żywo przyczynialą. 
VIL Nie byłaby obmowa tak wizy: 
fikim powfzechna, gdyby fobie każdy w 
fiuchaniu ićy, niefzczęśliwey nie zakiadał 
uciechy. Tén który oddaliwfzy fie od dro- 
gi praw Bolkich, by w naymnieyfzćy ma. 
teryi bierze fiawę bliźniemu, dopieróż ža- 
dnego mieć nie będzie fzkriupułu fłuchać 
innych nacudzą naftępujących fławę. Lecz 
onieporządna ciekawości! znay to dofie- 
ie, że cię prożnóść utaiona wzbudza. O 


ciekawości niebaf 


piedzna! uważ, že fig na 
fztych wydaiefź, | naiawne odważafz nie- 
befpieczeńltwo nigdy prawdy nie fłyfzeć. 
O ciekawości pochłebna, 4 oraz niefzczę- 
śliwa! tobie to przyznęć należy , cokol- 

. wiek 
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wiek nayokrutnieyfżego miłość Chrześci- 
ańlka cierpi. 

VIM: Im kto ieft winnieyfzym, tym 
fie niewinnićyfzym bydź rozumie. Gdy 
doydziemywiakić iéy niedofkonałości w czło- 
wieku onotliwym, zaraz fię mamy za cnó- 
tliwfzych od niego. Gdy. poftrzeżemy 
namiętność laką w człowieku uczonym, tus 
dzież zaraz wew nętrznie ciefzy fię'ferce, 
z więklzćy nauki, i ta alentów włafnych. 
Gdy fię dowiemy talemnych ułomności lu- 
dzkich, mówiemy podobno, toć ieft czego 
ia do fiebie nie widzę. Co gdy fis dzieie; 
co żywo; fwoim pochlebia i przebacza u- 
łomnościom. Albowiem ci któych wfzy= 
fcy fzacowali, i za ludzi kk, 
fzych mieli, iako byli na publiczny przy: 
kład każdemu wyftawieni, tak nagle z tóy 
powagi wypadaią, fławę i godność tracą; 
gdy. w nich iaką ałómność: nienawilne u- 
patrzy oko, 4 dopieróż gdy tę famę zło- 
śliwy rozgłośi ięzyk. Na tym zaś dofyć 
było niejednemu, aby dobre o nich utra- 
cił zdanie. Z tąd pofzło, że nie ieden W 
fercu fwoim nie czuie tóy. fkuteczności , 
która zich zalług, i chwalebnych wyni- 
kała przykła dów 4 do podobnych go oraz 
zachęcała fpraw.. Ztąd daléy idzie, że 

luba 
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lubo kto nie cierpi pochlebców, gdy go 
mniey fłufznie chwałą, przecięż potaie- 
mnie hadfkakuie temu, który innych zło- 
śliwie obmawia: -żtąd pochodzi ;.; że lubo 
odrzuca pochwały których nie zafłużył, 
fzuka iednak nielzczęśliwego fpodobania 
(iakoby' miał do tego prawo wyymowa- 
niu całe, albo przynaymnićy wumniéyfze- 
niu pochwał, które fłufznie bliźajemu dla 
iego zafług należą. Ztądnaftępuią da- 


ley. owe wewnętrzne zaufania, owa we- 


wnętrzna radość, twierdząca obmowy, 0- 
wa piłność w fiuchaniu ich, owe ciękawe 


badanie fię, o wfzełkie i by naymnićyfze, 


okoliczności, owe zbyt iafae ludzkich uło- 
mności opifywania; 0 które z.taką fię ka- 
Zdy ufilnością pyta. ziakim ich rad fucha 
upodobaniem. I toć iet, czym fie- pró- 
żność ludzka pafie, to ieft, conaywiękfzym 
niefzczęściem bywa, famych mawet ludzi 
cnotliwych. Umykaią fię czafem ludzie 
Że wlzelką fkromnością, gdy dobrze o lo- 
bie mówiących ftyfzą, lecz tudzież fię przy- 
bliżaią, gdy zła o innych mowa. O'iak 
fia ma fztuk i fpofobów miłość włalna, 
do ofzukania rozumu, do zepfowania fercá! 
O iak fiła znayduie śrzodków, lubo czę- 
ftokroć zwyciężońa pycha, do odzyfkania 
ftraty fwoiey. Lu- 
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Lubo kto chwalebnie i fzczęśliwie 
wizelką odżenie niefprawiedliwość, od rąk 
iwoich; lubieżne przedmioty od oczu iwo= 
ich, podćyźrzane figury od umyfu fwego; 
niechęci i urazy krzywdą iaką wzbudzone, 
od.ferca fwego, omamienia od głowy fwo- 
ićy, kłamftwo od ięzyka fwego, w(pomnie- 
nie miłe, na piękne przefzłego życia fpra= 
wy od pamięci fwoićy. Lecz rzadko do 
tego poftąpi ftopnia, aby miał precz od- 
dalić i odegnać obmowy od'ufzu fwoich. 
IX. Słuchać chętnie baiek i obmowys 
ieft to w iawne fiè wdawać niebefpieczeń- 
ftwo, abyś fię nigdy nie dowiedział prawdy. 
W tym zaraz czafie gdy pozwalafż przy- 
ftępu obmówcom, ftaią fie Panami umyfia 
twego; i gdy fię im tylko famym powie- 
rzafz; wfzyfcy inni u ciebie wierność traz 
cą.. Ci tylko fą, którzy wyliczaiąc ludz- 
kie zabawy, ich fkutek opifuiąc, iedne z 
drugiemi fprawy miefzaląc, zdadzą fię bydź 
wedle zdania twego, naygodnićyfzemi wia- 
ryo Lecz oiak fila, przez to, ieft zafług 
przytłumionych przed ludźmi utaionych, 
i w wiecznćy pogrzebionych niepamięci! 
Jak fiła przytrzymaney zapłaty, i wier- 
nych ufług w fwoićy ofzukanych nadgro= 
dzie! Jak fla uftawiczności i nadziei ftra= 
COs 


268 Myst S iedmnafta. - 


conych! A komu to przypifać trzeba; tak 
poċiećhy tego, który fłucha, iako i zło- 
ścitego, który oinnych gada. Tak temu, 
który potwierdza, iako i temu który zmy= 
‘sla. Wielki to i dotąd nie wyiawiony fe- 
kret, iakimby fię można odrazić od tego 
człowieka, ani mu ufać, który źle fobie 
fiuży,'a dopieroż gorzćy fiuży bliźniemu 
fwólemu. Który bez potrzeby nowiny, á 
` bardziey bayki donośi, wynurzaiąc ludzkie 
ułomności, o ktorychby wiedzieć nie pos 
trzeba, Atoli gdy fię nie iedén przeci- 
waym cale rządzi fpofobem, gdy o wfzyć 
ftkim wiedzieć pragnie; i owfzem gdy wier- 
_ ność i powagę obmowcom czyni, ich po- 
twierdzaiąc obmowy, pewnie fię prawdy ni- 
gdy niedowie: 4 procz tego, przeciwko 
miłości bliźniego ciężko grzefzy. 

X. Rzeczefz iednak: fiłaby to abym 
wfzyitkiemu miał wierzyć co mi powiada: 
ią. Jeżeli połowie czalem wiarę daie, prze- 
cięż i w tym famym zawiefzam zdanie mo- 
ie. Zkądźebym miał rozrywkę gdybym 
tego, nie fluchał, który mię naylepićy u- 
ciefzyć, i rozśmielzyć umie? Sap 

Atoli i toć fiła:: lubo tylko połowie 
wierzyfz. Nie trzeba nic więcey do ftra- 
cenia poważenia, któreś mógł mięć o bli 

NIA, 
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nim twoim. I owfzem fłufzniebyś rzekł: 
Już dawa ludzka ieft rażona, już obmowi- 
fko w pamięć fię wbiło, tacna mu wiarę da- 
dzą, á podobno w krótce, i daléy ludzkie 
poftąpią doray fiy- 

Nie tak tu idzie o to; abyś obmowi- 
fkom wiary nie dawał, iak oto, abyś ich 
nawet i nie ffuchał. Gdy im nie wierzyfz, 
jeft to fkutek pięknego rozfądku twego. 
Lecz gdy ich ani chchefz ftuchać, dobro= 
ci to ferca twoiego przypifać potrzeba. 
Słuchałżebyś chętnie rozpuftnego niewfty- 
dnika, któryby cię chciał przywieść do 
utraty niewinności twaićy ? albo heretyka 
któryby cię żądał odwieść od wiary two- 
iey? A przecięź daiefz ucho łafkawe , 
tak złośliwemu obmówcy , iako i zazdro- 
fnemu, który o to iedynie ufiłuie aby cię 
przyprowadził do utraty miłości bliźnie- 
go.' lzali cię do żywego nie uraża, gdy 
ftyfzyfz że obmowca iaki źle przed innemi 
otobie mówi? Takciby fię godziło, abyś 
miał równy wzgląd i politowanie, nad fta= 
wą bliźniego twego. Upominafz fię u przy- 
iaciół twoich tego dowodu uprzeymyc 
ku tobie chęci, aby cię bronili, gdy © to- 
bie źle mówiących fłylzą. Lecz ztey fa- 
méy przyczyny fprawiedliwość po tobia 

wy» 
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wyciąg a, abyś toż famo bliźniemu da piai 
czył. 


Gdybyśbył kiedykolwiek z tym fie,6- | 


świadczył, że fie wzdrygafz obmówcy, i nie 
lubifz zbyt śmiałćy obmowy iego, nie za- 
brałby był tak wielkiego beipieczeńftwa w 
udawaniu żartów, wędle guftu twego. Ani- 
by fię oto ftarał, aby w pięknym ftów ułoże: 
niu, nie potrzebnemi o życiu ludzkim wie- 
Ściami uciazfał u/zy twoie: z więklzymby cię 
poważał wzgledem i oftrożnością Częftoby 
fię był zawftydził fłufznie (wćy mówy, i ża 
nię żałował A cym fpófobem ochroniłbyś 
był zarównie, tak iego fumienie, iaką i cu- 
dzą fławę. Uważayże ztąd wiaką fię nie 
fprawiedliwość wdaiefz przez niebaczne 
pobiażanie gadatliwemu obmówcy, 4 oraż 
przez włafne upodobanie twoie, w mówie 
iego taxuiącey cudze obyczaje. Im kto 


bardzićy do fiebie widzieć będzie, Że-go | 


mile fiuchaią, tym więcóy do dalfzego 
przypodobania fie, wymyśli Ipofobów, we- 
dle złośliwych fubtelności dowcipu fwego; 
aby co raz lepiey udał wfzyftkie nowiny, 
które wyliczać pragnie, Atak potrafi 
dobrze wfzyftko temu odradzić, któ 
remu fie nauczył podobać. I obmawiać 
będzie idla niego nauka, iako naybefpie: 
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cznióyfza, tak między wfzyftkiemi nayła- 
cnićyfza. 

XI. Godziłoby fię życzyć, aby każdy 
wziął to przedfięwzięcie, Z którym fię 0- 
4wiadczał Dawid. Jeżeli wfzyftkich obmow- 
ców nie będę mógł wygnać od' dworu mego, 
przynaymnićy wyżenie ich z ferca moiego. 
Wfzyftkim innym żądaiącym pochwały mo- 
iey, hie odmowię łafkawego ucha, lecz ob- 
mawiających, fłuchać nigdy nie będę. U- 
zna każdy że cicho odpowiem na wfzyftkie 
złorzeczenia i przykrości mnie famemu 
zadane. Z dobrocią i przyjemnością odmo. 
wię nie uważnóy proźbie, czuiąc oraz nie» 
znośny. żal w fercu moim, żetego wyświad* 
czyć nie moge, czego kto po mnie żąda, 
Lecz odmienię tón głofu mego przeciwko 
obmówcy: zapomnę łafkawości, i gniéw 
na twarz moię wybuchaiący, przymuśi go 
do tego, aby fię precz odemnie oddalił. 
Jefzcze nie tu ftanę: ścigać zanim i prze- 
śladować -go będę, wykorzenię go, tak że 
mnię za jawnego nieprzyjaciela poczytać 
muśl. 

- =Ja-nie potępiam nikogo (mówifz po- 
dobno) Atoli obmówca ieft tén, którego 
koniecznie potępić potrzeba. I ówfzem 
uzbroićbyś fię gniewem powinien; abyś nim 


po- 
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polkromił fkarżącego, á tym famym dał 
obrone ofkarżonemu. 

|.  Ow człowiek, który iako fkarb iaki 
złość (woię w fercu kryie. „Ow człowiek, 
bogaty w obmowilka, i zataić nieumielący 
Żadućy ułomności ludzkiéy. Ow dowci- 
pny i wymowny Hiftoryk, który. ak (ztu- 
cznie umie dodać. fpofobów do obmawia« 
nia, przydaiąe do tego wfzyftkiego co 
mówi minę łafkawą, miefzaiąc mądre i 
Chrześcińńlkie uwagi. Tenci toieft: któ. 


rego-z chańbą od fiebie odegnać należy,” 


Nie byłoby złodzieiów i rozbóyników , 
gdyby nie mieli zaufałych przechowaczów 
rzeczy cudze, Wkrótceby między ludź- 


mi i obmów nie ftało, gdyby z pociehcą. 


nie fłuchano. Lecz gdy nietrudno o ta- 
kich, którzy zabraną bliźniemu, á częfto 
i nayukochańfzym przytaciołom fławę, ia- 
ko fkład jaki w fercn (woim zachownią; tak 
nie i zbywa nacbmowach, z których fięłacno 
złe wydaią zamyfły, że gdy złośliwieinnych 
fakaluią , włafnćy tym dogadzają mściwo- 
ści. A- zatym ktokolwiek o Chrześciań- 
ikióy nie zapominafz powinności, nie tyl- 
koś w fobie wewnętrzuie powinien zbijać 
ich mówy; lecz iawnie to pokazać, że lie 
w zdaniu całe z niemi nie zgadzafz, aniich 
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powieściomi bliźniego fiawie fzkodzącym 
wiarę daiefz 

XII. Tylko ia: też to ftucham (wy- 
mawiafz fię podobno) iednakże to famo 
w fłuchaniu upodobanie twoie; wfzel- 
kie czyni befpieczeńftwo złośliwey' obmo= 
wie i famemu. óbmówcy dalfżćy dódaie 
śmiałości, «W łaśnieć jakbyś zabóycę mile 
do ficbie przytulał, w ten fam czas, gdy Z 
zakrwawionym puiaałem ściga 'za niewin= 
nymi człowiekiem , który w domu twoim 
obrony fzuka: I owfżem (ieżeli fię wfzys 
itko godzi”wymówić) iakbyś go zachęcał 
do zadania bliźniemu śmiertelney i ofta- 
tnióy rany: Lub obmówca głos nieco fpu: 
fzcza ty mu ucha nadftawiafz : lub głd- 
śnióy kiedy mówi., tym cię lawniey fpółe- 
cznikiem fwóy złości-ogłalza; Z cudzey 
fławy ofiarę czyki, chciwćy lubości i 
ciękawości twoióy. / A zatym tyś ołtarz 
wyfławił, na którym zamordowana bli 
źniego fkonała podczciwość. 

Ow niewinny człowiek ; który w po- 
śrzod czerftwego i fzczęśliwego życia; Ue 
mari na flawie, 4 w tym niefzczęśliwizy; 
Ze znią oraz nie fkonał ; czuie zadaną fo- 
bie ranę: nie wiedząc żeś przyczyny; ani 
źnaiąc (prawcę ; konczy refztę dni fwoichi 
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w: opłakiwaniu nad niefzczęściem włafnym. | 


Nąrzeka na okrutny dekret , tym mu-nie- | 


znośnieyfzy, że niezna ani fędziego, ani 
inftygatora, ani kata (wego, :4 dopieroż że 
i żadhćy winy do fiebie niewidzi. 

XMI. Naywiekfzy fekret do odegna. 
nia od fiebie obmowy, ieft, nie fłuchać go 
nigdy. Póty albowiem nie zamilczy, poki 
fłuchaczów mieć będzie: i nikt tey rzeki 
w {wym biegu nie zatrzyma, poki ićy po: 
* tężną nie zatamuie groblą. Ledwie fię fpo- 
dziewać godzi, aby tego rodzaju człowiek, 
miał kiedy dobrowolnie uftać w cenfuro- 
waniu ludzkich ułomności, i opifywaniu 
cudzego życia; bo tym fię iedynie rzemio- 
flem bawi. Lecz Aby kiedykolwiek zamikł, 
doświadczony ieft fpofób: nie nadgradzać 
fluchaniem pracy iego , którą ufilnie po- 
deymuie, chcąc wizyftkich rozerwać, i 
ucielzyć  fzkodzącą fławie. bliźniego 
obmową.. Jeżeli zaś fłuchaiący , przez 
fwoię ciekawość na dalfze go wyciąga po» 
wieści; ieżeli ie (wym potwierdza upo- 
dobaniem ; ieżeli przez pilną uwagę zda 
fie na to wfzyftko zezwalać, co: od niego 
fłyfzy , zarównie fię z nim winnym ftaie. 
Niechcefzli przychodzić do tego iawnćy 
winy ftopnia, zażyi wędzidła na igayks i 

ulta 
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uta twoie; zaftoń pilnie oczy, I mocno 
cierniem obwaruy ufzy twoie. . Stużyć 
wędzidła ięzykowi twemu będą, abyś nic 
nie wymówił przeciw zdrowemu rozumo- 
wi, 1 fprawiedłiwości.  Zafłona oczom 
przydana, na to fie przyda, abyś nic nie 
wisział, coby mogło bydź z uymą wfty= 
du i niewinności twoićy. 'Ciernie zaś u- 
fzu twoich pilnuiące tego pilnować będą, 
abyś nic nie fłachał , coby fię miłości bli- 
źuiego przeciwić mogło» 

XIV. Trzy rzeczy w obmowie uwa* 
Żać, i między niemi różność uczynić nale= 
ży. Z tych pierwfzaieft:* źle mówić o 
ludziach: Druga: pozwalać tey mowy. 
Tezecia : nie fprzeciwiać fie'o innych mó- 
wiącemu. Mówić o ludziach, o iak złość 
wielka ! pozwalać téy mowy, o iaka uło- 
mność | Nie (przeciwiać fię , ani hamować 
obmowy , o iak nikczemna nieśmiałość ? 
Naypierwfze między wfzyftkiemi innemi 
obmówilko , popełnione było w ziemfkim 
Raiu, od węża czyli raczey od biefa w 
wężowóy poftaci mówiącego, iakim ieft 
w rzeczy (amćey. każdy obmówca; cudzą. 
fzarpiąc fławę. 

Naypierwfzą, która pozwoliła obmó- 
wilka, była Ewa. A który go nie ao: 

a ni 


i76 Mysl S żedmna/ł, s 


— a aene 


nił naypierwfzy był Adam. Komużtedy 
ten: grzech właściwie przypifać nale- 
ży? Nie biefowi go przypiluią, lubo iemu 
ta złość ieft włafna i fkłorny jeniufz do obs 
mowy. Nie Ewę oten grzech obmówi- 
fka obwiniają, chociaż był przyzwoitfzy 
białogłowikićy fłabości, i ićy płci, pro- 
ftocie , (luboć w tóy mierze i ona winy 
nie ufzła.) Lecz na famego Adama ten 
„grzech włożono, który:był powinien zata- 
mować tak wężową potwarz, iako i żony 
fwoićy ciekawość. A-że tego nieuczy*- 
hil; w tym błąd, w-tym wina iego. 

XV. Ile iet- złości w tym, który 
innych obmawia, tyle żafług i dobroci w 
tym, który wfzyftkie tamuie i potępia ob- 
mówifka: © © 

Nie fłuchać źle o bliźnim mowiących, 
i wfzyftkie ich powieści mieć za niepra- 
wde (by fię też przyfzło i na iawńe nara- 
zić niechęci ) ieft znak nieomylny wfpa- 
niałego umyfłu, i dowód fzlachetnóy fer- 
ca dobroci: ieft to mieć gruntowną za- 
fluge, i ftófować fię do przykładu Jezufa 
Chryftufa. 

Czyż mieli kiedy Zydzi nie dobre zda- 
nie o famych Poganach, albo czy o nich 
Źle kiedy mówili? bynaymnićy : JVze znas 
laztemi 
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a 
luzłem takwielkiéy wiary w całym Izi Ge 
glu, mówi do mich JE<Vs;w fipomiaaiąc o Se: 
tniku Pogańlkim: Mówi i na infzym miey” 
feu: | Powfłaną Ninwito wie przeciwko 
nam w dzień ofłatniego fądu. Przydaie 
idaley, Sdyśym był w Jyrze: 2 Jydo- 
mie tyle udowe łe między wami uczyniły 
tužby dawno te miajta zaczęły byty ofra 
okute, w włofienńacach, 2:0 jainym tyka 

ko (miajło chleba) popiele. 
Przyprowadzaią do Jezufa Białogło* 
wę, «0. cudzołóftwo obwinioną: A cóż om 
na to ? kto fię zna bydź niewinnym, niech 
pierwfzy na mię kamieniem rzuci. lo ży- 
wo powtarza, Że Magdalena publiczną w 
mieście była grzeiznicą. Przecięż ią. JB. 
ZUS broni iupewnia , że iey grzechy. fą 
odpufzczone, bo ukot hała bardzo, Mówić 
po Jezufowemu; jeft to fkutecznie winne: 
go poprawić, 4 oraziego przywieść do 
uznania grzechów fwoich, który fię bydź 
niewinnym rozumie. Jeft pozyfkać pier- 
wfzego, á drugiemu dać zbawienmą naukę. 
Jako nic nie ieft ftrafzniey(zego nad to» 
gdy kto godzi na zgubę bliźniego, przez 
iedyną zazdrość i zawziętość. Tak nie nie 
ieft więkizą przed Bogiem zafługą, iako gdy 
mu rękę podaie dla famćy tylko pobożno= 
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ści, i fzczéréy miłości. Jeżeliś iefł pewien 
o niewinności iego, niczegoś żałować, ani 
opufzczać nie powinien, czymbyś ią mógł 
ocal:ć, =- Tać Jet.  iałmużna, . która 
Ikutecznie gładzi grzechy. Nie ieft' to 
człowieka bronić 6d głodu ,: lecz ieft'nie- 
winną owieczkę z wilczćy odbić pafzczęki. 
Nic nie jeft wfpanializego , iako chcieć to 
uczynić, i nie fzczęśliwfzego, iako mieć fpo- 
fobność do ćwiczenia fię w tóy cnocie: Mieć 
ią w zamiane , ieft bydź kochaiącym bli- 
źniego. Meężnie zaś fprzeciwiać fię nie- 
prawoś'i: zmarfzczonym czołem, ifu- 
rowćmi oczy ma pofkramiać obmówcę, 
ieft to bydź nader fzczęśliwym. 
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O JStowie Bożym i SKaznodzietach. 


wem 


I. VY7ZJęktza część ludzi, albo za rzecz 
obojętną, albo cale za niepoży- 
teczną poczyta fobie fowo Boże. Są inni, 
którzy obiecuią do Boga nawrócenie, cho- 
ciaźby nigdy flowa Bożego. nie ftachali. 
Iani lubo go tyle. razy fuchali, iefzcze fię 
nienawiócili. A coż tedy tak o pierwfzych, 
iako i drugich mówić? Pierw(zym rzec fi 
godzi,że żadnćy nie maią przyczyny; któ: 
raby ich fłufznie uwalniać miała, od:obo- 
wiązku fluchania towa Bożego ; i że nie 
powinni mieć za oboiętne, nawet iw tedy; 
kiedy żadnych z niego nie czuią w tobie 
pożytków. Drugim powiedzieć należy, 
Że dofyć dla nich nie zczęścia , iż z nale- 
żytym nie fłuchaiąc kazania przygotowa* 
niem, nie z niego nie-pożytkuią. I że flo- 
wo Boże nigdy niebywa próżne , lubo go 
czafem z mnieyfzą kto fucha pilnością: 
IL Dwoiakim fpofobem fowo Boże 
úważaćby fię mogło: Albo iakie jiet w 
fobie famym, albo iako go Kaznodzieia 0- 
powiada: Lecz z któreykolwiek ftrony 
uważane; ani w mniey fzey cenie ; dni w 
S4 pogar- 
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pogardzie bydź nie powinno u prawdzi. 
wego Chrześcianina. 

Między wfzyftkietni Duchownćmi za. 
bami, ta bydź ma naypierwfza, fłuchać ffo- 
wa Bożego. Kaznodzieytka Ambona miey. 
fcem fię nazywać może, z którego nieia- 
kim fpofobem W ciełona prawda. przenika 
do ferc nafzych , tak jako góra Kalwaryi. 
fka ołtarzem była, na którćy fie taż Pra” 
wda miłą za nas ftała ofiarą. To ieft miey- 
; fce do którego fię ucieka, i gdzie że wfzel.- 
ką wolnością głos fwóy podnofi. Tam z 
przykładną mówi powagą zarównie do 
wielkićy, iako i do nayniżlzóy kondycyi 
ludzi. Do flug oraz i Panów , do uczo- 
nych i proftaków, do Szlachty. i rzemieśl. 
ników, do udzielnych Monarchów, i ich 
poddańftwa, równą: śmiałością (woię obra- 
ca mowę. Tam Ewanjelia tryumfuie: tam 
„Królowie przychodzą fluchać Naywyżlze- 
go Pana fwego, i zafiągać wyroków Przed- 
wieczney Mądrości , których potrzebują 
częścią do ulprawiedliwienia dufzy fwoiéy, 

częścią do rządzenia ludem fobie od Boca 
, powierzonym. Czyli bywa mowa -0-po- 
kucie, dla nich to nanka, czyli o pokorze; 
im to fłuży, czyli o wewnętrznyn: oddale= 
nit 
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niu fię odświata ,.ich fię to tyka; lyboby 
byli naymożniey fzemi Panami. 

Tam fię wedle czafu naznaczonego ft4+ 
wié potrzeba, iako Bóg wfzyftkim przy- 
kazuie prawowiernynm:. Kaznodzieylka al- 
bowiem. Ambona, ieft to mieyfce, które 
Bóg lobie obrał do dopełnienia nayofo- 
bliwfzego dzieła fwego,. to ieft nauki Du- 
chownéy, i obiaśnienia prawdy, 

Przez. Kazania} i nauki Duchowne, 
Bóg nawrócił świat.cały. „Czyż tedy mo- 
żefz fię fpodziewać, beż iawnćy. zuchwało- 
ści, aby. miłofierdzie iego infzych i nie 
zwyczaymych do nawrócenia twego zaży- 
wało fpofobów. . Nie fądził BOG za rzecz 
potrzebną czego więcey zażywać do pozy- 
fkania Pogańikich Narodów, prócz famych 
« tów fwoich,a ty będziefzże mu chciał pifać 
infze prawo, i na cuda go wyciągać dla 
porufzenia ferca., i obiaśnienia umyfłu 
twoiego ? Ofiaruie ci Róg delkę z rozbite- 
go okrętu, na którćybyś befpiecznie mógł 
dopłynąć do brzegy. 

A czyż czekać będziefz, aby ci cudo- 
wnie morze uftąpiło, tak iako. fię kiedyś dla 
ludu Izraelfkiego ftało. i 

Widząc cię Bóg:w ciemnościach 26: 
ftalącego, ofiaruie ci pochodnią , abyś AA 
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ićy pomocą fzczęśliwie na światło wyfzedł. 
A ty czekaćże będziefz ogniftego fłupa, 
który kiedyś ftarozakonnemu przodkował 
woylku? Nie kontentuiąc fie tym chlebem, 
którym codziennie Opatrzność Bofka żywi 
dziatki fwoie, będziefzże żądał manny fpa- 
daiącćy z nieba , abyś dogodził wymyśl- 
nemu fmakowi twoiemu ? 

Twoiaż to rzecz naznaczać Bogu pe: 
wne [pofoby, którychby miał zażyć do na- 
wrócenia twego? Jeftżeś pewien, ież=li o- 
ftatnia fzcześcia, lub wiecznego niefzczę- 
ścia twoićgo rofprawa nie ieft przywiąza: 
na, do tóy Duchownóy nauki, którą ci nad- 
daie, i ieżeli cię na wieki nie odrzuci od 
fiebie, gdybyś miał opuścić podaną fobie 
fpolobność do pozyfkania miłofierdzia Bo- 
fkiego? Chcelz wrzskomo, aby Bóg do fer- 
ca twego mówił, 4 fłuchać nie chcefz po- 
fłów iego, których on zażywa, do zagaie- 
nia i pierwfzych początków, grunto- 
wnéy ztobą ugody I więcze tegó pra- 


gniefz, aby zbawienie twoie famych tylko ` 


rąk Bólkich dziełem było, niechcąc aby fię 
cokolwiek .do niego ludzka przyłożyła fiła. 
HI. Powie któ podobno, że ieft do- 

fyć biegły w wlzelkićy Duchownéy nauce, 
że wie, i umie; co wiedzieć i umieć nale. 
ży: 
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ży: A zatym Że kazania nie potrzebuie. 
Atoli nie zawfze w tym rzecz zawifła, aby 
fie Chrześcianin tego nauczył, czego ni- 
gdy nie wiedział , lecz aby na to uczynił 
uwagę, co już dawno umiał i poznał. 

Wiedział lepiey Dawid o grzechu; któ- 
rego fię fam dopuścił, miżeli Natan piei 
wfzy Kaznodzieia iego. Potrzebował ies 
dnak tego, aby mu dowcipną powiedzia- 
wfzy ten Prorok przypowieść; rzekł daley. 
Ty iefteś fam ten człowiek , którego ka: 
rać myślifa 

Wiedział dobrze Herod , że mu iego 
kazirodztwa, wfzyftkie zakazywały prawa. 
Przecięż Jan Chrzciciel do niego mówi. 
To, co'czynifz nie godzi fię. 

Znali dobrze Faryzeufzowie, ladaiakie 
fwoie poftępki; znali obłudę , i złość fer- 
ca włafnego. Jednakże , aby tym lepiey 
uczuli nieprawość fwoię : mówi do nich 
JEZUS. - Biada wam z wierzóu potre- 
lone groby." i 

IV. Nie tylko to famo: fłowo Bokkie 
mnićy poważone , i od niektórych: wzgar- 
dzone bywa; lecz i ten , który ie opowia- 
da, Mówi nie ieden, nie potrzebuję takie- 
go Kaznodziei , który nie waży. do poru- 
{zania ferca mego. Atoli ta wymówka 

lubo 
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lubo ieft na pozor pobożna, ná żadnéy fię 
iednąk nie gruntuiefłufzności, á dopieróż | 
wielka fie. w nićy niefzczerość wydaie. | 
Chcieliby albowiem ludzie takiego Kazno- 
dzieię , któryby: ferce porufzył , lecz bez 
Żadnóy i iego odmiany. Chcieliby takiego 
ftyfzeć , któryby w nich wzbudził ieczema 
i ftękania, lecz uty tylko, nie affektem 
ferdecznym wyrażone. 

Jeft'nieiakie fekretne ankieta kie, 
bydź wewnętrznie: porufzonym, ieft pocie- 
cha z famego duchownego przeftrachu, 
Każdego, iako blifkie utraty zbawienia nie, 
befpieczeńftwo trwoży , tak iegoż oddale- | 
nie ferca mu dodaie. Ciefzy fię nie ieden 
fmutkiem (woim, który w nimżwawe kaza- 
nia fprawuią, lecz ta pociecha pręd/ćy 
fię iefzcze niż fama mowa Kaznodzieyfka 
kończy. Kazania fa dla niektórych obra» 
zami. wyrażaiącemi fkościałego i: prze- 
gniłego trupa, które lubo fą ftrafzne umy- 
fłowi i fercu ludzkiemu ; przecięż tymo: 
czy patrzących: ciefzą, że fię w nich 
kunfztu malarikiego wydaie fztuka, i że fie 
jak w rzeczy przedmioty wyrażaig. 

Wychodzą częftokroć fłuchacze z'ka- 
zania mianego o pokucie, pełni nadziei, że 
ią kiedykolwiek zaczną. SR A 
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kne uwagi o Śmierci, z wefelem fię po- 
wracaią, rozumiejąc że iefzcze ieft od nich 
daleka. « Piekielnemi na kazaniach .prze- 
ftrafzeni mękami, ubolewaią nad temi due 
fzami,które iuż ich doświadczają, i cierpią; 
À na to uwagi nie czynią, Że i oniż fami 
fpiefzno fie i proftym torem w tęż drogę 
niefzczęścia wiecznego udali. Słuchając 
pilnieco żywo Kaznodzieyfkich tózmów; 
różność i fprofność grzechową opifuią+ 
cych ; cielzy fię w duchu, że do fiebie tak 
fiłu rodzaiów nieprawości nie widźi, iako ie 
w innych poftrzega: A nie uważa że mu do: 
fyć do zguby , i na iednym grzechowym 
nałogu.  Domyśla fię nie ieden tajemnych 
Kaznodziei zamyfłów , iakoby ná tey, lub 
owóy ofoby zbrodnie, żwawie aaftępował. 
Dla czego dziękuie mu za żarliwą mowę 
nikomu 'nie-folguiącą. Tudzież zaś cie-* 
fzy fię taiemnie, że tego do fiebie' nie 
poftrzegł, ó co innym przymawiano. Inni 
z kazań o fądzie oftatecznym mianych, ten 
tylko biorą pożytek, Że nań pozywaią 
tych, od których fię bydź urażońćmi czu* 
ią. Go gdy fię i częfto między ludźmi dzie< 
ie, á iak że fię ma kto fpodziewać , aby go 
fwą mową zbawiennie Kaznodziela poru< 
fzył? 


Ve 
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V. Podoba fie wprawdzie wizyftkim fu. 


rowe ludzkich wyftęoków gromienie : lecz 
częftokroć to upodobanie z utaionćy po- 


chodzi złości. Nie trudno o to, aby chwa% 


lebna pobożność , fpadła. z fwoićy -u 
lndzi wartości. Jakoż gdy ieft mową prze. 
ciw zmyślonemu nabożeńftwu; ciefzy. fię 
nie ieden, Że oraz i prawdziwe nabozeń- 
ftwo, nieftufznéy ztąd u ludzi podlega cen- 
furze. 

O iakfilu, pewnym to przypifuią ofo- 


bom, cow pofpolitości o ludzkich ułcn'noż . 


ściach fłyfzą ; w czym iedynego: tylko fzu- 
kaią ludzi bogoboynych poniżenia, i wła: 
fnćy pociechy , gdy w fobie równych .za- 
fug i cnoty nie widzą. 

Sądzi nie ieden różne ofoby, ży- 
we ich obyczaiów wyftawuiąc obrazy, i 
naybardzićy przeciw tym cnotom wbiuiąc, 
które fię iawnie fprzeciwiaią jego wyftęp< 
kom. 

Sami nawet rozwiozłego życia ludzie, 
lubiążwawe przeciwko zbrodniom naftawa- 
nia. Atoli nie tak bywaią kontenci z opi- 
fanćy dobrze złych czynów fprofności,iako 
z uiętćy dobrym uczynkóm chwały. Nie 
tak fię tym ciefzą, że bezbożnego piekło 
pożera, iako że obłudnika Ray u fiebie nie 

: "cierpi. 
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cierpi. Więcóy im.czyni fprawia pociechy, 
zdarta:fałfzywym dewotom mafzkarka, ni- 
żeli fpadaiące na publicznych zbrodniów 
pioruńy. - 

Ci tylko Kaznodzieie do porufzenia i 
guftu fłachacza mówią, którzy wfzyftkie 
mowy fwoie,. wybornym fłów ułożeniem, 
1 dowsipnómi konceptami zdobią, wedle 
krafomowfkićy nauki: 4toli mało tó cze- 
ftokroć, da: poprawy ludzkich obyczaiów 
waży: i;owfzem iłowa bez wyboru, lubo 
profte, lecz-zgodne do obiaśnienia rzeczy, 
podobieńftwa, prędzćyby nierówie. nawró- 
cić mogły grzófznika, gdyby ich Kazno: 
dzieia z fwey mowy nie wyrzucał, dla te- 
go, iż w nich uczonego nie widzi poloru. 
Dopieroż Pan Bog przęz to wfzyftko znać 
daie, że on fam tylko, ieft ten: który fpo- 
fobi i porufza ferca ludzkie : „który, to co 
chce, i iako chce mówić każe Prorókom. 
I że wfzyftkie Duchowne pożytki,bardziey 
od dobrego przygotowania ftuchaczòw, ni- 
żeli od Kaznodzieyfkich talentów zawifiy. 

Świętym bydź potrzeba ( mówią niee 
którzy) temu, kto fie na Kaznodzieyfką 
zabiera funkcyą. Lecz fiłaż fig takich Ka- 
zmodzieiów znaydzie? Te i podobne za- 
rzuty, nie tylko fą nierozumne, lecz wiel- 

ce 
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ce zuchwałe, któremi fię'iednak zaniedba- 
nie owa Bożego, byńaymnićy nie wymó- 
wi. "Ze Kaznodzieia bydź Swiętym powi- 
nien, to do niego famegó należy, 4 tobie 
za wymówkę fiużyć cale nie może. Bóg 
podobno: chce tego, abyś nawrócenie two- 
ie pożyfkał przez tego człowieka , który 
nie godzien ieft doftąpić włalnego : á tym 
famym abyś jawnie uznał, komu fię ma 
przypifać zbawienie diilzy twoióy. i że nie 
malz nić, coby wieczną chwałe' od łafki Box 
ikiey dzielić mogło. 

Kaznoódzieia tiazwać figę može pocho- 
dnia, która ci drogę: pokaznie, lubo w tóy 
pracy tobie przyświecaiąc , fama gaśnie. 

Ze Architekci i rzemieślnicy wybu- 
dowawfzy Arkę Noego, fami do'nićy nie 
wefzli, i że fię famochcąc potopili: chciał- 
żebyś póyść za ich przykładem, ń nie ra: 
czéy fchronić fie przed potopem do tego 
okrętu, którego oni dla fwoićy nie zażyli 
całości ? 

Kaznodzieia ieft ową gwiazdą , która 
(mówiąc ftowy Pifma Bożego) z nieba fpa- 
dłą. Siła iéy światłu każdy był powinień, 
lubo nad iey upadkiem żadumiewać fię mu- 
faf. Jeft nakoniec ręką Kzaua, a głofem 
Jakuba. A lubo wiem dobrze, żeby bę 

o 
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do tego należało- opowiadać prawa Botkie, 
który ma tyle śmiałości w niezachowaniu 
ich ; przecięż zawfze prawo ieft prawem, 
i Bóg temu fwą przywiąziie łalkę, komu 
bydź widzi zgodną. Bo. 

Powątpiwa filu, ieżeli Salomon w po: 
kucie umarł: przecięż o iak wielu, Xiegi 
iego, do pokuty przywiodły. . Jeft fłufzna 
wątpliwość; czy Origenes był Heretykiem, 
lednakże oiak wielką on liczbę ludzi od He- 
retyckich błędów odwiodł! Nikt nie wie 


czy Tertulian zfzedł z świata tego w wie- 


rze Katolickićy. Atoli uczońym pifimom 
iego; czyliż lię to przyzńać nie ma; że tak 
fita dufz Chrześciańikich zoftałó na łonie 
Kościoła Bożego, albo że fie nanowe, do 
niego przyłączyły? 

, Rzeczelz podobno, że Kaznodzieja, 
hie czyniąc tego co innym mówi i odrà= 
dza, bardzićy ieft zgorizenićm, niżeli zbu 
dowaniem fłuchacza. Przecięż niechciał- 
Żebyś bydź od niego ochrzczonym; gdy- 
byś nie maiąc iefzcze Chrztu Świętego; 


* 


w iawnym fię Życia znaydował niebefpie- 


atey przyczyny, że goraczóy żeglarz był 


czeńftwie, 4 od kogo innego miećbyś gó 
hie mógł? Nie ieftże obowiązany admirał 
okrętu podać ręki tonącemu- żeglarżowi ; 


po 
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powinien ratować w wfzelkich morlkich 
nawałnościach. i przypadkach? 

Dobrzeć przyftało Abraamowi prze- 
ftrzedz wfzyftkich w Pogańfkich błędach, 


lubo fam nie co bsłwochwalftwa zachwycił: 


Należało Dawidowi upomnieć każdego o | 


przeftępit: wo praw Bożych, lubo ie (am zna- 
cznie przeftąpił. Rzecz była fłulzna, aby” 


był Piotr żwawo na tych naftąpił, którzy” 


ñe zapierali Chryftufa, lubo fię go fam za- 


| 


parl. Godzien był Paweł bydź. A poftołem 


Chrześciańikich narodów, lubo ie nie da- 
wno przedtym okrutnie prześladował. Wa- 

żył dobrze do zawitydzenia Manichćyczy- 
ków Auguftyn S. lubo fam świeżo tęż fe- 
ktę „porzucił. 

Wmawia Duch S. fwoie rady, podaie 
natchnienia, gdzie chce, kiedy chce, Fprzez 
kogo chce.  Kaznodzieie fą tylko iako wo» 
jenne kotły, hafta nam dające do potyczki. 


Są iako brzmiące RADY dźwiękiem fwoim: 


. wołalące nas na fąd Boki,  Jeft wprawdzie 
człowiekiem (tak iako i ia) tén-który do 
mnie mówi, lecz oraz ieft fługą i naczy- 
niem mówiącego do mnie Boga. 


Nie brzydząc fię ubógiemi: pielufzkami 


Betleemfkiey kolebki, cześć czynię JEzu- 


fowi'w niéy złożonemu. Nie mierząc fię 
- iego 


TOW ZY ZOZ 


o Si lowie Bożym i ) Haznodziejach, 29t 


jego nagością, czynię mu honor ma Krzyż 
żu zawielzonemu. Lubo pod Sakramen- 
talnemi ofobami utaionego Boga wiarą 
tylko dochodze, czcić gn i pokłon mu od- 
dawać nie przeftaię. Kubo przegniłe ubo» 
giego kalectwa wrzody, wftręt memu czyż 
nią przyrodzeniu, przecięż w nim famego 
upatruie Chryftusa. Lubow ladaiakim 
Chrześcianinie pewne znaki R" cie- 
lefnego człowieka, iefzcze w nim docho= 
dze obrazu Boikiego. <A/czemużbym w 


" kaznodziei do mnie mówiącym, Boga uwa- 


żać me miał, ile gdym/go powinien mieć 
za Namieftn'ka Bofkiego. (Gdy mię mnićy 
flawy i i nauki maiący fpowiednik, 'z grze= 
chów moich w Trybunale! pokuty rozgrze- 
fza, zupełnie fię. bydź u(pi awiedliwionyma 
fądz e. A gdy Kaznodziela 0 grzec hy mię 
moie pote epia zambony; lubo siła niewin= 
ności jego, uwłaczam , lubo mądrość i ta= 
lenta jego lekce fobie waże, mogęż fię mieć 
za niewinnego? albo czyż mi fie godzi gar 
dzić zbawienną iego przeftrogą? O iakby 
to był błąd wielki! o iak wielki nierozum 
i fromota. 

VHL Szczególny pozór wiele lu- 
dzi światowych, kazania za rzecz mnićy 
potrzebną maiących, ieft tén: że Kaznos 

T2 dzieie 
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dzieie nie umiarkowanie prawdę mówią, i 
zbyt furowie na ludzkie naftępuią ułomno- 
ści. Atoli daymy to, że nieco źwawości 
zażywaią, przecięż żadćn znich furowfzym 
nie ieft nad fame Kwanjelig, Niech tak 
będzie, że cokolwiek miarę Swiętćy prze- 
biersią mierności, przecięż ledwie fię mię- 
dzy miemi znaydzie , któryby fię duchem 
fwego nauczyciela; i wedle włalnego iät 
nu rżądząc wlzedł na Ambonę bez drżenia 
i boiaźni, gdy mu żywo dotknąć prawdy 
potrzeba, ofobliwie w tey matery, w któ- 
rćy lub zły świata zwyczay, lub zepfo- 
wane ludzi obyczaie milczeć każą: albo 
przynaymnićy z wielką łagodnością, i bar- 
dzo zdaleka mówić pozwalaiją ' I toć ieft; 
czego fię fłufznie każdy Kaznodzieia lęka, 
ani wie, iak fwoiemu dogodzić fłuchaczo- 
wi, który fię częfto na iego żarliwość o- 
|, burza, i na nieumiarkowaną ulkarża mówę. 
IX. W tym f} przynaymnićy fzczę: 
śliwi Kaznodzieie, że im Bóg dlaich obro- 
ny i befpieczeńftwa, rękóymę obmyślił, to 
jeft prawa i Nauczycielów Kościelnych ; 
któremi fię ich uwagi dowodzić i ufprawie- 
dliwić mogą. Jeżeli zaś nie wfpominaiąc 
imienia na przykład S. Chryzoftoma, to 
właśnie mówią, co on mówił, podobiio fię 
3 na 
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ha nich fkarzżyć nie omiefzkafz, iakoby 
chcieli wlzyftkich potępiać, i cieśnić im 
drogę do nieba. 

Atoli zachował ofobliwfzym fzczę: 
ściem, w zupełnóy całości Kościół Kato- 
licki te wfzyftkie Nauczycielów zdania, w 
których fie iawnie wydaią i Bofkie wyroki. 
A zatym gdy fię niemi Kaznodzieie rzą- 
dzą, 4 niczego nie taiąc, zbawienne z nich 
czynią przeftrogi: możefz każdy befpies 
cznie w tymże Źrzódle czerpać, z którego 
oni zabieraią prawdy. A obaczyfz ieżeli 
co do nićy przydaią, albo iako (im zada: 
iefz) ieżeli ją inaczśy fwoiemu fłuchaczo= 
wi tłumaczą. Dochował na koniec Kościół 
Boży fzczęśliwie wizyftkich Duchownych 
uwagi, którę iawnie podobno nafze prze= 
świadczaią życie, to mu zadaiąc, że fiz w 
filu. rzeczach nie zgadza tak z Chryftufo= 
wą, iako i Qyców Swiętych nauką. 

X. Taż to ieft pokuta, którąm ia opo- 
wiadał? (czyż tylko nie rzecze kaznodzie= 
jam S.Cypryan? ) Czy nie zarzuci im S: 
Auguftyn? takżem ia mówił o miłości Bo- 
fkióy? Od kogożeście wzięli pozwolenie, 
abyście fłodzili i obwiiali prawdę? Do-was- 
že należy popierać zbrodnie publiczne i 
glegać grzefznikom? Na iakimże grun- 

E3 cie 


394 Myśl Ośsiemiafa. 


cie milczycie, widząc tak fiła panńiących 
między ludźmi nieprawości? Też to ieft 
męftwo i odwaga, którą” wam wmawiają 
„ta k) p'fma haer jako i przykłady: wam 
od nas zofławione? Dia nafzego honoru, 
Aoraz i walzego, raczóy nas już nigdy na 
kazaniach nie wfpominaycie, ani fię ważcie 
ofłabiać świadeciwa, któreśmy dali Swię- 


tey furowości Evanjelicznóy, Miówiejge: 


prawdę śmiało, A fama was prawda u- 
trzyma. ; 

Pozwo! rofpuftnikom tego befpieczeń- 
ftwa, niech mówią, co mówić zwykli, że 
ta. twoia Dachówna uwaga, fłuży. wpras 
wdzie do Ambony, i pięknie fe w san 
dziéykkiéy rozmowie wydaie, maiéy iednal 
waży do tego, aby twóy Słuchacz | 
nał to fkutecznie, o czym mówifz. -Tak 
fzpecąca kazania twoiego mówa, nie na cie. 
bie fię obali PORE ani tobie famemu fzko» 
dzić może: Ktokolwiek tak mówi, Wy» 
Żóy nierównie ER Przeciwko tobie mó- 
wiąc, dotyka i Swiętey E wawjeli = lubo 
przeciwko niey (tak iako fobie życzył ) 

wyraźnie. mówić nie śmie. Go gdy fiy- 
fzyfz mićy tę regułę. tak przeciwko 'pos 
dobnym mowóm, jako i.dla famego fiebie; 
którą ci.niżćy podaie., 


Że. 
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Ze ftrachem uważacie łakomego bo= 
gacza, zkazanego do piekla na wieczne me- 
ki; lecz oiak fitu znayduie fię między wa- 
mi, którzy nierownie delikatnićy; niż om 
fwemu -dogadzaią ciału, i żadnego nie das 
iąc ratunku ubogim, nic fię tym nie wzru= 
fzaią, gdy ich ięczących przed wrotami 
fwoiemi yfzą! Goigw was bierze na Jis 
dalza. że Pana i Zbawiciela (wego za trzye 
dzieści frebrników przedał, lubo ie potym 
przywrócił: „lecż o jak Silu umiera Chrze* 
ścian, w zuchwałey zbawienia nadziet; luba 
żadnéy nie uczynili nadgrody, tym któ- 
rych ukrzywdzili. Gdybyście fię byli nię 
doczytali tego. w Ewanjelii, że lepiey bydź 
bez ręku, nóg, 1 OCZU, niżeli gorfzyć bli- 
źniego moglibyście z mnieyfzym fumie- 
nia wafzego przef rachem fiuchać kazania 


o zgorizeniu: a dopieróż Kaznodzieie mo- 
gliby z mnićyfżą mówić Żarliwością o téy 
materyi. Lecz że Bogiem ieft, który to 
wizyftko mówi; potrafiż iaki Kaznodzie= 
ja co więcey. do iego ftów przydać? Jeżeli 
żwawie mowiemy, to fię dla famego dziele 
Boga, á ieżeli włzelką uwagą flodziemy 
mówy nafze Duchowne, dla ciebie to czy- 
niemy niedotkliwy fiuchaczu. Mowi Pa- 
weł Swięty: 
Ts XI. 
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ZACZ 
XI. Z któróykolwiek ftrony uważe. 
my fowo Boże; czyli iako ieft w fobie , 
czyli iato fie ftófuie do obyczaiów, ťa- 
lentów, i dowcipnych uwąg Kąznodziei, 
nigdy go Chrześcianin za oboiętne, i 
mnićy potrzebne mieć nie powinien. Ja- 
ko fkoro kto cenę fłowa Bożego, i finak 
do niego ftraci; przychodzi na kazanią 


i fiucha ich, nie rozumieiąc tego o czym- 


na nich mówią, á dępieróż nie mając na 
to: żadnóy uwasi w.czym o Upominalą 

MENE Se V ES " Idą 
Daley to naftępuie, że bywa na My, ża- 


AR SER et ; > 
dnóy nie czyniąc fobie uwagi, co fię na 


mićy dzięje: i że odprawia pacierze, fam 


nie wiedząc o co; w nich Boga prośi. 

Jak fkora ftowo Boże ftanie fię komu 
nieprzyjemnym; natychmiaft Swięte O; 
fiary powinnego nie mają pfzanowania: tu- 
dzież należytego do SS: Sąkramentów nie 
bywa przygotowania. Pokuta nie fprawu- 
ie życia odmiany. A fame nawet Święte 
Komunie żadnego nie przynofzą pożytku. 

Gdy fowo Boże mnićy bywa poważa- 
ne, człowiek fwoićy nędzy, á Bóg fwoie- 
go zapominą miłofierdzia, 

Gdy fłuchacze tym chlebem gardzą, 
Bóg téy wzgardy furowie dochodzić mufi; 
i tym famym ich karze, że mało z niego 

ZA: 
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sx BES 
zafilenia cznią, labo! śiłu innych zbawien- 
nie ożywia. Przeciwnym (pofobem mówić 
fie powinno: Że to fowo Bofkie nigdy nie 
bywa bez pożytku dla Chrześcianina, któś 
ry. go fobie poważać umie, i ieżeli go ftu- 

chać przychodzi z należytym przygoto: 
waniem. Jeżeli fię zaś zpytafz, coby za 
przygotowanie do fłowa Bożego było poż 
trzebne, dwoiakie ia tobie pokaz üle 2 z któż 
rych iedno do umyflu, á drugi je do ferca 
"należy. Pierwfze na tym zawilło; ąbyś 
Kazania fiuchał zewfzelkimufzanowaniem 
iako towo Bofkie, ani o prawdzie powątpi- 
wał, gdy Bóg przez Kaznodzieie do ciebie 
mówi, który ani bydź omylony, ani nas 
omylić może. Drugiego w tym treść i 
iftota, abyś go fłuchął z wielką fkruchą 
ferca twego, 4 niewzrufzonym poftano- 
wieniem, wypełnić to, czego cię naucza; 
lub fẹ wcale od tego oddalić, w czym cię 
przeftrzega i upomina. 

XII. Coż to ieft w rzeczy famey Ka: 
znodzieyftwo? Jeft to urząd bydź Namie- 
ftnikiem Jezusa Chryftusaumówiącego do 
ludzi. Sam Zbawiciel przez Kaznodzie- 
ię daie przeftrogę iluchaczom, wyiawią 
im wolę fiwoią, grozi, á oraz ciefzy ich. 
Sam im proftą pokazuie drogę, i we 

wizy: 
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wzyftkim doftatecznie naucza, iako fobie 
w niey, pofiępow ać maig. : Kaznodzieie ni- 
czym innym nie fa, tylko narzędziem i 
organami Bolkiem których iednak cze- 
fto tak Bóg traktuie, iako traktował Pa- 
wła S. ~- Tén cztery razy kazał przed wiel- 
kiemi ludźmi. Pierwfzy raz przed Sena: 


tem w Areopagu. Drugi raz przed Ra- ' 


"dnemi Panami. Trzeci raz przed pier- 
wfzemi Króleftwa 'rządcami. Czwarty 
raz przed famym Królem Agryppą. Ja- 
koż fłuchano go zupodobaniem w Areo: 
pagu; tego albowiem byli humoru Athen- 
czykowie, Że radzi zawfze byli fły! zeć i 
nauczyć fię. co nowego. Porenież gdy 
począł mówić o lądzie oftatecznym, i 9 


zmartwychwftaniu ciał zmarłych; krzy-. 


knęło cożywo, fzydząc i żartuiąc z nie- 
o: cóż to chce mówić tén człowiek? 


baykić to podobno iedyne, cokolwiek od 


niego fłyfzemy. . Słuchał go i Feftus, lecz 
tym tylko umyflem, aby go w czym pod- 
'chwycił. Inni zaś fiuchacze i iego , cale fię 
ku niemu odmienili, tak że i fam Magi- 
ftrat uczonego Kaznodzieię. za głupiego 
ofądził, mowiąc do ułtego:  Podobnoś Pa- 
wle zbytnie fię do nauk przykładaiąc zdro” 


wy rozum firacił ? j 
Stu- 


bpa nie z 
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Słuohał go zgułtem ofobliwfzym iFe 
lix widział fię bydź zaaczale od niego poru- 
onym, i zadrżeć cały raufiał, gdy. mu dał 
Paweł S. żywe opifanie, wfpaniełości Ma- 


 jeftatu Bofkiego. - Lęcz'itón wkrótce po- 

 rwawlzy. fie zanieyfca, prżeżwał mowę S; 

| Kavnodzier, temi fłowy: Pawle, fłuchać 
y; y 


y: Król Asryp- 
awdzie-zfłów Pawła, 
nie obmawiał, ani przerywał mówy iego, 
1 owfzem dobrowolnie to przyznał że g9 
zbawienne przerąziły uwagi: przecięż tyt 

go tylko: uciefzył pożytkiem : Pawle sià 
6 niewiele chodziło. abym'zat roit namo” 
p” przyiął Chrześciańiką wiarę. l takieć 
lą czeftó K aznodzićy fkićy Sa lofy! 
Zpytafe zli jednak, á kiedyż. Paweł S tak 
fila nawrócił Narodów? Odpowiadam, że 
wtedy, kiedy fłowo iego przyięte bylp, 
nie iako flowo szławieka: lecz iako fowo 


cię infzego czafu 


tow 


| famego Boga. "Tak albowiem tłómączył 


fię tén S. Kaznodzieia Teffaloniceńikim 
obywatelom, Wiecieżi czemuście fzczę- 


śliwśi od leyeh? Tęż wam, co i innym 
podawałem naukę; lecz wy, w infzycheś: 


cie fię na tén czas znaydowali okola 

ściach doftatecznego przygo otowania ,.+ 

Przyi gliście Święte fłowa nie iako ludz =. 
lecz 
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lecz iako od imiegę wymówione Boga, i ias 
kóż takieć wrzeczy faméy były. 

XIII. W tym ludzkich umyfłów prz 
gotowaniu, by też.i nie był Kaznodziei 
wymownym; mówa jego nie bywa bez po: 
Żytku, ani ma kto wzgląd na wymowę ie. 
go. Nic mu to bynaymnićy fzkodzić nie 
powinno, Że fię fiuchacze na dofkonałą nie | 
zdobywają feruchę. Dofyć albowiem mó | 
na tym, żeiego uwagi ważyły do porufze- 
nia. Gdy on ludzkie fprawy i obyczaie 
dobrze rozwazył, coż potym ważyć ná 
{zali lowa iego ? Mniéy do niego należy 
uważać Gramatycznych, lub Retorlkich 
Regul, byle fie tylko lud fłuchaiący ftófo- 
wał mówą i uwagami iego. Oak topie- 
kna zemfta Kaznodziei, gdy nas dobrze o 
zle życie ftrofować umie, lubo dowcipnie 

i uczenie mówić nie umie! 

Możeż fię chory wymówić od lekar: | 
ftwa dla téy iedynie przyczyny, że mu go 
Lekarka ręka mnićy dowcipnym opifała 
ftylem? Smiefznąby fobie ofądzony na 
śmierć winowayca pociechę czynił; gdy- 
by fię tym ciefzył, że go nie wybornemi | 
wyrazami fędzia obwinił, albo że:go źle 


pełowiech udany fąd potkał. 


XIV: 
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XIV. Niefzczęśliwy Kaznodzieia; któ 
ty bezei fuchaczem; iakoby przed fędzja» 
mi ftawa, chcąc fię dowiedzieć zdania ici 
olwoićy mowie, i czekaiąc z bolaźnią ich 
potwierdzenia, albo obmowy: 

Niefzczęśliwy Kaznodz>eja , ieżeli fg 
muśi domawiać u fłuchacza, fzacunku fwo 
iéy wymowy, i ieżeli im tego honoru po- 
zwala, aby oiego rozmaw iali pracy: 

O Imieniłaby fie cale Ew anjeliczn ia am- 


bona, gdyby miał na nióy drżeć i błedni eć 


Kaznodzieja, i gdy to, do famego fłucha- 
cza należy. Lud na kazanie zgromadzo- 
hy ięczećby i wzdychać powinien; a oto 


{am za niego Kaznodzieja wzdycha, i ję- 


czy. Raczóyby famemu Kaznodziei przy- 
ftało, wySmiać próżność g grzefznika, 4 oto 
teraz fłuchacze wyśmiewaią Kaznodzieję, 

Strach i boiaźń zbawienna kwitnęła przed 
laty między Chrześciany fitichaiącemi fo- 


RZ Bożego. Lecz już teraz o niej nie iły 


chać, i fami tylko o nićy pamiętaią Kas 
Znodzieie: = Tén fię raczćóy czdie bydź przes 


 rażońym boiaźnią, który ią innym wmdė 


wiać powinien. 

XV. Niechay iedćn drugiemu prawdę 
Wzaiemńnie przyzna Nie odmienili Kaznos 
, dzieje Duchownóy nauki, lecz raczey fius 

Chids 
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chacze odmieniaią dobre do lowa Bożego 


A 


U 


lecz z ftrony fłuchaiących, niezawfze by- 


wa iednoltaynego (maku, To zaś wfy: | 


ftko, lubo częftókroć niektorzy fłabości 
dowcipu fwoiego przypifuią; przecięż bar- 
dzićyby w téy mierze na zatwardziałość 
ferca fwego narzekać powinni. - Chociaż- 
by albowiem mnićy miał Kaznodzieja na- 
bki i dowcipu, i więcze go fluchacze mnićy 
ztąd poważać maią? Czynią ludzie pokioń 
JEzvsowyM obrazom, i Figurom w polach 
wyftawionym, lubo przy nich żadnćy ozdo- 
by i wfpaniałości nie widzą. Nie przeto w 
mnićyfzym bywa pofzanowaniu Nayświę- 
lzy SAKRAMENT, ŻE go pod mnićy kofzto: 
wnym wyftawiaią Baldachymem, "A: za 
cożby miał kto fobie lekce ważyć Ducho- 
wne uwagi ztćy przyczyny, żetón który 
ie czyni, nie ma w fobie przymiotów u- 
rzędowi fwoiemu przyzwoitych? Byle tyl- 
ko kazanie za fiowo Bofkie przyięte było, 


byle go tylko z należytym fluchano przy- 


gotowaniem nigdy bez pożytku nie będzie. 
XVI. Wfzyfcy ludzieprzychodzićby na 
ESY przy y 
kazańie powinni, z fzczerą pokorą, zpra: 
SHER SETA 
wdziwą lerca ikruchą, i z gruntownym 


przed- 


przyfpofobienia. Co z ftrony fwoiéy zas! 
wize ieft iednakowy Duchowny pokarm; 
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przedfięwzięciem wypełnienia tego wizy» 
ftkiego co fłyfzą, i co wedle ftanu fwego 
czynić powinni. 

Tén iet fpofób nayofobliwfzy , do u- 
czynienia fobie Duchownego pożytku z 
kazania, uczynić na fiebie ciekawą uwagę, 
i tym bardzićy mieć fiż za winnego, im 
mu znacznićy namieftnik Bofki przepufz- 
cza i pobłaża 

Nigdy nie ieft bez wielkiego w. dufzy 

ożytku, kto tak do fiebie mówi: o iak 
tén Kaznodzieia dogadza „i ulega niedo- 
tkliwości moiey! O «ak fie lęka nieśmiało* 
ści, i fzeżupłego męftwa mojego! Atoli 
im mi bardzićy folguie, tym mię zawfty- 
dza bardzićy, tym oczywiściey gromi i 
miefza. Giy ani palcem na mnie fkinąć 
nie śmie, iawnićy mi na oczy, ułomności 
moie wyrzuca, niż gdyby śmiele i bezo- 
grodki prawdę powiedział. -W rzeczy zaś 
faméy, albo mię za niefpofobnego, do wy- 
fiuchania cierpliwie prawdy, albo za nie- 
wdzięcznego, i powfłaiącego na Boga. po- 
czyta, boiąc lie oraz aby mię nie uraził. 

Tać iet pokora do zbudowania, to 
naypięknićyfze przygotowanie, w wielkim 
i możnym człowieku, do pożytkowania z 
ftowa Bożego: gdy wizyftkie fobie dane 
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pochwały, ma za iedyne upomnienia, co, 
kiedy, iiako ma czynić. Gdy żadną fię nie 
uwodząc próżnością z dobrych uczynków 
Cktóre mu kto pochlebnie przypiłuie ) 
więcćy fię i owfzem wewnętrznie uniża, i 
z dobrego ofobie wymifzcza zdania: Gdy 
to fobie nayczęścićy na myśl fiawia, żeie- 
żeli mu kto co dobrego przyznaie przeź 
wzgląd to tylko ofoby iego czyni, ten nmt 
zoftawniąc honor, aby fię fam za fwoie ù- 
łomności potępił. E AAA 
XVI. Gdy fię fuchacze wtym zda: 
niu znayduią; rzecz nje podóbia, aby z 
kazania obfitych pożytków nie mieli. By 
też Kazkodzieia w nayznacznićyfze wpadł 
ułomności (między któremi tén ieft pra- 
wie naypierwfzy, gdy chcąc fię fłuchaczo« 
wi podobać, zbytnie mu pobłaża, i prá- 
wdy mówić nie śmie) przecięż mówa je> 
go późyteczna będzie temu, który ićy z 
pokorą iłacha. Słowa albowiem Bolkie 
pokornie wyftichane, łączą fię nierozdziel- 
nie z prawdziwą ferca fkruchą, i fzczerym 
pragnieniem pożytkowania z Duchownych 
uwag: - 
— « Jednakże rzecze kto, ze to mówić 
left: miefzać fpowiedź z kazaniem, i upo: 
migać fie równego przygotowania do Anie 
bony; iako i do Konfefiyonału: 
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Na ten zarzut ia odpowiadam, że lubo 
miedzy Kazaniem ifpowiedzią, ieft wielka 
różność, left iednak i wielkie podobieńftwo. 

Idzie Chrześcianin na fpowiedź żeby 
wyznał, á na kazanie żeby poznał grzechy 
fwoie: Tam go Kapłan przywodzi do za- 
witydzenia fię, tu, do ulęknienia fię ułomno= 
ści fwoich. Tam mu naznaczaią pokutę, 
tu mu o nićy przepowiadaią. 

Kazanie ieft niby pierwfzym zagale= 
niem Trybunału ffowiedzi. I nim fię kto 
przez. Sakrament , pokuty poiedna z Bo- 
giem, pierwey fię z kazania. nauczyć po- 
winien, iak'mby fpofobem mógł przyjść 
dotego.  Pierwey Anioł z nieba zfiępując 

orufżał wodę , nim choremu zftąpić -po- 
zwolił do fadzawki, w piśmie Bożym opi- 
fancy. Podobnym fpofobem, pierwey na- 


"leży bojaźń grzechów uczynić fłuchaczo= 


wi, nim ie póydzie przed Kapłaneji wy” 
1awić. g 

Lecz możeż mieć kto, tę boiażń 
zbawięnną bez ferdeczney ikruchy , i bez 
fzczćrego pragnienia poprawy? 

Na początku: Kościoła Bożego, każdy 
nim dobrym zoftał penitentem,mufiał bydź 
pierwey wiernym fluchaczem, i nim fię na- 

uczył 
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uczył dotai mówić do BOGA, pierwćy 
fam mufiał pilnie fiuchać , co Bóg do nie- 
go mówił. 

XVIII. Chęć ofobliwfza do fłucha- 
nia prawdy, i pełnienia iey, ieft znak nieo- 
myłny dobrego Chrześcianina. To zaś ka- 


Żdemu ieft wiadomo, że mówić prawdę ni-. 


gdzie nie ieft trudnićy, iako z kożcielney, 
ambony. 

Dobrzeżby to przyięto; gdyby w po- 
śrzód gry, bankietów i innych światowych 
rozrywek mówił kto o piekle? Przecięż 
potrzeba tego, aby o nim częścićy mówio- 


no, potrzeba aby każdy tey mowie wie- 


rzył, i czynił, co tylko może, Żeby fię do 
piekła nie doftał: 

Miałżeby przyczynę ulkarżać fię Pan iaki 
wielki; gdyby przy licznćy kompanii (w 
którey fię znaydnie) to mu przypominano, 
że między nim i zwyczaynym pofpól- 
ftwem , nie malz przed Bogiem Żadnóy ró- 
Żności, prócz tey, Że iego grzechy fą nie- 
równie ciężfze, niż innych mnieyfzćy kon- 

. dycyi ludzi. Toć famo Bog do niego przez 
fwoich namiefiników mówi. Tę prawdę 
iawnie mu pokazuie, że ńie mafz u niego 
ani względu, ani przywileiu, któreby 

„Pań- 


PRZYROST 
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Pańfkim ofobom w fzczegulności fłużyć 
mogły. 

— A zatym fzczęśliwi ci którzy flug Bo- 
fkich z wfzelkim ufzanowaniem,z fkruchą, i 
żalem ferdęcznym fłuchaią, U tych 
albowiem nigdy kazania bydź nie 

mogą bez pożytku: 
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MYSD XIX 


O Modlitwie. 
I. Ms tómi, którzy fię radzi modlą, 


filu ieft tego-mniemania, iakoby 
cała iftota cnoty, i nabożeńftwa Chrze: 
 ściańlkiego na pewnych zawifła modli- 
twach. Coieft iedynym omamieniemi 
proftotą. 

Situ fię znayduie, którzy „publicznie 
czynią przydłużfze nabożeńftwa, tą inten- 

'cyą, Aby ich widziano, i aby fię za ludzi 
pobożnych udali. Co ieft fzczerą obłudę, 
i próżnością. 

Siłu ieft takich, którzy wnofząc do 
Boga proźby fwoie, A w nich o fame tylko 
doprafziąc fię doczefne błogofiawieńftwa, 
pochlebiaią fobie, jakoby fię dobrze mo- 
dlili. Atoli i w tych włafny fię odzywa 
interes, i żbytnie do świata przywiązanie. 

Starał fig Syn Bofki wyrazić nam ia- 
wnie w Ewanjelii, te trzy defekta modli: 
twy: á naprzód gdy powiedział, że ci któ- 
rzy wołaią na mnie Panie,'Panie, nie wni- 
dą do Króleftwa niebiefkiego. Dał nam 
w tym poznać niewiadomość i proftotę 
ludzi w pie; wizym porządku wyrażonych, 

zby 
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zbytnie fwoićy modlitwie du faiących. Gdy 
na innym mieyfcu mówił o dwóch ludziach 
razem wchodzących do Kościoła , to ieft 
o iawnogrzefzniku i Faryzeufzu, opila« 
wfzy ich modl.twę, wyraziwfzy oraz Fa- 
ryzaylką chełpliwość, wfpaniale w'pomina- 
jącą mniemane cnoty fwoie, przywiodł nas 
do poznania, obłudney, i pełaćy próżno: 


"ści modlitwy. 


Na koniec gdy rzekł do Matki Synów 
Zebedeulza , że nie wiedziała o co profiła 
domagaiąc fię m eyfca dla Synów fwoich 
po prawey I lewéy ftronie boku Pańikiego; 
dał nam znaczny wizerunek modlitwy pry- 
watnego fzukaiącey interefiu, a tym fa- 
mym trzeci defekt modlących fig ludzi ia- 
wnie potępił. 

IL. Zakładać fwoie nabożeńłtwo, ną 
pewnych  powinnościach mnićy potrze* 
bnych : nie czynić zaś dofyć obowiązkom 
ftanu (wego, dla tego aby przydłużfze nie- 
które modlitwy dobrowolnie. fobie nazna: 
czone, fwóy czas i mieyfce miały. Prze” 
ftępować raczćy prawa miłości braters 
fkiey, niżeli powierzchownego nabożeń: 
fiwa. l toć ieft co fię właśnie nazwać po- 
winno omamieniem i proftotą. 

Z ochotą wprawdzie modlą fię ludzie 

5 


5 i bla- 
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i błagaią Boga, lecz nic dla niego cierpieć 
nie chcą, iakoby cierpliwie zniefione utra- 
pienie, nie równało fie modlitwie. Chętnie 
profzą Boga o nawrócenie nieprzyiacioł 
fwoićh, niechcąc im iednak wedle možno- 
ści żadnćy świadczyć przyfługi, by też i 
w oftatnićy potrzebie : iakoby dobrowolne 
téy powinności opufzczenie, w pewnych 
okolicznościach nie było grzechem prze” 
ciw miłości Chrześciańikićy, Modlą -fie 
za nawrócenie H»retyków, przecież gor- 


{zyć ich życiem fwoim nie przeftaią, Pro- 


fzą Boga, aby ich nagłey śmierci uchro- 
nit ; A nigdy do zupełnćy: nie fpofobią fig 
pokuty, 

Profzą o uwolnienie z mąk czyfco- 
wych dufz Rodziców fwoich , nie czynią 
iednak dofyć oftatniey ich woli w zapis 
fach wyrażoney. Takie czynić modli- 
twy, i przez nie rozumieć fe bydź wolnym 
„od fwoich powinności. Nie ieftże to iawny 
nierozum i wielka proftota ? 

MI. Siły o niczym ińfzym nie myślą, 
tylko iakimby fpofobem mogli zagłufzyć,. 
zgryzotę uftawiczną i firófawanie fumienia 
fwoiego : jakby mogli fiebie famych ofzu- 
kać, i w pośrzód wfzyftkich zbrodmi,pozor 
fieiaki uczynić fwoićy świątobliwości. Do 

czego 
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czego Aby tym łacnićy przyfzli przydłyż» 

fzey częftokroć zażywaią modlitwy. 
Niech fię kto fpyta człowieka nieczye 

ftego. | więcże nie pomyślifz nigdy 0 


zbawieniu twoim? nie czasże łuż, śbyś fię 


nawrócił? Jakżeś wiele razy poprawę two- 
ię Bogu obiecywał ? Odpowie pewnie < 
Profzę. codziennie Boga, aby mię uwolnił 
od tey paffyi, którey ia zwyciężyć nie mo- 
gę. Wprawdzieć domawia fię ten czło- 
więk wolności fwoićy , lecz nic nie czyni, 
Ani czynić myśli, dla uwolnićnia (wego. 

Niech kto rzecze łakomemu: ty, któ- 
ry mafz tak zacne i chwalebne o rzeczach 
zdanie, który o wfzyftkim dobrze lądzifz. 
Czemuż fię tak nieprzyftoynych w zebra” 
niu maiątku chwytaiz fpofobów ? Czemu 
fię nie mafz do ftanu przyftoynieylzego, 
któryby oraz befpiecznieyfzy! był dla zba- 
wienia twoiego ? Godziż fię abyś nieroz- 
dzielnie honor i fumienie twoie, w niebe- 
fpieczeńftwo podawał ? 

I ten nie wiele pomyśliwfzy, odpowie: 
Prolzę Boga codziennie, aby mi tylko w 
zamierzonym dopomagał intereflie. Czego 
gdy dofiąpię : o niczym więcey myśleć nie 
będę ,-prócz zbawienia mego. Co gdy 
mówi ;,iawnie fię z tym wydaie; że profi 

U4-, Boga 
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Boga © powodzenie złych zamyfłów fwo- 
ich, iakoby od nich miał począć, pobożne 
i cnotliwe życie, i iakoby nawróceñie du- 
fzy iego zawifło, od ździerftwa i krzywdy 
ludzkićy, które koniecznie nadgradzać 
trzeba bedzie. 


Niech kto rzecze zawziętemu czło.: 


wiekowi że trwać w zaftarzałćy nienawi- 
ści przeciw bliźniemu fwoiemu ‘ieit grze” 
{zyć przeciw. pierwfzym zafadom wia- 
ry nalzéy. Niech go kto zacheca 1 
prowadzi do pogodzenia fie z tieprzyia- 
cielem fwoim Odpowić nieoimylnie, że 
fię codziennie za niego modli, i że nie mo. 
Że żadnóy infzćy dotkonalfzóy modlitwy, 
prawdziwemu Chrześcianinowi przyzwoi- 
tey, czynić, iako gdy o iego zbawienie 
ufilnie Boga - profi. Co mówiąc, nie 
pomni cale na to: że ściśle ieft obowiąza - 
ny profić Boga o Ducha, miłości bliźnie- 
go, i łafkawości : lecz oraz heroicznie od- 
pufzczać z całego feroa: wfzyftkie urazy 
nieprzyiaciołów fwoim. 

IV. . Są niektóre modlitwy, które fię 
modlitwą Faryzayfką nazwać moga; pełne 
albowiem fą obłudy i próżności 

Mniey każdego kofztuie modlić fię, 
niż pościć, lub dać ialmużnę: Bai 

lał- 
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jałmużna, ile gdy ieft fekretna , mnićy 
miewa świadków, i wftydzi fie fzukać přó; 
znéy chwały. Po% także nie zawfze fię na 
twarzy wydaie, i powierzchowne znaki 
wftrzmięźliwości . różnie fobie czafem lu- 
dzie titamaczą. Modlitwa zaś, w wielkim 
ofobliwie ludzi zgromadzeniu czyniona, 
znaczny zawize świątobliwości wzgląd 


x Z 


czyni, ież-li próżney chwały nie fzuka, 
lub fie przed okiem luzkim nie kryie. 

V. Daley nierównie częftokroć mo: 
dlący fig poftepiią ludzie. Nie tylko fię 
w ich nabożeńitwach proftota i omamie- 
nie, nie tylko prożność i obłuda, lecz po- 
niekąd złość i ofzukanie znayduie. Zaży- 
wają niektórzy, czyli bardziey chcąc za- 
Żyć Boga przeciwko Bogu. Nie ieden 
przez umówione i naznaczone fekretnie, Z 
niektóremi ofobami, na pewne mieyfce 
fchadzki ,  pod/pożorem ofobasy modli- 
twy, uknyć naywiękfze ufiłuie zbrodnie. 
Co żywo zbudowawfzy fię z przykładnego 
na pozór lichwiarzów, złodzieiów, 1 roz- 
bdyników nabożeńftwa, tufzy fobie o fzcze- 
rym ich nawróceniu , gładzącym wfzelkie 
zgorfzenie, które kiedykolwiek przedtym 


, dać mogli. Niejedna wdowa fpodziewa fię 


odebrania dobr fwoich. Ta iowa fierota 
obie: 
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obiecuie fobie nieiakie nadgrodzenie krzy- 
wdy iwoićy, Ow wierzyciel ma nadziei 
odebrać diugi fwoie, ow człowiek ftrofka: 
ny, czyni fobie pewną otuchę lub folgi, 
lub pociechy, w fwoim niefzczęściu. Atoli 
gdy im otym wfzyftkim cudze rokuią mo- 
dlitwy.. częfto-ich zawodzą. 

Wzwyż wyliczeni zdziercy, dłużnicy, 
lichwiarze, złodzieie,'i nieprzebłagani nie- 
- przyjacielć, Faryzeufzami fię ftaią. Mo- 
dląc fie za nawrócenie innych „ o włafnym 
zaś ani pomyślą. Skutek ich modlitwy 
ieft nowa nieprawość, lepity iefzcze niż 
przedtym zażytą, i fztucznićy na pozor 
udana. Podożneich rczmyślanią nie raz fię 
kończą pewnym Duchownym wynalazkiem, 
do zbogacenia domowty Familii, do upoko- 
rzenianieprzyiacioł, i do wyniefienia fwego 
potomitwa flużącą. Jakoby im fam Bóg 
na modlitwie objawiał, te tajemne fpo- 
foby niefprawiedliwości. Jakoby potrze: 
bował modlitwy tych, którzy mu fię przy- 
wieść nie dadzą do pokuty, i dość czynienia 
za liczne krzywdy innym poczynione. To 
fię właśnie zdadzą czynić, co kiedyś w u- 
myśle mieli Starozakonai Chimiftowie,któ- 
rzy chcieli wprawdzie przyiąć wiarę fy- 

nów 
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„SAR 
nów Jakoba, lecz dla tego iedynie, aby fię 
byli ftali Panami, trzódy ich. 

VI. Nie fpokoią fig tym, Że ZWO. 
dzą ludzi częftokroć w modlitwach fwoich, 
i famego nawet Boga zwieść ufiłuią. , 

Nic wprawdzie flafzniey (zego nad mos 
dlitwę, lecz częftokroć nic nad nie nie mafz, 


| coby było więkizego śmiechu godne. Po- 


nieważ między wlzyftkiemi dobremi uczyn: 
SAY iż WRZE 
kami, które fe wedle wiary” nalzey wyko- 


; ny wać powinny, zadnego nie malz, na ktò- 


rymby fie prędzey mogło omylić ludzkie 
oko, iako na modlitwie. Wfzyftko fię w 
nióy dzieie miedzy Bogiem i fercem czło- 
wieka. Pofty trapią ciało, 1 znać to czę: 
fto na twarzy, *Tałmużna tyle ma świad: 
ków,iak wielu ubogim bywa udzielona. Lecz 
o modlitwie fam tylko Bóg dać świadectwo 
może. 
Czyftość Panieńlka poświąca ciało, 
pofty go martwią , męczeńftwo z niego 
czyni: ofiarę. Lecz modlitwa ,* ferca 
naybardzićy potrzebuje, bez którego tak 
Panieńftwo, iako i pofty, i wfzyfikie mẹ- 
czeńlkie katownie, za nic ważą w oczach 
Bofkich. O iak tedy błąd wielki, o iak 
grzech ciężki tych wfzyfikich , którzyby 
nie tylko ludzi, lecz i Boga famego fwa 
chcieli 
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chcieli ofzukiwać modlitwą. Mogłażby 
dalóy ludzka poftąpić obłada, gdyby fie . 
przed tym ukryć chciała, który ią przeni: | 
ka i potępić może. 

VIL.  Wielorakim fpofobem, obłudę 
ludziom inni Zadaią, albo że tego nie wy: 
iawiaią, o czym myślą , albo że to mówią, 
© czym nie myślą, albo co infzego myślą, 
4 co infzego mówią Nie mówić o tym, 
o czym fię myśli, ieft defekt przeciw przy- 
iacielfkiey fzczerości. Mówić to, co i w 
myśli nie poftało, ieft przeciwko prawdzie. 
Myśleć o czym infzym, nie o tym co fię 
mówi, ieft z uymą fprawiedliwości. 

Pierwfzy fposób wydaie fekretnego, i 
zamilczaiącego człowieka, drugi fzalbie- 
rza, a trzeci ofzufta. 

Atoli wfz, ftkich tych trzech fpofo— 
bów obłudy,częftokrać zażywają niektórzy, 
nie tylo z ludźmi mówiąc, lecz i z famym 
Bogiem na modlitwie maiąc rozmowę. 

Nie wyiawiać tego, o czym fię myśli, 
częftokroć nie ieft grzechem między lu-. 
dźmi. Nie w każdóy albowiem okazyj ie- 
fteśmy obowiązani , odkrywać fię z ikry- 
tościami ferca nafzego. Lecz tymże fa- 
mym [pofobem poczynać fobie z Bogiem, 
który wfzyftko wie, widzi, i iaśnie pozna- 
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PORZE) 


"je, o iak wielkie bezprawie i nierozum! 


Biada temu,który fobie nie oważaBoga 
+ r . > 
zalekarza we wfzyftkich fwoich choroba h; 
Za pociefzyciela w fwvich utrapien acb, i 
` ~ 1 p r: AF 
za fprawcę calego fzczęścia fy ego. Z edną 
fie przed Bogiem powierzać raną, A zdru: 
gą fię taić, profić o pofiłki w-iednéy oka- 
zyi, A w drugiéy 0 nie niedbać. Wcho= 
dzić z nim iakoby w radę, o fiabościach 
fwoich,, A po ćzęści tylko dawać wiarę na- 
tchnieniom iego, i mnieyfzy mu (niż fię go- 
dzi) hónor świadczyć. Nie ieftże to fzy- 
derftwo {obie czynić z Boga? Przecięż i 
to fie ledwie nie codziennie Ww ludzkich 


' modlitwach trafia. 


Porzucaią fię częftokroć ludzie na Bo: 
ga w tych rzeczach, w których famiby fo- 
bie fprzykrzyć powinni. Dufaią zaś fobie 
w tym wfzyftkim, co od niego tylko za- 
wilło. Profić Boga o pofiłki w pewney 
jakićy [prawie ,. á hie żądać ich przeciwko 
włafnym paflyom i namiętnościom. Chcieć 
fie za iego pomocą uchronić okazyi, do- 
czefney zguby, A nie tego przypadku, za 
którym fię wieczne niefzczęście ciągnie. 
Profić go o zdrowie, nic nie wfpominaiąc 
o nawróceniu dufzy fwoiey, ief to czynić, 
co kiedyś Farao uczynił, gdy Moyżefza i 

Aarona 


ry 
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Aarona profił o pomoc, chcąc bydź uwol- 
nionym od powierzchownego kaletwa, 4 
nie żądaiąć od nich lekarftwa na wnętrzną 
umyflu ślepotę. 

VH- Maig iefzcze i inne defekta; mo: 
dlitwy Chrześciańfkie. To częftokroć w na- 
bożeńfiwach fwoich ludzie mówią, o czym 
albo cale nie niyślą, albo myślą o rzecząch 
przeciwnych temu wfzyftkiemiu co mówią. 
Nie wiedzą czałem o co profzą, ani pro- 
fz} oto, na coby wzgląd nayofobliwizy 
mieć powinni. Odprawiaią pewne modli- 
twy, lecz ich rzetelnie nie wymawiaią, któ: 

feby fię raczey mruczeniem i czytaniem, 
4 nie modlitwą nazwać powinny. Profzą 
Boga z Dawidem o łafkę, Aby ich raczył 
wyfłuchać , lecz wielce fie od Dawida ró. 
żnią, bo fię fami w modlitwach (woich, śni 
rozumieią, áni fłuchaią. Profzą Aby otwar= 
te mieli, na proźby fwoie, ufzy Bolkie, å 
feyce ich (którego nayciekawiey Bóg nad- 
fiuchiwa) daleko fię od nich oddaliło. 

Głośnym tonem i affektacyą pewne 
wymawiaią fłowa, wołaią czałem i pero- 
ruią czego nie rozumieią, tak właśnie, iak 
nierozumne dzieci, którym fię na pamięć 
oracyi uczyć każą. Zażywaią ná koniec 
różnych jeftów i porufzenia, /których fig 

; haii 
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nauczyli, i te w fobie wzbudzają peflye, 
które im miłość włalna podaie, alba do 
których czytanie kfiąż-k fpofobi. 

IX. O iakfiła w modlitwach roztar= 
gnienia! które ( zdami fię ) że iuż temi 
czafy za fzczęście i honor ludzie maig. Po 
więkfzóy części Panowie, i wielkiemi tro= 
kami zabawne ofoby, czas fwego nabo- 
żeńftwa, za czas.[pofobny do ulżenia (wych 
zatrudzień i, przykrości poczytaią. Modlą 
fię albo przez zwyczay tylko, albo że to 
| bydź za rzecz przyfkoyną fądzą. Aiako 
fą przymuizeni pewne z ludźmi utrzymy- 
wać rozmówy,z znacznym uprzykrzeniem i 
niewczafem; tak chcą przez pełną roztar= 
gnienia, i melancholii modlitwę, z Bogiem 
fię rozerwać. I ztądci modlić fię po kilka 
razy iedno powtarzaląc, przerywać uwagę 
| bez żadnego zmyfłów zebrania, i pilności, 
porzucać zaczęte, © niebie rozmyślanie 
(dla ziemfkićy rozrywki: Języka Bogu, u- 
fzw ludziom, 4 ferea rzeczom doczefnym 
użyczać: miefzać do [łów nabożnych, nie- 
przyftoyne róziaowy, złośliwe obmowilka,i 
pełne zemfty rady: Teć to fą zwyczayne 

fpofoby , których niektórzy zażywaią hi- 
dzie, modląc fię Bogu fwoiemu. 
X. Modlitwa, która iena to poftas 
nowios 


| 
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nowiona, abyśmy profili o łalkę Bolką, po- | 
ważaiąc ią fobie nad wfzyftkie inne rze- | 


czy, na nic zwyczaynie nie bywa obróco- | 


na , tylko na fame doczefne potrzeby: wła- 
fnych tylko intereffów fzuka, i naiemnicz 
nazwać fię powinńa. Ow młody Kapłan, 
modliłżeby fię. kiedy, gdyby go do tego 
wżafny nie pobudzał interes? Ten mówię, 
który wfzyftkie lata kwitnącego wieku 
fwego poświąca uciechom. Ten, który 
naukę, talenta, i Duchowne dochody, na 
rozrywki obraca. -Ten który ieft tak zna- 
cznie w zmyfłach fwoich rozwiozły, . Ten 
mówię, który obcowaniem , i przydłużfzą 
z Damami rozmową tak fię bardzó i czę: 
fto. rad bawi. 

Atoli daymy to, że nie opufzczaiąc 
fwey powinności,nie takodmówi.jako. prze: 
trzepie pacierze Kapłańlkie, bez uwagi, 
bez nabożeńitwa, i owfzem z niemałym 
woim uprzykrzeniem. Przecięź zda mu 
fię, że zbyt drogo płaci dochody Kościeł: 
ne, tą modlitwą, którey tak on fam,iako 
i Pan Bog ledwie kiedy rozumie.Niech itak 
będzie,że pilnie i należycie,powinne odpra- 
wił pacierze, dla czego darmo. mu iuż za- 
dawać,iakoby nie uczynił zadofyć obowiąz- 
ków ftanu fwego, gdy znaczną część urwał 

rozry- 
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rozrywkom o Jedgakże któż w nim 
tego niepoftrzeże? że całe w tym zakłada 
nabożeńftwo , aby iak nayfpiefznićy, nim 
fie dzień fkończy , i połnoc nadćydzie od- 
mowił godziny Kapłańtkie, i aby na zajutrz, 
(by też”: przed wfchodem fłońca) iak nay» 
wcześnieylzym nabożeńftwem mógł ufpo: 
koić Parafianów fwoich,” chóyney fie od 
ich za to fpodziewaiąc nadgrody i ode 
wdzieczenia, Lecz nie ieftże to modlić fi 

z intereflu? Ten mu to wfzyftko radzi , 


ten go do tego przywodzi, że raczey goa 


tów o pacierzach zapomnieć; niżeli o po= 
Żytkach i i intracie, którą fobie tylkouezy- 
nić może, = Ta mówie iprawa, która: mu 
fię zda bydź ze wfzyftkich miar przyftóy= 
ną, i fprawiedliwą, aby miał czym płacić 
liczi nóy g gromadzie fug, coraz wfpanialfzą 
w hiepotrż bnych ER utrzymywać 
poftać. Niech Bóg hoynemi płaci talka- 
mi Panom, i wizyfikim wiernym, którzy 
dofłatecznemi dochodami zbogacili Kościo« 
ły: którzy przez jałmużny, i naznaczo= 
ne zapifami fummy, znacznie pierwfzych 
Chrześcian fundufze: poprawili, i Kościel- 
nych przycz zyniali dochodów. Decz gdya 
by. tego nie było, mieliżebyśmy tyle Du- 
chowie eńftwa i Prałatów ile ich teraz li» 


czewy ? W Xi 
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XI. A co mówić o tych, którzy zin- | 
nemi czynią zamianę modlitew fwoich y 
którzy innych Kapłanów, na fwoim pofta- 
nawialą mićyfcu, którźy nigdy fię prawie | 
nie modląc, na innych ten ciężat zwalaią, | 
aby za nich chwalili Boga. | Co mówić o 
tych, którzy część tylko pewną gruntu i 
dochodów fwoich, na ofoby za fiebie pra- 
cujące łożąc; rozumieią., że im fię bezza: 
dnóy winy godzi wfzyftko obracać, nie tak 
na potrzebne i uczyciwć obchody, iako na, 
inne ladaiakie wydatki, na które i lamych i 
dziedzicznych bogactw zażywaćby nie na- 
leżało. Modlić ię B ogu, ieft u niektórych 
iedyna niewola, z któreyby fie uwolnić pra- 
gnęli. Jeft filu ciężarem zbytnie ciężkim, 
kcóregoby fię i palcem dotknąć nie radzi, 
wfzyftek zwalaiąc na ramiona braci fwo- 
ich. Zgoła pewnym fię handlem modli- 
twa Rae: którą jedni przedaią, kupuią ine 
ni: którą fila fie bawi tym umyfłem aby. 
fię z nićy dobrze mieli, którćy fie nięktó+ 
rzy podeymuią bez powołania, którą czy» | 
nią bez pilności, i uwagi, a nigdy bez wla- 
fnćy korzyści. Wiem dobrze Że kto fluży. 
ołtarzowi z ołtarza żyć powinien. Lecź | 
i ztego famego wnofzę, że przez fiebie, ń 
jie przez kogo infzego fłużyć Bogu i olta: | 
tzowi potrzeba SIL 
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XIIL Co iefzcze rzeczemy o zgroma= 
dzeniach Chrześciańikich, których modli- 
twy nie infzę bywaią, tylko nsiemnicze i 
pewnego Poseącę żyfku. Nie trudna 
tam o mabożeńftwa; gdzie idzie o wygra- 
ig żawiłćy iakićy (prawy: Siła fię tam 
ślubów i obietnic Be ogu czyni, dla pozy- 
fkania dób znikomych, Tam mogliwy 
(która i iet darem Ducha S.) nigdy pra= 
wie nato nie Pa N aby famegó doftąż 
pili Ducha S. Tam nie iedén takg z-Bo= 
ziem czyni uikowę; iąko negdyś Jakobit 
Jefte. feżeli mi dal Bóg ilie chleba dd 
pożywienia, i fuknie do pok rysia ciała, ode 
dawać ma będę dziellgtą cząftkę dóbi* moa 
ich: mówił wfpomniony Pątryśrcha. Je= 
żeli mi Bóg pontoże zwycięfiwanaa ły aami 
Amona ofiwrówać mi sd zktóa 
tym fię naypierwóy potkám po potyczce: 
tak mówił. waleczny Jefte. Jakoż podos 
boei nowozskonni ludzia w modlit sach 
fwoich zakładaią zanjiary : i owizem ta 
kie z Bogiem czynią przytnii za, którehy 
ledwie i w aryr zakonie ufzły:. 

Coż to iefi modlić fię Bogi? iek 5a 
Wzywać da ferca (wego, Lecz gdy gó kta 
Wzywa dla zyfki i pieniędzy; hie iho. wya 
Wa; lecz pieniędzy. Mówi wielki Augilt JM 

Wa Goh 


"fié Boga ote rżeczy, które cokolwiek przy- 


Coż to ieft czynić modlitwę? ieft prò- 


naymaiey fłużą do zbawićnia. Ludzie zaś 
w modlitwach fwoich czeftokroć profzą o 
to, co fie iawnie fprzeciwia zbawieniu. Ci 
wizyfcy, alba ślepotę Bogu przyznają, ia- 
koby zgruntu nie, widział, ani przenikał 
złego fmienia; albo fiła św riątobliwości 
iego uymuią, rozuinieiąc że im łacno tes 


7go nawet pozwólić gotów, co iawną nie- 


prawością trąci. Taka ieft fzczęśliwa wys 
grana, by teź w nay [prawiedliwfzćy fpra* 
wie. Takie fą doftatki i bogactwa, których 
na famą tylko podnietę pychy:i nieczyfto- 
ści niektórzy zażyć my ślą. 

Takie fa godności iurzędy, które a 
ftokroć , famym zbródniom w zapłatę idą 
albo fię mnićy zafłużonym naufilne Pauów. 
próźby doftaią. 

Lecz czyż fię godzi, o te, i tym podo- 
bne rzeczy, tak nam Boga profić? albo 
czy Bóg na nie zezwalać może? 

XU Rzecz prawdziwa, że fię iefzcze 
fiła innych proźb ludzkich znayduje, któ- 
re zdadzą fię bydź nierównie fiufznićy (ze. 
Takie fą odzy fkanie fił firaconych i zdro- 
wia: odzyfkanie rzeczy zgubionych, fzczę- 
śliwe powodzenie ożenienia, i pomyślne 


po: 


| 
i 
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powódzenie praw ,. lub- fprawy iakiey. 
Wzywaią ludzie iednego Swiętego w 

pewnym rodzaiu „choroby: drugiego w me 

néy niefpofobności.  Udaią fie do Nay- 

Źwietozć arada Sun 

Swiętszéy Bogarodzice Ranny, na tym 

miéyicu cudownym, chcąc co węfołego 

~ c 


ufłyfzeć w zamyftach fwoich, na innym 


sliwego rozwiązania. 
O [7 


chcąć nyść niefzo 


Jakoż wielkaby to zuchwałość była, gdy- 


by kto chciał tak Swięte potępiać zwy- 
nie Widział świat iw ach sonio: 
że BóG nie raz fwą łalką i błogofławień- 
ftwem podobne nadgradzał modlitwy. .- 
Chce tego pó nas, abyśmy go codzieńnie 
ochleb prośili: i wżywanie Świętych (któ. 
re zaartykuł wiary Kościół trzyma ) ieft 
mi wielce przyiemne, Atoli potrzeba 
aby każdy pamiętał, że rofa niebiefka po- 
przedzać pówinna, zyzność 1 urodzale zie- 
mi. Trzeba i nato mięć uwagę, że Ewan- 


fwoićy. Gdy u Jezusa Narodzońego mi- 
W 35 > łości 
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łości uboftwa żebrze. Gdy od konalącegą 
na krzyżu Zbawiciele; cierpliwości i uftawi- 
cznego umartwienia żąda. Gdy fobie od 
Syna Nie popaa Matki, przez iéy przy- 
czynę, zachowania fie w czyftości życzy 
Gdy u Boga ntaionego w Sakramencie , 
fzczególnego i podłego ż życia [polób upro- 
fić fobie pragaie. 

XIV. Wielka zÉ 3A rośnie każdemu 
Chrześcianinowi pociecha, gdy każdćy pra- 
wie godziny; i przy każdey zabawie modlić 
fig może. Modlitwa nieief tylko przywią- 
zańą do famego: fłów pewnych. wymowie- 
nią, ani do rozinyślania pewnęy taiemni- 
ce: ani do famćy proźby, onieiakie pofiłki 
Bofkie : ani do wyobrażeń przenikaiących 
rzeczy Duchowne: ani. do zupełnego myśli 
zebrania. Nie zawifła na żądaćy w -of0- 


bności fprawie. Lecz wizyftkie oraz do“ 


brei chwalebne fprawy modlitwą fą, i tak 
fię nazywać powini ny Nie ieft przywią- 
zana do żadnego mićyca, bo każdy w ler- 
ouù fwoim Kościół Ducha S. nośi, który fię 
Za nas włzy! ftkich do Qyca Przedwiecznego 
ftawia i modli; Nieieft przywiązana do gło. 
fu rzętelnie wymowionęgo, Bóg ślbowieja 
fyfzy rozumie dobrze nay taiemnićyfze lu- 


dzkie yeft tchnienia, By dź pollufznym sE ' 
A 
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li iego: fłużyć mu wiernie, czynić zadofyć 
Urzędom i obawiązkom ftanu fwegó, i to 
wizyfiko za modlitwę ftanie, Tak fię do= 
brze może żołnierz modlić w obozie, iako 
i Kapłan w Kościele. Tak fędziowie w 
iz ach ratufznych, iako i więzień w katu= 
fzy. Tak publiczne ofoby w pośrzod li- 
cznego ludzi zgromadzenia, iako i puftel- 
nik w odległóy od ludzi. puftyni. A iako 
Bóg uftawicznie fwą wfzechimocnością u= 
trzymuie i łafkami wfpiera człowieka, tak 
go człowiek uftawicznie wiślbić może; i 

owinien. Nie mafz tćy ludzkićy zabawy, 
któraby fię nieprzerwała: fama tylko mo- 
dlitwa przerywać fię nie powinna. Lubo 
kto z ludzi prawdziwie z Bogiem złączo- 
nych mówić Pfalmy Dawidowe przeftaie , 

rzecięż modlić fię nie przeftał. , Lubo 
Kapłan odchodzi od Ołtarza, aby wfzedł 
na Ambonę, iefzcze (wą i na tén czas 
przedłuża modlitwę. Tam ciałem i krwią 


 Chryftufową , 4 tu chlebem fłowa Bożego 


ludzi: zgromadzonych karmi. 

XV. Ani odpewnéy ciała poftury za- 
wilły nafze modlitwy. Dla'prętfzego zkie- 
rowania okrętu, lubo ftoi zawize żeglarz, 
tak fie jednak dobrze modlić może, iako i 
Kapłan przed Oltarzem, lub Kościołeną 

WA fwo- 


rozciągniónego. Nie ieft na koniec przy» 
wiązana do dnia pewnego. Dzień albo- 
wiem.każdy święto ieft dla człowieka cno. 
tliwego, 

Jeżeli łafka Bofka Ciako mówi Paweł 
Swięty ) odmienia człowieka, i modlitwa też 
nie iakim fpofobem, zabawom iego przy- 
dać może odimiane. Chrześciana prawdzi- 
wy wychwala Boga, i w famym nawet 
ufpokoieniu fwoim, ieżeli ieft takie, iakie- 
go mu Bóg pozwała, i iakie wiara dykta- 
ie. Wychwala Boga, w famych nawet ro- 
zrywkach . wefołych i- przyiacielikich na- 
wiedzinąch, ieżeli fię te przyftóynością i 
prawem Bolkim rządzą. . Wychwala Boga 
w famych nawet uciechach i żartach, gdy | 
Ta kromne, uczciwe, i niewinnemu oku Bo- 
fkiemu żadnego nie czyniące obrzydzenia. 

Modli fię i wychwala każdy Boga w 
rozumnćy rozmowie, gdy nią do zbudowa- 
nia pomaga bliźniemu. Modli fię przy 
wfzelkiey iwćy pracy, gdy ią zupełnie. 
dobrą intencyą Bogu ofiaruie. - Modli fie 
w pokulach, mężnie fie z niemi potykając, 


2 


+ 


ią anie dobrowolne. Modli fie na koniec i 
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i ufilaie profząc o Bofkie pofiłki, aby ze- 
zwolenia żadnego nie było. Modli fię w fa: 
mych roztargnieniach, gdy krótkie bywae 
we wfzyftkich fwoich przykrościach, gdy 
fie w nich zupełnie ftófuie z wolą Bolka: 
XVI. Niewiany człowieku, który fię 
bydź widzifz przyciśnionym lićznemi nie- 
fzczęściami, podnieś fer do Boga. łzy 
albowiem twoie, fą modlitwą oczu twoich, 
Ubogi rzemieślniku, który pod nieznosnym 
prac ciężarem, naginafz do ziemi ciało 
twoie, zabieray dobrą nadzieję, albowiem 


a 


"krople poty twoiego,. fa modlitwą czoła 


twojego. -Ty który rad chętnie [luchafz fto- 
wa Bożego, wiedz o tym, żetwola pilaość, 
jeft modlitwą ufzu twoich. . Wy na koniec 
Damy Szlachetne, a bardziey z cnót wa- 
fzych, niżeli z wielkiego urodzenia Szla- 
chetnićyfze, podaycie rękę temu mizera- 
kowi, który od was jałmużny i pośitku 
czeka. Stanie wam pewnie fzpital za Ko- 
Ściół, i cudze więzienie za ołtarz. Taćieft 
modlitwa rąk wafzych. 

Nikt prócz tego dziwować fię nie þé- 
dzie owym fłowom Apoftoła S. który mó: 
wi, że potrzeba modlić fię zawfże, i nigdy 
nie uftawać. .. Niechay lię chory nie ufka- 

- 
TZa. 
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rża, że będąc ściśnionym boleściami, mo- 
dlić fię nie może. Przyimie Bóg za mo: 
dlitwę, ięczenia i cierpliwość lego, gdy 
mile kofztnie kielicha, którym go cierpią- 
cy poczęftował Jezus, Niechay człowiek 
wielkiemi róztargniony zabawami, już 
więcćy nie mówi, ani na to utyfkuie, że 
myśli na modlitwie zebrać nie może. Do- 
fyć na niego, że pilnie i częfto ferce fwoie 
do Boga podnośi. Dofyć, że w fwoich 
roztargnieniach nieznośnie fobie przy» 
krzy. Dofyć, że o tę łafkę do Boga u- 
ftawicznie wzdycha, aby go miat zawizę 
w fercu i pamięci obecnym. 

XVI! Stanie za modlitwę Oycu i 
Matce, gdy dzieci fwpie wychowuią w bo- 
jaźni Bożćy, gdy im piękne daią początki 
pobożności i fkromności Chrześciańlkićy, 
Modlą fię i wtedy, gdy uczęfzczaiąc do 
fwoićy Parafii, czynią dofyć obrządkom 
Kościelnym, modlą fię, gdy wiernie i pun- 
ktualnie wypłacają długi wierzycielom 
fwoim. Modia fię, gdy bez żadnego ofzu- 
kania, dzielą fie zyfkiem ż fpółecznikami 
fwoiemi. Modlą fie, gdy hóynie, i nie 
dla próżney chwały, udzielaią ubogim jał- | 
mażny. l toć ieft, że fię uftawiczną ha- 
zywa modlitwą, w każdćy kondycyi i fpoe 
Q> 
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fobach życia ludzkiego: iakby fię modlit, 
bl:fki boku Pańíkiego Dworzaniu, gdy fię ża- 
dnćy złóy fprawy ami ladaiakićy zabawy nie 
podćymuie: -gdy wizyftkich fit i możności 
fwoićy przykłada do wykonania fiufznych 
i fprawiedliwych fprąw: gdy fwoiey wyż 
mowy za prawdą, 4 głofu fwolego za nie- 
winnością zażywa. Samo dobre imię ies 
go Świadectwo nie iako daie, o fłufzności 
tych fpraw, których popiera. 

Sama dobroć iego» ieft naypiękniey= 
fzym początkiem każdćy rozmowy; któ- 
ry przed fędziami za bliźnim zażywa. A 
wiara i pobożność, iedynym ieft gruntem 
przed Bogiem we wfzyftkich ftaraniach i 
zabiegach iego. I toć to ieft modlić fię 

uftawicznie, w ludziach‘ Pańfkim E 

Dworom fiużących. 
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o Piekn ym życia rozporządzeniu. 
4 6 4 


I porządnym Życiem ludzie nazywaią, 

pewny ów: porządek, który zacho: 
wść każdemu należy wedle powinności fta- 
nu iego, i który pieknie rozporządza godzi- 
nami, wizelakiego urzędu, pracy, zabaw, 
4 nawet i famych rozrywek. -Tén zaś nie 


7 


left bynaymnićy, furową, albo trudną do 
wypeinienia regulą : nie ieft {ama dófkona: 
łością, do wyfokich nas cnót obowiązniącą. 
Lecz ief tźką regułą, która ftófniąc fię do 
-zabaw, Chrześciańlkich, do włafnćy każde- 
go profeffyi, i praw, do różnych na koniec 
potrzeb Żygia ludzkiego, fprawnie życie 
porządne i iednoftayne, bez którego wfzy- 
ftkoby musiało bydź w żamiefzaniu, i nie- 
zgadzałoby fie zwiarą, którą z nas każdy 
wyznaie. 

Cokolwiek chwalebnego kiedy woyfko 
fprawić może, nie tak fie to wielkićy licz- 
bie żołnierzów, i odwadze ich, nie tak do- 
świadczeniu, i roftropności Wodzów przy- 
„pifać powinno; iako dobremu porządkowi, i 
kąrności woylkowćy, gdy ią należycie za- 
chowuią. : Czym 


o Pięknym Życia rozp rządzeniu 535 


Czym kiedy króleftwa flyną? pewnie 
nie tak rozciągłemi, i ludnemi Prowincya: 
mi; nie tak obfitością krain, lub dobrocią 
ziemiokrefu, iako naybardziey dobrym po: 
rządkiem, który utrzymuie wfzyftkie fta- 
ny i kondycye, w należytćy poftawie: któ. 
ry, iednych utrzymnie powagę i władzą, 
drugich w powianym utwierdza pofłulzeń> 
ftwie, i od,wfzelkich zraża buntów, miły 
obywatelom czyniąc pokóy w famych na- 
wet tumultach, i zamiefzaniach woiennych. 


ftkich zachowule od początku świata. Bieg 


zgoda między żywiołami, lubo fobie w na= 
turze przeciwnemi: Teć to światu piękno» 
ści przydają. 

IL. Toż fię znayduie w pobożności na» 
fzóy: którey fama treść zawifła, nie tak na 
pewnym /zwyczaiu 'odprawowania modli- 
tów: nie tak na pobożnéy ciekawości fłu< 
chania towa Bożego: nie tak na używaniu 
pacierzy Kapłańlkich, iako na pewnéy res 

gule, 
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gule, Ë pęka, który fie zwykł zacho. 
wywąć w Chrześciańlkich zabawach: 

To wfzyftko co od BoGA pochodzi; 
ieft dobrze tozporządzono : i prawdziwa 
wiary nafzey pobożność, nie zkąd inąd, tyl- 
ko od famego niego wynika. 

Nikt nie może powfzechnóy uczynić 

uwagi. na rozporządzenie świata całego; 
któryby w nim oraz nie are Boga tym 
wfzyftkim kieruiącego. Æ gdy widziemy 
pori iakiego Chrześcianina , wfzelką 
iednoftayność w życin, i fprawach fwoich 
zachowuiącego, przeczyć nie możemy, że 
to od tego pochodzi, który wizyftko pod 
liczbą, miarą, i wagą czyni: 

II. Gdy na tym życia rózporządze: 
filu zbywa; raz fig ludzie pobożnemi bydź 
widzą: a driigi raz niedofkóńałemi: Dzi- 
fiay we wfzelkićy gorącości ducha Bogii 
fłużą, a a nazaiutrz coś ich gotlzego nad (a= 
mą oziębłość potyka. Pewnych czafów ź 
famym fię bawią Bogiem; á itnych wcale 
onim zapominaią. Przyczęściey używa: 
ią Świętych Sakramentów, 4 wkrótce po- 
tym o nich zaniedbywaią. Całe dni zraż 
zu trawią ma modlitwie, A potym ledwić 
faz w miefiąc modlić fię zwykli, Cwis 
Użą fie w rzeczach niezwyczaynych, A 63 

ïá 
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jaz zaniedbywaią powinnych zwyczaiów, 
I teć to piękne początki, które nie d'ugo 
trwaią. Takowi Chrześcianie bez wf-el- 
kiego ¿życia porządku, fpodzieią fię bydź 
nabożnemi, kiedykolwiek tyiko chcieć bę- 
dą. Rozumieią że to wich mocy będzie; 
wedle zupełnóćy woli. (woićy rozrządzać 
lalką Bolką, i nie raz ią porzuciwizy s 
chwytać fie iey, wedle czafu i potrzeby. 
Słowem za$ mówiąc, igrzylko z pobożno- 
ści czynić myślą..przez fwóy nieftatek + 
i trwałe nabożeńitwo. 

IV. Krożkolwiek pochlebiafz fobie z 
pobożności, nie mafz ićy: bynaymnićy ; ie- 
żeli pewnego w Życiu nie zachowuiefz po= 
rządku: coż albowiem jeft w rzeczy famey 
pobożność, ieżeli niedofkonałe poddanie fig 
woli ludzkiey, pod wólą Bolką? Ty zaś 
nie podłegłą nikomu? ani Żadney odmia= 
nie wolą Bofką, chcefz podbić pod wolą 
twoię, i kierować nią wedle myśli i zda- 
nia twego. Pobożne twoie uczynki, do 
„twego fię płochego ftofuią uroienia, w któw 
*tym ćwiczyfz fię gdy ci fię podoba, i opus 
fzcza(z ie, gdy do nich nie mafz ochoty« 

Na czymże pobożność zawifła? pes 
wnie ani na famćy tylko furowości umats 
wienia, ani na ofobności od ludzi, którćy fig 
da 
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famo wzdryga przyrodzenie, ani na po- 
itach, które z famóy' powieści fą niektó- 
rym frafzne: ani na ścifłym milczeniu, 
ledwie kiedy przemowić pozwalaiącym ; 


ani na ręcznych pracach:"ani na okropno- : 


ści dzikiey iakiey puftyni. -NÌe teć to fu- 
rowego życia fpofoby, zachęcaią ludzi do 
pobożności, które iako fa światu wielce 
przeciwne, tak na tym fig kończą, że im 
fię świat zzadumieniem tylko przypatru- 
ie.  Nakoniec nie owemić to powierzcho= 
wnemi dobremi uczynkami Zakony ftyną : 
Vie te tylko karność Zakonną utrzymu: 
ią; lecz pewny porządek, reguła, i piękny: 
czafu naznaczonego i godzin podział, któ. 
rego nigdy nie łamią. Ować to dni wfzy: 


ftkich iednoftayność , zwyczaynemi zaba” . 


wami fobie podobnych. Owe równe ifta- 
teczne (praw rozporządzenie, które Zakon- 
mi ludzie nierufzenie zachowuią. - Nie ztąd 
im tylko zafług przybywa, że pracuią, po- 
fzczą , nie dofypiaią, i liczne godzihy na 
modlitwie trawią, lecz że to wiżyftko czy- 
nią, nie wtedy kiedy chcą, lecz kiedy im 
obowiązek każe. To wfzyftko co czynią, 
teft poftanowiono; czafy i chwile wfzyftkim 
żąbawom fą naznaczone: ani ie wola ich 
włafna obiera, lecz Zakonna reguła opiiu» 

le. 


ie. a nayfarowfzym ź Życiu, nie zacho» 
wuiącym porządku i pewnèy reguły, może 
nie iedea zarobić na fwe potępienie, na fa: 
méy nawet puftyni Przy zwyczaynym 
zaś żyćiu, i lubo nic ofobliwfzego w fobie 
nie miaiącym, byle tylko dobrze rozporzą- 
dzonym; może każdy i na worach Pań 
ikich zbawić dufzę (woię: 

V.  Jeftże ftan iaki, i prof eya ludzkaj 
któraby fwoićy nie miała reguły ? i pewne- 
go nie powinna zachowywać. porządku ? 
Zleby fie bez niego działo ‘w pośrzód na- 
wet niepokoiów woiennych. Urzędy wā- 
fze, które z ofobliwizą dyftynkcyą blifkie- 
mi was boku Pańfkiego czynią : czyż oraź 
nie fa iedyną podległością; która znaczdie 
wam fię nie raz naprzykrzy; lubo fię chwá= 
lebną z honoru, i z uprzeymych wzglę« 
dów miłą zdaie. Z famym tylko Bogiem 
poftępować fobie chcecie wedle woli i zda- 
nia fwego. 

Nie  powieńzchownóy bynaymnićy okaż 
załości potrzeba w zachowaniu pórząe 
dnego życia. Moment ieden codziennie 
w milczeniu zacHowańy więcey waży; ni- 
żeli kilkoniedzielna ofobność, gdy po nicy 
w dalfzym czafie całego roku uftawiczaie 
ieftes w roztargnieniu, Krótka modlitw 

X i częfta 
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an w fercu powtórzona waży więcey; 
niżeli bynaydłużfze modlitwy, które tylko 
pewnych czalów w kościele odp: rawaiefz. 
Uiąć fobie iaką potrawę dla witrzemięźli- 
wości, albo cokolwiek na drobne iałmażny 
wydać pieniędzy, więcey niekiedy waży, ni- 
żeli pofty niezwyczayne. Lepićy codzien- 
nie co dobrego uczynić, nizeli pewnych 
dni fądzić fię na wyśmienite iprawy: Ee- 
piéyieft nie opufzczać Żadnćy okazyi, w 
| którey fie Bogu przypodobać możemy, hi- 
dł żeli kiedyś wielkie mu czynić ak, z 
| włafney woli, albo z przymufu, Lepićy 
zwyczaynym fpofobem czynić zawfze do- 
fyć powinności fwoićy, niżeli niekiedy czy- 
nić co nad powinność. Bardziéy ja kocham. 
człowieka, który ieft. codziennie hoynym 
i ochoczym, niżeli, który raz w rok, lub ` 
trochę częścićy, biożno i na Biżepych 
częfłuie. Rzeczy niezwyczayne pochle- 1 
biaią ludzkićy wyniofłości,ftatecznie zaś za- | 
chowany w zabawach, porządek dobrze fie 
zachowuie, bez żadnego na miłość włafną 
względu. Dopieroż życie porządne nie 
na tym zawiłło, aby fie urzędy i ftany na- 
fze do zabaw ftofowały, lecz aby zabawa 
każda zgadzała fię z powinnością ftanu i 
„urzędu nafzego. 


OVL 
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VI. Coż to iet bydź pobożnym? ieft 
użyć Bogu w tym ftanie, w którym chce; 
atiye u fłużyli. Każdey z ofobna kone” 

dycyi ludzkićy, pewne i ofobliwe Bóg na- 
dał prawidła, które zachowuiącyprzyśdź do 
świątobliwości możemy, I na w ypełnieniu 
tych regul cała nafza dofkonałość. zawilła. 
Taza Śnie 'eląga czynienia cudów:fita albo« 
wiem Swiętych było, którzy żadnego wca* 
łym życię cudu nie czynili. Nie potrzebuie 
wielkich talentów. a oraz-dobrego.ifzczę= 
siwego onych zażywania. Bo fiłu Swię- 
tych, przy famćy próftocie, i bez ofobli- 
wfzyci n przymiotów niebo afiągnęło: Lecz 
ct wfzytcy mieli w oczach i pamięci ftanu 
fwoiego reguły, od których i-na krok ie 
den nigdy'nie odftepo! wali. 

Widziemy częftokroć ludzi niektórych 
fila maiących gorli iwości, którym nam za 
przykład daią. Lecz poczekaymy tróchę: 
jeżeli ciż famiż żyią bez porządku i reguły, 
waet fię ta ich gorącość ducha wyfili. Stan 
ich, ief nie co. $ owałtowny , „nie długo 
trwać może. Wy foko fię wyni ieśli (anie 
day Boże ) Aby ich: upadek nie był przy- 
czyną zg orizenia. 

Prawdziwie fprawiedliwy tenieft, któ- 
rego życie iednoftayne, i wfzyfikie dobrze 

Xa rozpo- 
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rozporządzóne zabawy. Nie nazbyt fpie- 
fzno człowiek takowy poftępuie , lecz co- 
dziennie w biegu nie uftawa. Nie mafz 
nic cudownego i nadzwyczaynego w po- 
ftępkach i iego, lecz fię też w nich nie znay- 
duie nic niea, i odmienności. Inni 
rzeżwo nader poczynaią,o iaka ich gorącość 
ducha! Ten zaś dawno, zlekka pofłępować 
począł, Ani w fwych krokach uftaie , o ia: 
ka iego iednoftayność i ftatek! Świątobli- 
wość iego, nie ieft tak iako i innych iafna, 
lecz fpofób ż życia i wfzyftkie czyny świe - 
cić mie przeftaią, gdy fą nie przerwane i 
iednoftayne. Mówi on fobie nie raz: lubo 
mię iafność innych zaćmiła, przecięż nie- 
iako ieftem pewnieyfzy Że dłużćy świecić 
będę, Cnota moia, nie ieft tak iak innych 
wyfoka, befpieczniey iednak położona, któ- 
ra Że żadney odmianie podlegać nie bė- 
dzie, mam w Bogu moim nadzieię. 

Vil. I toć ieft nayłalkawfze świade- 
two, które fami nawet ludzie świątowi za 
cnotą dać powinni. Staw im na oczy ży- 
cie iednoftayne, i dobrze rozporządzone, 
pewnie mu wfzelkieso odmówić nie mogą 
fzacunku. Przydłużize modlitwy, Ducho: 
wne rozmyślania, wyfokie myśli i ferca 
zachwycenia, (których oni nie poymóią J 
Czę: 
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częfte fpowiedzi i Kommunie, ofobność od 
ludzi, i oddalenie fię od świeckich uciech, 
te mówię, i tym podobne zabawy, Za rzecz 
nieprzyftoyną ftanowi fwoiemu,bydź fądzą, 
ludzie światowi: « Ciż fami przyczy wfzy 
fie do ganienia pobożnych * uczyn= 


ków; maiąc upodobanie w fprzeciwianiu 


j t 
fię przykładnemu życiu; zaayduiąc fwóy 
olobifty interes w prześladowaniu nabo- 
Żeńftwa, fzukaią złośliwie fpofobów ; któ- 
remiby {we kłamftwo za prawdę udać mo- 
gli. A gdy im fię to częftokroć nie udaie; 
przynaymnićy odkryć ufiłuią zdrady,przez 
które fię do 'erca ludzi pobożnych miłość 
włafna wkrada. To wykonawfzy, Z wiel- 
ką czekają niecierpliwością, chcąc ufty- 
fzeć jak prętko oftygną te gorące ducha 
zapały A gdy widzą że cnota z wyfo* 
kiego zftępuie ftopnia, niewymowną poka- 
zuia wefołość, biorąc świat cały na Świa- 
dectwo, że to dobrze-przewidzieli. 
Przeciwnym fpofobem -gdy upatrzą 
człowieka we wfzyftkich czynach fkromne- 
go, w obyczaiach przy kładnego: człowie- 
ka, który, lubo nie nie ma nad lùdzi, lecz 
wfzyftkiego dobrego w miarę: człowieka, 
którego święta proftota, i fkłonność do 
dobrego nie odinienia fię, ani uftaie nigdy: 
: SZ czło. 
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człowieka, który lubó nic nad podziwie- 
nie ludzkie nie czyni, przecięż nie fie też 
w całym życiu lego’, nieprzyftoyności, 
zgorfzenia i nieftatku nie znayduie: wtedy 
(mówię) ta nieprzerwana życia dofkohat 
łego iednoftayność zda im fie. bydź wfze 
„ kićy pochwały godniey fzą , nad wfżyftkie 
inne przemiidiące nabóżenitwa, które dla 
faméy nietrwałości i odmiany , {acho nu- 
każdego do: wźgardy przychodzą, 

MII. -Gdy ukoronowany Prorok mó. 
wi do Boga: Panie, ten to porządek (któ- 
ryś ty poftanowił) prawnie; że dni nafze 
nie odmieniaią biegu iwego. . Nieto tylko 
famo chciał wyrazić, co Bóg -fprawdie 
przez fam inftyńkt natury w nierozu- 
mnych ftworzeniach;, które iednoftaynym 
zawfze porufzeniem, bez żadnego zamię=* 
fzania i odmiany pofiafzne fa wyżlzey woli. 
Daley iwą myslą faga, Dawid uważaiąc 
Życie iednoftayne'zawize, niek 
dzi fprawiedliwych puke I 
fie nigdy od tóy drogi, w którą fie raz za- 
wzięli, dła z lenia f albo którą 
im Bóg fam pok Ł 
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pełnienie fwey powinności wedle zwycza- 

S > ~ a > $ 

ju, i wfzyftkim dogadzaiącey dobréy ma- 
niery < ufilność w dopilnowaniu intereffów: 
nawiedziny pokrewnych i przyiacioł: by- 
naymniey iin nie fą na przefzkodzie. Co 

zęli, wypełaisią 


czynić raz chwalebnie za 
codziennie. . Jedenżeich duch prowadzi : 
żedenże przewodnik drogę im pokazuie. 

; im podległemi ftaią, 


Femu fie we wi 
wfzyftko: czyniąc pilnie , wedle podanćy 
fobie reguły: którą że im famo naznaczy: 
ło niebo, i że o'to iedynie lię ftaraią , aby 
nie fwoią, lecz Qyca Przedwiecznego wolą 
czynili. . Ztąd daley pochodzi, że iako taż 
wola Bofka nigdy fie nie odmienia, ani od- 
'mienić może, tak i oni, w naznaczonym 
od nićy utrzyrauią fie porządku. 

IX Wewfzyftkim coś przeciwnego 
trafia fię tym ludzióm którzy bez wfzel- 
kiego porządku żyią. Przyrównywa ich 
pifmo Boże, częścią do ftabéy, i nieftate- 
cznóy trzciny, częścią do plewy i prochu, 
które wiatr na wfzyfikie ftrony rozwiewa, 
częścią. da wyraftalących od drzewa wil- 
ków, które lubo wypułzezaią niektóre ga- 
tezie, przecięż iako żadnego korzenia nia 
mają; tak też żadnego nie przynofzą owo- 
cu. Chociażby częfte, i przydłużłze mie- 

X4 wali 
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wali rozmowy, z tómi którzy ich rządzą 
fumieniem, chociażby fię fpowiadali przed 
ludźmi wielkićy nauki i pobożności, prętko 
te tak piękne dni, znaczne ich pobożno- 
ścią, miną, Albowiem te tyłko przydłu: 
Żey trwać mogą, które fą dobrze i iedno- 
ftaynie. rozporządzone. 

X. Mnićyby fię fłufznie ten nawet 
Chrześcianin mógł z iwoią zafzczycać 
cnotą, który nad fiebie [amego dą fię bydź 
wyniefiony przez zaymiiące fię świeżo du- 
cha zapały. Chociażby fig choynie łzy 
z oczu iego dobywały: chociażby ofobli- 
wize miat upodobanie fłuchać ftrafznych á 
oraz prawdziwych hiftoryi: chociażby fię 
częfto przed Bogiem oświadczał, że mu 
chce bydź (niż był dotąd ) wiernieyfzym: 
chociażby czuł w fobie znaczne nieba pra- 
gnienie fłuchaiąc opifania Raja i fzczęśli- 
wey wieczności. > Jeżeli przy tych wfzy. 
kich dyfpozycyach, żyie bez reguły i po» 
rządku te wfzyftkie, i tak: chwalebne po» 
czątki prętko. znikną, oziębłość opamiie 
duizę iegó, i lubo nikogo nię myśli zwo— 

dzić, na fobie fię famym nieomylnie ofzue 
„ka. Atoli ieżeli to życia rozporządze- 
mie, ieft tak potrzebne, iakimże fpofobem 

przyiść do niego można ?. 
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Podam ia niektóre do tego konca 
śrzodki godne uwagi, i pilnego zachowa: 
nia. 

X]. Trzy rzeczy podział czynią w 
życiu Chrześciańikim. Nabożeńftwo, ro» 
zrywka, i zabawy wedle każdego z olobna 
ftanu. 

Są tacy ludzie, którzy Ćzęftokroć po- 
rzucaią zwyczayne zabawy i rózrywki dla 
nabożeńftwa; á tacy fą puftelnicy. Są 1 
tacy, którzy tak nabożeńltwo, iako. ipo: 
winne zabawy fwoie opufzczaią dla rozty- 
wki; 4 tacy fą ludzie rozpulini Są i taz 
cy, którzy wfzyftkie fwoie rozrywki, zna- 
bożeńftwem oraz poświącaią dla ofobi- . 
ftych intereffów; takowi zaś fą ludzie ła- 
komi i doczefnego zylku fzukaiący. Prócz 
tych, fą na koniec i inni, którzy tych wizy: 
ftkich troiakiego rodzaiu ludzi, do dobre: 
go porządku przywodzą fwolm przykłae 
dem : A tacy fą prawdziwi Katolicy w po- 
śrzód całego świata znaczni 

XII. Poczniymy od nabożeńftwa. Je- 
żeli fię fpytafz któreby godziny, obrać na 
nie potrzeba? wielce nato trudna odpo- 
wiedź Dawid aabożeńftwo fwoie rozpo» 
rządził w fiedmin godzinach, Danie! we 
trzech fzczegulniey (zych (woię zamykał bos 

f gomyśls 
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gómyślność. A Jez TT hianat 
fię od ludzi ną góry i mieyfca ofobne,chcąc 
nocy cate trawić na mot dlitwie. 

Któżby fobie nie życzył, aby mógł 
poświęcić Bogu wfzyftkie godźiny życia 
fwego! Lecz że tego nie pozwala fłabość 
ciała nafzego, i potrzeby ludźkićy natury; 
przecięż udzielić mu należy tyle, ile mo- 
żna, i naylepfzą część fpofobnego czalu: 

A lubo wfzyfikie godziny lą dobre, 
lubo niebo zawfze ieft ótwarte, i każego 
momentu ief agi przyftęp do Tro nu Boć 
fkiego , zuaczaąby tednak popełniał nie: 
fprawiedli wość Ahy czafu porannego Bo- 
gu żałował. Teńci ieft czaś nayfpofobniey- 
izy, którego fię dufza do 6 Boga podnofić 
powinna. A wedle ftów Dawida: którego. 
fie powinna ftawić przed obliczem Bolkim. 
| toć to będzie rofą poranną, fłodką, i nie- 
biefką, praw niącą dufze nalze, aby obfite 
pożytki dobry ycliucz zynków przynofity. To 
będzie lekarftwęm przeciw zaraźliwęmu 
Świata powietrzu, bez ktorego zuchwaleby 
fię każdy podawał. w niebefpieczeńwo za- 
razy z rzeczy fiworzonyck, 4 zmyfłom na- 
fzym powabnych, wynikaiącóy. -To będzie 
pieczęcią) na którą czarci wzgląd mieć 
mufzą : 4 wedle fiów Pifma, Anioł wyko- 

rze- 
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rzenidiącys przemii iąc, wzgląd mieć mufi, 


na wyrażehie kiwi Baranka. Z oftatnim 
chyba firacheń złycA mioł przybliżyć fię 
odważy gło dafzy: tey, ktorą kofztowne 
ziraki modlitwy porańney uzbro! 

XIL Czła treść. tey r 
zawifła, abg iey:nie przeftępować nigdy. 
Gdyby był Pan Bóg nie dokańc ył zupeł- 
mie budowli świata o, zoftawiłby 
był dzieło, nie tylko nie ofkonałe, lecz pel- 
ne czamiefzania zi nieporządku. . Są nie= 

. 7 2 l "R . RY 

które fztuki; które na nic he nie zdadzą, 


uły na tym 


‘jeżeli nie fą zupełnie dokończone Zoftaw 


obraz iaki 'pierwfze tylko na nim rzuci- 
wizy farby, wizy itek twoiéy pracy począ- 
tek, trzymać lię będzie rzuconego ha płó: 
tanje gruntu. „.Chociażbyś i do połowy wy- 
fokićy iakiży góry , by też z naywiękfzą 
pracą wytoczył koło; ieżeli go cokolwiek, 
puścifz, wnet fię na famćy dolinie oprze, 


„á tak praca twoja, nie tylko niedofkonałą 


będzie, lecz i cale przepadnie. Toż fię 
famo dzieje w ftaraniach około zbawienia 
nalzego. W nich ieżeli cokolwiek uftaniefz, 
wfzyftko ćoś miał Duchownego pożytku 
fracifz. Przerwanie i niedbalitwo obali 
to wfzyftko , co długa praca nieuftrafzo- 
nym wfparta męftwem, fprawić chwale- 
bnega 


na 
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nego mogła. Nic zaś tego wfzyftkiego 
pewnićy nie dotrzyma, tylko chwalebne w 
zaczętych pracach dotrwanie. Gdyby fię 
nieba, choć na jedną godzinę w fwoich za- 
tamowały. obrotach, podobnoby cała na- 
tura z gruntu fię poralzyć , i bydź w nie- 
zwyczaynym zamiefzaniu mufiała. A przy- 
naymnićy to rzecz pewna, że.niżfze itwo- 
rzenia znacznąby krzywdę cierpiały. Fak 
gdy wyżfza część dufzy nafzèy , to jeft.ro- 
zum i wola tamujenatchnienia, i porufze- 
mia Bofkie, o iak wielki nieporządek w niż- 
fzóy naftępnie części! Dobrze tych mo- 
mentów zażyć umieią pafiye nalze, do ła- 
cnego podniefienia buntu, z któremi fię 
nieuftannie potykać potrzeba. A zatym 
nabożeńftwa nalze niech maią. taką ftałość, 
i porządek, iaki maią niebiofa, zapewne 
nikt ich nie obali. Zadne pogrożki i prze- 
śladowania, zatamować nie mogły Dani- 
ela w chwalebnym pobożności biegu. Ten, 
w lwią iafkinią wrzucony wielbi i wzywa 
Boga, pomniąc na wfzyftkie piękne rozpo: 
rządzone godziny fwoie, i pilnie czas za: 
chowuiąc zwyczaynych pokłonów , które 
zawfze w Jeruzalem czynił BOGU fwo- 
iemu. 

XIV. Coż fię iefzcze ma zachowy» 

wae 
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wać w pobożnym dni i godzin rozporzą- 
dzeniu?. Trzy ia rzeczy ofobliwize ra- 
dze. Pierwfza : tak wfzyftie codzienne 
kierować zabawy , aby przy nich ftacha- 
nia Mfzy Swiętćy dnia każdego nie opt- 
fzczać. Taieft (mówię) pierwfza do fa- 
mego należąca Boga: 

“i Druga ieft:' nie opufzczać dnia Zà 
dnego któregobyśmy nie uczynili wedle 
możności nafzéy miłofiernego jakiego u- 
czynku: 4 ściąga fię do bliźniego. 

Trzecia ieft nie znać dala Żadnego: 
któregobyśmy nie otrzymali zwycięftwa 
z paflyi i namiętności nafzych. A. ta na 
nas famych fpływa, i w duchowny fię nafz 
obraca pożytek: 

XV.- Smiertelnemi ieteśmy, każde: 
go momentu śmierć nas,zalkoczyć może: 

Dla czego wielka oftrożność będzić 
z opifaney Chrześciańikićy reguły, naka- 
zuiącey codzienne Mfzy Swiętćy fucha- 
nie. A to ieft pierwizą porządnego ży— 
cia wprawą: 

Druga ich: wfzyftko tak czynić, aby 
dzień żaden nie miiał, bez miłofiernego ias 
kiego uczynku. Jakoż fiła,i różnych ieft us 
czynków miłofiernych: śmi fie to kiedy trafi; 
żebyśmy cokolwiek dla bliźniego świada 

czyć 
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czyć nie mogli. Cit nie mafz ludzi u: 
trapionych, którebyśmy mogli fł OWEJ ia» 
kin: póciefzyć? Czyliż trudno o zoftałą- 
cych w prześladowaniu, i ucilkach , któ- 
rymby znacznie pomóc  tnogła obrona 
nafza.? Czyliż długo fzukać trzeba, za; 
wziętych 1 mi jędzy fobą zniechęconych, 
których pfżywieść potrzeba do zgódy i 
pokoiu? Czyłiż na koniec nie malz ludzi 
ubogich i potrzebnych, którychbyśmy ie- 
żeli nie pieniądzmi. prz ynaymniey fercem 
nafzym zaratować mogli ? 

Nie mozemy fię dlu go modlić: atoli 
miłofierne uczynki i modlić fie za nas będą, 
nie możemy wielkich znofić boleści. Lecz 
gdy w nich folgę nieiaką bliźniemu uczy» 
niemy; będzie pewnie miał Bóg wzgląd 
na fłabość nafzę. < Delikatnóy nazbyt ie- 
a> komplexyi, i niefpofobnego do po- 
ftów zdrowia; iednak gdy pofilemy zgłoś 
dniałe uboftwo, Bóg nas nieomy Anie fl 
nieyfzćmi do poftów uczyni, śbą przy- 
naymnaiey da łafke, Abyśmy. dobrowolnie 
prawa Kościelnego nie łamali. 

XVI. Trzecia praktyka, która fię w 
porządnie rozporządzonym Chrześciań* 
ikim życiu ma zachowywać, ieft ta: co- 

dziennie fobie przykrość iaką uczynić,. 
chcąc 


o. Pigkmym Życia rożporządzeniu. ZEL 


chcąc fię w paflyi iakiey , górę nad nami 
maiącey; przezwyciężyć. Zaniedbażli kto 
tego, wkrótce cię pewnie za! tuie. Jezeli 
zaś zwyciężyć ią ftatecznie ufiłajefz, wnet 
nad nią udzielnie panować bę efz. A tak 
z iednćy ftrony Bóg, 2 drugicy firońy 
człowiek. Bóg. przez.iekretne i niezro- 
zumiare talki, 4 człowiek przez uftawi* 

i nad fota famym, do-. 


cana pilność, i itr 


bre nader (kutki fp 

' Lepićy nierównie powoli poftępować 
co dzień, niżeli. nagle fię porywać, i bie- 
Żeć z przerwaniem. Codzienną mufiemy 
toczyć woynę z złemi myślami, i z za* 
twatdziałością ferca nafzego. Tak w 
pierwfzćy, iako i w drugićy potyczce, czę: 
fto przegrywamy: atoli nie przerwanie 
poprawiać nam figę i przychc dzić do ipra- 
wy potrzeba. Każda namiętność i paflya 
jefbto. nieprzyjaciel, którego coraz powoli 
ofłabiać należy. Dziś iedną, iutro drugą 
nogą ima bydź od nas zdeptany. Nie day- 
my mü w odpoczynku odetchnąć: inacze 
wkrótce do,pierwizyck fit przyidżie, kķð= 
rych łuż znacznie nadtracił. 

XVII.  To' chwalebne  rozporządze: 
nie życia, nie mniey ieft potrzebne „iw 
famych nawet do rozrywki Eeee 

Zle 


= 


o 
32 

awować beda: 
y [7 
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dzinach.' Nie zakazuie Bóg oboiętnych i 
uczeiwych rożrywek; lecz chce tego, aby 
pewnemi czaly przerywane bywały. Czy 
możemyż bez iawnćy obrazy Bolkićy, całe 
-dni to na grze trawić, to na uftawicznych 
przechadzkach, i nawiedzinach 2 Co tylko 
ieft pozwolono dla famego tylko rożwe: 
felenia umyfłu i ferca , czyż fię godzi bez 
winy, przywiązywać lę do tego nieporzą: 
dnym i w nałóg wprawionym affektem ? 
Rozrywka fłodzi i nadgradza wfzelką 
furowość nabożeńfiftwa , lecz n:bożeńftwo 
poprawia zbytki znayduiące fię w rozry- 
, wce.Ciefzcie fie, lecz wefołość wafza, niech 
będzie wedle Boga, aby fkromność wafza 
i cichość znaioma była wfzyfłkim ludziom: 
Gdy fiły ciała fłabieją , fen ie i pokarmy 
naprawuią Tak gdy przez zbytdługie i 
pobożne ufiłowania czerftwości dufży uby- 
wa, dobrze ią zażyte rozrywki ożywiaią; 
-~ XVIIL * Naybefpiecznieylze ieft mie- 
dzy wfzyftkiemi omamieńie: rozumieć że 
pewny ftan, który fobie ktoobrał, prze- 
fzkadza mu do zachowania reguły, i po- 
rządku, iakoby będąc woliym, lub/w in- 
fzym ftanie, mógł żyć porządnićy dla po- 
$wiącenia dufzy fwoiży. Atoli nic łacnieyś 
fzego, iako z ferca wfzyftek nierząd wy: 
tzucić 
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rzucić, w każdym i iakimkolwiek ftanie. 
Śkładaią ludzie na kondycyą Życia którey 
fie chwycili, pochlebiaią fobie, żeby lepićy 
wflzyftko czynili, gdyby fię w pierwfzyma 
znaydowali ftanie. « Nadziela ta, którą fo- 
bie czynią, że kiedykolwiek mnićy będą za- 
bawni, fłuży im za wymówkę we wfzyftkich 
ich roztargnieniach i nie edbalftwach. Od- 
fylaią na wo i zebranie myśli, do 
ludzi ofobnością fię bawiących, obiecuiąc 
ie fobie w ten czas "dopiero, gdy ich agła 
ftanu i powodzenia odmiana, 4 częfło i 
rozpacz, do'pobożnieyfzego przymus! ży- 
cia. Jednakże coż potym ulkarźać fię na 
mićyfce, gdzie kto ieft: lub na ftan w któ- 
rym fię znaydnie? każdy z fobą wfzędzie 
{we wyftępki nośi. Lubo mićyfce i vrząd 
odmieni, nie odmieni iednak fantazyi fwo- 
iey, i fktonności fwoićy. Nie na świat fka- 
rzyć fię trzeba, lecz na nas famych którzy 
cząftką jefteśmy' $ Świata tego. * Wymawia- 
my fie drugiemi, lecz też I drudzy wyma- 
wiaią fię nami. Przywodziemy na nafzą 
wymowkę. mniemane nie podobieńftwo , 
lecz prawdziwie, iw mm faméy, my fa- 
mi zachowanie życia porządnego niepodo- 
bnym fobie AEO Ą zatym nas ra- 
czéy, nie świat odmienić potrzeba. 


żeń 
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Czekaćże będziemy lepfzego świata 
porządku, odkładaiąc do niego rozporzą: 
dzenie fpraw nafzych? Możemyż fię tego 
napierać, żeby wfzyfcy inni ludzie, pier- 
wćy przed nami *poczynali ? | Albo czyż 
fłufzna zwłoka do tego czafu, póki nam 
więcey od bliźnich nafzych przefzkody 
nie przybędzie? Nie nafzeć to bynay- 
mnićy urzędy, przefzkadzaią nam do po- 
święcenia nafzego, bo te raczey myśmy 
{ami poświącać powinni. Nie zabawy na= 
fze fą nam na przefzkodzie do porżądne- 
go życia, bo nafz raczćy obawiążek ieft 
porządnie zabawami kierować. Ufpokoy- 
my fię choć trochę wewńętrznie, 4 więcey 
będzie czafu do powierzchownego fpoczyn- 
ku. Rozporządźmy dobrze powinności 
nafze , 4 nierównie dofkonalćy. wypełniać 
ie będziemy. 

XIX. Dofyć nam dla zawftydzenianafze- 
go, na przykładzie Swiętych Pańtkich, któ: 
rzy i w wielkich znayduiąc fię kompaniach, 
porządne i iednoftayne prowadzili życie; 
zgadzaiące fię zich ftanem, i zgodne do 
włafnego Ich poświęcenia. Ci albowiem bę- 
dąc zabawnićyfzemi niż my iefteśmy, i wię- 
kize nierównie maiąc na głowie intereffa; 
tak fobie piękny życia opifali porządek, że 


NIE 


nie tylko nie opufzezali pobożnościdła ufu- 
gi świata, lecz w tychże famych ulługachi 
zabawach światowych pobożność zamyka< 
li albo raczey pobożne i chwalebne całe= 
r0*życia rozporządzenie, czyniło ich fpo: 
_fobnemi dò pożytecznego wypełnienia o- 
bowiązku ftanu i urzędu ich... O iak fifa 
Miniftrów, przyciśnionych ciężarem, tak 
wielu publicznych fpraw , nie opuściło ni- 
ydy i jednćy godziny modlitwie naznaczo< 
nóy! Qiak fiła ludzi światowych, pilnuiąć 
urzędu fwego ze wfzelką ufilnością i wier- 
ntością ( którćy fobie po nich życzono ) 
czyniąc przez wfzyftkie dni życia Iwego, 
co im zdrowy ich rozum radził; i czego 
po nich pobożność wyciągała, pogodziła 
oraz obowiązek ftanu fwego, Z powinno= 
ściami Chrześciańfkićy dofkonałości! Wizy- 
ftkie życia ich chwile, tak były napełnio= 
ne roftropnością, i podzielone tak dobrym 
porządkiem, że fię wfzyftko w (wym fto- 
pniu, i mierze utrzymywało. Ćwiczyli fię 
w nabożeńftwie z powinności, w pracach 
z pilności, 4 rozrywek zażywali z famóy 
tylko potrzeby. ft 
XX. Będąc zabawny Dawid: Kró- 
leftwa fwoiego rządami, ( których ni~ 
komu innemu nie powierzał) chcąc fam 
Xa wizy» 


zę 
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wizyftko widzieć, fłyfzeć, i rozftrząfać ; 
maiąc w około nieprzyiaciół, żyiąc w po- 
śrzód rofkofznych i dumnych Dworzanów: 
przecięż niektóre chwile udziela ofobno- 
Ści, i po fiedm razy na dzień rozmyśla o 
prawie Bofkim. "Tak w dobrym iako i złym 
owodzeniu, nabożae fpiewa piofnki, po- 
ciechę, lub żal wyrażające. To zaś wfzy- 
fiko uzy mu naprzód do iego nawrócenia, 
i poświęcenia dufzy, 4 potym do wyfókiey 
doikonałości i wychwalania Boga. 
W pośrzod woiennych potyczek, na 
placu naywięklzych fwoich przeciwności, 


ma fwóy porządek i ręgułę, którćy nie po- ` i 


rzuca nigdy. Co uważaiąc Kościół Boży 
w tak Swiętym Królu, wfzyftkie iego Pfal- 
my, na godziny Pacierzy Kapłańikich po- 
dzieliwfzy, chce tego po nas, abyśmy ztąd 
na fiebie uczynili uwagę, tal niby do nas 
famych mówiąc! Tén Monarcha tak za- 
bawny, tak ftrofkany i prześladowany, nie 
przeftał iednak porządnego prowadzić ży- 
cia. "Nic mu Boga nie wybiło .z pamięci, 
nic go nie przywiodło do zaniedbania po- 
winności fwoićy. A coż ia za wymówkę 
mieć będę, ieżeli mi tak fiła dni miia, bez 
wfpomnienia fobie na Boga, i bez błaga- 
nia miłofierdzia jego! Jakimże fię wymó- 
wię 
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wię fpofobem, z tak niefzczęśliwey pie- 
pamięci? To podobno zabawami moiemi ? 
Ah nie równie iego więkfze były. To.po- 
dobno przeciwnościami moiemi? Ah, cóż 
fą tę w porównaniu z Dawidowemi!- gdy 
był zwłainego wygnany miafta, od nie= 
wdzięcznego fyna, © W jakim fiẹ kolwiek 
Król, pomieniony znaydował ftanie: była 
zawfze dufza w ręku iegó, iako fam o fo- 
bie mówi. Tak w dzień, iako i w nocy; 
wznofił zawfze do nieba czyfte i niezma- 
zane ręce fwoie. 

XXI. Chociażby fię iedćn tylko ta- 
ki człowiek znaydował , -między zacnemi 
ludźmi świata całego: Człowiek taki, któ: 
ry przy wfzelkich rozrywkach godności i 
urzędu fwego pilnie wypełnia powinności * 
Chrześciańikie, i wfzyftkie zachow uie-pra= 
wa tanu włalnego ; Człowiek taki, który 
porządne zawize prowadzi życie, ani od- 
fiępuie nigdy opifanéy fobie reguły ; nič- 
by więcéy nie potrzeba do uczynienia tego 
wniofku, że nie ieft rzecz niepodobta, żyć, 
i prawować fię we wfzyfikim porządnie: 
Na koniec człowieka takiego, albo ieft pra- 
wdziwe, albo nieprawdziwe nabożeńłitwo, 
Daymy to, że nie prawdziwe (czego prze- 
cię wierzyć trudno, bo naypewnićy lzy znak 

X5 pra- 
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prawdziwego nabożeńfltwa ieft, ftatek ido» 
trwanie w dobrym, które zaś obłudne inie- 
prawdziwe prętko fię albo odmienia, albo 
cale uftaie:) Daymy to mówię żeieft nie- 
prawdziwe, l więc że takowy człowiek 
włalnego fźczęścia dobrowolnie fie: {wych 
powinności niewolnikiem ftaie, 4 Chrześci- 
anie nie czynią tego dla;zbawienia duizy 
fwoiey? Człowiek takowy opifuie fobie pe- 
wna życia Regułę, i w uftawicznym zofła- 
ie uprzykrzeniu, chcąc fię podobać i we 
wfzyftkira dogadzać ftworzeniu: aty abyś 
pozyłkał wzgłąd i łalkę Stwórcy twego , 
za trudne i niepodobne mieć będziefz ta 
Życia rozporządzenie? zali kto niebędzie 
mógł czynić tego wfzyftkiego z ochotą, co 
czynić muśi z przykrością i przymulu ? 
Izali więcey go kofztuie porządne Życie 
przy pośiłkach łafki Bofkiey , niżeli przy 
pofiłkach famćy tylko natury? 

XXII. Do tey reguły życia Chrześci- 
ańfkiego dobrze zachowanćy , przywiąza- 
ne ieft zupełne ufpokoienie chuci, grune 
towna radość, prawdziwy pokóy fumienia, 
dobry rząd wiafnego domu, chwalebne wy- 
chowanie dzieci, błogofiawieńftwo Bofkie; 
którefię na wfzyfikie ludzkie powodzenią 
ras 
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rozciąga, dobrego zażycia lub. małego 
fzczęścia,: nie omylna nadzieia lepfzego 
mienia, i cierpliwość w niedoftatku, lub 
przykrościach. "Ten porządek gdy fię tak 
w doczelnych iako i Duchownych: znay= 


duie zabawach; nikogo nie ftychać aby fię 


na (woią ufkarżał dolą. . Ani fig publicznie 


wierzycielowie, ani domowi fzczególnie z 


{wym ucifkiem odezwą. Umyfł zawfze fpo- 
koyny, i iednoftayny, ani fię furowym A 
nie; ani nie umiarkowanym na dzieci, ani 
groźnym i choleryczny:m, na fług i domo- 
wych; ani na koniec nieobyczaynym i nie 
ludzkim ku fwoim przyiaciołom ftawi. 


ż60 
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T. pee na świecie ludźi takich, którzy 
ani fą wprawdzie A taufzami, ani Po- 
ganami, ani Heretykami, ani bezbożnenei 
od Kościoła, i wiary prawdziwey Odfięp- 
cami. Lecz kto im fię dobrze pczypatrzy, 
uzna, że fa nayftrafznićyśi Chrześciańftwa 
nieprzyjaciele. A tu fię pokaże po czym 
ich poznać, i iakie o ich rzeczach ánay- 
bardzićy o wierze zdanie. 
Ktożkolwiek ieft ztego rodzaiu ludzi, 
którzy każdą wiarę za oboiętną maią; rze> 


cze podobno: Uznaie Boga za Boga, i, 


wierzę w Niego. Cześć Mu i honor oddaię. 
Kocham Go z całego ferca moiego: á czyż 
to nie dofyć ze mnie? każdy może bydź 
wfzędzie zbawiony, byle powinnego hono- 
ru Stworcy fwemu oddawał daninę, i jego 
znał za Pana, Ze zaś tén lubiany honor 
łudzie Bogu czynią, że mu, tym lub innym 
fpofobem fuża: 4 cóż do mnie należy. O 
jak ieft fifa i różny "ch wiar, á przecię Bóg 
nie ieft tak okrutny, żeby tak wiele ludźi 
lub różaie wierzących chciał potępić, A 

zatym zoftawmy każdemu wolne wiary o- 
. bra-* 
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branie, -Pewli Zydom Starozakon- 
nych zwyczajów: Machometanom wedle 
ich  Alkoranu wfzelkich ciata- rolkofzy: 
Poganftwu Filozoficznych fubtelności: 4 
Chrześicańftwu Ewanjelicznóy  dolkona- 
łości. 

Jako między różnemi Narodami, róż 
žne fa fpófoby: nfzanowania Panów fwo- 
ich, Tak nie mnićyfza różność i liczba 
znayduie fię-w fpófpobach tych, które ftu- 
żą do oświadczania czci i honoru należą- 
cego Bogu nafzemu. Nie mogęż ia bydź 
Żydem bez ftarozakonnych ceremonii. Po- 
ganinhem bez bałwochwalitwa. Machome- 
tanem kez-rózpufty cielefney. "A Chrze- 
ścianinem wedle zupełney woli moićy? Tak 
mówią, tak myślą niezliczeni ludzie, któ- 
rzy nową fobie i ofobną układaiąc wiare; 
nie maią żadney. 

Co fię tycze powierzchownych oby- 
czalów , zgadzaią fię z pofpolftwem, i na 
pozór tę wyznaią wiarę, która wich Kró- 
łeftwie kwitnie. Jeżeliby zaś Pan ich u- 
dzielny infzą chciał jaką wprowadzić, tu- 
dzież fię do nićy ftófuią, w niczym fẹ no- 
wéy nie fprzeciwiaiąc uftawie. Daley ie- 
żeli chcefz wiedzieć, iak te fubtelne dowci.- 
cipy, i mniemanego rozeznania głowy © 

rze. 
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rzeczach fądzą i mówią; wnidź z niemi w 
rozmowę. Pochlebiać fobie będą, że tęż 
maią wiarę co i ty, przynsymniey tyle po- 
bożności, ile ty, 4 rozumu, więcćy od cie- 
bie nierównie. Lecz ktoich głębiey zwa- 
ży; i zbliłka zrozymie; uzna, żeim tak na 
Wierze iako na cnocie i rozumie zbywa. 
il. Wfzyftkie złe wiary , lub wkupie 
i oraz wzięte, bydź dobre nie mogą. Za- 
dnego albowiem nie mafz, któryby iednę 
wyznaiąc nie potępiał innych. Zyd cier- 
pieć niechce żylących bez obrzezania. Ma. 
hometan znieść nie może Chrześcianina : 
Poganin iako prawdziwego rzeczy ftwo- 
rzonych nie uznaie Stworcę, tak fię wizy- 
ftkiemi Prawowiernemi, Jezusa Chryftusa 
za Bogą i Zbawiciela uznaiącemi, brzydzi. 
Ill. Kto mieć nie chce iednéy i ofo- 
bney wiary, przecięż iednéy w powfzechno- 
ści przynaymnićy trzymać fię muśi. - Nikt 
albowiem żyć nie może bez żadnćy wiary. 
Lecz coż to ieft ta mniemana wiara? Je- 
želi ieft z fiłu innych złożona; iedyną ieft 
poczwarą. Jeżeli natym ta twoia wiara 
zawilła, abyś wierzył, że wfzyftkie inne 
fą dobre, i toć to ieft wiara nowego wy- 
myfła i świeżćy mody, Tak wierząc% 
nową wedle twego wynalazku wymyślafz 
Ewan: 
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Ewanjeliz: Zbawienie twoie choefz mieć 
| dziełem przewrótnego dowcipu twoiega; 
j obłudna pobożność twoia ieft pierwizą 
robotą „famego tylko urojenia, nierozu- 
|mpie”w głowie twoićy urofzczonego. 

O iak to pociefzna 1 śmiechu godna 
wiara! która fię na każdą fkłania firone, 
| która umyfł. do famych tylko naylawniey= 
| fzych obraca, á oraz ferce do naywięktzóy 
nakłania wolności: ktora fumiehiu to ra- 
dzi, co ieft naywygodnićyfzego. Cześć zaś 
| Bofką na tym zakłąda, co ieft nayfłabfzę- 
|go. Jako ieft Bóg ieden, tak jedna tylko 
lieft wiara. Przyznawać więcey Bogów ieft 
nie przypufzczać iednego. i prawdziwego 
(Boga. A zfiłu wiar chcieć iednę złożyć; 
wrzeczy famćy ieft nie mieć żadnćy. 

IV. Rzeczefz podobno daley nowo: 
modny Chrześcianinie, że ta wiara (o któ- 
róy tu mówa) ieft to wiara twoia, precięż 
lubo tę w ofobności obierafz; nie potępiałz 
| innych: i że dofyć ci natym, gdy Boga 

fobie zwinnym poważafz względem. Ata- 

| lrzkądże ci to, żefię i Pan Bóg twoią ucię- 
| fzy wiarą, albo że mu cześć twoia przyie=: 
$maa? Nazbyt cię widze śmiałym, gdy no- 
| wą fobie wynayduiefz wiarę, i przy nićy 
| fe udzielną utrzymuiefz władzą. Chcieć 
pos bydź 
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bydź Panem wiary (woićy, ieft chcieć bydź 
Bogiem (woim. Aby wiara była dobra i 
prawdziwa, ta bydź tylko powinna, któ- 
róy nam wizerunek {am Bóg podał. On 
fam ieft Panem umyfła'i ferca ludzkiego. 
Do Niego należy wyiawiać ftworzeniu 
śrzodki i fpóloby, przez któreby fię do 
niego przybliżyć mogło. Jego toieft pra- 
wo, ztrącać do piekła wfzyftkich prawa 
fwego przeftępców, innych zaś z rąk pie- 
kielnych wydarfzy, do nieba wynofić: Nie 
mnieyfząby Bogu uczynił krzywdę, któby 
śmiał mówić, Że fłóńce z fwego mićyfca 
porufzyć może, iako ten: który chce we: 
dle (wego upodobania, nową iaką w fercu 
włafnym zakładać wiarę. 

V. Rzeczefz iefzcze: nie ieft to obie- 
rać fobie iedną i pewną wiarę, gdy kto 
nie obiera żadnćy. Nie ieft to żadne obra- 
nie, ale fama oboiętność. Atoli oisk nie 
oftrożnie mówifz! gdy nie uważafz tego Że 
wiara twoia, na famćy tylko ugruntowana 
oboiętności, gorfza ieft nierownie w pewnym 
wyrozumieniu, od famych Ateufza błędów. 
Nie chwycić fię iedney i pewnćy wiary, 
iet wfzyftkie odrzucać, A zatym o iak 
niefzczęśliwy rząd u ciebie, gdy chcefz 
pogodzić dwie rzeczy, między fobą wielce 

prze- 
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przeciwne, hadfluchuiąc w fóy mierze wąt- 
pliwego fumienia, i namiętności twoich. 


| Abyś ufpokoił fumienie twoje niechcefz 


bydź bez wiary, A żebyś włalaym dogódził 
tym lepiey chuciom, nie przyimuiefz ża- 


| dnéy. Sumienie twoie boi fię A teufzoftwa: 


A oraz rofpułta twoia, lęka (i (ię obrania je- 
dnéy i pewney wiary, W ftydziłbyś fię 
gdybyś nie miał wiary žad ney, a przecię 
obrać fobie pewnéy i prawdziwćy nie śmiefz, 
Jako zaś życie i zdanie twoie, z żadną fię 


| wiarą zgodzić nie może, tak vfzyfikie o» 
raz wiary pogodzje ufiłuiefz. Jakże to 


tedy podóbna, utrzymać, te iednoftayność 
w rzeczach tak fobie prae N nych, które 
fię wzaiemnie znofzą, i i iedaadrugą gubi. 

Nie chcieć nikogo nznużw é za Pana 
udzielnego, ieft, chcieć bydź I 


anem udziel- 
nym. Nio bydź podległym żadney wierze; 
ieft bydź Panem wiary. W rzeczy zaś (a= 
méy ieft, nowy zakładać Try bunał, chcąc 
na nim o Boftwie rozważać, i lądzić fpra- 
wę, Bogu famemu włalną. Je £ S. Ewan- 
jelią równie z Alkoranem rofirząlać. Jeft 
przypozywać do fądu {wego Jezusa Chry- 
ftufa, aby ię z fwóy wywodził nauki. © 
iak ftrafzne i bezboźne porównanie! Nay: 
wyżfzy nieba i ziemie Sędzio, wyday fpra- 
wie- 
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wiedliwy dekret, przeciwko tćy , lub owej 
ftronie. 

VI. Nie należy do mnie (mówifz ić« 
fzcze) w trudney o wierze roziimować wa- 
teryi. Atoli (tak mówiąc) jużeś tym fa: 
mym uczynił rozprawę, gdyś iedną pra- 
wdziwą wiarę z wiele innemi fałfzywemi 
porównał. Chciałbyś zawieśdź zdanie two- 
ie, i zgładzić niefłulzne twoie wątpliwo- 
bci tic o nich fkutecznie nie mówiąc, lecz 
czy dóydziefz twoich zamyfłów ? 

Trzy fą rodzaie tozwagi i oboięthó- 
ści ludzkićy.  Pierwfza bywa w umyśle 
do wierzeina albo nie wierzenia. Dru; 
ga fię znayduie w fercu do kochania albo 
niekochania rzeczy iakiey, albo nie czy- 
niehia. Oboiętnie fię ftawia: umyf w 
rzeczach nie pewnych; ferce w rzeczach 
mniéy potrzebnych ;»4 fumienie w tych; . 
ktore fię ani złe, ani dobre bydź zdadzą. 

Badaćfię wątpliwie ieżeli wiara Chrze- 
Ściaifka ieft prawdziwa, albo nie prawdzi- 
wa, nikt fłufznie nieinoże. Bo nic nad nię 
prawdziwfzego, i pewnićyfzego. Wyzna: 
wać, i przylmować ią, nic potrzebnićy- 
fzego. Bydź ząś ićy we wfzyftkim poflu=, 
fznym, coż może bydź fumnieniu befpie- | 
«znićyfzego? 


Mulaj 
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Mufałby bydź znasżznie zaśle: 
rozum, ktoryby w tak wielkiey rzeczy 
tak potrzebną decyzyą; miał za niepź 

Musisłoby bydź zupełnie zepiowane 
ferce, gdyby nią gardziło, iak mniey po- 
trzebną. « Mufiałoby bydź wielce ladaiakie 
fumienie, gdybys ią fobie, zawątpliwą t o- 
boiętną poważało. 

Nad wiarę Chrześciańiką nic nie ieft 
pewnieyfzego, przez wfzelkie dowody. Nić 
potrzebnieyfżego co do' dobrych obycza- 
jow: Nic pożytećznićyizego ćo do poltę- 
pku w dolkonałości.  Czynić albo myślić 
inaczey, ieft gardzić prawdziwą wiarą ód- 
rzucać i potępiaćią. -Kto zaś przy niey 


| ftoi, ani iéy wyznawa, wóyne iey wypo- 


wiada. ; 

> VII- Atoli rzeczefz, czyfzia przy tey 
oboiętności w wierze, nie mogę bydź cno- 
tliwym? Nie możefz bynaymniey: Bota 
twoia oboiętność, wydyftylowaną ieft ro- 
zpuftą, „Malz fobie za wftyd iedney fig 
i pewnéy chwycić wiary, boiąc fig z tey 
miary, ludzkićy przygany albo zgryzoty 
włafnego fumienia. Toż famo czyniłz dla 
tego, abyś Żył w pokoin ze wfzytkielmi ; 
4 naybardzićy zfobą famyrma. Lecz oiak 
to wielki błąd umyfłu, i raniemane męztwa 
ierca twoiego! Zwos 
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Zwodzący ludzie świat cały, i ferce 
włafne ofzukuiący coż czynią? Do żadney 
fię zupełnie nie przywiązuią ftrony. Dla 
doczelnćy rofkofzy i błogofławieńftwa idą 
za wiarą Turecką. Dla zapłaty wftarym 
Zakonie obiecanćy , Zydowikiego fię nie- 
dowiarftwa chwytają. Dla cnót moral- 
nych Pogan naśladuią. A dla famego tyl- 
tylko ftanu i profeftyi fwoiey, fą na po= 
zót Chrześcianinami. l 

Cóżby iefzcze za uwagi w téy mie- 
rze przydał, człowiek famego tylko úlu- 
dzi względu fzukaiący „ gdyby fię w ró- 
whnym znaydówał zdaniu , i podóbnéy |co 
do wiary oboięfności? Rzekłby pewnie: o 
iak: mi Gła potrzeba fpofobów , do piękne- 
go udania méy wiary, i omamienia ludzi. 
Wyznaięć ia wprawdzie iedną wiarę, lecz 
nie fądzę aby była od innych lepfza, Ani 
ją :w fercu moim nad inne przenofzę, io- 
wfzem radbym aby fie wniczym od innych 
nie różniła. Szukam codziennie okazyi 
do rofprawy, ciekawie fię badaiąc o owe 
w wierze moićy trudnosci, 4 ciefząc fię 
„raz gdy na takiego trafię kompana, któ- 
ry fię w teyże co i ia znayduje wątpliwo= 
ści, . Przecięż iednak uczęfżczam do Ko- 


ścioła : Mfzy S. dni uftawionych fiucham. 
I 


| 


| 
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I toć to ieft charakter człowieka dóbrey u 
ludzi: lawy. 

VIE Uważmy tu, iako ci poczciwi 
wedle- świata ludzie, potępiaią Boga, ofzu- 
kuią ludzkie zdanie, 4 bardziey fwoie wła- 
fne zawodżą fumienie.  Niechcieliby po+ 
dobno 'w tym umierać fianie, .przecięż. ży» 


lą wnim do czafu: zuchwale. Nie miogą 


fię doftatecznie wydziwować, życiu i fpra- 
wóm ludzi pobożnych, á oraz prawdziwie 
wiernych, „dla czego wołaią iako, kiedyś 


| Balaam: © Tzraelu iak piękne fa. twoie 


namioty! o jak przedziwny porządek obo= 


| zu twego. Jakbym ia. był fzczęśliwy, gdy» 


by śmierć moia podobną byłą śmierci two» 
iey! Atoli przy tymże wfzyfikim, iedna= 
kowyż zawlze Balaam. 

Jedną nogą przyklękać przed Arką 


| Teftamentu, 4 drugą przed Dagonem. Je- 
| daa reką podpifywać dwoiakiey wiary wy- 


znanie, Żadnóy iednak krwią włafną nie- 
. s7 4 LĄ 3 

chcąc potwierdzić.  Czyńić każdego cza- 

fu przeciwne wyrzeczenie iię wiar różnych 


(A iako Prorok mówi ) Ozwonić na obte- 
| drie fłrony. Jeftżę ta żyć po poczci- 


wemnu ? O iak to niefzczęśliwa. oboiętność, 
oiak ftrafzna i obrzydliwa wolność. 

IX, To gdy ia mówię; zarzuci mi 

Z „ nie 
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nié ieden z tych ludzi, o których mowa 
Prawdziwieć gadafz wedle fundamentów 
wiary twoićyy którąś fobie obrał, i ftate- | 
cznie wyznaiefz. Ja zaś nie poddając fię 
Żadnemu wiary Trybunałowi, odwołnię 
do famego rozumu mego, i tego fie trzy- 
mam co mię naucza. Wierzę że iako Bóg 
różnie różnym wierzyć pozwolił, tak wfzy- 
ftkie mu f4 wiary przyjemne, ludzie to tyl- 
ko niektóre błędy do nich przymiefzali. 
Mahometan fiła od fłufzności i prawdy 
ódftąpił, Zyd nazbyt przykrych praw 
facha. Poganin w zbyt fię fubtelnych za- 
cieka myślach. A -Chrześcianin nazbyt 
jeft dolkonały. Przyznaję (rzecze daley 
nowowierny człowiek ) że wiara Pogańlka 
ieft wielce głupia, w fwoich baykach. Zy- 
dówfka, lubo co do niektórych praw powa- 
bna, lecz w ftarozakonnych cerymoniach 
wielką trąci niewolą. Mahometańlka iako 
żeft okrutua w fwoich uftawach, tak śmie- 
chu godna w dowodach. Chrześciańłka 
zaś będąc niedościgłą w fwoich taiemni- 
cach iet oraz zbyt furową w fwoich przy: 
kazaniach: Do obyczatów fłużące uwa- 
gi: Turczyn bezbożne, Zyd niedofkonałe; 
4 Chrześcianin zbyt wyfokie i niedości- 
gle daie. Co fię tycze zdrowego A. 
> nr. 
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Turczyn 0d niego odfiępuie.  Poganin. 
Co mu hẹ fprzeciwia : Moyżefz rozumem 


fię rządzi : «A JEZUS Chryfius wfzyftko 


„nad poiecie ludzkiego rozumuęzyni. Któż+ 


kolwiek takie formuiefz rozmowy ; znać 
niemi daiefz, że fie przy wfzelkićy twoiey 
oboiętności, wfzyftkim oraz akkomodniefz 
wiarom. Raz ie chwaląc,drugi raz im przy- 
ganiaiąc, wybieralz z nich co ci die podo- 
ba, 4 odrzucafz co ci fię niezda. Abyś 
fiè ztego tym porządniły wywiodł,, że 
żadnóy.wiary w ofobności nie przyimniefz. 
Lecz ieftże to mieć rozum, którym fię bro- 
nilz, i do którego fię odwołuiefz od Trybu+ 
nału prawdziwćy wiary: 

X. W pewnym wyroziumieniu podo- 
dnie o wierze fądzić potrzeba, iako o rzą- 
dach publicznych, ji ludzkich obyczajach 
Co fię tycze polityki Rządów publicznych: 
Ten iet naygorfzy ze wlzyftkich podda- 
ny, który nikogo za Pana udzielnego nie 
zna. Co fię tycze obyczaiów ludzkich: Tex 
ieft naygerfzego fumienia, który fie błędów 
każdcy fekty chwyta, i któremu ladą. po- 
rządny umyfł nie wzrufzonym zda fię bydź 
wiaty fundamentem. 

Co zaś fię tycze wiary : Ten ieft nay- 
więkfzy ofzuft , który każdą fektę ma za 

A dobrą, 
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dobrą, i ktokolwiek tedy, iedney i pra- 
wdziwćy wiary porzucając decyzye, na 
famym fię twoim gruntuiefz rozumie, i fiła 
fię wiar chwytafz, w rzeczy famćy, nie 
maiąc. żadnćy : domyślam fię co czynilz. 
Zaciągafz pięknego od Chrześcian imienia. 
„Od Zydów niedowiarftwa: od Mahometa- 
nów ciała rofkofzy. Od Pogan cnot oby- 
czaynych. -Od Syzmatyków nie podle- 
głości, ku Głowie Kościoła Bożego. Od 
Heretyków zupełney wolności w wykła- 
daniu Pifma, iako fię komu podoba, i zu- 
chwałóy pewności o zbawieniu fwoim, nie 
czyniąc żadnych dobrych uczynków. Je- 
dnym wiary artykułom wierzyć nie cheefz 
dla tego, że fie zdadzą bydź zmyfłóm two- 
im przeciwne, drugie odrzucafz, iako przy» 
Ś kre i nieznośne ciału twoiemn. Tych zaś 
tylko cerymonii, i publicznego zażywafz 
nabożeńftwa, które ci dobrą fławę iednać, 
i do lepfzego fzczęścia pomóc mogą. Atoli 
czy ` ztądże o wielkim fobie rozumie 
pocklebiać możefz ? 

XI. Jeżeliś prawdziwie rozumny; py* 
tam fię ciebie co to ieft wielki rozum? Nic 
nie ieft innego , tylko mieć doftatkiem poz 
bożności , abyś mógł mówić befpiecznie do 
Boga. Tyś Pan i Bóg móy.  Jeft upewnić 

fobie 
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22 
fobie (ile fię może) fzczęśliwą wieczność. 
Jeft fzukać nieiakiśy pociechy w przy” 
krościach, i cokolwiek odpoczynku fumie- 
nia włafnego. Co fię zaś tycze nieśmier= 
telności dufzy, czy wierzy fzże temu wizy: 
fikiemu ? Nie wdaię fig w żadne o tym tru- 
dności, ( odpowie ten człowiek w wierze 
oboiętny.) Toć tedy żylelz w iawnéy śle- 


povie fumienia. Stuchafz ciekawie co obie 


przeciwne irony mówią, lecz przyczyn 1 

dowodów ich nauki nie rotrząfafz. „A za- 
(7 

tym możeż. kto bydź nierozumniey zy od 

ciebie ? 

Nie chcąc żadney w ófobności chwy= 
cić fię trony, przecięż do iednćy fie nakta: 
niafz. A ponieważ nie odważafz (ię na 
wiarę Chrześciańlką, tym famym iefteś iey 

rzeciwny. 

- Ah bodaybym i nie ftyfzał o ludziach 
takowych, którzy pzzy fwoićy bezbożnćy 
oboiętności, prawdziwćy i iednéy wierze 
podłegać nie chcą! 

W materyach wiary (rzeczefz) ianie 
czynię żadnego braku. Atoli ( gdy tak 
mówifz) iużeści go uczynił w ferou two- 
im, 'Wydaie fię to jawnie z twoiey pocie 
chy, którey utaić nie możefz, gdy fłyfzylz 
że kto powątpiwa, © nieśmiertelności du- 

Z fzy. 
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fzy. Ta zaś ieżeli ieft nieśmiertelna, coż 
z tobą będzie? Odpowiefz: Nic mię to by: 
naymnićy nie obchodzi Jefzczeia fię o przy- 
fzłe nie pytam życie, i żyię tak iakbym 
nie miai umierać. Gdy zaś bliłkim fie bydź 
śmierci pdftrzegę, ine; fię chwycę trony. 
Czyż to niefłufzna wątpliwości moićy przy- 
czyn? , gdy mię wiara Częfto mięfzę , cza» 
fem niepokóy czyni, 4 niekiedy tylko ko- 
chać fię każe. Dla czego uciekam fię do 
niey, gdy mię ciefzy.Porzucam ią gdy mi fię 
cokolwiek naprzykrzy, w tym zasśiamym 

zumu mego. | coż 


czafie udaie fię do : 
bydź może nierozpmnieyizego: nad te, od 
Trybunału wiary do omylnego rozumu od- 
wołania fię? | więcze abyś nic nie myśliło 
śmierci, o wieczności, i o fądzie Bofkim, 
mówić będziefz że wfzyftkie wiary dobre? 
I więcze abyś o Żadnćy wierze ikutecznie 
nie pomyślił, żadnych wątpliwości roztrzą- 
fnąć , i ufpokoiać nie zechcelz 2 Gdybyś 
fię chwycił iednéy wiary, mufiałbyś fię we 
wfzyftkim iey trzymać nauki. Ty zaś-nie- 
fzczęśliwe fobie czyniąc befpieczeńftwo, w 
tóy bezbożney obftronnośc, i upartćy o- 
boiętności , ufpić chcefz twoje fumienie, 
4 tym famym rzucafz fię popędliwie 
w iawne zguby twoićy przepaści. 
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> 
I Mle maig zadnéy wymówki ludzie, 
gdy ftanem Kapłańlkim gardzą Bo 
lubo ta godpość bzęftokroć bywa poniżona 
przez (amychże Kapłanów, mnićy fobie na 
wzgląd załługuiących» przecięż wielkąby 
czynił niefprawiedliwość , ktoby ich w u- 
fzanowaniu nie miał. 
Nie godzi fię Kapłanowi fzukać pró- 


żney'chwały z dobrych uczynków» ktore , 


czyni. Lecz oraz przykazano ma w tym 
pracować, aby fie zacność i pochwała char 
rakteru Kapłańfkiego (który na fobie nofi) 
we wfzyfikich iego wydawała fprawach. 
Podaie fe w niebefpieczeńitwo utra- 
cenia nadgrody {wym zafługom powinnćy, 
gdy go co żywo czci, i fzanuie. Lecz z 
drugićy ftrony wniwecz obraca godność 
ftanu fwego, ieżeli fię do tego nie przykła- 


da, aby, go fobie każdy z przyzwoitym po- 


ważał fzacunkiem. i 
Prywatny Pielgrzym mnićy' dba 0 

to żeby go znano w obcych kraiach, ani 
fię tam żadnego dokupuie urzędu. Lecz 
Z 4 Pofeł 


" 
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Pańlkim. 

Il. Przy Święceniu Kapłańfkim, za: 
Żywa Kościoł Boży ballamu i oliwy. To 
chcąc wyrazić, że balfam dobrą u innych 
znaczy fławę, `o którą fię Kapłani wlzędzie 


ftarać powiani będąc, nazwani od S. Apo: ; 


ftoła dobrym zapachem Jezufa Chryftufa. 
Oliwa zaś iako fię nigdy z infzym likwo- 
rem tak pomielzać nieda, żeby na wierzch 
wypłynąć nie miała, tak każdemu Kapła- 
nowi przypomina: że gdzie fie kolwiek 
znayduie przewyżfzać innych w cnócie, i 
“celować w pobożności powinien. Nic po 
Duchownym między ludźmi świeckiómi, ie- 
Żeli żarliwość iego furowie nie gromi ro- 
fpufty. Jeżeli zmiłości bliźniego żartów 
nie 


į 


i 
| 
| 
{ 
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nie przerywa obmówcy, i fzkodliwych cu- 
dzóy fiawie rozmów. Jeżeli nienarufzo- 
na czyftość iego nie tłumi fzpetnćy mowy. 
Jeżeli fkromność iego nie hamuie próżacy 
chełpliwości, człowieka pyfznego. 

Potrzeba tego, aby Kapłańfka fzcze- 
rość, wfzyftkie odkryła zdrady obłudnego 
człowieka. Aby cierpliwość iego ` krę- 
powała ręce ludzi zapalczywych: i aby: 
roftropność iego nakazała milczenie iezy- 
kowi niedyfkretnemu. Potrzeba aby za- 
żywając Kapłan wfzyftkich fpofobów do 
pozyfkania dufzy fłużących, á włalnych P'a- 
fterikićy żarliwości,dobrowolną niektórych 
oświecał ślepotę, nagłym i niefpodziewa- 
nym- światłem, aby nieftatek płochych u- 
mylłów miarkował , przykładną dufzy ic- 
dnoftaynością: i aby zatwardziałe ferca 
zmiękczyć ufiłował, przez miłe i nieprzere 
wane w cnocie dotrwanie. 

II. Coby był za wftyd Kapłana, gdy: 
by któżkolwiek z świeckich ludzi, pobo- 
żnieyfzym będąc, miał przyganiać beze- 
cnym obyczaiom iego. Gdyby. fkromniey 
fię we wfzyftkim trzymaiąc, fiufznie potę: 
piał zbyt wolne iego rozrywki. Gdyby 
znaiąc fie bydź dofkonalfzym i fzczerfżym 
w przyiaźni; wydał iego zbyt śmiałe ob- 

mowy; 
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Mówi 


mowy; lub fkryte na bliźniego zdrady. 
Gdyby fpokoynieyfzym będąc, zapalczy- 
weiego przerywał mowy, i iako fielącemu 
między ludźmi niezgody, dobrey odmawiał 
flawy. O iakaby to konfuzya była, gdyby 
przykłady człowieka świeckiego miały u- 
czyć Kaplana, pilności 'i nabożeńftwa w 
Kościele, wftrzemięźliwości w pokarmie: 
lub napoju, oftrożności w mowie, cichości 
i łafkawości ferca, umartwienia zmyfłów, 
lub infzych cnót Chrześciańfkich! We 
wfzyftkich Kapłańlkich fprawach wyda- 
wać fię powinien znak charakteru lego, 
który, ieft nieiaką pieczęcią Ducha S. 
przy poświęceniu odebraną. A tćn fam 
znak iek iego wyniefienie nad inne wfzy- 
ftkie ofoby w ftanie świeckim zoftaiące. 

Czyli albowiem przy ołtarzu mówi 
Kapłan do Boga od ludzi. Czyli na Ka- 
znodzićyfkiśy Ambonie mówi od Boga do 
ludzi. Czyli ua Trybunale pokuty z ramie- 
nia Sędziego Boga, grzefzników rozftrzą- 
fa fumienie; ieft zawfze, to Pośrzednikiem, 
to nauczycielem, to fędzią, A zatym ieft 
zawize wyżfzym nad temi, których lub 
z Bogiem godzi, lub naucza, lub od grze- 
chów rozgrzefza. 

IV. I ztądci ma prawo Kapłan upo- 

minać 
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minać fię ufzanowania, które każdy ieft wi- 
nien godności í iego. -Lecz oraz z tey przy- 
czyny ma obowiązek czynić, honor u!zędo- 
wi fwemu, przez rzadkie i nad ianych goru- 
iące cnoty. Charakter ten, który na fobie 
nofi, częścią fię nazy wa fkładem jemu 
powierzonym: częścią pomafaczeniem któ- 
re go poświąca. Częścią Ducha S. pieczę: 
cią, która go od innych wydziela ludzi. 
A tak ieżeli ieft fkładem, zachowywać 
go z nienarulzoną wiernością i oftrożno- 
ścią należy, w każdey powinności Kapłań: 
fkióy. Jeżeli ieft pomafzezeniem, trze- 
ba żeby fie wydawało powierzchownie we 
wfzyftkich: fprawach, do zbudowania fłużą- 
cych. Jeżeli ieft pieczęcią, potrzeba te- 

go, Aby z niéy faméy każdy człowiek po- 


znawał co za Panu Ka plan fluży, i iakiga 


fię u niego urzędem e 
Kapłani nie ludźmi fą tylko, lecz nie 
iako i Bogami: boich tak Pifmo S. nazy- 
wa. Są lędziami którzy na oftatnim Try- 
bunale, zafiadać i (ądzić będą, dwanaście 
pokolenia Izraela, ‘Na ten czas każdy ich 
poważać fobie będzie, nie za fugi, nie za 
ludzi obcych, lecz za domowych i i przy- 
iacioł domu Bolkiego. 
A zatym mnićy to do nwagi należy, 
czyli 
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czyli fą znacznego, czyli podłego urodze- 
nia. Bo dofyć na tym: że maig prawo, ną 
Bofkim mieyfcu rządzić i kierować ludźmi. 
Maiéy fię roztrząłać godzi, ich zbrodni: i 
niedofkonałości,bo dofyć na tym,że zupelną 
moc maig rozgrzefzania innych. 

Mnićy fłufzna na Koniec, toim zada- 
wać, Że [ami nie czynią, czego nauczają. 
Swięte albowiem uwagi, do dobrego nas 
prowadzące , nie zależą bynaymnićy 
od złego, lub dobrego Kapłanów życia, 
których dla tych i wfzyftkich innych przy- 
cżyn fłuchać i fzanować każdy powinien. 

V.. Mam ia dofyć (mówi nie ieden) 
‘względu na charakter Kapłańńki. Lecz coż 
gdy iię fame  Duchowieńftwo na wzgardę 
podaie, przez ladaiakie obyczaie fwoie. 
Rozumieią daléy, że czynią dofyć powin- 
ności , w ufzanowaniu 8 D chorach, 
tym fie wywodząc, iako ich fobie przed- 
tym poważali, poki ód nich nie byli uraże- 
ni. Dopieróż nic złego przeciwko ich ofo- 
bom nie wymowią, żeby zaraz nie mięli z 
tym fię oświadczać, że charakteru Kapłań- 
fkiego tykać nie chcą. Jakóż tey zażywa- 
iąc oftrożności, rozumieią, że fię im wlzy- 
ftko wypowiedzieć i odkryć godzi. A 
że tym famym ubłogolławią złośliwą ob- 

mowę 
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mowę fwoię, gdy lubo źle gadaią o Kapta: 
nach, pięknie jednak wfpominaią godność, 
i charakter Kąpłańki. Jeżeli kiedy iawnie 
na nich naftępuią, tudzież fię z tym oświad- 


„czaią, iż im, tym famym odpufzczenia 


grzechów życzą. Ubolewaią nadto, że lu- 
dzie Duchowni w liczne wpadaią ladaiako- 
ści: luboby bardźićy nad charakterem ich 
nzalić fię powinni, który tak ieft do ludzi 
świeckich niefzczęśliwy, że go ca żywo A 


| częfto i niewinnie ftrofuie, że go gefta i 


niefiufzna od filu potyka wzgarda. Atoli 
jeżeli lúd światowy tak fądzi, że fami Du- 
chowni na fwa zafługnią wzgardę, zawize 
niemi gardzić będzie. Jeżeli z drugiey 
ftrony Duchowieńftwo tego będzie xda- 
nia, że im powinny honor i ufzanowania od 
świeckich ludzi należy , nigdy fię w życiu 
i obyczajach fwoich mieć nie będzie: na 
oftrożności. A zatym coż w tóy mierze 
czynić potrzeba? Potrzeba aby. ludzie 
światowi odmienili mowę, A Duchowni ży» 
cie i fprawy. Potrzeba aby pierwfi uftali 
w bezbożney tak Swiętego ftanu obmowie. 
A drudzy nie dawali więcey żadućy przy= 
czyny do zgorfzenia. 

VI. Częftokroć ludzie raz nazbyt 


łączą Kapłańiki charakter z flyżebniczym, 


Drugi 


i 
l 


KĘ 
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Drugi raz ie zbytnie rózłączaią. Rzecz 
pier wfzą czyniąc, tawną nieiprawiedliwość 
popsłuialą: á w drugićy próżnego tylko 
pozoru: pobożności fzukaią. Dla tegoć 
Jezus Chryftus, aby był ten dwoiaki zata- 
mowat nieporządek, z iednćy ftrony nie 
wzdrygał fię poddać pod rząd i władzą , 
naygorizym prawie ofobom, z téy miary, 
że Duchownćmi i Przełożonćmi byli. + Z 
dragićy ftrony zaś jawnie przeftrzega, że 
ktoby gardził naymnieyfzym z fług iego, 
niby famym gardził. 

Prócz tego przykazuie Pan Bóg lu- 
dziom , nie tylko aby w pofpolitości za. 
nowali Kapłaćftwo, lecz każdego z olobna 
w uczciwości mieli: 4 ofobliwie tych, od 
których fzczegulnićy w rzeczach Ducho- 
wnych, i używaniu świętych taiemnic ża- 
leżą. 

'Ja:0ż zda fię rzecz iawna, Że ten, 


więkfzy honor czyni Kościołowi Bożemu, : 


który byteż zalługujiącym na wzgardę Ka- 
planem nie gardzi, niżeliten, ktory go- 
dńuych fzacunku przez cnoty fwoie po- 
waża. Tych albowiem fzanuiącczyni to, 
dla zaliug , ich ofobom włalnych. -Lecz 
gdy: i niegodnemu Kapłanowi, iwych nie 
odma- 
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odmawia względów , to czyni dla famego 
charakteru, który on na fobie nofi. 

VII. Poważać fobie Kapłana, którego 
ieft nauka prawowierna, i obyczaie bez ża- 
dnóy przygany, ieft famym fię rządzić rozu* 
mem i fiufznością. Ktożby albowiem mógł 
fobie nie fzacować człowieka takiego? który 
wfzelkim ftaraniem ufiłuie grzefzników 
przywieść dopokuty, A fprawiedliwym Z 
włafnego przydładu, pokazać drogę do fta- 
tecznego w cnocie dotrwania?Czławieka ta- 
kiego. który poufale daie nauki, niedo- 
uczonym proftakom, A mądrym oraz podaie 
fpotoby do wyżlzey , 4 wyżfzey dolkonało- 
ści. Człowieka takiego, którego życie całe 
wizerunkiem ieft mądrości, 4 twarz żywym 
cnoty obrazem. 'Szanować Kapłana godne- 
go wfzelkiego poważenia, i fzacunku, ieft 
bydź człowiekiem rozumnym i fprawiedli- 
wym. Lecz i takiego mieć w refpekcie, w 
którym fię wielce nyn przeciwne znaydnią. 
wyftępki,ieft bydź prawdziwym Chrześcia= 
ninem, ieft wfzyftko czynić wedle nauki, i 
fundamentów wiary nafzćy tego po nas 
wyciągaiącey, Abyśmy 'dla charakteru nig- 
rozdzielnego nigdy od Kapłanów, i fame 
ich fzacowali ofoby. 1 toć ieft: „co chciał 
wyrazić Paweł S. gdy mówił: że ią 
któ- 
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` rzyfię wiernie fprawnią wedle obowiązku u- 
rzędu (wego, ftaią ię godnemi dwoiakiego 
honoru, fufzanowania: raz przez godność, 
godnie dopiaftowanego charakteru fwego, 
drugi raz dla famćy cnoty,i pobożnych fwo- 
ich przykładów. 

VIII. Ktokolwiek z Duchownych chce 
fobie zafłużyć: u ludzi na te dwoiakie 
względy. Potrzeba ieft iako mówi A poftoł, 
aby ożywił, i-nieiako wikrzefił łafkę fobie 
od Boga udzieloną , aby odnowił pierwfzą: 
Kapłańftwa gorliwość i ftawił fię w obietni- 
cy Bogu danćy; iako nie miał podawać w 
pogardę ftanu i urzędu fwego. Potrze- 
ba aby iego ludzkość wfzyftkim dogadza- 
iąca nie była nikczemna, i żarliwość nie 
uprzyktzona. Potrzeba aby go wfzyfcy: 
uznawali za przyjemnego , bez: zbytnich 
jednak poufąłości : za ubolewaiącego nad 
każdym, przecięż bez pobłażania iawnym 
zbrodniom. Za fzczerze wfzyftkim fiużące- 
go, bez braku olob, j podziału przyiaźni 
za przychylnego niektórym ofobóm , bez 
przenofzenia , iednak lub poniżenia przy: 

iacioł, Potzeba aby zawfze {wéy fzu: 
kał ofobności, dla poprawy i po- 
świącenia fiebie famego. 
MYSL 


M 
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L GS: jedne pokufy, które Bóg na nas do= 
pufzcza. Są drugie w których nas 
ratuie. "Są trzecie, których nam furowie* 
zakazuie.  Pierwfze pokufy iako fą lekar- 
fitwem przeciw grzechowym niemocom, tak 
ich Bóg chętnie na człowieka przepu(zcza. 
Drugie że nas do grzechii ciągną; bać fie ich 
i ftrzedz każe. Trzecie, że lą fame grzechem, 
flu(znie ie Bóg potępia: W pierwfzych fię 
znaydować ieft nam pożyteczna. Z drugie= 
mi fię potykać rzecż nader trudna: W trze | 
cie wpadać dobrowolnie ieft niefprawiedliwa, 
JI. Szczęśliwy który cierpliwie znośl 
'pokufę (mówi S. Jakób) albowiem w niey 
będąc doświadczony; i pokazawfzy. wier= 
ność fwoię, odbierze koronę życia. Jakos 
by chciał S: Apoftół wyrazić, Że ieżeli te= 
go który wżadnóy nie był pokufie, potka 
korona dobróy u ludzi awy; zwiędnieie 
ta prętko. Ci zaś których ciióta dobrze 
ieft przez pokufy doświadczona nie zwiędłą 
aigdy koroną, to ieft koroną życia iiwień-. 
Eżeni będą: Po czym rozeznać człowieka 
Z . chojz 


i 
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hoynego, odma notrawnego : płochego, 
od wfpaaiałego: obłudnika od pobożnego, 
i prawdziwą od zmyśłoney pokory? Jeże- 
li nie po famych pokufach.  Ztych kto nie 
fzuka dowodu, za pewne fię ofzukanym 
widzieć będzie. 

III. Nigdy, i žáden człowiek nie ieft 


bez pewnćy iakiey pokufy. Naypierwizy- 


między ludźmi Adam był kufzony. Ny- 
pierwizy między wiernemi Abraham, poty- 
kac fie mufiał z pa Na famego nawet 
Jezusa Ch £y ftufa Oc ria tig 

at fię z zaczął od pokufy wokówó tak 
fkofńczy fie na poku fie Antychryfta. Adam 
2A kafzony i zwyciężony na poftrach 


kos CĘ 


fzyftkim wiernym. Abraham był ku- 
Peit: aby ziego pofłufzeńftwa co żywo 


pi rzykład brało. Jezus Chryfins byt ku- 
zony, che ąc zachęcić wfzyftkich wybra- 
ay, do mięż us zwyciężenia... 
Wierni zaś prz: niem świata be- 
dą kufzeni, ab iczną cierpliwo= 
ścią zafłużyh nę. Atoliprzy 
tym wizyftkim to nas fzczególnie ciefzyć 
powinno że B zeza nigdy, aby- 
śmy nad moc : filè nafzę kufzeni byli. 
Kuśitły Joba, naywiękfze ( które bydź 
na święcie mogą ) niefzczęścia. Lecz Bóg 


(iako 


ie d 


. 


t 
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(iako pifmo S. mówi) pobłogofiawił mu 
nad wfzyftkich ludzi pod wfchodem fłońca 
Żżylących. Na: aczył | Mo sa do dźwi= 
gania ciężaru całego zraćla, lecz tudzież 
tak mu wfpani ł | 
by też i oraz.zku 
„przykrościom. Tak fię Bog itara, a 
"f potrzebne obmyślać {afi do zmocnienia 


11 Mat zych: 


fy ze wfzyftkich 6- 
dadzą bydź nader potrzebne, 
przeci ęż DERE fię ich każdemu należy. 
Znofi ie cierpliwie Chrześcianin, życząc” 
fobie ies) twa, lecz oraz fie boi prze- 
granóy , któraby mu niezno: sny fmutek 
pranie eść mog ka fię zniemi mẹ- 
go ferca. lęka fię 
wolę. 
ef a by każdy śrzeddją 
poftępował droeg uftawicznie fię w rozli- 
cznych ćwicząc  cnotach. Aby nie był ani 
zbytnie boiaźliwym, ani śrhiałym zbytnie. 
Gdyby fię miał bez żadnóy boiaźni z 
pokufą potykać, byłaby to zuchwałość; 
Gdyby przez zbytnią boiaźń niechciał I iey 
w króku ftanąć , nikczemność by fię ie- 
go wydała, Boć tym śmielóy czafem 
pokufa na niego naciera, ita fię iéy bar- 


dzićy 


bo fię -pokuf 
i 


ty 
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dzićy lęka. Dlaczego i uciekać przed nią 
meżnie, i daó.ićy ódpór odważnie: należy 
temu, który bydź pragnie zwycięzcą. 

V. Jako życie Chrześciańfkie ieft ufta- 
wiczna z pokufami woyna: tak bać fię ich 
zawfze potrzeba. Na każdym albowiem 
mićyfcu, każdego czafu, ze wfzyftką mo- 
cą, i wizyftkiemi na nas nacieraią fztukami. 
Obież myślą świąt cały, nie obaczylzw 
nim pewnie żadnćy rzeczy ak 
któraby nie była PER zyną nowćy iakićy 
pokufy; ani znaydziefz nikogo, któryby 
na też nie padał fidła Kuśiciel nafa ieft 

obrotny, i dowcipny nieprzyiaciel , ró- 
Znych zażywaiący fpofobów w naftawaniu 
na każdego wedle różności komplexyi, płci, 
wieku, i | kondycyj. Jednych- przez zú- 
chwałą śmialość, drugich przez oftatnie 
ftrachy naieżdza. Obala cale iednych, a 
drugich ofłabia. Wkrada fię w my śl i fer- 
ce, raz przez fmutek, á drugi raz przez 
wefołe rozrywki, Powftaie na młodość 
przez rolkofzy, na wiek męlki przez 
chę, a naftarość przez takomitwo. 

Klamftwo ie iego orężem; ludzkie: 
mi namiętnościami fuży í fie “miafto żołnie- 
rzy: å powfzechnie wizy ftkich ludzi śmier- 


py- 
s 


Lt 


telnych obrócić w fwoie poddańftwo ufiłnie. 


Nie 


"przez nienawiści. 


e 
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Nie malz nie na świecie, czegoby. nie 
umiał zażyć na fwoię zamyfły, 4 nafzą 
zdradę. Honor, wzgarda ; powodzenie, 
niefzczęście, uboftwo, bogactwa, rozrywki 
‘i upodobania, fmutek i boleści, nauka i 
proftcta, zbytnia nadzieia lub rofpacz, lie 
cznych mu i ofobnych dodaią fpofobów do 
zguby nafzéy. Kuśi oczy, przez cieka- 
wość: ufzy przez fprofne. mowy; ięzyk 
przez potwarz: ręce przez niefprawiedli= 
wość:: {erce przez miłość nieporządną, lub 

VI. Jako fobie ludzie z ludżmi poczy- 
naią? Jedyne ich ieft rzemiofło i zabawą 
kufić fię wzajemnie. Ludzie w radach zo- 
fiaiący, i kufzeni będąc powagą fwoią, mi- 
le to przyimuią, gdy ich co żywo kuśi 
fupplikami, ani fię oto gniewalą, gdy ka; 
żdy chce doznać ich fprawiedliwości, któ- 
rą czafem utrzymnią dla faméy tylko do- 
bróy u ludzi opinii. Pewną iaka Dama 
kuśi nie iednego fztucznemi piefzczotam/, 
i modńym na przepych ftroiem: lecz wza» 
jemnie bywa kufzona pochlebftwem kawa 
lerów, i piękną, A oraz we wfzyftkim do- 
gadzaiącą manierą Co to ieft bydź ku- 
pcem? ieżeli nie w uftawicznóy zawiże zo- 
ftawać pokufie, nowych zawize A nowych 

zy: 
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zylków fzukaiącóy, á Oraz kufić innych 
do kupna nowomodnych towarów. Ć6tó 
„ielt niepochamowana do gry chuć? ieżeli 
nie ufiawiczna pokufę, którą utrz j 


LA / SA 
nadzieia wygranćy, zbolaźnią przegranéy 
co raz fię przemieniaiąca. 

Na co,tak wielka fłuży ufilność, w 
uftawicznyciknowóy mody wymyflłach, ie- 
Żeli nie nato, aby każdy ich wynalazca, 
pierwizym był ludzi światowych kuśicie- 
leń ciąznąć ich za pokazanym Od fiebie 
kł 0 tak wielu prawnych 
p ie Prawniczy wymy» 
iwne ftrony w uftawicznych 
zoftawały pokufach. Tych to ofób wy- 
nalazek, które fig w cudzych kochaią 
zawadach: które nim 'innych rozlądzą ; 
fwych lzukaią zyłków, które przed dekre- 
tem iefzcze, iedaych ciefzą nie grunto- 
wną wielce wygraną, 4 drugich przegraną 
firafzą. 

Atoli chociażby fie kto iak naydalćy 
od Świata oddalił, zawize z fobą pokąyfę 
noñ. Wygnani z Oyczyzny nalzćy, nie 
ucieczemy przed nami emi, Jeżeli 
najn fię trafi kiedy pókonać pokufę, toż 
famo pokufy zwycięftwo, nową dla nas. bę- 
dzie pokulą. Prócz tego życie nafze uła- 

wiczna 


eg ach 2 Dor 


2 
Sf aby przec 
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wiczna ieft potyczka, w ktory uftawać fig 
nie godzi póki żyjemy. Wieczne nas izczę- 
ście czeka, mh zwycięzcami ugeran 
Będziemy za .niefzzęci wemi l 
ieżeli nas żwyc 

sa: Nay 


ego - zało FW a. é po* 
trz zc fie by dź od po 
kus wol nym, ios a we zwiiydkim [wyma 
n 


nościom. Ténezefto kroć w pośrzód . 


o letargu, Ronei 
jenia, za fmutne fa; 
rega częftokroć budzą. 
Pokufa zaś tym czafem (która rzad- 
ko kiedy daremną bywa) nie wiele ma pra- 
cy; aby takiego rodzaiu człowieka zwy- 
ciężyła. T Ja właśnie jako Tyranni, po- 
koy tym zupełnie daiący, którzy fię im 
nic á nic niebronią. Jeżeli ktokolwiek bẹ- 
dąc wewñetrznie Bolką pobudzony; 
nawrócić iię do Boga po ftanowi, dopieroż 
wtedy pokafa da m fe we znaki, Na 
przykład: Pocznieli zamyśląć lichwiarz 


cw 


„o nadgrodzie tym, któr ych kiedykolwiek 


ukrzywdził, aż natychniiaf Zwawiey niż 
kiedykolwiek przed tym, niefzczęśliwefię 
wnim wzbudza politowanie nad włatnemi 
dziećmi. Nigdy tak wielkiego ku fwoiey 
familii nie czuł przywiązania, i bogactwa 
niź 


gąz Mysl Dwudziejła trzecia. 

nigdy go bardzićy za ferce nie chwytały, 
iako gdy fię do powrócenia cudzych rzeczy 
i niefprawiedliwych zylków zabiera: 

Pocznieli kiedy uwikłany „W nieporząć 
dney miłości człowiek; myślić o fzczerćy 
pokucie, i mężnym nałogów przerwaniu: 
Aż tudzież to w fobie dożakić; Że nigdy 
gwałtownićyfzćy nie czuł chuci; ani pię: 
kne urody oczom iego przyiemnićyfzemi 
fig nie zdały, iako gdy go Bóg do tego 
natchnął, aby fię od nich fercem, mióyfceni 
i myślą oddalił, 

VIIL Ci eżki ięft grzech kusić Boga, 
przecież ieft bardzo częfty, i zwyczayny 
w różnych życia ludzkiego fpofobach, .: 
Kufzą ludzie Boga; gdy fię nie trzyma- 
ią rozporządzenia Swiętey lego Opa- 
trzności, i gdy zafjiedbywaią tych oko: 
liczności, z któremi ñg nie rozdzielnie 
Bofka opieka wiąże: 

Miał bydź l Nóć wybawiony ż potopii; : - 
przecięż tén S: Patryacha nie zaniedbał 
dłagićy pracy; w wyftawieniu Arki dla nie- 
befpieczeńftwa fwego. Obiecał Samuel 
Daęidówi; Że miał bydź nieomylnie Kró: 
lem, przecięż Dawid nie narażał fie; zas 
wzi gtemu na fiebie Saulowi. Zkądfi fig poa- 
kazuie, że tak Noć, iako i Dawid niechcieś 
li kusić Boca: Pos 
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ZA 


Podobnym fpofobem: coż czyni Pa- 
węł $. gdy go niefprawiedliwy fad potkał? 
| „.odwołnie fię do-Cefzrza. Co czyni, gdy 
( go Zydoftwo prześladuie w Damazie? Bro- 
ni fię ucieczką, i fpufzczać fię w kofzu zmu- 
rów każe. Czym fie, broni, gdy go nie- 
,zwyćzaynym chcą nakarmić wftydem?. z 
tym fię oświadcza, Że fię nie tak godzi tra- 
„ktować obywatela Rzymfkiego. - 
„Obywatele Betulii z tym fie odzywa- 
„dą, że dobrowalnie nieprzyiacielowi podda- 
dzą Miafto, jeżeli im Bóg w piąciu dniach, 
cudównych n e obmyśli posiłków.” A po* 
bożna Judyth co nato? Zawoła: i więcze 


' famego zwalącie Boga, mówiąc, Że on 
| naylepiéy każdego, z wfzelyich nieizczę- 
ścia i przeciwności wydźwignąć możet 
| Te uftyfzycie odpowiedź, którą dał Mar- 
docheuiz Efterze, gdy fie za narodem Ly- 
 dówfkim do Króla Afiwera przyczyniać 
E j 2 / 


f 


< Ba - „,* wzdry/ 


394 Myst XXIII. o Pokufah, 5. 
wzdrygała. Jeżeli ty zamilczyfz, wiedz. 
Że lud Tzćliki mfzym iakim fpofobemt w- 
wolniony będzie. Lecz ty, i dom Qyca 
gwoiego zapwne zginie. 

IX. Pokufy fą potrzebne: fą oraz: 
niebefpieczne: fą na koniec i nas obwinia- 
dące. Więc: so fię tycze ich potrzeby , 
znofić ie cierpliwie potrzeba, Co fię ty- 
cze niebefpieczeńftwa; bać ich fię_pilno 
należy: Co fię zaś tycze winy i złości 
chronić fię pokus mamy, a Boga uftawie 

cznie profić o fzczególną łalkę 

do zwyciężenia ich. 
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